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W sklepach już się zaczął okres przedświąteczny

Nie czekają 
do adwentu

Assi Koostra z córeczką Niną kupowali wczoraj Mikołaje 
z czekolady. Handlowcy chcą maksymalnie wykorzystać czas 

przedświątecznych sprawunków, dlatego w tym roku o Bożym 
Narodzeniu przypominają nam już w listopadzie. Nie wszyscy 

wierzą, że to zwiększy obroty. Klienci są zadowoleni: przyjemniej 
się robi zakupy przy dźwiękach kolęd, w otoczeniu świątecznych 

choinek i świecidełek. Str. 3

Piec wpadł
przez sufit
Przy ulicy
Granicznej w Opolu 
doszczętnie spłonęły dwa mieszkania. 
- Straciłem wszystko - mówi załamany 
Tadeusz P.

Dostałem
cios w plecy
- Drugi garnitur SLD 
uwierzył w siebie i za­
czął się spieszyć do 
przejmowania władzy 
w mieście - twierdzi Remigiusz 
Promny, szef Sojuszu w Opolu.

Gotówka
do odzyskania
Mamy jeszcze 48 dni, by skorzystać z 
tegorocznych odpisów podatkowych.

O mało
nie zabił za 5 złotych
Policja zatrzymała sprawcę brutalnego 
pobicia nastolatka z Nysy. Napastnikiem 
jest rówieśnik ofiary.

http://www.nto.com.pl
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Mniejszość myśli 
o wyborach

Z Józefem KOTYSIEM, 
przewodniczącym Klubu 
Mniejszości Niemieckiej w Sejmi­
ku Województwa Opolskiego

- Dlaczego mniejszość niemiecka 
już teraz, jako pierwsza, rozpoczy­
na kampanię wyborczą do samo­
rządów?

- Nie jesteśmy pierwsi. Kampania 
wyborcza już się na łamach prasy roz­
poczęła. Jej elementem są wypowie­
dzi polityków z różnych ugrupowań 
negujących pracę i dorobek samorzą­
du województwa. Z wieloma tymi wy­
powiedziami się nie zgadzam. Inni pro­
wadzą kampanię, choć może nie mó­
wią tego oficjalnie, my mówimy 
wprost, że powołujemy grupę ludzi, 
która będzie pracować nad programem 
wyborczym mniejszości.

- Co już zrobiliście w tej sprawie?
- W sobotę Zarząd TSKN przyjął 

zaproponowane przeze mnie założe­
nia do strategii działania mniejszości 
w wyborach samorządowych. Do po­
łowy grudnia mam zaproponować 
skład siedmioosobowego zespołu ro- 

. boczego, który będzie zalążkiem-szta- 
bu wyborczego mniejszości niemiec­
kiej w najbliższych wyborach do sa­
morządu. To gremium przygotuje 
wszystkie materiały i opracuje pro­
cedurę działania w kampanii oraz, w 
porozumieniu z wszystkimi szczebla­
mi samorządu, opracuje nasze zało­
żenia programowe.

- Czym chcecie przekonać do sie­
bie wyborców?

- Będziemy nawiązywać do pro­
gramu wyborczego sprzed trzech lat. 
Położymy nacisk na troskę o naszą toż­
samość, na tradycję śląskiej gospo­
darności oraz na kontakty z Niemca­
mi i z Unią Europejską. Wokół tych 
trzech filarów chcemy rozliczać i po­
kazywać, co już zrobiliśmy, oraz wy­
znaczać nowe zadania do wykonania.

- Kto wejdzie w skład zespołu ro­
boczego?

- Nazwiska zostaną podane w grud­
niu. Na pewno chcę powołać sprawny 
zespół, złożony z osób znanych z za­
angażowania w pracę samorządową, 
a równocześnie spełniających trzy pod­
stawowe wymogi. Są nimi kompeten­
cja, dyspozycyjność oraz akceptacja i 
autorytet w środowisku lokalnym 
mniejszości niemieckiej.

- Same głosy mniejszości mogą 
nie wystarczyć do wyborczego suk­
cesu.

- Będziemy podkreślać, że pracu­
jemy na rzecz całych społeczności lo­
kalnych, bo też im jesteśmy niżej w 
strukturze samorządów, tym mniej jest 
tam polityki i politykierstwa. Liczy- 
myma poparcie Niemców, Polaków i 
Ślązaków wszystkich opcji. Będzie­
my działać konsekwentnie, a ta kon­
sekwencja powinna się odzwierciedlać 
także w doborze naszych kandydatów 
do samorządów wszystkich szczebli.

Rozmawiał 
Krzysztof OGIOLDA 
(Czytaj też na str. 5)

Brazylijka Jaqueline Silva podczas zawodów surfingowych Roxy Pro w Oahu na Hawajach. U nas tak się nie da, ale 

za fo wkrótce będziemy mogli poszusować sobie na śniegu. pap

Nagroda dla profesora

Prot. Piotr KOWALSKI, 

pracownik naukowy 

Uniwersytetu Opolskie­

go, odebrał w minioną 

sobotę w tomży nagrodę i medal Zygmunta 

Glogera, przyznane mu za wybitne osiągnię­

cia w dziedzinie folklorystyki antropologicz­

nej. Konkurs organizowany jest przez działa­

jące już od dwudziestu lał Społeczne Stowa­

rzyszenie Prasoznawcze „Stopka" w tomży, 

kapitule nagrody przewodniczy prof. Janusz 

Tazbir. Nasz laureat pracuje w Instytucie Fi­

lologii Polskiej Uniwersytetu Opolskiego, z 

uczelnią związany jest od 1987 roku, jest 

absolwentem i doktorantem Uniwersytetu 

Wrocławskiego. Jego prace: „Parterowy 

Olimp. Rzecz o polskiej kulturze masowej lat 

siedemdziesiątych", a także „Współczesny 

folklor i folklorystyka. 0 przedmiocie pozna­

nia w dzisiejszych badaniach folklorystycz­

nych", byty wyróżniane i wysoko nagradza­

ne, m.in. indywidualną nagrodą Ministra 

Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Prof. Piotr 

Kowalski jest członkiem Komisji ds. Folklory­

styki PAN, od kilku lał bierze udział w pra­

cach Uniwersytetu Wrocławskiego nad słow­

nikiem literatury popularnej.

Franciszek KOSMA 31,3
miliona dolarów zarobił w pierwszym dniu wy­
świetlania w USA film „Harry Potter". To nowy re­
kord. Dotychczasowy należał do „Gwiezdnych 
wojen cz. I - Mroczne widmo", który w pierwszym 
dniu wyświetlania w amerykańskich kinach zaro­
bił (w 1999 r.) 28,5 min doi.

Dżentelmeni rozmawiają 
o pieniądzach

Weekend minął nam pod znakiem troski o wła­
sne pieniądze. Nie licząc trzech szczęśliwców, któ­
rzy podzielili w sobotę między siebie prawie 15 mi­
lionów złotych w Totolotka (wypadło dokładne po 
4.646.305 złotych i 90 groszy), większość z tych 
którzy coś mają, myślała, jak tu uchronić swoje 

. oszczędności przed fiskusem. Banki idą nam tak 
na rękę, że, jak donosi „Życie”, „żeby otworzyć 
lokatę, nie trzeba mieć pieniędzy. Na to, aż je wpła­
cimy, bank poczeka nawet dwa lata, a i tak nie do­
tknie ich podatek”. A „dla tych, którzy potrzebują 
pieniędzy, przygotowano ofertę, dzięki której od­
setki zostaną wypłacone w dniu zakładania lokaty”.

Długoterminowa lokata może być pułapką (jeśli 
ją zlikwidujemy, możemy stracić więcej, niż wyno­
si podatek od odsetek), ale może być też dobrym 
rozwiązaniem, bo niewykluczony jest wzrost in­
flacji (a zatem wstrzymanie spadku stóp procento­
wych w bankach). Stanie się tak, jeżeli prawdą są 
ustalenia „Życia”, że „Marek Belka wprowadzi, o 
ile będzie taka możliwość, podatek importowy”. 
W efekcie „będzie drożej, bo od razu wzrosną ce­
ny dóbr importowanych. Efektem odłożonym nieco 
w czasie będzie druga fala inflacji”.

To jasne, że minister finansów nie może być za­
dowolony z tego, co robią teraz banki. „Smutno 
mi, że część pieniędzy odpływa do sprytnych lokat, 
które potem my wraz z wiceminister finansów Ire­
na Ożóg kasujemy jedna po drugiej” - cytuje mini­
stra „Gazeta Wyborcza”. Ale grożenia palcem Bel­
ki mało kto się boi. „Rząd gra w tej sprawie wy­
raźnie nie fair: najpierw oficjalnie ogłoszono, że 
podatek będzie dotyczył lokat założonych (i obli­
gacji kupionych) po 1 stycznia przyszłego roku. Póź­
niej okazało się, że może to nastąpić już 30 listo­
pada, a potem - że nawet wcześniej. (...) takim po­
stępowaniem państwo zachęca tylko podatników do 
postępowania wobec fiskusa równie nie fair, jak ono 
postępuje wobec nich” - pisze w komentarzu „Rzecz­
pospolitej” Halina Bińczak. Rud

„Nie możemy zapomnieć o strasznych cierpieniach, któ­

rych doznawali i doznają nasi bracia i siostry na catym 

świecie. Byty tysiące niewinnych ofiar bardzo groźnych za­

machów 11 września, teraz wielu ludzi musi uciekać z do­

mów i zmierzyć się z nieznanym, (...) kobiety, starsi i dzieci 

są narażeni na śmierć z gtodu i zimna".

Jan Paweł II w przemówieniu przed południową 
modlitwą Anioł Pański

Irena z Opola: - Dyr. Łą- 
giewka duma nad oszczęd­
nościami w budżecie kasy 
chorych, tymczasem jej sze­
regowy pracownik ma staw­
kę 2,2 tys., podczas gdy le­
karz z II stopniem specjali­
zacji 1250-1750 zł. Aprzecież 
tamci pracownicy nie mają 
tak wysokich kwalifikacji. 
Trzeba się opamiętać, bo to 

, nasze społeczne pieniądze.

Janusz E z Namysłowa: - 

Zawsze myślałem, że posło­
wie, a szczególnie marszał­
kowie, stanowią prawo i po­
winni dbać o jego przestrze­

ganie. W tej kadencji jednak 
dzieje się inaczej. Źle się 
dzieje w państwie polskim...

Maria z Opola: - Bezrobot­
nej kobiecie z Nysy, która 
wyłudziła od ludzi ok. 3 tys. 
zł, żeby mieć za co żyć, gro­
zi od 3 miesięcy do 8 lat wię­
zienia. Zaś panowie z FOZZ, 
którzy wyciągnęli od narodu 
ponoć 350 min, od wielu lat 
są bezkarni. Czy inna spra­
wiedliwość jest dla biednych 
niż dla bogatych?

Czesław z Nysy: - Całko­
wicie się zgadzam z p. Janu­
szem z Kluczborka. Najwię­

cej do powiedzenia mają ci, 
co nic nie mają, często pija­
cy i nieroby. Zabrać najła­
twiej pracowitym, co do cze­
goś doszli. Zaś niezgodne z 
prawem wyczyny Leppera 
pbwinny być objęte oskarże­
niem, choćby miały czekać 
na rozpatrzenie 4 lata.

Piotr z Opola: - Rozśmie­
szyło mnie czwartkowe wy­
stąpienie premiera w TV. 
Przed 20 laty dla niego i je­
go formacji dobry był tylko 
Wielki Brat ze Wschodu, ca­
ły Zachód był wrogiem. Te­
raz liczy się tylko UE i NA­

TO. Ciągnie wilka nie do la­
su, a tam, gdzie dobrze.

Janina Kowalska z Walc: 

- Jako emerytowana nauczy­
cielka uważam, że odpowie­
dzialność za ciężkie pobicia 
chłopca w Nysie ponosi dy­
rektor szkoły, który nie za­
pewnił we wszystkich miej­
scach dyżurów nauczycieli..

Henryka Pasieka z Opola: 

- Wśród dokumentów nie­
zbędnych do otrzymania no­
wej, ale kolejnej książeczki 
RUM jest zaświadczenie od 
pracodawcy o potrącaniu 
składek na kasę chorych. Ale

to można sprawdzić na pod­
stawie innych dokumentów! 
Po co kolejny papierek? Je­
stem chora, a nie mogę iść do 
lekarza, bo stara książeczka 
się skończyła, a pracuję po­
za Opolem.

Lekarka z Opola: - Lekarze 
w przychodni wcale nie 
otrzymują 55 zł ha zaopto- 
wanego pacjenta, jak poin­
formowano. Z tej kwoty fi­
nansowane są bowiem bada­
nia diagnostyczne i inne.

Prosimy dzielić się z nami 

refleksjami w godz. 10-12.

Waw

Zamówienia na prenumeratę „NTO” na grudzień przyjmują do 23 listopada wszystkie urzędy pocztowe i listonosze. Zamówienia na prenumeratę 
od firm i instytucji przyjmują do 20 listopada: „RUCH" S.A. w Opolu, ul. Wspólna 8, tel. 457 42 85, „KOLPORTER” S.A. w Opolu, ul. J. Cygana 
4, tel. 453 11 92, „FRANPRESS” Spółka z o.o. w Opolu, ul. Kępska 12, tel. 456 94 66. Jeśli masz kłopoty z prenumeratą zadzwoń do naszego 
Działu Kolportażu: tel. bezpłatny 0 800 163 132 lub tel. 44 29 060 (codziennie od 8.00 do 16.00).
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Nikt nie czeka 
do adwentu

Mniej sklepów w Opolu

Z danych WUS wynika, że po okresie 

wielkiego handlowego boomu w ostatnich 

dwóch latach liczba sklepów w Opolu 

zmalała. W roku 1996 było ich w stolicy 

województwa 1751. W roku 1999 - 2047, a 

w roku 2000 -1898. Znikają z miasta 

przede wszystkim sklepy mniejsze, z obsługą 

dwu, trzyosobową.

W tym roku w wielu sklepach bożonarodzeniowe towary pojawiły się w pierwszym tygodniu listopada. 
Dawniej choinki na wystawach stawiano dopiero przed mikołajkami.

naszym kraju święta 
Bożego Narodzenia 
mają szczególne zna­
czenie dla każdej ro­
dziny. Muszą być do­
statnie, z tradycyjny- 

_ __ mi potrawami i 
prezentami pod choinką. Ludzie wy­
dają pieniądze bez opamiętania - mó­
wi Artur Gąska, kierownik marketu, Al­
bert” w Opolu. -1 trzeba ich zachęcić, 
aby to zrobili właśnie w naszej sieci. 
Mamy szczególnie trudną sytuację, po­
nieważ nasz sklep leży tuż obok ,,Re- 
ala”. To sprawia, że musimy dostoso­
wać ceny go giganta, zapewnić rozma­
itość świeżego towaru. Poziom cen 
udaje nam się utrzymać dzięki temu, że 
pracujemy także w dużej sieci handlo­
wej i kupujemy od producenta dla 
wszystkich marketów.

- W „Albercie” specjaliści od mar­

ketingu zdecydowali, że towar świą­
teczny trzeba w tym roku wystawić 
wcześniej. Oczywiście ten, który nie 
ulegnie przeterminowaniu: świąteczne 
ozdoby, kosmetyki na prezenty, a tak­
że... całą gamę artykułów chemii go­
spodarczej, która przydaje się do przed­
świątecznych porządków.

- Liczymy na to, że klient, przy­
chodząc tu codziennie po niezbędną 
żywność, kupi przy okazji, niepostrze­
żenie dla samego siebie, artykuły świą­
teczne, które będą go kusić z półek - 
przyznaje kierownik Gąska.

- Nie ma co marzyć o poziomie sprze­

daży sprzed czterech lat - nie ukrywa 
szefowa marketu „600 plus Malinka” 
Zofia Hejmrot. - My też mamy już w 
ofercie świąteczne słodycze, za parę dni 
sklep otrzyma świąteczny wystrój, ale 
nie liczymy na to, że kuszenie klienta

Małgorzata Horoszczak z firmy „Gift” w opolskim pawilonie „Arkadia" już teraz pakuje prezenty. Naturalnie do kupienia.

na kilka tygodni przed Bożym Naro­
dzeniem sprawi, że obroty będą takie 
same jak cztery lata temu.

- Dla wszystkich opolskich han­

dlowców czas dzieli się na erę przed i 
po „Realu”. Przed otwarciem hiper­
marketu przedświąteczny handel pod­
kręcały bony towarowe, jakie zakłady 
pracy dawały swoim pracownikom. Te­
raz zdecydowaną ich większość prze­
jął „Real”.

- Dla nas to czysta strata - przyzna­
je Zofia Hejmrot. - Jakby nie dość te­
go, odczuwamy, że w portfelach klien­
ci mają mniej pieniędzy. Codziennie 
przychodzą głównie po najpotrzeb­
niejsze artykuły. W okolicach świąt 
wprawdzie wydają wszystkie zaskór­
niaki, ale przecież wiele osób jest bez

pracy i te oszczędności przeznaczane 
na świąteczne zakupy także są znacz­
nie mniejsze. Osobiście nie bardzo wie­
rzę w to, że obecność świątecznych to­
warów o kilka tygodni dłużej niż w la­
tach ubiegłych bardzo podniesie obroty.

- Część handlowców uważa, że to 
raczej kwestia mody. Ludzie jeżdżą na 
Zachód, a tam zaraz po pierwszym li­
stopada w sklepach zaczyna się bożo­
narodzeniowe szaleństwo. A my ich na­
śladujemy.

Franciszek Maniów, szef opolskie­
go sklepu „Bazzar”, który prowadzi 
wraz z siostrą, też jest już prawie przy­
gotowany do świąt.

- Właśnie zwozimy pierwsze partie 
świątecznych towarów, ale takich, któ­
re się nie psują. To pierwsza nasza za­
sada, dzięki której udało nam się nie

stracić klientów: towar jak najświeższy 
i jak najlepszej jakości. Dzięki temu cią­
gle realizujemy bony zakładów pracy, 
ponieważ klienci tego sobie życzą. Nie­
stety, jest ich mniej, niż było cztery la­
ta temu. Nie tylko dlatego, że klientów 
odebrał nam „Real”, ale też dlatego, że 
mniej jest dobrze prosperujących firm, 
które stać na świąteczne bony. Mimo 
to sądzę, że tegoroczne obroty naszego 
sklepu nie będą gorsze. Ja uważam, że 
kuszenie klienta zawsze się opłaca. Bo­
że Narodzenie ma w naszym kraju tra­
dycję, która każę zapewnić rodzinie do­
statek, nawet kosztem zaciskania pasa 
przed i po świętach.

Andrzej Gadżała, dyrektor sklepów 
„Spar”, także prezentuje umiarkowany 
optymizm:

- Nie ma co się łudzić. Nie będzie

tak jak wtedy, gdy nie było „Reala”, 
bo bonów jest do realizacji o połowę 
mniej. Teraz jednak to jest sytuacja, 
w której znajdują się wszystkie skle­
py w mieście, i trzeba się starać, by 
przyciągnąć do siebie klienta. Ja wie­
rzę w to, że towar, który się dłużej 
sprzedaje, ma szansę znaleźć się w ko­
szyku klienta. Dlatego już sprowa­
dzamy palety towarów sypkich, prze­
tworów i sukcesywnie będziemy za­
pełniać półki. Dla klientów to duża 
wygoda. Mogą powoli gromadzić 
świąteczne wiktuały.

Klientom to rzeczywiście odpowia­

da. Wszyscy lubią świąteczną atmos­
ferę i zakupy przy dźwiękach kolęd.

- Zawsze było mi żal, że ta handlo­
wa feeria barw i dźwięków trwa tak 
krótko - mówi Maria Kulesza z Krap­
kowic.

Lina SZEJNER

Święta nam się komercjalizują

Ksiądz proboszcz Antoni GRYtAN z parafii 

Przemienienia Pańskiego, której kościół 

sąsiaduje z „Realem":

- Sklepy są teraz otwarte dłużej i cały ten 

przedświąteczny, handlowy zgiełk już się 

zaczął. Jeszcze przed adwentem. Dla wielu 

osób świąteczna tradycja wiąże się coraz 

silniej z zakupami i bieganiem po sklepach, 

porównywaniem cen, a nie z misterium 

religijnym, nie ze świętem rodziny. I to mnie 

zasmuca. Coraz mniej dorosłych, a także 

dzieci widzimy na roratach i coraz więcej 

czasu spędzamy w sklepach. Nawet na wsiach 

księża stwierdzają to samo zjawisko. Wierni 

zamiast do kościoła w niedzielę jadą do Opola 

na zakupy. Jednak Kościół szuka ludzi w 

każdych czasach. Ja myślę, że w tym, aby ich 

przyciągnąć do Kościoła, pomaga też 

Opatrzność. Bardzo na Nią liczę.

Ile planujemy w tym roku wydać na święta Bożego Narodzenia

- Na same potrawy wiele 
nie wydam, bo święta spę­
dzam w gościnnie w ro­
dzinnym gronie. Jeśli cho­
dzi o prezenty, to też nie bę­
dzie szaleństw, bo zamiast 
kupować drogie rzeczy, 
wolę zr obić własnoręcznie 
coś oryginalnego.

- Tak daleko jeszcze nie pla­
nowałam, ale jak co roku nie 
będą to wygórowane wy­
datki, bo też nie mam wy­
górowanych potrzeb. Mle­
ko i owoce to dla mnie pod­
stawa, a alkoholu w ogóle 
nie kupuję. Na te moje 
skromne potrzeby powinno 
mi pieniędzy wystarczyć.

- Jedziemy do córki do 
Krakowa i wydatki na 
świąteczne potrawy będą 
pewnie pół na pół. Razem 
z prezentami wydamy 
pewnie w granicach 500 - 
600 złotych, Mamy sied­
mioro wnuków, więc jest 
na kogo wydawać.

- W tym roku wydamy 
więcej, bo ceny poszły w 
górę i powiększyła nam się 
rodzina. W naszym przy­
padku nie będzie jednak 
kłopotu ze sfinansowaniem 
świąt, choć pewnie wyda­
my na nie jakieś tysiąc zło­
tych.

- Strach pomyśleć, bo bo­
ję się, że wydam więcej, niż 
bym chciała. Jeszcze nie 
robiłam bilansu, ale pew­
nie wydam więcej niż 
przed rokiem, bo wszyst­
ko drożeje. Z jednej pensji 
byłoby ciężko urządzić 
święta.

- Na pewno wydam więcej 
niż przed rokiem, tym bar­
dziej że spodziewamy się 
dodatkowych gości. Pre­
zenty robimy sobie bardzo 
symboliczne. Mam na­
dzieję, że wystarczy mi na 
świąteczne wydatki pensji. 
Jestem nauczycielką, więc 
nie jest ona wysoka.

- Jadę do rodziców na świę­
ta, więc nic nie wydam na 
ich organizację. Zarabiam 
niedużo i prezenty nie bę­
dą bogate. Kupię je tylko 
najbliższym i sądzę, że mo­
gę sobie pozwolić na wy­
datek rzędu 200 złotych.

WAN

Fot. Witold CHOJNACKI
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

NIEDAWNO PISALIŚMY w 
„NTO” o samochodach pędzą­
cych z nadmierną prędkością 
ulicą 1 Maja w Strzelcach 
Opolskich w pobliżu szkoły 
podstawowej nr 4. Poskutko­
wało. Na odcinku obok szkoły 
wprowadzono ograniczenie 
prędkości, a w piątek na jezdni 
pojawił się garb spowalniają­
cy. Rodzice są już znacznie 
spokojniejsi o swoje dzieci.

SKORO MAMY w Opolu strefę 
płatnego parkowania i za go­
dzinę płacimy złotówkę, to 
dlaczego pod dworcem pozo­
stawiono wydzieloną enklawę, 
gdzie nadal łupią parkujących 
po 1,50 zł za pół godziny po­
stoju? - dziwią się opolscy 
zmotoryzowani.

MIESZKAŃCÓW KUP denerwu­
je, że w dwa miesiące po wy­
borach przystanek w centrum 
wsi nadal szpecą resztki plaka­
tów wyborczych ówczesnego 
kandydata, a obecnie posła 
Leszka Korzeniowskiego. Sko­
ro pan poseł jest osobą majęt­
ną, to może zapłaci za sprząta­
nie po sobie - mówią ludzie z 
Kup.

ABONENCI sieci Plus GSM w 
Murowie nie mają szans na 
kontakt ze światem. Po wjeź- 
dzie do tej miejscowości znika 
zasięg i pojawia się dopiero 
wtedy, gdy z powrotem... 
wjeżdżamy w okoliczne lasy. 
Zdaniem pracowników Plusa, 
do których abonenci dzwonią z 
pretensjami, zasięg w Muro­
wie jest. Przynajmniej teore­
tycznie.

WYROSTKI ćmiące wieczorami 
niezliczone ilości papierosów i 
pijący piwo są zmorą lokato­
rów bloków przy ulicy Dą­
browszczaków na opolskim 
osiedlu ZWM. Klatki schodo­
we zadymione są do trzeciego 
piętra, ale lokatorzy przestali 
już zwracać uwagę w obawie 
przed stekiem wyzwisk i ze­
mstą małolatów.

DROGÓWKA powinna częściej 
pojawiać się w okolicach wia­
duktu w ciągu ulicy Ozim­
skiej. Mało który z samocho­
dów zjeżdżających z niego nie 
przekracza dozwolonej pręd­
kości 60 kilometrów na godzi­
nę.

NAGMINNIE LAMIA także prze­
pisy kierowcy wjeżdżający na 
chodnik pod Domem Rzemio­
sła i tam parkujący swoje po­
jazdy. Co jakiś czas straż miej­
ska zakłada niektórym blokady 
na koła, ale na innych jakby to 
nie robiło wrażenia.

AWARIA była przyczyną sobot­
niego pożaru silnika windy w 
bloku przy ulicy Bytnara Ru­
dego 3a na osiedlu ZWM. Wo­
zy straży pożarnej jak zwykle 
na tym osiedlu miały problem 
z dojechaniem do miejsca po­
żaru, ponieważ drogi przeciw­
pożarowe zastawione były 
przez parkujące samochody.

Zanotował 
Michał WANDRASZ

OPRAWCA NASTOLATKA ZATRZYMANY, OFIARA DO WCZORAJ BYŁA NIEPRZYTOMNA

Omal nie zabił
za pięć złotych
Dzięki natychmiastowej interwencji policji jeszcze w piątek późnym wieczorem udało się 
ustalić sprawcę okrutnego pobicia, do którego doszło w ubiegłym tygodniu w Nysie.

ak już informowaliśmy, zdarze­
nie miało miejsce w ubiegły wto­
rek na terenie boiska szkolnego 
gimnazjum nrl w Nysie. 14-let- 
ni mieszkaniec Nysy, absolwent 

tej szkoły, w wyniku okrutnego pobicia 
kilka godzin później trafił na oddział in­
tensywnej opieki medycznej z objawa­
mi ciężkiego wstrząśnienia mózgu.

- Gdyby nie natychmiastowa inter­
wencja chirurgiczna, chłopiec praw­
dopodobnie by nie żył - informował w 
piątek na naszych łamach Tadeusz Błoń­
ski, szef nyskiego oddziału ratownictwa 
medycznego, który przyjmował pacjenta 
do szpitala.

Niestety, stan zdrowia pacjenta nie 
poprawił się. Nadal przebywa on na od­
dziale intensywnej terapii nyskiego szpi­
tala. Od środy do niedzieli chłopiec był 
pod wpływem środków usypiających i 
uśmierzających ból.

Pani Elżbieta, matka ofiary, która kil­
kanaście godzin dziennie spędza przy 
łóżku syna, wierzy, że wszystko będzie 
dobrze i chłopiec wkrótce odzyska przy­
tomność.

- Zaczął już ruszać rączką, bo prze­
stali podawać mu środki nasenne, i chy­
ba niedługo się obudzi - powiedziała 
nam wczoraj. - Na szczęście tego tra­
gicznego dnia udało mi się wcześniej 
wrócić z pracy i tylko dzięki temu mo­
głam pomóc swojemu dziecku. Wolę 
nawet nie myśleć, co by się stało, gdy­
bym przyszła później. Teraz trzeba tyl­
ko cierpliwie czekać. Ciągle modlę się

Z PŁONĄCEJ KAMIENICY EWAKUOWANO 60 MIESZKAŃCÓW

Piec wpadł do mieszkania
W niedzielę rano lokatorów bu­
dynku przy ulicy Granicznej w 
Opolu obudzili strażacy. Płonęły 
dwa mieszkania.

szystko zaczęło się prawdopo­
dobnie w środku nocy w pu­
stym mieszkaniu na pierwszym 

piętrze.
- Od około tygodnia to mieszkanie 

remontowali jacyś ludzie, którzy je 
wynajęli - opowiada pan Robert, je­
den z lokatorów kamienicy. - Praw­
dopodobnie facet, który był tam w so­
botę, napalił za mocno w piecu i zo­
stawił go na noc albo też piec rozleciał 
się ze starości. Efekt był taki, że ogień 
zaczął przepalać podłogę. Ten. pan z- 
dołu powiedział mi, że się obudził, bo 
myślał, że mu ktoś po mieszkaniu cho­
dzi, a to zaczął spadać sufit. Kiedy 
wstał i zobaczył, co się dzieje, otwo­
rzył okno. Wtedy ogień dostał cugu i 
cały ten piec zleciał na dół.

W mieszkaniu na parterze, do któ­
rego spadł płonący piec, mieszkał sa­
motnie Tadeusz P., emerytowany po­
licjant.

- Jak ten piec przepalił strop i wpadł 
do mojego przedpokoju, to odciął mi 
wyjście - opowiada załamany lokator 
z parteru. - Ratowałem się wyskaku­
jąc przez okno. Zostałem z tym, w 
czym byłem - w dresie i klapkach na

Chłopaka skatowano na boisku przed szkołą. Żaden nauczyciel niczego nie zauważył...

do Boga i proszę, żeby mnie wysłuchał 
- mówi załamującym się głosem i od­
kłada słuchawkę.

Nyskim funkcjonariuszom udało się 

ustalić sprawcę bestialskiego pobicia. 
Pomogło w tym dwóch bezpośrednich 
świadków zdarzenia, którzy od począt­
ku do końca obserwowali całe zajście. 
Nie pomogli jednak katowanemu chłop­
cu. Okazało się, że sprawcą jest 15-let- 
ni mieszkaniec Nysy, również absol­

nogach. W środku spalił się cały do­
robek mojego życia. Meble, ubrania, 
dokumenty, pieniądze. Wszystko prze- 
padło. Gdyby nie dobrzy ludzie, któ­
rzy mnie przygarnęli i pożyczyli ubra­
nia, to musiałbym do teraz być w pi­
żamie. Wszyscy sąsiedzi bardzo mi 
pomagali.

Po zawaleniu się stropu o.ba miesz­
kania doszczętnie się wypaliły. Gry­
zący dym ogarnął cały budynek i za­
grażał sześćdziesięciu lokatorom.

- Najpierw miałem pełno dymu w 
kuchni, ale po chwili był już w poko­
ju - opowiada pan Robert. - Przyszli 
strażacy i pomogli mi wynieść dzieci.

Lokatorów kamienicy ewakuowano 

na ulicę, ale wkrótce podjechał auto­
bus straży pożarnej, gdzie mogli się 
schronić. Z pomocą pospieszyli też 
mieszkańcy pobliskich domów, któ­
rzy przynieśli gorącą herbatę i kawę 
oraz ciepłą odzież. Przygarnęli też są­
siadów w swoich mieszkaniach.

Oprócz straży pożarnej na miejsce 
przyjechał prokurator, a potem rów­
nież przedstawiciele administratora - 
spółki „Feroma” i władz miasta.

- Podobno „Feroma” na czas re­
montu ma dać panu Tadziowi jakieś 
mieszkanie zastępcze - mówi jedna z 
sąsiadek. - Szkoda człowieka, bo to 
porządny chłop i tak pomalutku, przez 
wiele lat doprowadzał to mieszkanie 

went szkoły, na której terenie doszło do 
zdarzenia. Jak poinformował nas Sła­
womir Michalski, komendant powiato­
wy policji w Nysie, kat i ofiara znali się 
wcześniej, a przyczyną pobicia była chęć 
wyłudzenia drobnej sumy pieniędzy od 
ofiary. O jaką kwotę chodziło - nie wia­
domo dokładnie, jednak z nieoficjal­
nych informacji wynika, że nie było to 
więcej niż 5 złotych.

Zatrzymany został przesłuchany w 

Tadeusza P. na razie przygarnęli sąsiedzi. - Straciłem wszystko, zostałem 
w dresie i klapkach.

do porządku. Teraz nie ma nic...

- Czy byłem ubezpieczony? Panie, a 

z czego? - mówi załamany pogorze­
lec. - Mam 500 złotych renty i po opła­
tach zostaje mi 200 złotych na życie, 
to miafem jeszcze się ubezpieczać?

Pożar to nie jedyny dramat, jaki ro­
zegrał się wczoraj na Granicznej. Póź­
nym popołudniem pogotowie zabrało 

obecności rodziców, przyznał się do wi­
ny i obecnie przebywa w Policyjnej Izbie 
Dziecka w Opolu. Po zakończeniu po­
stępowania sprawdzającego przez ny­
ską policję sprawa zostanie przekazana 
do prokuratury i Wydziału Rodzinnego 
i Nieletnich Sądu Rejonowego w Ny­
sie. W zależności od motywów i oko­
liczności zajścia sprawca może zostać 
umieszczony w zakładzie poprawczym 
do ukończenia 18. lub 21. roku życia.

Klaudia BOCHENEK

lokatora z mieszkania sąsiadującego 
z wypalonym lokalem.

- Rano chodził tu razem ze wszyst­
kimi i zachowywał się normalnie, a 
około piątej po południu prawdopo­
dobnie się załamał, bo nawet nie dal 
do siebie podejść - opowiadają miesz­
kanki kamienicy. - Musieli zabrać go 
w pasach do szpitala.

Michał WANDRASZ
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NAJAZD POETÓW ZAKOŃCZYŁ SIĘ W KAMIENIU ŚLĄSKIM I ŁAMBINOWICACH

Modlili się 
za dusze kolegów

SZTAB PRAWIE GOTOWY

Mniejszość 
się szykuje
Głównym tematem obrad Prezy­
dium Zarządu Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego Niemców na 
Śląsku Opolskim były wybory sa­
morządowe 2002.

Opolski poeta Tadeusz Soroczyński odebrał w sobotę Nagrodę Literacką imienia
Marka Jodłowskiego.

Jan Ryłko z Jabłonkowa i Romuald Mieczowski z Wilna symbolicznie rozpoczęli „Misterium Chleba”. W środku 
Beata Ryłko, poetka z Zaolzia.

ieszę się z tej nagrody - to znak 
firmowy Najazdu, ale naj­
ważniejsze jest dla mnie to, że 
w tych trudnych czasach pa­
mięta się jeszcze o ludziach 

pióra - mówił laureat w Zamku Piastów 
Śląskich, gdzie odbyła się uroczystość. 
Nagrodę ufundowaną przez spółkę, ,Pro 
Media” - wydawcę „Nowej Trybuny 
Opolskiej” - wręczył poecie prezes Ma­
rian Szczurek.

Wcześniej sylwetkę laureata przed­
stawił Harry Duda: - Zadebiutował w 
1961 roku i przez 40 lat pozostał wier­
ny poezji. Jego twórczość należy do tej 
nielicznej, która przemawia do nas czy­
stym tonem, będąc propozycją dobra i 
piękna w poezji - podkreślał Duda, któ­
ry zasiadał w kapitule nagrody razem 
z Januszem Wójcikiem i Pawłem Ko- 
zerskim, dyrektorem Muzeum Piastów 
Śląskich. Uroczystość wręczenia na­
grody ubarwiły instrumentalne popisy 
uczniów państwowych szkół muzycz­
nych z Opola i Nysy.

Drugim punktem trzeciego dnia Na­

jazdu Poetów było tradycyjne „Miste­
rium Chleba”.

- Mówimy, że na chleb się ciężko 
pracuje i w naszym życiu codziennym 
jest on rzeczą podstawową - zapowia­
dał spotkanie przy stole wypełnionym 
wypiekami mistrza Józefa Kostrzewy 
dyrektor Kozerski. Po kilkuminutowym 
wstępie unoszące się zapachy pieczy­
wa zaostrzyły apetyty zgromadzonych 
przy stole. Zanim jednak goście mogli 
rozpocząć kosztowanie wyrobów brze­
skiego piekarza, Janusz Wójcik zapro­
sił do symbolicznego przełamania się 
chlebem ludzi kultury ze Śląska, Za­

olzia i Wileńszczyzny: Zbyszka Bed- 
norza, Jana Ryłkę i Romualda Miecz­
kowskiego.

- To jest świetny pomysł, pomi­
mo, że jest to sprawa materialna, to 
jednak można pieczywo traktować 
w kategoriach duchowych - mówił 
Ryłko, prezes koła w Jabłonkowie 
Polskiego Związku Kulturalno- 
Oświatowego w Republice Czeskiej. 
Od organizatorów Najazdu otrzymał 
wjelki bochen chleba, który zabrał 
ze sobą na Zaolzie.

Sobotni dzień zakończył się ,,Zam­

kowym wieczorem” z muzami podczas 
którego można było podziwiać malar­

stwo Moniki Kamińskiej, grę na harfie 
Anny Szewczyk i poezję Janusza Wój­
cika, który zaprezentował wydany przez 
Oficynę Konfraterni Poetów z Krako­
wa tomik wierszy zatytułowany „Brzeg 
czasu”.

- To pierwszy taki tomik w całości 
poświęcony Brzegowi - podkreślał au­
tor. Kilkadziesiąt wierszy zilustrowa­
nych zostało rysunkami innego brze- 
żanina, Marka Synowieckiego.

Wczoraj Najazd w Brzegu zakończył 

się mszą świętą za dusze zmarłych pi­
sarzy związanych ze poetyckimi spo­
tkaniami: Marka Jodłowskiego-Ole- 
jarczyka, Jerzego Kozarzewskiego, 
Emila Węgrzyna, Władysława Młyn­
ka, Zbigniewa Herberta i Lothara 
Herbsta.

Po południu Najazd zagościł w 
zamku w Kamieniu Śląskim i w Mu­
zeum Jeńców Wojennych w Łambi­
nowicach, gdzie odbywały się spo­
tkania poetyckie i promocja almana­

chu „Przeciwko przemocy” autorstwa 
Harry'ego Dudy.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Tadeusz SOROCZYŃSKI 

urodził się 29 stycznia 

1942 roku w Busku nad 

Bugiem. Po wojnie razem 

z rodziną przyjechał na 

Opolszczyznę.

Zadebiutował w 1961 roku wierszem w 

„Nowej Trybunie Opolskiej". W ciągu 40 lat 

swojej twórczości wydał 9 zbiorów poezji, a 

motywem przewodnim jego wierszy 

pozostawała wieś. - Nie wyparł się jej nawet, 

gdy przyszło mu zamieszkać w Opolu, i dawał 

wyraz swojemu niepokojowi, wracając słowem 

do polnej gruszy czy sadu - mówił o laureacie 

Harry Duda.

Tadeusz Soroczyński jest z wykształcenia 

nauczycielem, a z zamiłowania animatorem 

kultury. Otrzymał wiele nagród literackich i 

wyróżnień, jest członkiem Związku Literałów 

Polskich.

Nagroda Literacka imienia Marka Jodłowskiego

Jest przyznawana od 1993 roku podczas Najazdu Poetów. Jej pierwszą laureatką była Irena 

Wyczułkowska. Marek Jodłowski-Olejarczyk był poetą, krytykiem literackim i łeartalnym, tłumaczem. 

Publikował m.in. w „Odrze" i „Trybunie Opolskiej", gdzie przez lata ukazywał się jego „Wirydarz 

poetycki doglądany przez Marka Jodłowskiego". Przez ostatnie pół roku swojego życia był redaktorem 

naczelnym „TO". Zmart 31 lipca 1992 roku w wieku 51 lał.

POD NIEKTÓRYMI BANKAMI LUDZIE STALI JESZCZE PRZED ICH OTWARCIEM

Nie chcą dzielić się z fiskusem
Nie było chyba w miniony week­
end banku w Opolu, który nie wy­
korzystał gorączki, jaka opano­
wała Polaków chcących uratować 
odsetki od swoich oszczędności. 
Większość opolskich placówek 
pracowała w sobotę, a niektóre 
także w niedzielę.

ajwięcej potencjalnych klientów 
 odwiedzało banki w sobotni po-
 ranek i przedpołudnie.

- Mieliśmy bardzo duży tłok od sa­
mego rana - powiedział nam w sobo­
tę Adam Marenin, pracownik ochro­
ny w opolskim oddziale banku BGZ. 
- Parę osób stało nawet pod drzwia­
mi, zanim jeszcze otwarliśmy. Cał­
kiem jak kiedyś za mięsem. Na sali 
jednorazowo jest ponad dwadzieścia 
osób i mimo wzmocnionej obsady 
wszystkie panie mają pełno roboty.

Duży ruch panował też w Banku Za­

chodnim WBK, gdzie przed każdym 
stanowiskiem ustawiona była w so­
botę kolejka. Jak nas powiedziała jed­
na z pracownic, najbardziej chodli­
we były lokaty o stałej stopie procen­
towej z odsetkami wypłacanymi co 
trzy miesiące. Mniej więcej połowa 
klientów zakładała w sobotę lokaty na 
minimalną kwotę, czyli tysiąc złotych.

Nie wszędzie jednak było tłoczno. 

Na przykład w sobotę około południa 
tylko pojedyncze osoby spotkaliśmy 
w salach operacyjnych Banku Ślą­
skiego, BPH i PKO BP SA przy uli­
cy Krakowskiej.

- Tłoku u nas nie ma, ale odbiera­
my bardzo dużo telefonów z pytania­
mi - powiedział nam Romuald Nowak, 
dyrektor Oddziału PKO BP SA w 
Opolu. - Najwięcej interesantów ob­
służyliśmy do godziny 11.00.

Kiedy okazało się, że wejście w ży­
cie niekorzystnych dla podatników

W banku PKO BP SA przy ulicy Krakowskiej w sobotę około południa 
obsługiwano pojedynczych klientów.

przepisów prawdopodobnie przesunie 
się o co najmniej kilka dni. zaintere­
sowanie lokatami nieco spadło i w nie­

dzielę w bankach, które tego dnia tak­
że pracowały, tłumów już nie było. .

Michał WANDRASZ

P
rezydium wysłuchało informacji o 
założeniach strategii działania 
mniejszości w wyborach samo­
rządowych przygotowanej przez Józe­

fa Kotysia, przewodniczącego klubu 
mniejszości w sejmiku, i zobowiązało 
go do powołania do połowy grudnia ze­
społu roboczego, który przekształci się 
następnie w sztab wyborczy mniejszo­
ści niemieckiej.

- Znam sposób funkcjonowania de­
mokracji w Niemczech. Tam partie po­
lityczne przygotowują się do wyborów 
w gminach co najmniej rok, półtora ro­
ku wcześniej. U nas wiadomo na razie 
tyle, że wybory będą albo na wiosnę 
przyszłego roku, albo jesienią, albo na 
wiosnę 2003. Chcemy być przygoto­
wani na każdą z tych okoliczności, dla­
tego jeszcze w grudniu stworzymy sil­
ną grupę pod wezwaniem, która będzie 
pracowała na rzecz przygotowania na­
szego programu wyborczego - powie­
dział „NTO” Józef Kotyś.

Podczas sobotnich obrad w Krap­
kowicach zadecydowano także o roz­
pisaniu przetargu na wykonanie remontu 
i adaptacji domu przy ul. Konopnickiej 
w Opolu, w którym znajdą w przyszło­
ści siedzibę TSKN oraz redakcja ga­
zety „Schlesisches Wochenblatt”.

Jak poinformował rzecznik TSKN 
Engelbert Miś, remont ten zostanie wy­
konany w roku 2002. W przyszłym ty­
godniu szczegóły przedsięwzięcia wła­
dze mniejszości przedyskutują z przed­
stawicielem Towarzystwa na rzecz 
Współpracy Technicznej, które po­
średniczy w finansowaniu remontu 
przez niemieckie MSW. Koszt adapta­
cji budynku szacuje się wstępnie na 1,6 
min zł.

Kierująca referatem kultury TSKN 
Zuzanna Donath-Kasiura przedstawi­
ła dorobek kulturalny mniejszości oraz 
zamierzenia dotyczące uczestnictwa 
mniejszości w życiu kulturalnym re­
gionu w roku 2002. Dyskutowano tak­
że o kondycji ponad dziewięćdziesię­
ciu mniejszościowych - prowadzonych 
społecznie - bibliotek.

- Zaproponowałam, by tam. gdzie to 
jest możliwe, łączyć je z istniejącymi 
już bibliotekami publicznymi jako zbio­
ry niemieckojęzyczne, by zwiększyć 
dostęp tych księgozbiorów do czytel­
ników - powiedziała Zuzanna Donath- 
Kasiura.

Kog

Niemieccy studenci 
w Opolu

Od poniedziałku do środy przebywać bę­

dą w Opolu studenci Akademii Dyplomatycz­

nej Niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagra­

nicznych w Bonn wraz z byłym konsulem w 

Opolu Manfredem Gerwinatem, obecnie kie­

rownikiem kształcenia służb średnich tej aka­

demii. We wtorek o 20.00 młodzi dyplomaci 

spotkają się w Domu Kultury w Prószkowie z 

zainteresowaną wymianę poglądów młodzie­

żą z naszego regionu. Atrakcjami wieczoru 

będą występy grupy „Proskauer Echo" i mło­

dzieżowego zespołu tanecznego oraz wspólna 

dyskoteka. Wcześniej niemieccy goście spo- 

tkają się m.in. z wojewodę Leszkiem Poga- 

nem, marszałkiem Stanisławem Jałowieckim, 
Zarzędem Miasta Opola i dyreldorem biura 

VdG Joachimem Niemannem. Kog
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PODOBNO RATRAKI NISZCZYŁY KOSODRZEWINĘ

Koniec raju 
na Pradziadzie
Tylko dwa wyciągi narciarskie 
będą czynne na ulubionej górze 
narciarzy z Czech i Polski.

iłośnicy narciarstwa protestu­
ją. Czeskie Ministerstwo Śro- 
 dowiska twierdzi, że i tak po­

szło na ustępstwo - można było 
przecież zamknąć wszystkie wyciągi 
i nartostrady. Pradziad znajduje się 
na terenie parku narodowego.

- Poszło o rosnącą tam koso­
drzewinę, która zresztą została po­
sadzona sztucznie, przed wojną - 
mówi Piotr Koniusz, miłośnik nar­
ciarstwa, prowadzący biuro podró­
ży oraz serwis narciarski. Organi­
zował dla Opolan jednodniowe wy­
pady narciarskie na Pradziada.

- Na tej górze słyszało się głów­
nie język polski. Podczas weeken­
du na Pradziada jechało kilkaset Po­
laków, w znacznej mierze Opolan 
- mówi.

Ekolodzy broniący natury na Pra­
dziadzie od lat zwracali uwagę, że 
roślinność na stokach góry jest nisz­
czona przez ratraki i narciarzy. Licz­
ne protesty w Ministerstwie Środo­
wiska przyniosły efekt - postano­
wiono w sezonie narciarskim

Domaszowice:
Potrącił pieszych

W piątek o godzinie 20.50 na ulicy Głównej w Domaszowicach 25-let- 
ni mężczyzna kierujący fiatem seicento potrącił dwóch mężczyzn idących 
środkiem jezdni. 48-letni pieszy zginął na miejscu, a towarzyszący mu męż­
czyzna o nieustalonej tożsamości trafił ranny do szpitala.

Sukowice:
Przejechał leżącego

W nocy z piątku na sobotę około godziny 23.00 mercedes prowa­
dzony przez 19-latka przejechał leżącego na ulicy Zwycięstwa w Su- 
kowicach (gm. Cisek) 45-letniego mężczyznę, który zginął na miejscu. 
Badanie alkomatem wykazało, że kierowca był pod wpływem alkoho­
lu (0,52 promila). Jego dokładny stan w chwili wypadku określi bada­
nie krwi.

Zawada:
Zderzenie obok stacji

W piątek o godzinie 19.15 w Za­
wadzie osiemnastolatka kierująca 
polonezem truckiem, wyjeżdżając 
ze stacji benzynowej, wymusiła 
pierwszeństwo i zderzyła się z pę­
dzącym od strony Opola oplem 
astrą. Opel po otarciu się o polo­
neza został wyrzucony na lewą 
stronę drogi, gdzie uderzył w cię­
żarówkę. W wypadku ranny został 
22-letni kierowca i 26-letni pasa­
żer opla astry.

Głuchołazy:
Golfem do rzeki

O szczęściu mogą mówić pasażerowie volkswagena golfa, który wpadł do 
rzeki Biała Głuchołaska w sobotę o godzinie 19.40 na wysokości ulicy An­
dersa. Choć samochód wpadł do wody z wysokości około pięciu metrów i 
wylądował na dachu w rzece, jadącym nim czterem osobom nic poważnego 
się nie stało. Pojazd z wody wyciągnęli strażacy.

Prądy:
Wypadek na węźle

W sobotę około godziny 21.00 
na węźle Prądy jadąca od strony 
Opola honda civic, skręcając na 
autostradę, zderzyła się z jadą­
cym od strony Nysy fordem mon- 
deo. W wypadku oba samocho­
dy zostały doszczętnie rozbite. 
W hondzie ranny został 31 -letni 
kierowca i czteroletnia pasażer­
ka, a w fordzie 22-letni kierow­
ca i czterech pasażerów w wieku 
od 21 do 25 lat. Wan 

2001/2002 ograniczyć ilość czyn­
nych nartostrad zjazdowych do 
dwóch: koło schroniska Barbórka 
oraz tuż przy parkingu pod hotelem 
Figura.

- To są proste zjazdy, nie dają 
prawdziwej frajdy doświadczonym 
i zaawansowanym narciarzom oraz 
snowboardzistom - mówi Piotr Ko­
niusz.

Pradziad to niezwykle popularna 
góra wśród narciarzy. Wysoka (1492 
m n.p.m.), o specyficzny mikrokli­
macie, który powoduje, że śnieg mo­
że tu leżeć od listopada do maja.

- Bywało, że na Pradziadzie se­
zon narciarski trwał dłużej niż w Al­
pach - przyznaje Wojciech Tokarz, 
właściciel głuchołaskiego biura po­
dróży Opavy. - Co tu dużo mówić, 
to była mekka dla narciarzy.

W rejonie Jeseników nie brakuje 
innych miejsc do zjazdów. Tuż obok 
jest choćby Mała Moravka.

- Jednak na Pradziada przyjeż­
dżało szczególnie wielu Polaków. 
Teraz będzie wielki tłok w innych 
narciarskich.miejscowościach tego 
regionu - uważa Wojciech Tokarz.

Czescy miłośnicy narciarstwa 
wciąż wysyłają petycje do władz 
kraju i regionu, prosząc o cofnięcie 
decyzji. EwaBILICKA

Dostałem cios
w plecy
Z Remigiuszem PROMNYM, szefem SLD w Opolu, rozmawiała Agata JOP

- Opolski Sojusz jest skłócony. 
Należy pan do bohaterów tego kon­
fliktu.

- Toczy się jakaś zakulistowa, gra, ja­
kiś magiel polityczny, w którym ja nie 
uczestniczę, bo nie umiem. Moje na­
zwisko, jako kandydata na prezydenta, 
pojawiło się rok temu. Wypowiadali je 
inni politycy, ja starałem się milczeć. Je­
stem jednak człowiekiem odpowie­
dzialnym, więc przez wiele miesięcy 
przygotowywałem się do tej funkcji. Nig­
dy nie mówiłem, że jestem najlepszym 
kandydatem, ale chciałem podjąć to wy­
zwanie. Dalej chcę, wierzę w siebie, w 
swoje umiejętności i myślę, że kiedyś 
zostaną one docenione.

- Na razie nie zostały docenione, bo 
pana koledzy z SLD odmówili panu 
poparcia niezbędnego do kandydo­
wania. Nastąpił nagły zwrot akcji. Co 
się, pana zdaniem, zdarzyło w SLD?

- To prawda, że jeszcze dwa tygodnie 
temu nikt mojej kandydatury nie kwe­
stionował. Byłem przekonany, że nie ma 
innego kandydata na prezydenta. W tym 
przekonaniu wszyscy mnie utrzymywali: 
koledzy z partii i klubu radnych SLD, 
społeczeństwo, które od wielu miesięcy 
było przygotowywane na moje kandy­
dowanie, oraz urzędnicy. Nie zauwa­
żyłem żadnych sygnałów, że jest inaczej, 
niż mi się wydaje. Na spotkaniu klubu 
SLD pytaliśmy wiceprezydentów i prze­

Wydaje mi się, że „drugi garnitur” SLD 
uwierzył w siebie i zaczął się śpieszyć do 
przejmowania władzy w mieście. Chyba 
że ktoś tym ludziom podpowiedział, żeby 
się pośpieszyli...

wodniczącego rady miasta, Piotra Sy­
nowca, czy chcą kandydować. Wszyscy 
mówili stanowczo „nie”.

- Aż Piotr Synowiec nagle powie­
dział „tak”. Może wykazał się pan na­
iwnością polityczną?

- Naiwnością? Nie. Ja po prostu nie 
byłem w stanie przewidzieć takiego roz­
woju wypadków. Widocznie dotyczyła 
mnie jakaś blokada informacji ze strony 
kolegów.

- Podobno wśród SLD-owskich 
młodych działaczy przyjaźń legła w 
gruzach.

- Aż tak to chyba1 nie, chociaż od 
dwóch tygodni ani Piotr Synowiec, ani 
Artur Sypień, szef klubu radnych SLD, 
już do mnie nie dzwonią, a przecież by­
liśmy zaprzyjaźnieni.

- Pytał ich pan, dlaczego?
- Pytałem, ale... Proszę mnie zwolnić 

z wypowiedzi na ten temat. Dostałem 
cios w plecy. Mój błąd polegał na tym, 
że wcześniej przez wiele miesięcy nie 
oglądałem się za siebie.

- A kogo pan za plecami zobaczył, 
kiedy się pan wreszcie obejrzał już po 
zadanym ciosie?

- Powiem tak: czy w ciągu pięciu mi­
nut można się przygotować do prezy­
dentury, jak to zrobił Piotr Synowiec? 
Przecież niedawno został przewodni­
czącym rady miasta, miał tę funkcję peł­
nić do końca kadencji, co miało nam 
gwarantować stabilność - jeden z wa­
runków zwycięstwa w przyszłorocznych 
wyborach samorządowych.

- Kto stał za pana plecami obok Sy­

nowca?
- Podejrzewam, że nie był sam. Swo­

ją grę prowadzi Artur Sypień. Owocem 
tej działalności jest wystąpienie trzech 
radnych z klubu SLD. To może wska­
zywać, czy klub jest prowadzony przez 

swojego szefa dobrze, czy źle. Wydaje 
mi się, że „drugi garnitur” SLD uwie­
rzył w siebie i zaczął się śpieszyć do 
przejmowania władzy w mieście. Chy­
ba że ktoś tym ludziom podpowiedział, 
żeby się pośpieszyli...

- A pan należy do którego „garni­
turu”?

- Chyba do pierwszego. Uwierzyli w 
siebie moi zastępcy w partii w mieście 
(Synowiec jest wiceprzewodniczącym 
miejskiego SLD - przyp. red.) i człon­
kowie zarządu partii w Opolu (w zarzą­
dzie zasiada Sypień - przyp. red.).

- Uważa pan, że wykonali zamach 
na swojego szefa?

- Byłbym ostrożny w nazywaniu te­
go zamachem, ale do grudnia, kiedy to 
ma się odbyć zjazd sprawozdawczo-wy­
borczy i kończy się moja kadencja, bę­
dę musiał przeanalizować sytuację w 
SLD. Będę też musiał zweryfikować 
swoje życie zawodowe i partyjne.

- Jest pan bardzo rozgoryczony.
- A pani by nie była rozgoryczona 

na moim miejscu? Jestem zaskoczony 
tym, co się stało, bo przecież byliśmy 
blisko sukcesu i partii, i tego miasta. Du­
et Synowiec jako przewodniczący i 
Promny jako prezydent byłby bardzo 
mocny i skuteczny. Proponowałem dro­
gę kompromisu, deklarowałem, że będę 
gwarantem pozostania wiceprezyden­
tów w zarządzie miasta do momentu ich 
odejścia na inne stanowiska. Tymcza­
sem prezydent Brudziński zanegował 
moją kandydaturę i wskazał na Piotra 

Synowca, który w tym momencie mó­
wił jeszcze, że się nie zgadza. Swoją dro­
gą byłoby zdrowe, gdyby prezydentem 
została Ewa Olszewska lub Władysław । 
Brudziński, którzy mają największe do­
świadczenie w pracy w zarządzie. By­
łaby to kontynuacja dotychczasowej po­
lityki zarządu i wzięcie za tę politykę od­
powiedzialności. Trzeba jednak 
zrozumieć wiceprezydentów, bo za pół 
roku pewnych stanowisk już po prostu 
do obsadzenia nie będzie.

- Czy członkowie zarządu także sto­
ją za pana skreśleniem?

- Ja nie szukam winnych, ale nie czu- 
ję się też skreślony.

- A może miejskie SLD nie było 
przygotowane na odejście prezyden­
ta Leszka Pogana i stąd konflikty per­
sonalne?

- Długo wszyscy widzieli Pogana na 
stanowisku wojewody, a potem - na dwa 
miesiące przed nominacją - jego nazwi­
sko przestało być wymieniane, co uśpi­
ło SLD. Dla mnie czytelnym sygnałem, 
że Leszek Pogan zostanie wojewodą, był 
moment, kiedy zarząd wojewódzki par­
tii rekomendował go na listę kandyda­
tów do Senatu, a władze krajowe się na 
to nie zgodziły. Był to sygnał, że mają 
wobec niego inne plany. Taka „kotło­
wanina” personalna miała miejsce już 
wcześniej, w roku 1997. W jej wyniku 
młodzi działacze przejęli władzę w par­
tii w mieście. Teraz rozpada się klub rad­
nych SLD, a każdy głos poparcia dla 
kandydata na prezydenta jest na wagę 
złota. Jeżeli ten kandydat przegra w 
pierwszym podejściu, to straci i on, i 
SLD. A może przegrać jednym głosem.

- Kogo pan by poparł?
- Osobę, która zna problemy tego mia­

sta i potrafi je rozwiązywać. Musi też 
znać samorządność i w niej współpra­
cować z różnymi organizacjami. Mam 
nadzieję, że taki właśnie będzie nowy 
prezydent. Wierzę, że dojdziemy w tej | 
sprawie do porozumienia.

- Polityka nie ma wiele wspólnego 
z wiarą. Tu potrzebne są ustalenia.

- Jakie? Składane na piśmie? Bo ostat­
nio inne ustalenia nie są respektowane. ! 
Ja będę szukał porozumienia. Ciągle je­
steśmy silni, chociaż monolit rzeczywi­
ście się rozleciał i nawet jeżeli go skle­
imy, to pozostaną na nim rysy.
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W TRZECH WYPADKACH ZGINĘŁO SIEDEM OSÓB

Śmierć nad ranem

Tyle zostało z opla vectry, w którym w miejscowości Stary Dzierzgoń w woj. pomorskim zginęło trzech młodych 
ludzi, a dwóch zostało ciężko rannych. Około godziny 3 w niedzielę policyjny patrol usiłował zatrzymać pędzącego 
opla do kontroli. Samochód z dużą prędkością uderzył bokiem w drzewo, a następnie wielokrotnie dachował. 
Powracający prawdopodobnie z dyskoteki młodzi ludzie byli pod wpływem alkoholu.
Inny tragiczny wypadek miał miejsce w niedzielę rano w miejscowości Jastrzębiec kolo Łodzi. W wyniku czołowego 
zderzenia dwóch samochodów osobowych - citroena i daewoo tico - zginęli jadący tico 32-letni mężczyzna i 10- 
letni chłopiec. Kierowca citroena z obrażeniami głowy, nóg i klatki piersiowej przewieziony został do szpitala.
Dwie osoby zginęły także w wypadku, do którego doszło w sobotę w Rychnowach w woj. pomorskim, gdzie 
osobowy ford wjechał pod ciągnik siodłowy MAN. Kobieta i mężczyzna podróżujący fordem zginęli na miejscu. 
Dwóch pasażerów odwieziono do szpitala. PAP

PO RAZ DRUGI NAJLEPIEJ NAPISAŁ DYKTANDO

„Kocur Rybołówca domokrążcą”
14-letni Michał Piątek z Tych obro­

nił w sobotę zdobyty przed rokiem 

tytuł „Bezbłędnego Małego Gościa”, 

czyli dziecięcego mistrza polskiej or­

tografii. W nagrodę, już po raz dru­

gi, pojedzie na 10 dni do Rzymu.

O
gólnopolskie dyktando dla uczniów 
podstawówek i gimnazjów pisało 
w sobotę w Katowicach prawie ty­
siąc uczniów. Tekst dyktanda przygoto­

wał i odczytał dzieciom prof. Walery Pi­
sarek, honorowy przewodniczący Rady 
Języka Polskiego przy Polskiej Akade­
mii Nauk.

Dyktando dla dzieci zorganizowano 
już po raz trzeci. Na pomysł wpadli: re­
dakcja miesięcznika „Mały Gość Nie­
dzielny” oraz Krystyna Bochenek - dzien­
nikarka Polskiego Radia Katowice, ini­
cjatorka ogólnopolskiej klasówki dla 
dorosłych, która po raz kolejny odbędzie 
się za tydzień w Katowicach. PAP

Tekst dyktanda „Kocur Rybołówca domokrążcą”

„0 domokrąstwie, myślistwie i egoizmie Rybołówcy krążą legendy. Jak mówią, byt hipochondrykiem. 

Szwendając się po facjatkach, hycając z lodżii (albo: z logii) na wykusz, przemierzył niejedno miasto 

wzdłuż i wszerz, a nawet można by rzec, że w głąb i wzwyż, bo się wałęsał zarówno po suterenach, jak 

i po poddaszach.

Przepadał za nicnierobieniem, ale gdziekolwiek by się znalazł, co najwyżej po dwuipółgodzinnym 

pobycie czuł się nie najlepiej i ni stąd, ni zowąd czmychał znienacka a chyżo dokądkolwiek. Niekiedy 

wprost półprzytomny z niewyspania, brudny i znużony wlókł się nad jakąś rzeczułkę. Zanurzał się w niej 

raz po raz, a trafiwszy na bród, przeprawiał się w poprzek wpław. Wkrótce, zmorzony snem, chrapał 

gdzie bądź przez kwadrans, by potem w okamgnieniu sczyścić i sczesać swe płoworude futerko i 

przedzierzgnąć się w dżentelmena. Uwielbiał przysmażać na żarze pojedyncze węgorze i flądry. 

Wściekłby się wszakże, jakbyś mu powiedział: Nie (albo: nie) paprz ich, ale je podwyższ.

Wrażliwy na melodie, mazgaił się przy a-moll, a chichotał przy Cis-dur. Przepada, za kolędami, więc 

na przekór swej naturze przed świętami Bożego Narodzenia wracał chyłkiem, wpółżywy, bo zmożony 

wędrówką, do redakcji MGN.

Wyjaśnienia:

I hipochondryk to kłoś wmawiający w siebie urojone choroby

I różnie pisany wyraz bród/brud oznacza nie tylko to, co mamy czasem za paznokciami, ale i płytkie 

miejsce w rzece
> MGN to oczywiście skrót nazwy własnej czasopisma Maty Gość Niedzielny

ROZŁAM W STRONNICTWIE KONSERWATYWNO-LUDOWYM?

Rokita skarcony

Ministerstwo sobie poradzi
Minister obrony narodowej unieważnił wart 20 min zł przetarg na firmę 

doradczą, która miała pomóc ministerstwu w podjęciu decyzji o wyborze sa­
molotu wielozadaniowego.

- Wątpliwości dotyczyły kwalifikacji firm, tego, że większość z tych firm 
nie ma certyfikatów bezpieczeństwa. Wątpliwości dotyczyły też bardzo wy­
sokich cen - powiedział wiceminister obrony Janusz Zemke.

Resort doszedł do wniosku, że przetarg może obsłużyć jego departament 
prawny. - Zostanie powołany zespół prawników i specjalistów lotnictwa, za­
oszczędzimy w ten sposób 15 min zł - powiedział PAP płk Eugeniusz Mle­
czak, rzecznik MON.

Sam przetarg na samolot wielozadaniowy nie został unieważniony. 
- Trwają procedury; są szanse, że przetarg zostanie rozstrzygnięty między 
majem a sierpniem przyszłego roku - dodał Mleczak.

Przetarg na samolot, którego wartość MON oceniło na 2,5-3,5 mid dola­
rów, został ogłoszony w marcu, a jego pierwszy etap zamknięto w połowie 
czerwca. Rządy i przedsiębiorstwa Szwecji oraz W. Brytanii zaoferowały 
Polsce myśliwiec Jas-39 Gripen, Amerykanie - samoloty Lockheed Martin 
F-16, a Francuzi - produkowany przez koncern Dassault - Mirage 2000-5.

Polska zobowiązała się przygotować do 2003 r. eskadrę samolotów wie­
lozadaniowych (16 sztuk) do sił reagowania NATO. Zakładano, że do 2006 
r. polskie lotnictwo wojskowe powinno mieć 60 nowych samolotów wielo­
zadaniowych, które służyłyby obok stu zmodernizowanych samolotów 
MiG-29 i Su-22.

Nie pójdzie do aresztu
Sąd Rejonowy w Bytowie odrzucił w sobotę wniosek o tymczasowe 

aresztowanie byłego policjanta z Miastka (Pomorskie) Bogdana M., który 
trzy dni temu zastrzelił jedną osobę, a dwie inne ranił.

Powody odrzucenia wniosku, jaki złożyła prokuratura, nie są znane. Od­
mówiono jakichkolwiek wyjaśnień. - Nie będę komentował tej decyzji. Na 
pewno się odwołam - powiedział zastępca szefa Prokuratury Rejonowej w 
Bytowie, Ryszard Krzemianowski

Do strzelaniny doszło 15 listopada około godziny 13 w Miastku, na jed­
nym z osiedli mieszkaniowych. Trzech pijanych napastników zaatakowało 
emerytowanego funkcjonariusza policji oraz jego syna. Mężczyzna w obro­
nie zaczął strzelać.

Jeden z napastników został postrzelony w brzuch i w wyniku odniesio­
nych obrażeń zmarł. Dwóch pozostałych ranił.

- Policjant miał pozwolenie na broń. Ze wstępnych ustaleń wynika, że się 
bronił - powiedział PAP prokurator Jan Zborowski z Prokuratury Rejonowej 
w Bytowie.

Zginęli w pożarze
Dwie osoby poniosły śmierć, a jedna została ranna w pożarze domu, któ­

ry wybuchł w niedzielę w nocy w miejscowości Wojciechów w pow. ra­
domszczańskim (Łódzkie).

Jak poinformował PAP oficer dyżurny Wojewódzkiego Stanowiska Koor­
dynacji Ratownictwa, ogień wybuchł po godz. 1 w nocy w jednym z po­
mieszczeń drewnianego budynku. W pożarze zginęli mężczyźni w wieku 60 
i 45 lat. Do szpitala, z podejrzeniem zatrucia tlenkiem węgla przewieziony 
został 46-letni mężczyzna.

W wyniku pożaru spaleniu uległa część budynku iwyposażenie domu. 
Według wstępnych ustaleń, przyczyną pożaru było zaprószenie ognia przez 
lokatorów.

Pierwsze ofiary mrozu
1 2 osób zmarło z powodu wychłodzenia organizmu w tym roku w całym 

kraju - podała Komenda Główna Policji.
Komendant Główny Policji polecił wszystkim policjantom, aby rozpozna­

wali miejsca, gdzie mogą przebywać bezdomni. Policjanci mają obowiązek 
pomagać im w dotarciu do ośrodków pomocy. Najczęściej osoby zagrożone 
zamarznięciem znajdowane są w ogródkach działkowych, na dworcach, w ka­
nałach, opustoszałych domach.

Codziennie policjanci przywożą do izby wytrzeźwień ok. 200 nietrzeź­
wych osób, które leżą na ulicach, przystankach czy klatkach schodowych.

Poprzedniej zimy zamarzło 112 oób. Co piąta ofiara była bezdomna. PAP

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 listopada 2001 r. zmarł 

w wieku 66 lat 

Inż. Jerzy CZARNECKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się na cmentarzu w Opolu Półwsi 

w dniu 20 listopada 2001 r. o godz. 13.30, po czym o godz. 14.00 nastąpi 

odprowadzenie zwłok, o czym powiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA

Rada Polityczna SKL w przyjętej 

w sobotę uchwale wezwała posłów 

stronnictwa, aby wstąpili do re­
prezentacji parlamentarnej SKL i 

opuścili klub PO.

Z
 wypowiedzi szefa SKL Jana Ma­
rii Rokity oraz Bronisława Ko­
morowskiego wynika, że pozo­

staną oni w klubie Platformy Obywa­
telskiej i nie wstąpią do reprezentacji 
parlamentarnej SKL.

Rokita ocenia, że grupa polityków 
SKL związana z Arturem Balazsem 
próbuje rozbić stronnictwo. „I to się 
może udać” - uważa Rokita. Z kolei

Balazs ocenił, że współtworzenie 
przez SKL partii Platforma Obywa­
telska nie powiodło się. Jego zdaniem, 
stronnictwo powinno kontynuować 
„własną misję” na scenie politycznej.

„Rada Polityczna w pełni aprobu­
je decyzję zarządu krajowego w spra­
wie utworzenia samodzielnej repre­
zentacji parlamentarnej Stronnictwa i 
oczekuje od posłów będących człon­
kami SKL niezwłocznego przystą­
pienia do tej reprezentacji” - czytamy 
w uchwale. „Rada Polityczna nagan­
nie ocenia postawę prezesa Jana Ma­
rii Rokity. Łamanie uchwał Rada Po­
litycznej SKL traktujemy jako dzia­

łania szkodliwe i naruszające intere­
sy Stronnictwa” - podkreślono w 
uchwale.

Część polityków SKL, w tym je­
go szef Jan Maria Rokita i Bronisław 
Komorowski, podpisało deklarację 
przystąpienia do PO, pozostając tym 
samym w jej klubie parlamentarnym. 
Jednak siedmiu działaczy stronnictwa, 
którzy nie podpisali takiej deklara­
cji, m.in. Krzysztof Oksiuta i Balazs, 
utworzyło - zgodnie z decyzją zarzą­
du partii - własne koło w Sejmie. We­
dług przedwyborczego porozumienia 
politycy SKL startowali w wyborach 
z list PO. PAP

EKSPRESOWE
KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861. 53746rji

POLONEZ 1997 r, 0607519975. 1406al3

SPRZEDAM mieszkanie 90 m2 parter, akumula­
cyjne, śródmieście, 4218-597 po 17.00.

_________________________________________ 811OBO7

DZIAŁKI BUDOWLANE Z ULGĄ - KOTÓRZ

MAŁY, 0606413643.8H5bo7

SPRZEDAM Kadetta 1991, 466-83-31 po
19.00. 53962RJ1

SPRZEDAM tanio Opel Kadett 1,4 składak - 
1997 r., 0606-186-160.5399ozci

FIRMA kolportażowa zatrudni pracowników - 
magazynierów, kierowców - posiadających samo­
chód typu truck lub dostawczy. Zgłoszenia oso­
biste - Opole, Kępska 12; (22.11.01.) - czwar­

tek 54015ZC1

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z dużą kuchnią (c.o.) 
- w Opolu. 457-54-80, 0501-540-415.

54098DK1 

PEUGEOT -106, rozbity. Koszt naprawy 
2.000,-. 0502-051-641.54115dki

DZIAŁKA budowlana. 458-17-34. 54128ZC1
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Musimy wejść do Unii
Wejście Polski do Unii Europejskiej to „historyczna konieczność” - po­

wiedział w niedzielę w Brukseli prymas Polski, kardynał Józef Glemp, po 
spotkaniu z komisarzem UE ds. poszerzenia Guenterem Verheugenem.

- Mimo wszystkich zastrzeżeń jest historyczna konieczność wchodzenia. 
Jest wiele jeszcze spraw do uregulowania i od tego mamy specjalistów do 
negocjacji,’ ale to jest proces historyczny - oświadczył prymas w rozmowie z 
polskimi dziennikarzami.

Powołał się na wcześniejsze próby jednoczenia Europy, począwszy od 
Karola Wielkiego oraz Bolesława Chrobrego i świętego Wojciecha. Podkre­
ślił, że widzi w tym procesie rolę Kościoła „jako czynnika umacniającego 
to, czego trochę brak w ekonomii, tego spoiwa duchowego”. Verheugen po­
wiedział prasie, że „Kościół może odegrać bardzo ważną rolę. Kardynał 
Glemp mówił, że ludzie często bardzo się boją, ponieważ nie wiedzą, co się 
stanie i czego doświadczają. Ten strach ma bardzo często charakter czysto 
emocjonalny, a nie racjonalny”.

Pyrwanow ogłosił swoje zwycięstwo
Przywódca bułgarskich socjalistów. 44-letni Georgi Pyrwanow, ogłosił 

oficjalnie wczoraj swe zwycięstwo w drugiej turze wyborów prezydenckich.
Rywalem Pyrwanowa w decydującym starciu o stanowisko głowy pań­

stwa był dotychczasowy prezydent Bułgarii, 49-letni Petyr Stojanow.
Jak wynika z powyborczych sondaży, postkomunista Pyrwanow pokonał 

Stojanowa różnicą zaledwie kilku punktów procentowych. Oficjalne wyniki 
będą znane dziś.

- Dla mnie jest to zwycięstwo całej Bułgarii, zwycięstwo idei odrodzenia 
Bułgarii, która odzwierciedla żywione przez naród pragnienie dogłębnej 
zmiany. Będę prezydentem wszystkich Bułgarów, bez względu na ich przy­
należność etniczną, religię czy afiliacje polityczne - oświadczył Pyrwanow 
na konferencji prasowej.

Dlaczego zatonęła „Samra”?
Dwaj członkowie załogi amerykańskiego niszczyciela „Peterson” zaginę­

li w niedzielę w rezultacie incydentu ze zbiornikowcem „Samra”, który za­
tonął podczas inspekcji w Zatoce Perskiej.

Zbiornikowiec, bandery Zjednoczonych Emiratów Arabskich, ale z irac­
ką załogą, wiózł 1700 ton ropy, sprzedanej przez Irak poza dozwolonym 
przez ONZ limitem.

Jak poinformowało Centralne Dowództwo Sił Morskich USA w Bahraj­
nie, tankowiec „Samra” zatonął w niedzielę około godziny 4.45 rano czasu 
lokalnego (3.45 czasu polskiego) w północnej części Zatoki Perskiej. Przy­
czyny zatonięcia nie podano.

Przedtem na pokład „Samry” weszło ośmiu członków załogi niszczycie­
la, by przeprowadzić inspekcję podejrzanego ładunku. Następnie wydarzył 
się bliżej nieokreślony incydent, w konsekwencji którego co najmniej jeden 
Irakijczyk stracił życie, a tankowiec zatonął. Z 14-osobowej irackiej załogi 
uratowano 10 ludzi, wyłowiono też ciało jednego nieżywego Irakijczyka. 
Trwają poszukiwania dwóch zaginionych amerykańskich marynarzy, pozo­
stałych sześciu uratowano. Nie ma żadnych wskazówek, by zatonięcie 
zbiornikowca było poprzedzone aktami przemocy.

Tylko ten jeden raz
Kuba zastanawia się nad sprowadzeniem ze Stanów Zjednoczonych żyw­

ności. Zrobiłaby to po raz pierwszy, odkąd 40 lat temu USA nałożyły em­
bargo na wyspę - poinformowała rozgłośnia BBC.

- Jesteśmy gotowi, tylko ten jeden raz, sprowadzić z USA pewne ilości 
żywności i leków, płacąc za nie gotówką - powiedział kubański przywódca 
Fidel Castro.

Kuba bardzo ucierpiała po niedawnym przejściu huraganu Michelle. Po­
czątkowo rząd USA proponował wysłanie na wyspę statków z pomocą hu­
manitarną. Zaznaczył jednak, że ma być ona skierowana do ludności i nie 
może służyć komunistycznym władzom. Kubańskie władze odrzuciły tę 
propozycję. Michelle, który przeszedł nad Kubą dwa tygodnie temu, wywo­
łał powodzie, problemy komunikacyjne i zmusił władze do ewakuacji ok. 
700 tys. ludzi oraz kilkuset tysięcy sztuk bydła. Huragan zniszczył też plan­
tacje kawy, cytrusów i trzciny cukrowej. PAP

W ASYŻU SPOTKAJĄ SIĘ WIERNI RÓŻNYCH RELIGII

Pokonać przeciwieństwa
Jan Paweł II zaapelował w nie­
dzielę, aby 14 grudnia stał się 
dniem wspólnej modlitwy i postu 
katolików w intencji pokoju na 
świecie.

apowiedział także spotkanie wier­
nych różnych religii na wspól- 
 nej modlitwie w Asyżu 24 stycz­

nia 2002 r.
W przemówieniu przed południo­

wą modlitwą Anioł Pański na placu 
św. Piotra w Rzymie Jan Paweł II na­
wiązał do zamachów 11 września i 
wielu’konfliktów toczących się obec­
nie na świecie.

- Nie możemy zapomnieć o strasz­
nych cierpieniach, których doznawa­
li i doznają nasi bracia i siostry na ca­
łym świecie - nawoływał.

- Były tysiące niewinnych ofiar bar­
dzo groźnych zamachów 11 września, 
teraz wielu ludzi musi uciekać z do­

mów i zmierzyć się z nieznanym, (...) 
kobiety, starsi i dzieci są narażeni na 
śmierć z głodu i zimna - mówił Jan 
Paweł n.

Przypomniał o rozpoczynającym 
się wkrótce okresie adwentu i o tym, 
że wyznawcy islamu obchodzą wła­
śnie ramadan, tradycyjny miesiąc po­
stu poświęcony modlitwie.

Jan Paweł II wyraził też pragnie­
nie, aby dzień postu i modlitwy ka­
tolików, wyznaczony na niedzielę 14 
grudnia, dopomógł w znalezieniu roz­
wiązania konfliktów, przynosząc tfwa- 
ły i oparty na zasadach sprawiedli­
wości pokój.

Zapowiadając spotkanie przedsta­
wicieli różnych religii w Asyżu 24 
stycznia 2002 r., papież podkreślił, że 
celem wspólnej modlitwy będzie po­
konanie istniejących przeciwieństw i 
promocja działań na rzecz autentycz­
nego pokoju. PAP

PREZYDENT RABBANI POWRÓCIŁ DO KABULU

Bin Laden okrążony
Otoczeni w Kunduzie talibowie powiedzieli w niedzielę przedsta­
wicielom Sojuszu Północnego, że chcą się wycofać z miasta.

ak podała afgańska agencja AIP, 
Komandor Dadullah, były do­
wódca sił talibskich w Mazar-i- 
Szarif, i komandor Fazil, który 

 kierował talibską milicją w pół­
nocnej prowincji Takhar, przedstawili 
propozycję pokojowego wycofania 
wojsk z Kunduzu. Według agencji, mie­
li oni poprosić, żeby ONZ zapewniła 
im bezpieczne przejście.

Nie wiadomo jeszcze, czy propozy­
cję tę przyjmie Sojusz, jednak fakt, iż 
jego dowódcy odkładają od kilku dni 
zapowiadaną ofensywę na miasto, tłu­
macząc to chęcią uniknięcia cywilnych 
ofiar, może oznaczać gotowość jej za­
akceptowania.

Jeśli doszłoby do poddania Kundu­
zu, obszar pozostający pod władzą ta- 
libów skurczyłby się do kilkunastu pro­
cent w południowo-wschodniej części 
kraju, obejmującej także Kandahar, bę­
dący duchową stolicą talibów.

Szacuje się, że w Kunduzie w od­
działach talibów walczy około 3 tysię­
cy nie-Afgańczyków, wśród których są 
Arabowie powiązani z al-Kaidą Osamy 
bin Ladena oraz Pakistańczycy.

Tymczasem obalony przed pię­

cioma laty przez talibów prezydent 
Afganistanu Burhanuddin Rabbani 
powrócił do Kabulu. W sobotę, 
wkrótce po powrocie do Kabulu, 
Rabbani powiedział, że Sojusz Pół­
nocny, na którego czele stoi właśnie 
były prezydent, nie będzie się trzy­
mał władzy i ma zamiar respektować 
decyzje tradycyjnego zgromadzenia 
przywódców plemiennych w spra­
wie przyszłych władz kraju.

Minister spraw zagranicznych So­
juszu, Abdullah Abdullah, ujawnił w 
niedzielę, że rozmowy o nowym, opar­
tym na szerokich podstawach afgań- 
skim rządzie mogą się zacząć już na po­
czątku przyszłego tygodnia, i dodał, że 
Sojusz zgadza się na ich przeprowa­
dzenie poza Afganistanem. Jako moż­

liwe miejsca wymienił Niemcy, Austrię 
i Szwajcarię.

W sobotę oddziały talibów wyco­
fały się z kolejnej prowincji na zacho­
dzie kraju - Farah. Według afgańskiej 
agencji AIP, w stolicy prowincji, no­
szącej tę samą nazwę, dochodziło wczo­
raj do zamieszek i rozbojów, zaś kilka 
lokalnych grup walczy o kontrolę nad 
miastem.

Talibowie nadal natomiast utrzymu­

ją Kandahar, na temat którego pojawiały 
się w ostatnich dniach sprzeczne infor­
macje, łącznie z pasztuńskim powsta­
niem w mieście i wycofaniem się tali­
bów. Jednak przedstawiciel mułły Oma- 
ra powiedział w sobotę katarskiej 
telewizji al-Dżazira, że talibowie nadal 
je kontrolują i zamierzają się bronić.

Kunduz i Kandahar były w ciągu 
weekendu bombardowane przez ame­
rykańskie samoloty, zaś w całym Afga­
nistanie, według niepotwierdzonych 
źródeł, zginęło w nalotach kilkadziesiąt 
osób.

Równię sprzeczne informacje doty­
czą miejsca pobytu saudyjskiego ter­
rorysty Osamy bin Ladena. Ambasador 
talibów w Pakistanie, mułła Abdel Sa­
lam Zajef, który w sobotę powrócił z 
Kandaharu do Islamabadu, powiedział 
najpierw, że bin Laden opuścił Afgani­
stan, zaś niedługo później - że nadal 
przebywa w tym kraju.

W niedzielę Zajef sprecyzował nieco 
swoją wypowiedź, mówiąc, że bin La­
dena na pewno nie ma na terenach kon­
trolowanych przez talibów. W oświad­
czenia Zajefa nie wierzą Amerykanie, 
zdaniem których talibowie mogą ce­
lowo wprowadzać w błąd, aby w ten 
sposób chronić Saudyjczyka.

Przedstawiciele amerykańskiego 
wywiadu i Pentagonu powiedzieli w 
sobotę, że nie ma jakichkolwiek do­
wodów wskazujących na wyjazd bin 
Ladena z Afganistanu. Podobną opi-

Kabul znowu nadaje

Afgańska prezenterka telewizyjna, 16-lelnia 

Maryam Shakiba poprowadziła wczoraj 

pierwszy od pięciu lat program telewizyjny. Po 

zarządzonym przez panujących w Afganistanie 

talibów pięcioletnim milczeniu, w niedzielę 

telewizja w Kabulu zaczęła ponownie nadawać 

program. W na wpół zrujnowanej stacji do 

ostatniej chwili uwijali się technicy, montując 

kable, zniszczone stoły montażowe i 

naprawiając anteny nadawcze. Na 

przestarzałym sprzęcie widać było 

gdzieniegdzie ślady kul. Za rządów talibów 

telewizja była w Afganistanie zabroniona. 

Nieliczni zamożni mieszkańcy Kabulu 

ryzykowali i za pomocą anten satelitarnych 

oglądali programy stacji zagranicznych.

nię wyraził w niedzielę sekretarz sta­
nu USA Colin Powell, który przy oka­
zji podał w wątpliwość doniesienia o 
posiadaniu przez al-Kaidę broni ją­
drowej.

Brytyjski „Sunday Times” napisał 
natomiast w niedzielę, że amerykańscy 
i brytyjscy komandosi, którzy tropią bin 
Ladena, zawęzili obszar poszukiwań do 
76 km kwadratowych w okolicach Kan­
daharu. . PAP



W WEEKEND SPRAWDZALIŚMY, KTO HAŁASUJE NA ULICY KATOWICKIEJ

Wielka draka o „Drake Club”
Na kilka minut w piątek wieczorem w pubie „Drakę Club” głośno włączono muzykę.
Jego właściciele chcieli w ten sposób udowodnić, że lokal nie przeszkadza sąsiadom.

roby dokonano na prośbę 
reportera NTO. Bardzo 
głośna muzyka nie po­
zwalała na porozumie­
wanie się nawet krzy­
kiem. Na zewnątrz bu­
dynku nie.przedostawał

się z głośników najmniejszy dźwięk. 
„Drakę Clubowi” grozi jednak cof­

nięcie koncesji na sprzedaż alkoholu, 
ponieważ na hałasy związane z jego 
funkcjonowaniem skarżą się miesz­
kańcy kamienicy przy ul. Katowickiej 
85 i 83 oraz dyrekcja znajdującego się 
naprzeciwko szpitala. Goście lokalu 
zachowują się głośno, z piskiem opon 
ruszają samochodami, parkują na par­
kingu szpitalnym, korzystają nawet 
z automatu telefonicznego i toalety 
izby przyjęć szpitala.

Skarga na pub trafiła do Wydziału 

Strategii Rozwoju i Promocji Miasta 
UM w Opolu. Podpisało się pod nią 
18 lokatorów. O opinię w tej sprawie 
wydział poprosił Miejską Komisję 
Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych. Jeżeli „Drakę Club” otrzy­
ma złą ocenę, może stracić koncesję 
na sprzedaż alkoholu.

- Skarga wpłynęła we wrześniu te­
go roku Na jej podstawie wszczęli- 
śmy postępowanie - tłumaczy Boże­
na Kulesza-Knapik, naczelnik wy­
działu promocji UM.

Twierdzi ona także, że właściciele lo­

kalu, ubiegając się o pozwolenie na 
działalność, wprowadzili urząd w błąd. 
Zamiast pozytywnej opinii dyrekcji 
szpitala, przedstawili akceptację kil­
ku jego ordynatorów. O zgodę po­
prosili też mieszkańców ul. Grun­
waldzkiej zamiast ul. Katowickiej.

- To dyrektor szpitala powiedział 
nam, abyśmy w tej sprawie zebrali 
opinie jego ordynatorów - mówi Ma­
rek Fortuna, współwłaściciel pubu. - 
Mieszkańców ulicy Katowickiej nie

Czy pub „Drakę Club” jest rzeczywiście uciążliwy? 
zapytaliśmy mieszkańców najbliżej usytuowanego budynku przy ulicy Katowickiej.

Jan Karpiński:
- Na początku jego 

działalności rzeczywi­
ście było wiele dodat­
kowego hałasu. Głów­
nie robiła go młodzież 
wychodząca z lokalu. 
Od długiego czasu jest 
jednak całkowity spo­
kój. Nie ma krzyków 
czy rozbijanych butelek. 
Absolutnie funkcjono­
wanie lokalu mi nie 
przeszkadza.

Jadwiga Ślusarczyk:
- Mnie ten lokal nie 

przeszkadza. Nie ma 
żadnych poważnych ha­
łasów. Jedynie właści­
ciele pubu powinni obić 
czymś drzwi wejściowe. 
Są bardzo ciężkie i sły­
chać, jak uderzają o fra­
mugę. Wczoraj w nocy 
ktoś próbował hałaso­
wać. Trwało to bardzo 
krótko. Ochrona na­
tychmiast go uciszyła.

O przyszłości pubu zadecydują urzędnicy...

pytaliśmy, bo reprezentuje ich spół­
dzielnia „Przyszłość”. Ta została pi­
semnie powiadomiona o uruchomie­
niu lokalu. Mogła w ciągu dwóch ty­
godni złożyć protest. Nie zrobiła tego, 
więc wydział architektury UM wydał 
nam zgodę na użytkowanie lokalu - 
tłumaczy. Po uruchomieniu pubu, szpi­
tal i spółdzielnia złożyły jednak na pi­
śmie swoje negatywne opinie.

- Oficjalne stanowisko-szpitala jest 
negatywne - mówi Piotr Mrozek, spe­
cjalista ds. administracji. - Zwykle po 
zamknięciu lokalu do szpitala przy­
chodzili jego goście i korzystali z au­
tomatu telefonicznego i toalety - do- 
daje Regina Weber, oddziałowa izby 
przyjęć.

Na pytanie, jakim cudem zatrudnio­

na przez szpital ochrona pozwalała 
wchodzić obcym, Piotr Mrozek za­
pewnił, że działo się to tylko na po­
czątku, ponieważ pracownicy agencji 
byli zdezorientowani. - Teraz już nie 
wpuszczają - stwierdził. O incyden­
tach szpital nigdy nie zawiadamiał po­
licji. - Nie widzieliśmy w tym sensu.

„Ordah” - muzyk:
- Kiedy lokal otwo­

rzono, zdarzały się ha­
łasy. Bywało, że o ścia­
nę naszego domu roz­
bijano butelki po piwie. 
Od kiedy lokal zatrud­
nił ochronę, jest bardzo 
spokojnie. Nie słyszy­
my żadnych hałasów. 
Nie chciałbym, aby pu­
bowi odebrano konce­
sję. Czasem tam przy­
chodzę.

Policja i tak przyjechałaby już po fak­
cie. Ci, co hałasują, nie stoją i nie cze­
kają na radiowóz - dodaje.

Szpital i pub osiągnęły porozu­
mienie. Lokal zatrudni tych samych 
ochroniarzy co szpital. Dzięki temu 
obie grupy będą skuteczniej pilnowa­
ły spokoju.

Do lokalu zastrzeżeń nie ma policja. 

JJerzy Gądek zastępca komendanta, 
stwierdził; że lokal nie jest miejscem" 
częstych przypadków naruszania po­
rządku.

W czwartek w sprawie „Drakę Clu-

Wszystko dokładnie sprawdzimy
Na temat „Drakę Clubu" na razie jeszcze niewiele mogę wyrokować - mówi Małgorzata Kozak, 

przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. - W tej sprawie 

komisja zbierze się w czwartek. Zapewniam, że wnikliwie przyjrzymy się catej sprawie. Być 

może już na czwartkowym posiedzeniu wydamy swoją opinię. Oczywiście nie będzie ona tylko 

wynikiem przejrzenia dotychczasowej dokumentacji. Wśród członków komisji są też 

przedstawiciele policji. Myślę, że będziemy dobrze przygotowani do dyskusji na temat pubu. 

Jeżeli będzie trzeba, porozmawiamy także z właścicielami. Pewne rzeczy wyjaśnić. Z tego co 

wiem wynika, że nie ze wszystkich złożonych przed otwarciem lokalu obietnic właściciele 

wywiązali się w stu procentach.

Kinga Głogowska:
- Jest głośno. Klien­

ci lokalu wychodzą nad 
ranem, czasem krzyczą. 
Takie rzeczy potrafią 
zbudzić w środku nocy. 
Każdy przecież chce 
odpocząć, a w tych wa­
runkach o to trudno. W 
ostatnim czasie zrobiło 
się jednak spokojnie, ale 
to-na pewno z powodu 
niskich temperatur. 

Łucja Szatoba:
- Sama kilkakrotnie 

dzwoniłam na policję. 
Klienci lokalu często 
siadali w środku nocy 
na murku przed naszym 
domem i hałasowali. 
Hałasują także podjeż­
dżające pod lokal sa­
mochody. Ostatnio z po­
wodu niskich tempera­
tur zamykamy okna w 
mieszkaniach. Hałas 
jest więc mniejszy.

bu” spotka się Miejska Komisja Roz­
wiązywania Problemów Alkoholo­
wych. Będzie musiała ustalić, czy lo­
kal jest rzeczywiście uciążliwy, czy 
może przeszkadza on tylko nielicz­
nym lokatorom. A taka wersja jest 
również możliwa.

- W tym budynku jest dwóch wiecz­

nie niezadowolonych lokatorów - uwa­
ża Tadeusz Kasprzak, właściciel skle­
pu sportowego przy Katowickiej. - 
Mieszkają nad sklepem. Skarżą się na­
wet na hałas, który powstaje, kiedy 
pompujemy piłki do koszykówki - do- 
daje.

- Musiałam wymienić, wszystkie 
chłodziarki. Starsze robiły według lo­
katorów za duży hałas - mówi Maria 
Gołąb, właścicielka sklepu spożyw­
czego. Zrezygnowała ona również ze 
sprzedaży mięsa. - Bo mieszkańcom 
przeszkadzało, jak sprzedawczyni sie­
kierą kroiła kotlety - mówi. Zamon­
towała także dzwonek do drzwi od za­
plecza, bo dostawcy, pukając do nich, 
robili według jednego z lokatorów 
ogromne larum.

Nasza redakcja przeprowadziła 
wśród mieszkańców sondę. Zdania 
podzieliły się równo. - Nie ma żad­
nych hałasów - zapewnia lokator klat- 
ki 85. Ałe ja uwaźam inaczej !-od- 
razu zastrzegła jego żona. - Nie da się 
żyć, bo taki hałas - wzdycha ze smut­
kiem. Robert LODZIŃSKI

Józef Szarek:
- Nic się nie popra­

wiło. Od samego po­
czątku jest bardzo gło­
śno. Słychać krzyki, 
kiedy ludzie wchodzą 
do lokalu i wychodzą z 
niego. Przeszkadzają 
samochody. A rano pod 
domem maihy pozosta­
wione puszki i rozbite 
butelki po piwie.

Notował Lod 
Fot. Paweł STAUFFER

Zapewnimy spokój

Rozmowa 

z Mariuszem
ŚLĘZAKIEM, 

współwłaścicielem 

„Drake Qubit"

- Na waszym pubie ciąży wiele zarzu­
tów. Obiecywaliście stworzyć lokal skupia­
jący ratowników i opolskie środowisko wod­
ne. W rzeczywistości jest to ogólnodostępny 
pub.

- To zupełnie nie tak. Ja jestem płetwo­
nurkiem, mój wspólnik Marek Fortuna - wie­
loletnim instruktorem i ratownikiem WOPR. 
W naszym lokalu wielokrotnie organizowa­
liśmy spotkania naszego środowiska, prowa­
dzono tu nawet szkolenia. W swoim wnio­
sku o udzielenie koncesji nie obiecywali­
śmy, że stworzymy lokal zamknięty. Nie 
ukrywam, że z pubu tylko dla osób wybra­
nych nie utrzymalibyśmy się. Przygotowuje­
my się do wprowadzenia kart klubowych. Na 
razie, aby wyeliminować osoby niepożądane 
i mogące sprawiać wszystkim kłopoty, wpro­
wadziliśmy 5-zlotowe bilety wstępu w week­
endowe wieczory. Zatrudniliśmy też ochronę, 
która pilnuje terenu wokół naszego lokalu od 
ulicy Grunwaldzkiej do Kośnego. Zapewniam, 
że pracownicy agencji reagują na każdą, 
choćby najmniejszą próbę zakłócenia spo­
koju.

- To dlaczego mieszkańcy sąsiadujące­
go z pubem bloku narzekają na was!

- Niedawno sami zorganizowaliśmy spo­
tkanie z nimi. Prawdę mówiąc, tylko dwójka 
lokatorów domaga się naszego zamknięcia. 
Odnieśliśmy wrażenie, że większość miesz­
kańców jest wyrozumiała i gotowa współ­
pracować z nami dla zapewnienia porządku. 
Na ich prośbę złożyliśmy wniosek w urzę­
dzie miasta o postawienie zakazu postoju pod 
budynkiem mieszkalnym i naszym lokalem. 
W straży miejskiej wnioskowaliśmy, aby ob­
jęto monitoringiem okolice naszego pubu. 
Sami oczywiście zapłacimy za instalację urzą­
dzeń. Poprosiliśmy telekomunikację o auto­
mat telefoniczny. Są bowiem skargi, że nasi 
klienci korzystają z automatu szpitalnego, za­
kłócają tam ciszę.

- Jednak przygotowując lokal, zapew­
nialiście unąd miasta, że sprzedawany w nim 
alkohol będzie jedynie dodatkiem do dań 
głównych i produkql gastronomicznej. Tym­
czasem alkohol jest główną atrakcją lokalu.

- Właśnie budujemy kuchnię. Z sanepi­
du otrzymaliśmy już wskazania do projektu. 
Chcielibyśmy jeszcze w tym roku ją otworzyć. 
Przygotowanie kuchni to ogromne koszty i 
przyznam, że zaraz po otwarciu lokalu nie 
mieliśmy na to wystarczającej ilości pienię­
dzy. Uzyskujemy je z funkcjonowania pubu. 
Umowę dzierżawną podpisaliśmy na 15 lat 
i tak długo chcielibyśmy tu funkcjonować. 
Rzeczywiście przez pierwsze pól roku nie 
było u nas gastronomii, ale przez następne 
14 i pół będzie. Jestem przekonany, że wie­
le naszych ostatnich działań spowodowało, 
że mieszkańcom sąsiadującego z nami bu­
dynku żyje się spokojnie.

Rozmawiał Robert LODZIŃSKI
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DZIKI KOTEK JEST MIŁY, ALE... SIUSIA W PIWNICY
Dni otwarte biblioteki

Jutro rozpoczną się dni otwarte 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicz­
nej. Impreza ta jest jedną z wielu 
przygotowanych z okazji kończą­
cego się roku jubileuszowego bi­
blioteki. Zainteresowani będą mo­
gli poznać funkcjonowanie tej in­
stytucji od „kuchni”, ze 
wszystkimi działami niedostępny­
mi dla czytelników. Biblioteka za­
łożona została pięćdziesiąt lat te­
mu. W księgozbiorze samej tylko 
WBP znajduje się 139.479 pozy­
cji. Jan

Nagrody ekologiczne
Komprachcice i Prószków 

otrzymały nagrody w konkursach 
organizowanych przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej. Prószków 
.nagrodzony został po raz trzeci. 
Tym razem w konkursie pod ha­
słem ,,Mała retencja na terenach 
wiejskich”. Dla Komprachcic jest 
to drugie wyróżnienie. W tym ro­
ku za „Zagospodarowanie odpa­
dów na terenach wiejskich”. 
Przedstawiciele obu gminy nagro­
dy (Komprachcice 150 tys. zł, a 
Prószków 300 tys. zł) odbiorą w 
przyszłym tygodniu na targach 
Pol-Eko w Poznaniu. Kub

Bezpieczny koncert
Dariusz Kordek i zespół Trzeci 

Oddech Kaczuchy wystąpią dziś 
w Filharmonii Opolskiej podczas 
koncertu promującego program 
„Bezpieczne Miasto”. Jego orga­
nizatorem jest Komenda Woje­
wódzka Policji w Opolu oraz biu­
ro organizacyjne „Zespół” z Lu­
blina. Koncert ma przybliżyć 
założenia programu „Bezpieczne 
Miasto”. Początek imprezy o go­
dzinie 18

Zaproszenie na spacer
2 grudnia na opolskim rynku 

zorganizowany zostanie dla 
mieszkańców miasta barbórkowy 
spacer z przewodnikiem P1TK. 
Pomysłodawcą przedsięwzięcia 
jest Wydział Strategu Rozwoju 
Urzędu Miasta Opola. Podczas 
spaceru, który rozpocznie się o 
godzinie 11, przewodnik Leszek 
Gliwiński opowie mieszkańcom 
Opola o historii ratusza oraz ota­
czających go kamieniczek. Spacer 
jest kontynuacją podobnych spo­
tkań, które latem tego roku orga­
nizował urząd miasta. Lód

Nie zamykajcie
przed nimi okienek
Opiekunki bezdomnych kotów z ZWM-u nie hodują tych zwierząt, lecz ograniczają ich 
rozmnażanie i chronią przez cierpieniami.

P
roszą swoich sąsiadów o zroz- 
mienie. Jeszcze niedawno Ire­
na i Bernard Otrembowie z ul. 
Grota-Roweckiego na opol­
skim ZWM-ie opiekowali się 

dwunastoma bezdomnymi kotami. Od 
kiedy na dworze się ochłodziło, na ich 
balkon przychodzi ich już tylko sześć. 
Pozostałe padły. Do kotów przyzyw- 
czaiły się psy Otrembów - Reksio i So­
nia. Pozwalają im nawet wchodzić do 
mieszkania. - Żeby ludzie tak żyli ze so­
bą, jak te psy z kotami - wzdycha pani 
Irena.

Urszula Dembińska, z zawodu pielę­

gniarka, mieszka po sąsiedzku i także 
zajmuje się kotami. - Stosunek niektó­
rych ludzi do tych zwierząt jest jak w 
średniowieczu - twierdzi. - Rzucają ka­
mieniami, potrafią zamurować kocięta 
w pomieszczeniu, do mnie krzyczą z 
okna, żebym sobie wzięła dzieci z do­
mu dziecka, zamiast zajmować się zwie­
rzętami. A przecież my nie chcemy tu 
rozmnażać i hodować kotów, tylko nie 
pozwalamy im cierpieć. Jeżeli ktoś nam 
w tym nie pomaga, niech tylko nie prze­
szkadza.

Obydwie pani zapisały się do Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami. Jeże­

li dzika kotka pozwoli się złapać, za­
bierają ją do weterynarza na steryliza­
cję. W miarę możliwości podają kotkom 
tabletki antykoncepcyjne. Za wszystko, 
także za leczenie chorych zwierząt, pła­
cą z własnych kieszeni. Podobnie jak 
wielu opiekunów bezdomnych zwierząt 
(nikt ich nie zdołał policzyć na opolskich 
osiedlach i na ogródkach działkowych) 
dostają od TOnZ pokarm zebrany w po­

jemniku wystawionym w hipermarke­
cie Real. To pokarm dla ich podopiecz­
nych. Kiedy ostatnio ciężko zachoro­
wały cztery kociaki, Irena Otremba i Ur­
szula Dembińska zawiozły je do 
uśpienia.

Opiekunki kotów apelują do swoich 

sąsiadów o zrozumienie. - Niektórzy lu­
dzie są chyba z natury źli - mówi pani 
Urszula. - Siedzą w ciepłych mieszkan­
kach i wszystko im przeszkadza. A prze­
cież szkody spowodowane przez koty 
nie są wielkie. Pchły są mitem, bo wy­
starczy się przyjrzeć naszym kotom.

Niewielu mieszkańców występuje 
otwarcie przeciwko działaniu opiekunek 
zwierząt. Za jedną z takich osób oby­
dwie panie uważają sąsiadkę, Bogumi­
łę Ostaficzuk. - Kilka razy ta pani została 
przez nas przyłapana na zamykaniu 
okienka w piwnicy, a raz na wyrzucaniu 
jedzenia z miseczki - twierdzą.

- Przecież ja tym zwierzakom sama 
czasem, chociaż nieregularnie, daję jeść 
- broni się pani Bogumiła. - Kotki są mi­
łe, ale załatwiają swoje potrzeby w piw­
nicach i czuć tam straszny fetor. U nas

nie ma odrębnych piwnic, koty wcho­
dzą wszędzie tam, gdzie ludzie mają 
swoje rzeczy. Niech te panie wezmą ko­
ty do swojej piwnicy i nie będzie pro­
blemu. Ja myślę, że spółdzielnia powinna 
się tym zająć, bo jej przecież płacimy za 
mieszkania.

Tadeusz Górski, kierownik admini­

stracji nr 1 w spółdzielni im. ZWM, 
twierdzi, że wpływają do niego zbioro­
we skargi przeciwników kotów, ale też 
petycje od ich obrońców. Tych drugich 
jest ewidentnie mniej. - Niech lokatorzy 
sami się tym zajmą - mówi Górski. - Z 
naszego punktu widzenia koty nie są 
wielkim problemem, nie powodują znisz­
czeń ani zagrożenia, tylko smród. Dzię­
ki kotom nie rozwiązaliśmy problemu 
szczurów, za to przed każdymi robota­
mi w piwnicach pojawia się konieczność 
ich odpchlenia. Ani administracja, ani 
spółdzielnia nie wydały żadnego roz­
porządzenia w sprawie zamykania okie­
nek piwnicznych. To zależy wyłącznie 
od lokatorów, którzy są właścicielami i 
mieszkań, i piwnic.

Agata JOP

Bogdan KOCIŃSKI, 

naczelnik Wydziału 

Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta 

Opola:

- Obowiązkiem miasta jest realizacja po­

trzeb jego mieszkańców. Obrońcy kotów mo­

gą się starać o pieniądze na pokarm lub ste­

rylizację, składając wnioski do budżetu. Je-’ 

żeli w budżecie te pieniądze się znajdą, ja 

nie będę się upierał, ale ich nie ma. Wnio­

sek Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami o pie­

niądze na dokarmianie został odrzucony. Ja so­

bie jednak tak myślę, że w naszym umiarko­

wanym klimacie kotek sobie da radę: podje 

sobie na śmietniku, a w piwnicy nie będzie 

czuć moczem.

Wacław BORTNIK, wojewódzki lekarz weterynarii:

- Postawę osób, które opiekują się bezdomnymi kotami, uważam za bardzo chwalebną. Z tymi ko­

łami wiążą się jednak zagrożenia epidemiologiczne. Grożą nam różnego typu salmonellozy, pasożyty 

zewnętrzne, takie jak pchły roznoszące choroby zakaźne (np. dur plamisty), i pasożyty wewnętrzne, np. 

jaja glist kocich, przez co można zachorować na toksoplazmozę, szczególnie niebezpieczną dla kobiet 

ciężarnych i dzieci. Jak najbardziej jestem zwolennikiem wpuszczania bezpańskich kotów do piwnic, 

ale muszą to być pomieszczenia do tego przystosowane - takie, z których nie korzystają ludzie. Zaletą 

kotów w bloku jest to, że doskonale łapią one nie tylko myszy, ale też szczury i żadne trutki nie są po­

trzebne. Bezdomne koty powinny być wyłapywane, dowożone do lecznicy dla zwierząt, szczepione i 

sterylizowane. Dbanie o to jest zadaniem każdej gminy. Mówi o tym ustawodawca, mówi rozporządze­

nie MSWiA. To jednak kolejne martwe prawo. Pieniądze gminne są często trwonione, a przecież rocznie 

w Opolu wystarczy na ten cel kilka tysięcy złotych.

TELEFON DZIAŁU MIEJSKIEGO:
456-76-09

PO TYGODNIACH OPÓŹNIEŃ RUSZYŁA KONTROLA SZCZELNOŚCI

Zaczęli sprawdzać w ostatniej chwili

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 
I ADMINISTRACJI W OPOLU 

prowadzi nabór na roczne (2 semestry) zaoczne studia 
podyplomowe o kierunkach:

1. Organizacja i zarządzanie w placówkach służby zdrowia. 
2. Rachunkowość i finanse.

Zapisy prowadzone są do 7.12.2001 r.
Informacje i zapisy:

Dziekanat WSZiA, tel. (077) 402 19 00; 402 19 10 
45-085 Opole, ul. Niedziałkowskiego 18 

e-mail: rektorat@wszia.opole.pl

W tym tygodniu powinny częścio­
wo zakończyć się próby ciśnienio­
we zbiornika retencyjnego przy 
ul. Żwirki i Wigury w Opolu.

D
o poziomu 4-4,5 metra powinna 
dojść woda w wykopie wokół 
zbiornika od strony kanału Mły­
nówka oraz do metra po drugiej Stro­

nie zbiornika. Kiedy już osiągnie ta­
ką wysokość, specjaliści będą obser­
wować, czy budowla nie przecieka od 
zewnątrz do środka.

- Te próby potrwają kilka dni - po­

wiedział Lesław Bodynski ze spółki Wo­
dociągi i Kanalizacja w Opolu. - Je­
żeli ta kontrola szczelności wypadnie 
pomyślnie, będzie można przystąpić 
do kolejnego etapu, czyli napełnienia 
zbiornika i sprawdzenia, czy nie prze­
cieka od środka na zewnątrz.

Napełnianie zbiornika, według 
optymistycznych założeń, mogłoby

rozpocząć się od przyszłego ponie­
działku. Próby potrwałaby około 
dwóch tygodni. Sprawdzono by po ko­
lei szczelność części sanitarnej, po­
tem retencyjnej, a potem całego zbior­
nika.

Do przyszłego poniedziałku musi zo­

stać wyjaśnione, skąd wziąć wodę, któ­
rą będzie można wpompować do środ­
ka. Kontrolujący są także uzależnieni 
od pogody. Jej nagłe załamanie (duży 
mróz) uniemożliwi kontynuowanie 
kontroli szczelności.

-1 tak dobrze, że to się w końcu za­
częło. Pozostawienie na zimę zbior­
nika na takim etapie jak teraz wyrzą­
dziłoby sporo szkód - stwierdził Bo- 
dyński.

O próbach szczelności zbiornika 
mówi się od wakacji, kiedy to poja­
wiły się podejrzenia, że przecieka. Ter­
miny ich rozpoczęcia były, wielokrot­
nie przesuwane ze względu na zanie­

dbania inwestora spółki „Borni Inve­
stment” (49 proc, udziałów w niej ma 
miasto Opole). Kilkakrotnie nie zo­
stały dopełnione wymagania potrzeb­
ne do rozpoczęcia kontroli (najpierw 
zbiornik był odkryty, potem okazy­
wało się, że pozostały nie zaślepione 
otwory na rury, nie usunięto szalun­
ków z wnętrza itp.). Jeszcze dwa ty­
godnie temu Lesław Bodyński mówił, 
że jeżeli próby nie ruszą do 20 listo­
pada, to w ogóle nie będzie możliwo­
ści ich przeprowadzenia ze względu 
na pogodę. Udało się wystartować w 
ostatniej chwili.

Próby są konieczne ze względu na 
procedurę odbioru technicznego 
zbiornika. Po nich przejąć ma go spół­
ka WiK w Opolu, która będzie go użyt­
kować. Z budżetu Opola zapłacone zo­
stanie za zbiornik około 1,3 min zło­
tych. Wcześniej miasto wniosło 
aportem do spółki także grunt warto­
ści około 2,5 Tnln złotych. Raf

mailto:rektorat@wszia.opole.pl
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IM MNIEJSZY BĘDZIE MRÓZ, TYM SZYBCIEJ ZAKOŃCZĄ SIĘ PRACE

Przeprawa w maju
Jest szansa na to, że most na ul. Spychalskiego w Opolu będzie 
oddany do użytku szybciej, niż w planowanym na czerwiec terminie.

ciągu minionego tygodni 
robotnicy dokonali między 
innymi rozbiórki budynku 
jednorodzinnego, który stał 
tuż obok mostu.

- Zostało jeszcze trochę gruzu do wy­

wiezienia - powiedział nam w piątek 
Józef Kałuża, kierownik Inspektoratu 
Inwestycyjnego w Opolu Regional­
nego Zarządu Gospodarki Wodnej. - 
Prace postępują znacznie szybciej, niż 
prżewidy waliśmy. Wykonawca robót 
twierdzi, że może skończyć nawet w 
kwietniu, ale moim zdaniem realnym 
terminem zakończenia jest maj. Teraz 
wszystko zależy od pogody. Jeżeli bę­
dzie nam sprzyjać, to nie pojawi się 
potrzeba przerwania prac. Za pól roku tędy przejadą pierwsze pojazdy, przejdą ludzie.

Sprzyjająca pogoda to według Kału­

ży temperatura od 0 do minus 5 stop­
ni Celsjusza. Inwestorzy liczą też na 
to, że nie będzie opadów. Kierownik 
zapowiada, że nawet jeżeli będzie zła 
pogoda, to jest możliwość prowadze­
nia części robót. Najbliższe plany, któ­

re mają być wykonane do połowy 
grudnia, przewidują całkowitą roz­
biórkę grobli prowadzącej przez ka­
nał.

Sama konstrukcja przeprawy w sta­

nie surowym została już zmontowana.

Roboty przewidziane na najbliższe 
miesiące będą się toczyć przede 
wszystkim przy dojazdach do mostu. 
Dobra pogoda wymagana jest między 
innymi, żeby układać i utwardzać na­
sypy.

Raf

BADANO SŁUCH NAJMŁODSZYCH MIESZKAŃCÓW MIASTA

By lepiej mówić i słuchać
Wczoraj przeprowadzono ogólno­
polską akcję bezpłatnych diagnoz 
logopedycznych.

ej celem było przebadanie i zdia- 
gnozowanie dużej liczby dzieci nie 
objętych dotąd opieką specjalisty 

logopedy. W Opolu punkt badań zor­
ganizowano w Specjalistycznym 
Ośrodku Rehabilitacji Dzieci i Mło­
dzieży z Wadą Słuchu PZG przy uli­
cy 1 Maja 17/3.

Na rodziców i ich pociechy czekało 

czterech logopedów. Sprawdzano słuch 
i sposób mówienia maluchów. Jeżeli 
wykryto nieprawidłowości, mały pa­
cjent otrzymywał skierowanie na dal­
sze leczenie.

- W ciągu pierwszych dwóch go­
dzin nasz ośrodek odwiedziło dzie­
sięcioro dzieci. U żadnego z nich nie 
wykryliśmy wady słuchu. Tylko jed­
no miało wadę wymowy i zapropo-

Mały Bartek został przebadany przez Justynę Krukowską, logopedę w 
ramach niedzielnej akcji.

nowaliśmy jego rodzicom stały kon­
takt z logopedą - powiedziała „NTO” 
Hanna Rabuczewska, pedagog zaj­
mująca się badaniem słuchu.

Jak wynika z badań, pomoc logo­

pedyczna potrzebna jest co piątemu 
dziecku. Wczoraj około 40 najmłod­
szych mieszkańców Opola po raz 
pierwszy miało kontakt z logopedą.

Jan

CZY W MIESZKANIU MOŻNA SPRZEDAWAĆ GAZETY?

Kiosk na wagę życia
Chcę pracować, chcę żyć, nie chcę 
kraść i zabijać. Urzędnicy tego nie 
rozumieją - mówi mieszkaniec 
bloku przy ul. Wrocławskiej w 
Opolu.

C
zesław Hoczek chciałby otwo­
rzyć kiosk z gazetami, papiero­
sami itp. Sam twierdzi, że nie tyl­
ko chce, ale musi. W lutym stracił pra­

cę w opolskiej filii Daewoo. Do końca 
roku przysługuje mu zasiłek dla bez­
robotnych. Potem, jak mówi, będzie 
musiał umrzeć z głodu.

- Pracy nikt mi nie da, bo mam już 

52 lata. Kiosk chcę otworzyć w swo­
im mieszkaniu. To lokal na parterze. 
Mógłbym zrobić schody, usunąć część 
balustrady balkonu i sprzedawać z po­
koju - opowiada Hoczek. - Zgodę od 
spółdzielni próbowałem uzyskać już 
dwa lata temu. Odmówili mi. Kiedy

straciłem pracę, to stało się koniecz­
nością. Mimo to znów nikt nie chce 
mnie zrozumieć.

Hoczek ma zgodę architekta, który 

projektował blok i zgody innych miesz­
kańców tego budynku. Ma plany prze­
budowy lokalu. Ma też odmowne de­
cyzje wydane przez administrację osie­
dla „Zaodrze” i zarząd Opolskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Przy­
szłość”. W piątek złożył kolejne pi­
smo. Tym razem do rady nadzorczej 
spółdzielni.

- Dlaczego w blokach mogą być np. 
gabinety lekarskie, a kiosk nie? - py­
ta Czesław Hoczek.

Witold Sierka, kierownik osiedla „Za- 

odrze”: - Mieszkanie, które zajmuje 
pan Hoczek, jest za niskie, żeby zmie­
nić jego przeznaczenie na lokal użyt­
kowy, który powinien być wyższy niż

2,5 m. To jednak nie główny problem. 
Tam największą przeszkodą jest kwe­
stia podziału majątku między pana 
Hoczka i jego byłą żonę. Dopóki sąd 
tego nie rozstrzygnie, nie będzie moż­
liwości zmiany przeznaczenia lokalu. 
Poza tym potrzebna jest jeszcze zgo­
da z wydziału urbanistyki i architek­
tury urzędu miasta.

Tyle powiedziano „NTO”. Pisma od­

mowne, jakie Hoczek dostał w uza­
sadnieniach, zawierały jednak inne za­
pisy. Napisano w nich, że przezna­
czenia lokalu zmienić nie można, bo 
nie zezwala na to statut spółdzielni 
oraz decyzja jej zarządu z czerwca br. 
Z Franciszkiem Dezorem, wicepre­
zesem „Przyszłości”, który podpisał 
się pod jedną z odmów z takim wła­
śnie uzasadnieniem, nie udało nam się 
w piątek skontaktować.

Raf

Delegacja z „plastyczniaka” w Warszawie
Dzisiaj do Warszawy wyjechali przedstawiciele Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Opo­

lu. Podczas konferencji poprzedzającej Europejski Tydzień Comeniusa zaprezentują projekt pt. 

„Hellada - duchowa ojczyzna Europy", na który składają się m.in. szkice, rysunki, akwarele i foto­

grafie ukazujące Grecję i jej kulturę. Wystawa jest podsumowaniem dwóch lat pracy uczniów z 

Opola, Litwy, Francji i Niemiec. Comeniys realizowany jest w szkole od trzech lat. Od września w 

ramach tego programu uczniowie „plastyczniaka" wspólnie z rówieśnikami z Portugalii, Malty oraz 

Niemiec opracowują gazetkę internetową. Kub

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje 
Robert LODZIŃSKI
Telefon: 456- 70 41, wewn. 317
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Opole: Adopcja serca
Szkoła podstawowa i gimna­

zjum Towarzystwa Alternatyw­
nego Kształcenia „TAK” włą­
czyły się do akcji „Adopcja ser­
ca”.

W szkole rozdano deklaracje, 
na których uczniowie zobowią­
zują się do wpłacania złotówki 
na rzecz jednego dziecka z kra­
jów głodującej Afryki. Przez na­
stępne pół roku pieniądze prze­
kazywane będą na leczenie i do­
karmianie anonimowych 
maluchów. Jest to swego rodzaju 
próba dla darczyńców. Po tym 
okresie uczniowie dostaną 
pierwsze informacje o dziecku, 
które od tej pory będzie człon­
kiem ich szkolnej społeczności. 
Dowiedzą się, jak ma na imię, 
gdzie mieszka i co robi. Otrzy­
mają jego zdjęcie i będą mogli 
nawiązać z nim korespondencję. 
Comiesięczne wpłaty umożliwią 
mu rozpoczęcie i zakończenie 
nauki. Pozwolą na zakup zeszy­
tów i codziennej porcji jedzenia. 
Z adoptowanym przez siebie 
dzieckiem nigdy się nie spotka­
ją, nie mogą również wysyłać 
mu paczek i prezentów.

- Wiemy, że nie wszyscy żyją 
tak dobrze jak my. Tamte dzieci 
nie mają niczego, dlatego chce- 
my im pomóc - powiedziała 
„NTO” Kasia Polewczuk z V 
klasy. - Raz w miesiącu, zamiast 
kupić sobie chrupki, możemy 
dać złotówkę na ten cel.

Akcja „Adopcja Serca” pro­
wadzona jest w całej Polsce pod 
patronatem katolickiej organiza­
cji „Ruch Maitri”. Polega na po­
krywaniu kosztów leczenia, 
utrzymania i nauki konkretnego, 
wytypowanego przez misjonarzy 
dziecka z krajów Trzeciego 
Świata. Dziecko takie zostaje 
symbolicznie członkiem rodzi­
ny, która zdecydowała się włą­
czyć do akcji. Podstawowy mie­
sięczny koszt wsparcia jednego 
dziecka to równowartość 15 do­
larów.

Justyna JANUS

Jeżeli ktoś chciałby 
włączyć się do akcji, 
proszony jest o kontakt z 
dyrekcją szkoły „TAK", 
która udzieli wszystkich 
niezbędnych informacji, nr 
tel. 453-77-66.

NIEMODLIN: PIERWSZE KROKI NA WYBIEGU MAJĄ ZA SOBĄ

0 tym marzą dziewczyny
W sobotę w Domu Kultury w Niemodlinie zorganizowano pokaz mody połączony 
z naborem do szkoły modelek.

N
a scenie zaprezentowały się 
debiutantki. Wystąpiły w 
sukniach ślubnych i wieczo­
rowych. Do pokazu przygo­
towywały się od pięciu ty­
godni. Była to dla nich ciężka praca, 

ale przyjemna. Najwięcej radości spra­
wił im wybór kreacji, w których po­
kazały się na scenie, spotkania z pro­
fesjonalną kosmetyczką i fryzjerką. 
Większość z nich po raz pierwszy by­
ła gościem zakładu kosmetycznego.

- Sam pokaz był dla mnie dużym prze­

życiem. Po raz pierwszy mogłam za­
prezentować swoje umiejętności na 
scenie i uważam, że wypadłyśmy 
wszystkie całkiem nieźle - powiedziała 
„NTO” Małgorzata Kozłowska, jed­
na z debiutantek. - W trakcie przy­
gotowań świetnie się bawiłam. Naj­
bardziej męczące było powtarzanie 
układów, które miałyśmy zaprezen­
tować. Trwało to godzinami.

Po pokazie, który wywołał zachwyt 

wśród publiczności, na początkujące 
modelki czekał fotograf. Każda z nich 
wzięła udział w sesji zdjęciowej.

W tym czasie na scenie prezento­
wały się dziewczyny, które chciałyby 
w przyszłości również stanąć na wy-

Z Agnieszką KUŹNIĄ, kandydatką na modelkę, 
rozmawia Justyna JANUS

Być kobietą, być modelką
- Dlaczego chciałabyś zostać mo­

delką?
- Uważamy, że jest to zawód wła­

śnie dla mnie. Zawsze interesowa­
łam się modą i wszystkim, co jest z 
tym związane. Właśnie dlatego uczę 
się fryzjerstwa. Bo kiedy patrzymy 
na piękną kobietę, to zwracamy uwa­
gę na jej włosy, którymi również rzą­
dzi moda. Podobają mi się eleganc­
cy ludzie, którzy mają dobrze do­
brane strój i fryzurę. Kiedyś też 
chciałabym tak wyglądać i myślę, że 
jako modelka mogłabym się tego na­
uczyć.

Ostatnie rozmowy (od lewej) Agnieszki Labisz, Małgorzaty Kozłowskiej i 
Ewy Krause przed pierwszym wyjściem na scenę w sukniach ślubnych.

Układ choreograficzny w sukniach 
wieczorowych był kulminacyjną 
częścią programu...

biegu. Było ich trzydzieści pięć, w 
wieku od 14 do 21 lat. Niektóre przy­
jechały nawet z Grodkowa. Większość 
z nich już w przyszłym tygodniu roz- 
pocznie zajęcia w szkole modelek

- Jak sobie wyobrażasz swoje 
przyszłe życie, jeżeli uda ci się do­
stać na wybieg?

- Będzie to życie bardzo aktyw­
ne, co znaczy, że dobre dla mnie, bo 
jestem aktywną osobą. Miałabym 
mniej czasu dla przyjaciół, ale mam 
bardzo wyrozumiałe grono znajo­
mych, które by mi to wybaczyło. 
Chciałabym podróżować i poznawać 
nowych ludzi. Mama nie zabrania mi 
tego. Uważa, że to moje życie, i chce 
żebym była szczęśliwa.

- Czego chciałabyś nauczyć się 
w szkole modelek?

„Studio D”, które odbywać się będą 
w Niemodlinie. Nauka zakończy się 
w czerwcu przyszłego roku letnim 
zgrupowaniem na Mazurach.

Justyna JANUS

... po nim na modelki czekał 
fotograf i pierwsza dla Ewy Krause 
sesja zdjęciowa.

- Przede wszystkim chodzenia po 
scenie. Ładnego poruszania się. 
Chciałabym poznać tajniki dobrego 
makijażu, dzięki któremu można 
ukryć niedoskonałości urody a po­
kazać to, co się ma najlepszego, i 
oczywiście podszkolić język angiel­
ski. Odwagi nie muszę się uczyć, je­
stem odważna.

Publiczność dopisała.

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999,44-13-600, 
44-13-601. Straż pożarna - 998. Policja 
- 997. Energetyczne -991. Gazowe - 992. 
Ciepłownicze ECO SA - 453-92-60. Wo­
dociągowe - 994, 443-55-49. Wetery­
naryjne dla dużych zwierząt (całodobo­
we) - 457-50-10,0-602317448. Pomoc 
drogowa PZM - 981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komisa­
riaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. Po­
wolnego - 453-95-02. II ul. Cmentar­
na - 474-69-97. HI ul. Chabrów - 455- 
69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara,,Rudego” 
8 - 442-19-07,442-19-08. Policyjny te­
lefon zaufania - 0-800-200-997 (pon.- 
pt. w godz. 14 -18, połączenie bezpłat­
ne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (do godz. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek

14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH „Za 
Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 21, 
tel./fax 454-35-87 - codziennie w godz. 
9-12 oraz we wtorki i piątki 15-19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­

habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą Słu­

chu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 454- 
42-95 - codziennie w godz. 8-16.
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszących 

- ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10-17, tel. 
454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami - 

ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w pon. 
i czw. w godz. 17-19, pozostałe dni tel. 
474-39-35, 441-90-49, 453-67-14 w 
godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 9, 
tel. 441 -92-11, od wt. do pt. w godz. 11 - 
16.30, soboty 12-16.30, niedziele 12-15. 
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób uza­

leżnionych - ul. Ozimska 8 (I piętro), 
pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453-21-51.

Poradnia Profilaktyki i Terapii Uzależ­

nień „Monar" - ul. Wrzosowa 12, pon. 
- pt. w godz. 12-18, tel. 458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzieci 

Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Armii 
Krajowej 9 of. 1, tel. 453-83-81 i 442-58- 
17, od poniedziałku do piątku w godz. 
11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania Pro­

blemów Alkoholowych - ul. Wrocławska 
44, tel. 457-54-91, pon. - pt. w godz. 8- 
15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte Drzwi” 

(ul. Głogowska 25 B). Telefon zaufania 
455-25-28 od poniedziałku do piątku 
w godz. 17-20. Grupy samopomocy: 
DDA- pon., godz. 17, sala 13; Al-Anon 
- śr., godz. 17, sala 13; AA - czw. i pt., 
godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spotka­

nia w sali klasztoru oo. Franciszkanów 

- pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur in­
terwencyjny - tel. 457-54-90. Telefon za­

ufania - 457-54-92. Grupa wsparcia dla 
osób doświadczających przemocy w ro­
dzinie - pon. godz. 16.
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 

Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i pt. 
godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymentu­
jącej z narkotykami) Polskiego Towa­
rzystwa Psychologicznego (ul. Ozimska 
8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. w godz. 16- 
18. - dyżur w każdy wtorek w godz. 
17.30-19.30, świetlica środowiskowa 
„Iskierka”, ul J.Bytnara, ,Rudego” 19 B, 
tel. 458-00-92.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci

DOBRZEŃ WIELKI
Policja, ul. Namysłowska, tel. 469-53- 
80.

KOMPRACHCICE
Policja, ul. Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

ŁUBNIANY
Policja, tel. 421-50-07.

MURÓW
Policja 421-40-07.

NIEMODLIN
Policja ul. Boh. Powstań Śl. 43, tel. 460- 
63-64,997, Straż Miejska 460-73-33.

OZIMEK
Pogotowie policji, ul. Wyzwolenia 15, tel. 
997, Policja, tel. 465-19-09, Pogotowie 

ratunkowe, ul. Częstochowska 31, tel. 
999,465-14-72, Telefon zaufania nr 465- 
10-51 - wt., śr., czw. w godz. 18-20.

POPIELÓW
Policja, tel. 469-20-07.

PRÓSZKÓW
Policja, ul. Opolska 10, tel. 464-80-97

TARNÓW OPOLSKI
Policja, tel. 464-42-77,422-35-99.



13-LETNI ADAM NIGDY SAM NIE CHODZIŁ, W NIEDZIELĘ PO RAZ PIERWSZY ZROBIŁ 50 KROKÓW

W pajęczynie linek
W Kędzierzynie-Koźlu otwarto pierwszy na Opolszczyźnie, a czwarty w kraju gabinet 
rehabilitacyjny stosujący metodę „pająka”.

Badania małych pacjentów przez dr. Marka Irlę polegają na ścisłym kontakcie 
lekarza z chorym dzieckiem i obserwacji u niego patologicznych ruchów.

Adam Długosz pewnie siedział na niestabilnej piłce. Asekurowali go rehabilitanci, Filip i Małgorzata Świetlikowie.

niczone możliwości terapeutyczne. 
Elastyczne linki umożliwiają między 
innymi samodzielne prowadzenie ćwi­
czeń w dowolnej pozycji wymaganej 
dla pacjenta, dają mu poczucie nieza­
leżności i czucie własnego ciała w 
przestrzeni, służą do pionizowania pa­
cjentów nie potrafiących samemu stać, 
stymulowania ich zmysłu równowa­
gi, nauki chodzenia oraz wyhamowy­
wania u nich patologicznych, a wy­
zwalania prawidłowych wzorców ru­
chowych.

Pomysłodawcą sprowadzenia „pa­
jąka” do Kędzierzyna-Koźla był Le­
on Piecuch, znany miejscowy spo­
łecznik, radny powiatowy.

- Takie gabinety jak nasz, oprócz 
Mielna, działają jeszcze w Grudzią­
dzu i Polkowicach. Kędzierzyńsko- 
kozielski będzie mógł obsługiwać nie­
mal całą Polskę południową, a kto wie, 
czy nie będą też do niego przyjeżdżać 
mali Czesi, Niemcy i Słowacy. Ja za­
chęciłem pana Łozińskiego do za­
montowania u nas „pająka” i na tym 
moja rola się kończy - odparł skrom­
nie, witając gości, Leon Piecuch.

Na otwarciu gabinetu rehabilita­
cyjnego pojawił się starosta kędzie- 
rzyńsko-kozielski Józef Gisman.

- Mamy rezonans magnetyczny, bu­
dujemy nowoczesną stację dializ przy 
ulicy Kozielskiej, miejscowe szpitale 
i przychodnie, jak choćby ta przy uli­
cy Harcerskiej, będą w przyszłości 
wręcz modelowe. Mam nadzieję, że 
ośrodek rehabilitacyjny w Blachowni 
stanie się w naszym systemie opieki 
leczniczej równie ważnym ogniwem 
- stwierdzi! starosta po zakończeniu 
ostatniego pokazu usprawniania me­
todą „pająka”.

Bogdan BOCHEŃSKI

Bez „pająka” Pawełek Cabała nigdy sam by nie ukląkł. Po przełożeniu 
uchwytów w urządzeniu chłopczyk stał o własnych siłach.

Adaś Kotowicz pierwszy raz w życiu wykonywał skręty ciałem. Wychodziły 
mu całkiem nieźle.

ająk” to system linek i 
podwieszek, dzięki któ­
rym dzieci z uszkodzo­
nym centralnym układem 
nerwowym, często nie 
potrafiące stać ani nawet 
siedzieć, są w stanie sa­

me wykonywać te czynności - wytłu­
maczył krótko ideę działania urzą­
dzenia jego konstruktor, koszalinia- 
nin Norman Łoziński. - „Pająk” 
poprawia wszystkie dysfunkcje na­
rządów ruchu, jest szczególnie po­
mocny w usprawnianiu małych pa­
cjentów z mózgowym porażeniem 
dziecięcym.

Równocześnie z otwarciem gabi­
netu, usytuowanego przy ul. Reymonta 
na osiedlu Blachownia, dla dziewię­
ciorga dzieci rozpoczął się turnus re­
habilitacyjny.

■ - Potrwa miesiąc. Od poniedziałku 
do piątku każdy z naszych dziewięciu 
podopiecznych będzie przez godzinę 
indywidualnie usprawniany - zapo­
wiedział rodzicom niepełnosprawnych 
dzieci Filip Świetlik, szef zespołu re­
habilitantów, których przywiózł z Ko­
szalina Norman Łoziński.

Jako pierwszy do „pająka” został 

podwieszony Adam Długosz z Kro- 
śnicy w gminie Izbicko. 13-latek na 
co dzień mający problemy z samo­
dzielnym siedzeniem bez podparcia, 
po ustabilizowaniu go podwieszka- 
mi i linkami, swobodnie usiadł na gu­
mowej, chybotliwej piłce. Potem Fi­
lip Świetlik, zmieniając cały układ 
podtrzymujący, „wyprostował” chłop­
ca. Adaś, już stojąc, brał w ręce pił­
kę siatkową i rzucał nią ku obserwu­
jącym pokaz.

- A teraz, Adasiu, spróbuj delikat­
nie odwrócić się do tyłu - zapropono­
wał rehabilitant. Chłopak, choć z trud­
nością, zdołał wykonać polecenie. Na 
jego twarzy pojawił się uśmiech. 
Ostatnim ćwiczeniem Adama w „pa­
jąku” był spacer po ruchomej bieżni.

- Myślałam, że przestraszy się tego, 

bo normalnie chodzi tylko podtrzy­
mywany za rękę - mówiła w czasie 
marszu syna pani Gizela Długosz. Ta­
ta Konrad jak urzeczony patrzył na

Adama i... liczył pod nosem robione 
przez niego kroczki.

Drugiego pajęczyną „opleciono” 
6-letniego Pawła Cabałę z Kędzie­
rzyna-Koźla, zaś trzeciego - 12-let- 
niego Adama Kotowicza z Głubczyc.

- Adam siedzi sam, ale równowa­
gi nie umie utrzymać. Dopiero teraz,, 
w piątej klasie, zaczął pisać. Wierzę, 
że dzięki ćwiczeniom w „pająku” syn 
nauczy się znajdować swój pion i ko­
ordynować ruchy własnego ciała - po­
wiedziała matka Adama, Maria Ko­
towicz.

Do gabinetu przyszli też „weterani” 
leczenia metodą „pająka”. 18-letni Ar­
kadiusz Wisz z Kędzierzyna-Koźla 
uczestniczył od 1997 roku w czterech 
miesięcznych turnusach organizowa- 
nych przez Normana Łozińskiego w 
jego ośrodku rehabilitacyjnym w Miel- 
nie-Unieściu nad Bałtykiem.

- Koszty turnusu znacznie zmale­
ją, bo morze daleko, a Blachownia bli­
sko. Po tych czterech pobytach w 
Mielnie Arek, niegdyś za każdym ra­
zem upadający z krzesła, gdy się go 
na nie posadziło, teraz potrafi samo­
dzielnie siedzieć ha miękkiej pufie. Ja 
to bym chciała dla niego tak: miesiąc 
ćwiczeń, miesiąc przerwy - rozma­
rzyła się Anna Wisz, matka Arka.

Leszek Kubaczkowski z Polanowie 
koło Byczyny zamierzał zapisać swe­
go niepełnosprawnego 13-letniego sy­
na Szymona na drugi - styczniowy - 
turnus rehabilitacyjny.

- Szymon jest bardzo spastyczny, 
sam nie ustoi, sam nie zrobi naj­
mniejszego kroczku. Po tym, co tu­
taj zobaczyłem, zdecydowałem się za­
cząć terapię od zaraz - oświadczył pan 
Leszek po obejrzeniu ćwiczeń Adama 
Długosza.

Niepełnosprawne dzieci badał w nie­
dziele Marek Irla, chirurg ortopeda- 
traumatolog, szef zespołu medyczne^ 
go w ośrodku kierowanym przez Nor­
mana Łozińskiego.

- Każde dziecko będzie inaczej pod­
wieszane, wszystko będzie zależeć od 
stopnia inwalidztwa - zakomunikował 
rodzicom doktor Irla. - Usprawnianie 
dzieci w „pająku” stwarza nieogra-
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Krapkowice: Zarząd zmienił siedzibę

Powiatowy Zarząd Dróg przepro­
wadził się do Krapkowic. Dotych­
czas - przez blisko 30 lat - jego sie­
dziba mieściła się w Gogolinie, przy 
ulicy Ligonia. Teraz PZD zajął daw­
ne miejsce pogotowia ratunkowego 
w Krapkowicach przy ulicy Staszica 
8. Nowa siedziba jest nie tylko bar­
dziej dostępna dla petentów, ale rów­
nież funkcjonalna. Starą siedzibę 
PZD wystawiono na przetarg. Cena 
wywoławcza wynosi 225 tys. zł. Pie­
niądze ze sprzedaży trafią do budżetu 
powiatu. Budynek przy ul. Staszica 
w Gogolinie przez rok stał pusty, od­
kąd pogotowie przeniesiono do szpi­
tala. Nikt nie chciał go jednak kupić. 
Zanim przeprowadził się tam zarząd 
dróg, budynek wyremontowano 
kosztem 80 tys. zł.

- Jest tu wszystko, czego potrze-

Strzelce Opolskie:

bujemy, 10 garaży dla samochodów 
służbowych, z których 3 przeznaczy­
liśmy na magazyny, jest też warsztat 
- mówi dyrektor PZD Stefan Pate- 
rok. - Nieruchomość jest jednak dużo 
mniejsza, przez co mniejsze będą jej 
koszty utrzymania i mniejszy poda­
tek.

Wraz ze zmianą adresu zmienił 
się też numer telefonu do PZD - 
4667 - 347. Bes

„Ty też decydujesz o swoim życiu”
Pod takim hasłem rozpoczął się powiatowy konkurs na tworzenie strony in­

ternetowej. Autorem pomysłu jest strzelecka komenda policji, a adresatem 
szkoły wszystkich szczebli.

- Projekt strony ma być wskazówką, jak żyć bez uzależnień - mówiła Wan­
da Mende, starszy posterunkowy i koordynator pomysłu. - Chcielibyśmy, że­
by autorzy prac skoncentrowali się także na innych zagadnieniach, na przy­
kład sektach. Wybór tematu jest dowolny. Najważniejsze jest to, że młodzież 
zrobi coś dla siebie. Uczniowie powinni oddać prace do 30 kwietnia razem z 
dokumentacją działań profilaktycznych, które prowadzono w ich szkole (an­
kiety uczniowskie, wystawy, kroniki). Do połowy maja komisja konkursowa 
ogłosi wyniki etapu gminnego, a do końca maja podsumuje etap powiatowy 
(dla szkół ponadgimnazjałnych). Dla najlepszych urzędy gmin i starostwo 
ufundowały nagrody.

Do KPP w Strzelcach wpłynęły już pierwsze zgłoszenia uczestników. Wan­
da Mende szczególnie cieszy się z udziału w konkursie szkoły specjalnej. Edh

Strzelce Opolskie: Dwa spotkania
We wtorek w sali narad starostwa odbędzie się IH Forum Pomocy Społecz­

nej pod nazwą „Formy pomocy dziecku i rodzinie - potrzeby a możliwości”. 
Rozpocznie się o godz. 9.30.

W tym samym dniu organizatorzy projektu „Historia lokalna” zapraszają 
na kolejne spotkanie, na godz. 16. Tematem wykładu będz*ie „Prehistoria rejo­
nu strzeleckiego na tle najnowszych badań archeologicznych”. Wykłady wy­
głoszą profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego: Marek Gedl i Bolesław 
Ginter, oraz mgr Krzysztof Spychała z Wojewódzkiego Oddziału Służby 
Ochrony Zabytków. Edh

PRZYCHODNIE,
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1, 466-62-14 
Izbicko ul. Powstańców ŚL, 461-72- 
88. Jemielnica Nowa Kolonia 14, 
463-23-82, Kolonowskie 461-10-31 
Krapkowice ul. Szkolna 7, 466-15- 
74. Leśnica 461-53-14. Strzeleczki, 

466-81-17, Ujazd, ul. Mickiewicza, 
463-70-89, Walce, ul. Zamkowa 85, 
466-01 -11, po godz. 18 0603-80-67- 
73. Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 
484-24-00, 484-21-00

SZPITALE
Krapkowice

ul. Kozielska 1,466-13-22; 
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.

ul. Opolska, 461-32-91 
Zawadzkie

ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01
Krapkowice 466-14-31 
Strzelce Op. 461-22-21 
Zawadzkie 461-64-77 
Zdzieszowice 484-42-07

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 
I ADMINISTRACJI W OPOLU 

prowadzi nabór na roczne (2 semestry) zaoczne studia 
podyplomowe o kierunkach:

1. Organizacja i zarządzanie w placówkach służby zdrowia. 
2. Rachunkowość i finanse.

Zapisy prowadzone są do 7.12.2001 r.
Informacje i zapisy:

Dziekanat WSZiA, teł. (077) 402 19 00; 402 19 10 
45-085 Opole, ul. Niedziałkowskiego 18 

e-mail: rektorat@wszia.oDole.pl
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Bliźniemu na ratunek
W sobotę przedstawiciele ochotniczych straży pożarnych spotkali 
się na II zjeździe związku. Wielu otrzymało medale i nagrody.

P
o trzech latach, które upły­
nęły od ostatniego spotkania 
na szczeblu powiatowym, 
ochotnicy zebrali się, żeby 
wybrać nowe władze i zdać 

sprawozdanie ze swojej działalno­
ści.

Kilkudziesięciu strażaków i zasłu­
żonych dla OSP otrzymało medale i dy­
plomy. Odznaczenia państwowe wrę­
czała nowa wicewojewoda, Elżbieta 
Rutkowska. Złotym Krzyżem Zasługi 
uhonorowano burmistrza Strzelec, 
Krzysztofa Fabianowskiego, i Tadeusza 
Palę, srebrnym sekretarza zarządu po­
wiatowego związku OSP, Jana Bogu­
sza. W gronie wyróżnionych znaleźli 
się także kronikarze strażaccy, którzy 
zwyciężyli w powiatowym konkursie 
kronikarskim, i najlepsze drużyny: OSP 
Zalesie Śląskie, Staniszcze Wielkie i 
Kadłub.

Na sali narad starostwa znalazło się 
miejsce jedynie dla reprezentantów 
strzeleckich strażaków i zaproszonych 
gości 1500 czynnych ochotników nie 
zmieściłoby się w żadnej sali. Na tere­
nie powiatu, który liczy 65 sołectw, dzia­
ła 39 jednostek OSP, co oznacza, że 
60 procent wsi ma swoich strażaków.

Dwie najmłodsze drużyny powstały 
w ubiegłym roku w Kalinowicach i 
Warmątowicach.

- Jest nas prawie trzydziestu. Z za­
robionych i darowanych przez miesz­
kańców pieniędzy kupiliśmy mercede-

Na sali znalazło się miejsce tylko dla reprezentacji 1500 - osobowej rzeszy 
strzeleckich strażaków ochotników.
sa, rocznik 74 - mówił Sylwester Jan­
czyk, prezes OSP Kalinowice. - Wy­
posażyliśmy go, tak że teraz chodzi bez 
zarzutu. Wkrótce będziemy mieli re­
mizę, w pomieszczeniach, które gmina 
przekaże sołectwu. Dotychczas spoty­
kaliśmy się w moim garażu.

Seniorem wśród jednostek jest OSP 
Strzelce Opolskie, która za dwa lata bę­
dzie obchodzić 150-lecie; O trzydzie­
ści lat młodsza jest OSP Żędowice.

- W gminie Zawadzkie jest 176 stra­
żaków, w tym 30 dziewcząt. - wyliczał 
prezes OSP Zawadzkie, Henryk Bar­
toszek. - Młodym, szczególnie na 
wsiach, bardzo podoba się takie zaję­
cie. W mieście mają więcej możliwo­
ści spędzania wolnego czasu.

Zdaniem Eugeniusza Choroszcza- 
ka, organizatora zjazdu i członka -za­
rządu Związku OSP w powiecie strze­
leckim, największym osiągnięciem 
ochotników w ostatnich latach jest włą­
czenie 9 jednostek do krajowego syte­
mu ratowniczo-gaśniczego.

- Oprócz typowych zadań bojowych 

organizujemy różnego rodzaju kon­
kursy, zawody pożarnicze. - wyjaśniał 
Eugeniusz Choroszczak. - Pomagają 
nie tylko potrzebującym w naszym po­
wiecie. Teraz na przykład niektóre dru­
żyny organizują zbiórki dla poszko­
dowanych podczas powodzi na połu­
dniu kraju.

Edyta HANSZKE

ZGŁOSIŁO SIĘ 15 DZIECI, SPECJALIŚCI MOGLI PRZYJĄĆ TYLKO OŚMIORO

Janek uczy się „szumieć”
Strzelecka poradnia psychologicz­
no-pedagogiczna zorganizowała w 
niedzielę „Dzień Bezpłatnych Dia­
gnoz Logopedycznych”.

D
wójka specjalistów badała stopień 
wady wymowy dzieci. Ponieważ 
diagnoza trwa ok. 50 min, z bez­
płatnej porady mogło skorzystać tylko 

8 osób. Te, które nie zmieściły się w ko­
lejce, będą musiały czekać 2 miesiące. 
Tak długa jest lista oczekujących na ba­
dania w strzeleckiej poradni. W ciągu 
roku odwiedzają ok. 160 osób z wada­
mi wymowy.

Na terenie miasta pracuje kilku lo­
gopedów.

- Jest ich za mało - mówi Klaudia Pa- 
toła-Haber, specjalista z poradni. - Po­

winniśmy być zatrudnieni przede wszyst­
kim w szkołach rodzenia i przedszko­
lach, żeby pracować z rodzicami i naj­
młodszymi dziećmi - dodaje.

Trzynastoletni Janek chodzi do lo­
gopedy od 5 laL Dzięki systematycznym 
ćwiczeniom mówi już płynnie, dużo wy­
raźniej i nie jąka się. Na ostatnim spo­
tkaniu z logopedą uczył się „szumieć”, 
czyli wypowiadać głoski „sz” i „cz”.

- Im później dziecko trafi do logo­
pedy, tym więcej musi ćwiczyć. W nie­
dzielnej akcji chodziło nie tylko o zdia- 
gnozowanie pacjentów, ale także uświa­
domienie rodzicom i dyrektorom 
placówek pedagogicznych problemu 
tych dzieci - mówi Elżbieta Nikratowicz, 
dyrektor poradni.

Edyta HANSZKE

Dzięki systematycznym ćwiczeniom 
13-letni Janek potrafi już płynnie 
mówić.

KONTROLA ZAKOŃCZONA

Tylko uchybienia
O inspekcji Najwyższej Izby Kon­
troli w Urzędzie Miejskim Gminy
Gogolin krążyło wiele sensacyj­
nych pogłosek. Żadna się nie po­
twierdziła.

K
ontrolę wiązano z donosami na 
działania gogolińskiego samorzą­
du, jakie rzekomo miały wpłynąć 
do NIK. Kojarzona była także z nie­

prawidłowościami, które wykazała NIK 
w lipcu 2000 w działalności firmy II- 
bau- Kirchner, która bez wymaganej 
koncesji i bez opłat eksploatacyjnych 
przez kilka lat wydobywała piasek z 
wyrobiska w Gogolinie. O sprawie pi­
saliśmy w „NTO” wielokrotnie. Tak­

że o tym, że Ilbau podarował gminie 
kilka prezentów, na przykład sponso­
rował skate park, przekazał 200 tys. zł 
na rzecz jednej ze szkół, wyasfaltował 
kilka ulic.

Kontrolerzy opolskiej delegatury NIK 
zjawili się w urzędzie 13 sierpnia tego 
roku. Pod lupę wzięli: zamówienia pu­
bliczne dokonywane w 2000 roku, kon­
trolę wewnętrzną w urzędzie gminy od 
początku 1999 do połowy 2001 oraz 
działalność komisji rewizyjnej rady gmi­
ny w tym okresie. Kontrola zakończy­
ła się jeszcze w październiku, ale do­
piero w listopadzie dotarły do urzędu 
i biura rady zalecenia pokontrolne.

Burmistrz Norbert Urbaniec, mówi, 
że nie ma nic do ukrycia:

- Wykazano tylko kilka drobnych 

uchybień, na przykład brak potwierdzeń 
wiarygodności kserokopii przedłożo­
nej przez jednego ze startujących w 
przetargu, co nie miało większego zna­
czenia, bo ten oferent nie wygrał - mó­
wi.

- Zalecenia, jakie dostaliśmy, doty­
czą drobnych niedociągnięć w proce­
durach - potwierdza przewodniczący 
rady Piotr Czok. -1 już są wdrażane. 
Nie mamy żadnych uwag do tych za­
leceń, nie będziemy się odwoływać.

Beata SZCZERBANIEWICZ

mailto:rektorat@wszia.oDole.pl
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NIE ZŁOŻYŁEM BRONI - OSTRZEGA RADNY NIEMANN

Wróci normalność?
Dwóch radnych mniejszości usunięto z klubu za to, że nie popie­
rali swojego człowieka, przewodniczącego rady gminy Bierawa.

odwołanie Joachima Niemanna 
w październiku wnioskował 
ildub radnych niezależnych. Je­
go członkowie zarzucali mu for­
sowanie spornego zapisu w sta­

tucie gminy związanego z zamieszki­
waniem jej przez ludność narodowości 
polskiej, niemieckiej i innych narodo­
wości.

Ta sprawa dwa lata temu trafiła do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego. 
W ubiegłym miesiącu radni Bierawy 
uchwalili jednak nowy statut. Właśnie z 
powodu sprawy w sądzie nie pojawił się 
w nim punkt mówiący o tym, kto za­
mieszkuje gminę. To spowodowało, że 
opozycja złożyła wniosek o odwołanie 
przewodniczącego Niemanna.

Sesję, na której miał być on rozpa­
trywany, ‘zbojkotowali radni mniejszo­
ści niemieckiej. Jednak nie wszyscy. Oso­
by z mniejszości, które na nią przyszły, 
czyli wicewójt Ryszard Gołębowski i 
Helmut Fliegel, zostali kamie usunięci 
z klubu.

Nie oberwało się jedynie Norbertowi 
Suffierowi, który będąc wiceprzewod­
niczącym, rozpoczął i zaraz zakończył 
obrady z powodu braku kworum.

Dostałem list, że nie muszę się już 
stawiać na posiedzeniach klubu. Zosta­
łem wykluczony - potwierdził wicewójt 
Bierawy.

Dlaczego? Tego nie wiem - pyta i od­
powiada sobie radny Fliegel, na co dzień 
sołtys Lubieszowa. - Widocznie mnie 
nie chcieli. Szkoda tylko, że nikt nie miał 
odwagi, by powiedzieć mi to prosto w 
twarz - mówi, pokazując pismo podpi­
sane przez Renatę Kubicę, przewodni­
czącą klubu.

Ona sama nie chciała rozmawiać z 
„NTO”. Bardziej rozmowny był były 
przewodniczący.

- Jeśli ma się biernych członków, to 
lepiej, żeby ich nie było w naszych sze­
regach - tłumaczy Joachim Niemann.

W tym samym dniu, w którym do­
szło do bojkotu, Niemann sam dobro­
wolnie złożył rezygnację z funkcji. Przy­
jęto ją siedmioma głosami za, sześcio­

ma przeciw i czterema wstrzymującymi 
się na czwartkowej sesji rady gminy.

Najlepiej dobrowolnie zrezygnować, 

bo z niektórymi ludźmi w zarządzie gmi­
ny nie można współpracować - mówi 
były przewodniczący. - Nadal jestem jed­
nak radnym i na pewno nie złożyłem bro­
ni - zastrzega.

Opózycyjni radni niezależni twier­
dzą, że teraz do gminy w końcu wróci 
normalność. Wszystko zależeć ..będzie 
jednak od tego, kto obejmie stanowi­
sko po Niemannie. Nowy przewodni­
czący zostanie wybrany prawdopodob­
nie na najbliższej sesji, którą zaplano­
wano na grudzień.

Tomasz WRÓBLEWSKI

ZYSKALI PETENCI I PRACOWNICY

Mają nowy ZUS
W Głubczycach otwarto wyre­
montowany kosztem 2 milionów 
złotych inspektorat Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

lacówka ZUS działa w tym mie- 
■ ście już od 1990 roku. W tym cza­

sie kilkakrotnie zmieniała swo­
ją siedzibę.

W końcu jesteśmy na swoim - cie­
szy się Wiesław Wierzba, kierownik 
inspektoratu ZUS w Głubczycach.

Jak zapewnia, teraz petenci będą 
przyjmowani w zdecydowanie lep­
szych warunkach. Najważniejsze, że 
nie trzeba będzie, jak do tej pory, jeź­
dzić z wieloma sprawami do Opola.

Wszystko można będzie załatwić 
na miejscu - zapewnia kierownik głub- 
czyckiego ZUS-u.

Remont inspektoratu trwał rok. Pla­
cówka w Głubczycach obsługuje po-

Inspektor Katarzyna Tromsa (z prawej) przyjmuje dokumenty od płatników 
składek. - W końcu mamy dobre warunki pracy - mówi.

nad 9 tysięcy emerytów i rencistów. 
Zarejestrowanych ma także ponad 15

tysięcy osób ubezpieczonych i płacą­
cych składkę. Tomasz WRÓBLEWSKI

KĘDZIERZYN-KOŹLE Szpitale: 
ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). Ul. Judyma 4 

(tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, ul. Anny 11 

(tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Harcerska 11 (tel. 

483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 1 (tel. 483- 

55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 483-46-93). 

Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. 
Ciasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 

4 (tel. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 

481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 

483-40-02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzin­

nego, ul. Pancernych 1 (tel. 483-31-22). Woje­

wódzki Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 

483-77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul. 

Szkolna 15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda 

powiatowa ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50- 

81, tel. zaufania 483-87-88). Komisariat, ul. Ra­

cławicka 4 (tel. 482-21-03).
. BIERM-' Ośrodek zdrowia: ul. Powstań­

ców 7 (tel. 487-21-45). Policja: ul. Dworcowa 

43 (tel. 487-21-97).

Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 

487-11-25). Policja: ul. Planetorza 57 (tel. 487- 

11-97).

Ośrodek zdrowia: ul.

Magnoliowa 4 (tel. 487-41-47). Policja: ul. Wy­

zwolenia 58 (tel. 487-41-07).

Ośrodek

zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51-29). Policja: 

ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

Ośrodek zdrowia: Po­

lna 1A (tel. 482-05-46). Policja: ul. Raciborska 

21 (tel. 482-01-00).

GŁUBCZYCE Szpital: ul. Cuńe-SBo-

dowskiej 26-28 (tel. 485-30-91 do 95). Przy­

chodnie: ul. Kościuszki (tel. 485-26-69): Niepu­

bliczny ZOZ Familia, ul. Niepodległości 16 C-E (tel. 

485-04-00). Policja: komenda powiatowa ul. 

Chrobrego 6 (tel. 485-20-51).

Przychodnia: ul. Kościuszki 3 

(tel. 486-90-56). Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 

(tel. 486-90-07).

Szpitale: Samodzielny Woje­

wódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, 

ul. Szpitalna 19 (tel. 486-81-40). Przychodnia: 
ul. Szpitalna 18 (tel. 486-83-62). Policja: ul. Ży­

mierskiego 61 (tel. 486-83-32).

Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 

485-42-91,485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 

(tel. 485-42-07).

Kędzierzyn-Koźle: Rozmawiali o sporcie
Komisja kultury fizycznej Związku Miast Polskich obradowała w 

piątek w Kędzierzynie-Koźlu. Jej członkowie spotykają się co kilka ty­
godni w innej części kraju.

Nasza komisja może popierać działania konkretnej gminy, na przy­
kład w pozyskaniu pieniędzy na remont jakiegoś obiektu z Urzędu Kul­
tury Fizycznej i Sportu - mówi Jerzy Chmielewski. - Tak było w przy­
padku rozbudowy skoczni w Wiśle - dodaje.

Gminie Kędzierzyn-Koźle zależy przede wszystkim na zakończe­
niu budowy hali przy kompleksie „Azotor”. Mogłoby tam powstać cen­
trum szkolenia siatkarzy. W tej właśnie sprawie komisja lęultury fi­
zycznej ZMP spotkała się z trenerem Mostostalu-Azotów Waldemarem 
Wspaniałym i prezesem klubu, posłem Kazimierzem Pietrzykiem.

Trw



12
PONIEDZIAŁEK 19 listopada 2001 r.

GMINY SAME MUSZĄ WYŁOŻYĆ PIENIĄDZE NA WYPOSAŻENIE

Pracownia dla dzieci specjalnej troski
Komputery pomogą uczniom prudnickiego Zespołu Szkół Specjalnych w 

kształceniu. Od wczoraj mogą oni korzystać z pracowni informatycznej wy­
posażonej w dziesięć stanowisk komputerowych.

- Komputery będziemy wykorzystywać do zajęć dydaktycznych, reedu- 
kacyjnych, korekcyjno-wyrównawczych óraz do kontrolowania postępów 
ucznia - powiedziała Stanisława Mazur, dyrektor Zespołu Szkół Specjal­
nych, w skład którego wchodzi szkoła podstawowa i gimnazjum. Do obu 
placówek oświatowych uczęszcza blisko 160 uczniów. - Dzieciom specjal­
nej troski pracownia pomoże w wyborze zawodu, a także przygotuje je do 
przyszłego życia - dodała.

Wyposażenie szkoły w komputery było możliwe dzięki ogólnopolskiemu 
programowi „Pracownia internetowa w każdym gimnazjum”. Remont klasy, 
w której znajduje się pracownia, oraz sieć komputerową sfinansowało prud­
nickie starostwo i sponsorzy. Jap

Nysa: Śpiewające „Rżysko”
W najbliższy piątek, 23 listopada, w sali widowiskowej Nyskiego Domu 

Kultury o godzinie 18.00 odbędzie się występ kabaretu „Rżysko”. Występu­
jąca, w obecnym składzie, od zaledwie trzech lat grupa ma na swoim koncie 
wiele sukcesów, odniesionych na ogólnopolskich kabaretowych przeglądach 
i festiwalach. Na organizowanym przez radiową „Trójkę” XV Ogólnopol­
skim Turnieju Łgarzy w Bogatyni Leszek Kuriata, autor tekstów i lider gru­
py, zdobył drugą nagrodę jury oraz nagrodę publiczności. Obecnie artyści 
zbierają materiał na płytę, na której znajdą się tylko i wyłącznie piosenki ka­
baretowe. Jak twierdzi Leszek Kuriata, celem piątkowego występu jest 
przede wszystkim chęć sprawdzenia odbioru tekstów przez publiczność, z 
głównym naciskiem na śpiewane piosenki. - Najbardziej zależy nam na tak 
zwanych gagach sytuacyjnych w kontakcie z publiką i jej spontanicznej re­
akcji, która zarejestrowana zostanie na taśmie i wykorzystana później na 
najnowszej płycie - wyjaśnił Leszek Kuriata. Kla

Otmuchów: Gospodynie wybrały szefową
W czasie piątkowego zjazdu przedstawicielek kół gospodyń wiejskich w 

otmuchowskim zamku wybrano władze Gminnej Rady Kobiet. Przewodni­
czącą została Aniela Pacławska z Kalkowa. W otmuchowskiej gminie dzia­
ła trzynaście kół gospodyń wiejskich, skupiających ponad trzysta pań. Pięć 
takich organizacji znajduje się w fazie tworzenia. - Kobiece oiganizacje 
chcą aktywnie uczestniczyć w życiu społecznym gminy oraz swojego śro­
dowiska - mówi przewodnicząca GRK. - Najlepiej o tym świadczy sponta­
niczne odradzanie się, po długim okresie spadku aktywności, wiejskich or­
ganizacji kobiecych. W programie działania na najbliższy okres nowo wy­
brana Gminna Rada Kobiet w Otmuchowie za cel stawia sobie opiekę nad 
schorowanymi i samotnymi osobami na wsi. Będzie pomagać rozwiązywać 
problemy najbiedniejszym rodzinom i przeciwdziałać bezrobociu. W cen­
trum uwagi znajdzie się również zapewnienie zagospodarowania wolnego 
czasu młodzieży. Uczestnicy piątkowego zjazdu wysłuchali odczytu księdza 
proboszcza Emila Ojczyka z Otmuchowa pt. „Kobieta polska strażniczką 
wiary i tradycji ojców naszych”. Natomiast prezes Zarządu Gminnego PSL 
Czesław Biłobran mówił o roli samorządu kobiet w funkcjonowaniu spo­
łeczności lokalnej w gminie. W części artystycznej wystąpił zespół wokalny 
„Nastolatki” z Miejsko-Gminnego Domu Kultury w Otmuchowie. Gwo

Prudnik: 0 tych, co odeszli
Prudnicki Ośrodek Kultury jutro, 20 listopada, rozpoczyna cykl spotkań 

regionalnych przybliżających postacie nauczycieli, księży i działaczy spo­
łecznych z okresu przed - i powojennego. Ludziom tym poświęcony został 
odsłonięty w ubiegłym miesiącu obelisk przy ulicy Kościuszki, ale wiedza o 
nich jest mało popularna zwłaszcza wśród młodego pokolenia.

Podtrzymywaniu pamięci o ludziach zasłużonych dla prudnickiej kultury 
i walczących o polskość tej ziemi poświęcone będą kolejne spotkania w sali 
kameralnej Prudnickiego Ośrodka Kultury. We wtorek o godzinie 16.30 
bliżej poznać będzie można życie Filipa Roboty (1841 - 1902) i ks. Karola 
Koziołka (1856- 1938). Gwo

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

terwencji Społecznych 431 -08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Pofiqa 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431 -52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07. Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13-

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

INFORMATOR

To może być
wizytówka
Prawdopodobnie już 15 grudnia przez przejście graniczne 
Prudnik - Bartultovice przejadą pierwsze samochody osobowe.

rzejście jest już gotowe po 
 czeskiej stronie granicy. Fir­
ma wykonująca inwestycję 
zeszła już z placu budowy. 
Jeszcze przez kilka dni wy­

konywane będą prace kosmetyczne.
Pełnotowarowe przejściegranicz- 

ne koło Prudnika będzie jednym z 
trzech tego typu na południowej gra­
nicy. Jego zadanie polegać ma na od­
ciążeniu zatłoczonych odpraw towa­
rowych w Kudowie i Cieszynie.

- Czeskie służby graniczne po­
prosiły nas, żeby 15 grudnia nastą­
pił próbny rozruchu tego przejścia 
- poinformował Sławomir Slepecki, 
naczelnik prudnickiego oddziału 
Urzędu Celnego we Wrocławiu. - 
Puszczony zostanie ruch pieszych i 
samochodów osobowych. Dopraco­
wywać będziemy organizację od­
praw, sprawdzimy urządzenia elek­
troniczne. Jednak żeby do tego do­
szło, musimy najpierw otrzymać 
wyposażenie, między innymi kom­
putery i meble, za co odpowiada 
Urząd Wojewódzki w Opolu. Ko­
nieczne jest także podłączenie nas 
do sieci telekomunikacyjnej. Przej­
ście jest piękne z zewnątrz, ale w 
środku jeszcze nic nie ma. Już na po­
czątku roku wspólnie ze strażą gra­
niczną wysłaliśmy pisma informu­
jąc o naszych potrzebach. Dziś w 
opolskim urzędzie wojewódzkim ma­
my spotkanie, podczas którego do­
wiemy się prawdy, ile pieniądze prze­
znaczono na wyposażenie. Być mo­
że na początku grudnia wszystko już 
będzie dograne.

Zarówno celnicy, jak i funkcjona* 

riusze straży granicznej zadowoleni 
są z pomieszczeń, jakie im przydzie­
lono. Twierdzą, że obiekty odprawy 
w niczym nie ustępują niedawno od­
danym na zachodniej granicy. Jedy­
nym mankamentem infrastruktury jest 
brak wagi samochodowej, z której mo­
głyby korzystać polskie służby, a zwią­
zane są z tym wymierne korzyści fi­
nansowe. Urządzenie do ważenia ma­
ją za to Czesi, którzy obiecali, że

Starosta prudnicki Edward Cybulka (z lewej) i wojewoda opolski Leszek 
Pogan wspólnie podziwiali nowe przejście graniczne.

podobne wybudują Polakom w przy­
szłym roku.

Zdaniem Sławomira Ślepeckie- 
go odprawa graniczna może stać się 
wizytówką Opolszczyzny. Nie wszy­
scy jednak zdają sobie sprawę z ko­
rzyści gospodarczych, jakie może 
przynieść regionowi. Dowodem na 
to jest choćby brak parkingów po 
polskiej stronie granicy. Z doświad­
czenia natomiast wiadomo, że za­
plecze usługowe szybko powstanie 
w Czechach, którzy przejmą wszel­
kie korzyści wynikające z lokaliza­
cji tej odprawy granicznej.

Problemy związane z otwarciem 

granicy poruszane były podczas piąt­
kowego spotkania wojewody opol­
skiego Leszka Pogana z samorzą­
dowcami z powiatu prudnickiego. 
Wojewoda oglądał też przejście w 
Trzebinie. - Władze samorządowe

mają dodatkowe postulaty dotyczą­
ce budowy parkingu oraz odprawy fi­
tosanitarnej - powiedział przedsta­
wiciel rządu w terenie. - Gminy 
chciałyby sięgać do kieszeni skarbu 
państwa. Jeśli szybciej chcą rozwią­
zywać problemy, powinny partycy­
pować w kosztach infrastruktury gra­
nicznej. Budowa parkingu należy do 
gminy lub inwestorów prywatnych. 
Odprawa fitosanitarna musi spełniać 
określone wymogi i na razie strony 
czeska, jak i polska nie są nią zain­
teresowane. Problem ten zniknie za 
dwa, trzy lata po wejściu obu krajów 
do Unii Europejskiej. Jeśli zaś cho­
dzi o wyposażenie przejścia, mini­
malne potrzeby zostaną zaspokojone 
- obiecał wojewoda Pogan.

Od 2 stycznia przejście udostęp­
nione zostanie dla samochodów cię­
żarowych.

Jan PONIATYSZYN

WĄGLIKA UDAJE TYNK, PROSZEK DO PRANIA, A NAWET... BISZKOPT

Proszek pod specjalnym nadzorem
Biały proszek, który mieszkańcy 
Nysy w ubiegłym tygodniu znaleź­
li w pudełku z czekoladkami, to 
nie wąglik, tylko cukier puder.

P
ierwszą osobą w Nysie, która 
otrzymała tajemniczą przesył­
kę z białą substancją imitują­
cą wąglika, był były burmistrz Ja­

nusz Sanocki. Badania laborato­
ryjne wykazały, że biały proszek 
był zwykłą mąką ziemniaczaną. 
Burmistrz apelował wówczas, by 
nie panikować, bo to wszystko tyl­
ko głupie żarty.

W ubiegłym tygodniu nyscy stra­
żacy znowu musieli wkroczyć do 
akcji przeciwko wąglikowi. Tym ra­
zem o białym proszku, który wysy­
pał się z pudełka z czekoladkami

przywiezionymi z Tunezji, zaalar­
mowała mieszkanka ulicy Ko­
ściuszki w Nysie. - Przesyłkę za­
bezpieczono, odkażono zarówno 
mieszkanie, jak i windę - powiedział 
Marek Makówka, zastępca komen­
danta Powiatowej Straży Pożarnej 
w Nysie.

Feralne czekoladki trafiły do Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Opolu. Tajemniczy 
proszek okazał się cukrem pudrem, 
którym słodkości były obficie po­
sypane. Od 11 września ilość po­
dobnych paczek, które sanepid do- 
staje do badania, gwałtownie się 
zwiększyła. Spanikowani ludzie 
przynoszą anonimowe przesyłki, 
które znajdują pod drzwiami. Nie­

bezpiecznego wąglika udają w nich 
pokruszony tynk, proszek do pra­
nia, mąka ziemniaczana, a nawet 
okruchy biszkopta.

Jedno badanie kosztuje 100 zło­
tych. W ubiegłotygodniowej akcji 
uczestniczyli dodatkowo dwaj ra­
townicy w specjalnych kombinezo­
nach oraz dwa samochody ratowni­
cze z dziesięcioosobową obsługą, w 
sumie straż pożarna wydała na in­
terwencje 5 tysięcy złotych. - Opła­
ciliśmy ją z własnego budżetu, gdyż 
nie ma dodatkowych pieniędzy na 
walkę z wąglikiem - powiedział Ma­
rek Makówka. - Każde zgłoszenie 
traktujemy profesjonalnie, a profe­
sjonalizm kosztuje.

Joanna FORYSIAK
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Dzieci na parkiecie
42 pary wystartowały wczoraj w młodzieżowym turnieju tańca towarzyskiego „Jesień 2000”. 
Rozegrano go w sali Stropowej brzeskiego ratusza.

prócz par z Brzegu i Opola, 
które reprezentowały organi­
zatora - opolską szkołę tańca 
„Dance Studio Kwiatkowski 
- Górecka” - na parkiecie po­

jawili się zawodnicy z dolnośląskiej Oła­
wy.

- Tym turniejem rozpoczynamy te­
goroczne eliminacje do pucharu Grand 
Prix - wyjaśnił nam Janusz Kwiatkow­
ski, organizator turnieju. - Zaplanowa­
liśmy jeszcze trzy podobne imprezy, któ­
re będą zaliczane do ogólnej klasyfi­
kacji pucharu. Wszystkie odbędą się 
w przyszłym roku.

Dla 8-letniego Krzysztofa Winiar­
skiego wczorajszy turniej był już jego 
piątym w karierze tanecznej. Chłopiec 
doskonale radził sobie na parkiecie z 
Roksaną Chmielewską, a jego popisy 
wzbudzały aplauz wśród publiczności.

- Trema? A co to jest? - zdziwił się 
Krzysztof, kiedy zapytaliśmy go o jego 
formę przed występem. - Ja się niczego 
nie boję. Lubię, kiedy mnie oklaskują.

Z zapartym tchem popisy swojej 
wnuczki Michaliny Katerynin obser­
wowała jej babcia, Barbara Karetynin, 
i mama Magdalena. - Przeżywamy to 
tak mocno, jakbyśmy same tańczyły 
w turnieju - powiedziała nam Barbara

Kubańska „cza-cza” to taniec, który najbardziej uwielbia publiczność. Na 
zdjęciu Piotr Brzozowicz i Katarzyna Mazurkiewicz (z lewej) oraz Dariusz 
Mazurkiewicz i Kamila Mikołajczyk.

Katerynin.
Popisy tancerzy oceniało profesjo­

nalne jury, któremu przewodniczył Ber- 
nard Lewandowski. W jego ocenie 
wszystkie pary prezentowały się bardzo 
efektownie.

- Sędziuję rozmaite turnieje w kraju, 
ale tutaj widzę naprawdę bardzo zdol­
ną młodzież. Z pewnością kilka par ma 
szansę na zawodową karierę taneczną 
- przyznał sędzia główny.

Pierwsze miejsce w kategorii 10-11 
lat w klasie, ,D” wytańczyli Piotr Szmer 
i Honorata Wąchała. W klasie trium­
fowali Tomasz Brzozowicz i Ola Jaku­
bek. Wśród 12- i 13-latków w klasie „D” 
najlepsi okazali się Wojciech Przyby­
ła i Magda Chruszcz, a w klasie „E” 
Wojciech Janiszewski i Roksana Ko­
bylańska. Kategorię 14 -15 lat wygrali 
Mateusz Kuszmar i Aleksandra 
Ofmańska. Natomiast w kategorii po­
wyżej 15 lat w stylu standardowym 
zwycięstwo odnieśli Bartosz Ogo­
nowski i Agata Jany, a w latynoame­
rykańskim - Tomasz Zoń i Katarzyna 
Janiszewska.

Patronem prasowym wszystkich tur­
niejów zaplanowanych na ten sezon 
taneczny jest „Nowa Trybuna Opol­
ska. Tomasz DRAGAN

Hiszpańskie paso dobie wymaga dużej koncentracji. Na zdjęciu: Bartosz Ogonowski i Agata Jany (pierwsi na 
planie). Z tyłu tańczą: Andrzej Czarnecki i Kamila Markiewicz oraz Karol Antończyk i Katarzyna Torowska.

- Dobry makijaż to połowa sukcesu 
- twierdzi Małgorzata Fajer. Dekolt 
specjalnym kremem smaruje jej 
Kamila Mikołajczyk.

- Dobrze, że moja mama jest blisko - mówi Łukasz Wąchała. - Zawsze ma 
mi kto zapiąć muszkę pod szyją.

WIELKI POMYSŁ MAŁEGO OŚRODKA

Przyłącz się do zbiórki
23, 24 i 25 listopada radłowski 
Ośrodek Pomocy Społecznej pro­
wadzić będzie w powiecie przed­
świąteczną zbiórkę żywności.

A
kcję zaincjował Bank Żywności, 
czyli działająca na całym świecie 
instytucja, która przejmuje od hur­
towników żywność o kończącym się 

terminie ważności i przekazuje ją pla­
cówkom wspomagających ubogich. 
A ponieważ już od półtora roku je­
steśmy członkami tego banku, posta­
nowiliśmy się do tej akcji przyłączyć. 
Już za parę dni będziemy zbierać na 
terenie całego powiatu żywność - mą­
kę, cukier, i ryż, olej, jak i też żyw­
ność w słoikach lub puszkach, a tak­
że w szczelnych kartonach. Produk­
ty te zapakujemy w paczki i jeszcze

przed świętami przekażemy najuboż­
szym mieszkańcom powiatu - wyja­
śnia Henryk Karkos, pracownik so­
cjalny radłowskiego OPS.

Zapowiada też, że zbiórka odby­
wać się będzie w wyznaczonych skle­
pach, w których wolontariusze będą 
rozdawać stosowne ulotki oraz roz­
stawią specjalne pojemniki na żyw­
ność.

- Nie chcielibyśmy, by ludzie 
wchodzący do sklepów czuli się na­
gabywani. Ale nie wolno nam zapo­
minać, że są wśród nas ludzie, których 
nie stać czasami na chleb. Gorąco pro­
simy więc mieszkańców, by dołączy­
li się do zbiórki. Liczymy na ich wspa­
niałomyślność i dobroć - apeluje Hen­
ryk Karkos.

Małgorzata KRYSIŃSKA Henryk Karkos rozkleja ulotki informujące o zbiórce.

Sklepy, w których prowadzona 
będzie zbiórka

1. PSS Delikatesy - Olesno, Rynek 10

2. PSS Pawilon Handlowy - Olesno, ul.

Kluczborska

3. PSS. Pawilon Handlowy - Olesno, ul. 

Częstochowska

4. PSS Pawilon Handlowy - Olesno, ul.

Minkusa

5. Sedal. Pawilon Handlowy - Olesno, ul. 

Słowackiego

6. Biedronka - Olesno, ul. Kluczborska
7. Żabka - Olesno, ul. Pieloka

8. Pawilon Spożywczy. Ryszard Duda -

Bodzanowice

9. Pawilon Ada - Radłów

10. Sklep GS - Radłów

11. Wszystkie 16 prywatnych sklepów 

spożywczych na terenie gminy Radłów
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NA UROCZYSTOŚĆ PRZYJECHAŁO 380 GOŚCI DEKLARACJA WŁADZ WPRAWIŁA MIESZKAŃCÓW W OSŁUPIENIE

Pierwszy zjazd od stu lat

Remiza pękała w szwach.

Posłowie przyjechali
i pomogli
Starostwo w Oleśnie i Zarząd Gminy Dobrodzień poprą mieszkańców 
Rzędowic w staraniach o zmianę planów budowy obwodnicy.

Wczoraj w Bodzanowicach obcho­
dzono stulecie miejscowej szkoły 
podstawowej. Przyjechali jej daw­
ni uczniowie z całej Polski, a także 
z zagranicy.

szystkich gości jest przeszło 380 
- cieszyła się w niedzielę Eu­
genia Wolnicka, dyrektor szko­

ły i jej absolwentka. - To pierwsze w 
historii szkoły spotkanie jej dawnych 
uczniów - wyjaśnia.

- Byłam w Bodzanowicach dwa ty­
godnie temu, dowiedziałam się wów­
czas o jubileuszu - mówi Róża Pa- 
protna z Freiburga w Niemczech. - 
Wróciłam do Niemiec. Nie wiedzia­
łam jednak, czy dostanę urlop, aby 
móc przyjechać na zjazd. Mój szef po­
wiedział: za sto lat, na następną taką 
rocznicę, już nie pojedziesz - uśmie­
cha się pani Róża. -1 dał mi urlop.

Dla niektórych spotkanie było pierw­
szym po latach. - Nie widzieliśmy się 
od 28 lat - powiedzieli nam Renata Ja- 
guś z Bodzanowie i Krystian Josko- 
wiak z Saarbrucken, dawni uczniowie 
szkoły. - To ogromne zaskoczenie i 
wielka radość.

Długo wspominano szkolne czasy.

Pogotowie energetyczne 991,418 13 
42, Pogotowie gazowe 992. Pogoto­

wie wodociągowe 418 26 30. Straż 

Miejska 418 07 77, Kryta pływal­

nia ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę), Punkt konsultacyjny Stowa­
rzyszenia Klubu Abstynenta 

„Dziewięćsił”, ds. uzależnień i prze­

ciwdziałania przemocy w rodzinie ul.

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 
I ADMINISTRACJI W OPOLU 

prowadzi nabór na roczne (2 semestry) zaoczne studia 
podyplomowe o kierunkach:

1. Organizacja i zarządzanie w placówkach służby zdrowia. 
2. Rachunkowość i finanse.

Zapisy prowadzone są do 7.12.2001 r.
Informacje i zapisy:

Dziekanat WSZiA, tel. (077) 402 19 00; 402 19 10 
45-085 Opole, ul. Niedziałkowskiego 18 

e-mail: rektorat@,wszia.opole.pl

- Bardzo miło wspominam Fryderyka 
Reisa, kierownika szkoły, człowieka 
o wielkiej mądrości, potrafiącego w 
tamtych powojennych czasach inte­
grować lokalne środowisko. Również 
Brunona Plażę, matematyka, fizyka i 
chemika, późniejszego kierownika 
szkoły. Był to wspaniały człowiek, 
mieliśmy dzięki niemu pracownię fi­
zyki i chemii na bardzo wysokim po­
ziomie - mówił ks. biskup Jan Wie­
czorek z Gliwic, absolwent szkoły w 
Bodzanowicach.

Wczoraj absolwenci zwiedzili szko­

łę, wzięli także udział w uroczystej 
mszy świętej, którą odprawił ks. bi­
skup Jan Wieczorek. Złożono również 
kwiaty na miejscowym cmentarzu. 
Wieczorem rozpoczęła się biesiada w 
remizie ochotniczej straży pożarnej.

Szkoła w Bodzanowicach powsta­
ła w 1901 roku. Po 1945 roku kiero­
wali nią: Fryderyk Reis, Bruno Plaza, 
Otylia Buregwa, Iwona Kula, Wiolet­
ta Richter i Eugenia Wolnicka. Dziś 
podstawówka znajduje się przy ulicy 
Szkolnej, w jej budynku mieści się 
również przedszkole. W sześciu kla­
sach uczy się 72 dzieci; uczy je 11 na­
uczycieli. Tomasz KRAWCZYK

Zamkowa 6 teL inf. 418-75-86 w godz. > 
9-17, Punkt konsultacyjny „Caritas” 
ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­

mocy w rodzinie - Dom Katechetycz­
ny przy ul. Katowickiej 3, czynny we ; 
wtorki i czwartki w godz. 17 -19

Pogotowie wodno-kanalizacyjne 

418 84 58, Straż Miejska 418 93 00

53800)01

aką deklarację złożyli w pią­
tek starosta Jan Kus oraz za­
stępca burmistrza Ewald Za- 
jonc, wprawiając niemal w 
osłupienie kilkudziesięciu 

mieszkańców Rzędowic i Klekotnej, 
którzy zorganizowali spotkanie z po­
słami Samoobrony w sprawie ob­
wodnicy Dobrodzienia. Zaskocze­
nie było ogromne, gdyż od ponad ro­
ku zwłaszcza zarząd Dobrodzienia 
prezentował twardo odmienne sta­
nowisko w tej sprawie..

Przypomnijmy: mieszkańcy Kle­

kotnej i Rzędowic od ponad roku to­
czą bój o zmianę planów budowy ob­
wodnicy. Argumentowali, że nie są 
przeciwni nowej drodze, ale nie po 
ich myśli zaplanowano budowę jed­
nego z wiaduktów, który miał sta­
nąć w szczerym polu i służyć jedy­
nie kilku rolnikom. Takie usytu­
owanie wiaduktu spowodowałoby 
zamknięcie drogi powiatowej - uli­
cy Rzędowickiej, z której korzysta 
600 mieszkańców Rzędowic i Kle­
kotnej podczas dojazdów do Do­
brodzienia. Mieliby oni korzystać 
z bardzo ruchliwej, niebezpiecznej 
drogi wojewódzkiej, na której czę­
sto dochodzi do wypadków i kolizji. 
Domagali się budowy wiaduktu wła­
śnie na ulicy Rzędowickiej co po­
zwoliłoby nadal korzystać z tej dro­
gi, a jednocześnie byłoby rozwiąza­
niem bezpiecznym dla uczniów i 
rowerzystów.

Władze Dobrodzienia początko­
wo oskarżały protestujących o sa­
botowanie inwestycji, a następnie 
twierdziły, że planowany przebieg 
obwodnicy oraz usytuowanie wia­
duktu zostało odgórnie narzucone 
przez inwestora, czyli Dyrekcję 
Okręgową Dróg Publicznych. Za­
przeczały, jakoby takie usytuowanie 
wiaduktu wymusiło kilku rolników 
(w tym jeden z członków zarządu 
gminy), którzy zagrozili, że jak nie 
będą mieli tego obiektu, a tym sa­
mym łatwego dojazdu do swoich pól 
- nie sprzedadzą gruntów pod ob­
wodnicę. Z czasem jednak przyzna­
ły, że taki szantaż rzeczywiście był, 
jednakże przez długi czas twierdzi­
ły, iż modyfikacja planów budowy 
jest już niemożliwa, a społeczny pro­
test może doprowadzić do zanie­
chania inwestycji. Zwłaszcza, że na 
podobne wsparcie z budżetu państwa 
czeka wiele innych miejscowości w 
kraju, w których konfliktów wokół 
budowy dróg nie ma.

Mieszkańcy broni nie składali i 
organizowali wiece, demonstracje, 
spotkania z przedstawicielami byłe­
go kierownictwa urzędu wojewódz­
kiego, posłami. Jednak na niewiele 
to się zdało: wbrew ich woli i wcze­
śniejszym uzgodnieniom miesiąc te­
mu były wicewojewoda Mirosław 
Stankiewicz wydał pozwolenie bu­
dowlane na I etap obwodnicy, co w 
praktyce oznaczało budowę wia­
duktu w polu. Zdesperowani rzędo- 
wiczanie napisali odwołanie do ge­
neralnego inspektora nadzoru bu-

Ewald Zajonc (pierwszy z lewej) pokazuje staroście Kusowi i posłom 
Grzesikowi i Tymie nowy przebieg obwodnicy.

dowlanego oraz zawiadomili NIK. 
Poza tym skontaktowali się z posła­
mi Samoobrony. W ostateczności 
planowali blokadę budowy.

I tak w piątek do świetlicy wiej­
skiej przyjechali parlamentarzyści: 
Zenon Tyma z Nysy oraz Andrzej 
Grzesik z pobliskiego Lubecka (gmi­
na Lubliniec w województwie ślą­
skim). Drugi z nich ma już do­
świadczenie w podobnych sprawach, 
gdyż dzięki staraniom mieszkańców 
Lubecka modyfikacji uległa trasa 
obwodnicy Lublińca.

- Jakie siły stoją za tymi sze­

ścioma rolnikami, którzy chcą wia­
duktu w polu? - spytał Grzesik bur­
mistrza Zajonca, co wywołało 
aplauz zebranych. - Sprawa jest 
przecież prosta, bo co po zdaniu kil­
ku osób, gdy w grę wchodzi odręb­
ne stanowisko kilkuset mieszkań­
ców.

- Ja na spotkaniu z tymi sześcio­
ma rolnikami nie byłem - bronił się 
Ewald Zajonc. - Byli inwestor i pro­
jektant i to oni zdecydowali o usy­
tuowaniu wiaduktu. Mogę tylko po­
wtórzyć, że gdyby ci rolnicy nie 
zgodzili się na sprzedaż gruntów, to 

• proces wywłaszczenia trwałby la­
tami i praktycznie uniemożliwiłby 
rozpoczęcie budowy.

Jednak zaraz potem burmistrz do­
dał, że niedawno rozmawiał z nie­
pokorną szóstką rolników, którzy 
obecnie już są skłonni do rezygna­
cji ze swoich żądań.

- Wiadukt może stanąć w Rzę- 
dowicach i władze gminy poprą tu­
taj mieszkańców, w ciągu tygodnia 
złożą stosowny wniosek, ale osta­
tecznie i tak wszystko zależy od in­
westora - dodał Zajonc.

- My wiemy, że tej szóstce wca­
le na ziemi ornej i na gospodarze­
niu nie zależy, bo i tak siedzą na sak­
sach w Holandii - zgryźliwie za­

uważył Jan Respondek z Rzędowic.
- W takiej sytuacji ja nie widzę 

tutaj dla nas roli - powiedział Grze­
sik. - Wystarczy posłuchać więk­
szości mieszkańców i postąpić zgod­
nie z regułami demokracji.

- Ten wiadukt w polu to dla mnie 
kompletne nieporozumienie - za­
atakował także Zenon Tyma, który 
nie krył zadowolenia: - Jako posło­
wie Samoobrony zwrócimy się do 
inwestora o korektę planów budo­
wy. Jeśli takich konfliktów będzie 
więcej - Samoobrona urośnie w si­
łę. One tylko napędzają nam wy­
borców.

Stanowisko mieszkańców poparł 
w sobotę także starosta oleski Jan 
Kus, który przypomniał, że na ob­
wodnicę ma pójść w sumie 500 ty­
sięcy złotych z kasy powiatowej. Do 
wydania jest jeszcze 300 tysięcy 
(200 tys. wydano na dokumentację) 
i wielu radnych ma wątpliwości, czy 
należy tę inwestycję nadal wspierać, 
gdyż istnieje obawa, że wskutek pro­
testów mieszkańców Rzędowic i 
Klekotnej wypadnie ona z planów 
centralnych. Jednak teraz radnych 
łatwiej będzie przekonać.

- Serce rośnie na taki finał kon­

fliktu - nie krył zadowolenia ksiądz 
Alfred Waindok, proboszcz parafii 
Przemienienia NMP w Dobrodzie­
niu, który wraz z mieszkańcami 
sprzeciwiał się pociągnięciu ob­
wodnicy zbyt blisko cmentarza. Ale 
tak posłowie Samoobrony, jak i sta­
rosta oraz burmistrz zadeklarowali, 
że będą wnosić o korektę planów 
również w tej kwestii.

- Gdybyśmy tej sprawy dzisiaj nie 
załatwili, to za miesiąc mielibyście 
tutaj jeszcze innych naszych posłów, 
a za dwa - samego Andrzeja Lep­
pera - powiedział Andrzej Grzesik.

Witold ŻURAWICKI

wszia.opole.pl
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NIEUDANA PRÓBA ZMIANY WŁADZY W MIEŚCIE

Opozycja
przegrała
Maciej Stefański z AWS pozostanie burmistrzem Brzegu.
Radnym SLD nie udało się w piątek pozbawić go funkcji.

- Nie ukrywamy, że byliśmy przy­

gotowani do przejęcia władzy - do­
dał Bublewicz. Nie chciał nam jed­
nak zdradzić, kto w przypadku od­
wołania Stefańskiego miałby zająć 
jego fotel. Nie potwierdził również 
krążących wśród brzeskich polity­
ków pogłosek, iż to on sam miał za­
stąpić Stefańskiego.

- To głosowanie po raz kolejny pokazało, że 

sprawa mojego odwołania nie była sprawą 

polityczną, tylko kwestią ambicji pana 

Bublewicza. Szkoda tylko, że ludzie oddani 

naszemu miastu i rozsądni, a wywodzący się z 

SLD, dali się uwikłać w prywatne rozgrywki 

tego radnego. Bublewicz zarzucał mi prywatę i 

przekręty, a tymczasem żadnego przestępstwa 

nie popełniłem. Natomiast pan Bublewicz 

powinien spojrzeć w lustro, a dopiero potem 

wysuwać oskarżenia pod adresem innych 

(nazwisko radnego pojawia się dochodzeniu 

prowadzonym przez opolską prokuraturę 

rejonową w sprawie rzekomej próby przyjęcia 

łapówki - przyp. red.). Komisja rewizyjna, a 

potem radni potwierdzili, że działania oraz 

inwestycje, jakie dotychczas podejmowaliśmy 

w Brzegu, przynoszą efekty i są zgodne z 

prawem.

Maciej STEFAŃSKI, 

burmistrz Brzegu:

R
ada Miejska Brzegu liczy 28 
osób. Z obecnych w ratuszu 27 
rajców za odsunięciem burmi­
strza i zarządu miasta od-władzy 
głosowało 14. Przeciw było 5. 
Dwóch oddało nieważne głosy. Bur­

mistrz i 5 radnych zasiadających w 
zarządzie nie mogło głosować.

- Żeby odwołać burmistrza i za­
rząd, potrzebowaliśmy 17 głosów, 
czyli 3/5 rady - tłumaczył nam po 
głosowaniu radny Edward Buble­
wicz z SLD, wnioskodawca odwo­
łania burmistrza.

Ponieważ lewica ma tylko 8 raj­
ców, od ponad miesiąca jej liderzy 
próbowali przekonać do swojej ini­
cjatywy innych radnych. Wniosek 
o odwołanie Stefańskiego został bo­
wiem złożony jeszcze na wrześnio­
wej sesji rady.

- To nie ma już znaczenia. Naj­
ważniejsze dla nas jest to, że ponad 
połowa radnych pokazała, że nie 
zgadza się z polityką zarządu. Te­
raz, być może, nie będzie on tak łap­
czywie korzystał z budżetu miej­
skiego, którego braki są coraz bar­
dziej widoczne.

Przed głosowaniem wniosku o od­

wołanie burmistrza radni zapozna­
li się z opinią komisji rewizyjnej ra­
dy, która kontroluje pracę zarządu, 
dotyczącą wniosku złożonego przez 
Bublewicza.

- Burmistrzowi i zarządowi za­
rzucono niegospodarność i wyko­
rzystywanie przez jego członków 
stanowisk do celów prywatnych - 
wyjaśnił nam radny Mariusz Poli- 
kowski, przewodniczący komisji re­
wizyjnej.

Ostatecznie komisja orzekła, że 
zarzuty pod adresem władz Brze­
gu są bezzasadne. Podczas we­
wnętrznego głosowania w 5-osobo-

wej komisji 1 radny przychylił się 
do inicjatywy radnego Bublewicza, 
3 było przeciw, jeden wstrzymał się 
od głosu. Tomasz DRAGAN

Zarzuty radnych SLD wobec burmistrza i 

zarządu

• narażenie kasy samorządowej na stratę 

600 tys. zł w wyniku błędów związanych z prze­

kazaniem majątku i przystąpieniem miasta do 

spółki Energetyka Cieplna Opolszczyzny

• nieprzedstawienie rozliczenia z prze­

kształcenia miejskiej komunalki w należącą do 

miasta firmę z ograniczoną odpowiedzialnością 

zajmującą się administrowaniem mieszkania­

mi. Według SLD, koncepcja przekształcenia za­

kładu budżetowego w firmę była błędna

• ukrywanie przez przewodniczącego rady 

miejskiej Romualda Nowaka (AWS) wyników kon­

troli i zaleceń, jakie Najwyższa Izba Kontroli prze­

kazała za jego pośrednictwem pozostałym rad­

nym. Chodzi tułaj o sprawę kupna dziatek przez 

wiceburmistrza Piotra Rajtara i Macieja Stefań­

skiego.

OD STYCZNIA 2002 ROKU ZMIENIA SIĘ WYSOKOŚĆ PODATKÓW

Minimalnie w górę
W przyszłym roku brzeżanie za­
płacą średnio o 6 procent więcej 
m.in. za posiadane grunty, budyn­
ki oraz psy. Rada miejska uchwa­
liła w piątek nowe stawki podat­
ków lokalnych.

: odatki wzrastają zaledwie o kilka 
: procent, co podyktowane jest ni­

ską inflacją - powiedział nam bur­
mistrz Brzegu, Maciej Stefański. Za­
znaczył, że są to jedne z najniższych 
stawek podatkowych w kraju.

W głosowaniu nie brali udziału rad­
ni klubu SLD (8 osób).

- O planowanej wysokości podat­

ków zostaliśmy powiadomieni przez 
zarząd dopiero kilka dni przez sesją - 
powiedział nam Janusz Gil, szef klubu 
SLD. - Podatki są sprawą ważną i nie 
powinno się ich ustalać i przyjmować 
„na kolanie”.

49 gr zapłacimy za metr kw. bu­
dynku mieszkalnego, a 16 zł za metr 
kw. obiektu związanego z prowadze­
niem działalności gospodarczej. Za bu­
dynki, w których świadczone są usłu­
gi oraz opieka zdrowotna podatek wy­
niesie 8,42 zł za m2. Od pozostałych 
budynków (np. garaży) pobierane bę­
dzie 5,62 zł za m2. Za Im2 gruntów 
brzeżanie zapłacą 60 gr (związane z

działalnością gospodarczą), 30 gr (dzia­
łalność opieki zdrowotnej), 6 gr (zie­
mia rolna nie wchodzącą w skład go­
spodarstw). Nowa opłata targowa wy­
niesie 37 zł przy sprzedaż z samochodu 
o ładowności powyżej 1,5 tony, a niż­
szej - 32 zł. Tyle samo zapłacą sprze­
dający z przyczep, kiosków itp. Zwy­
kła opłata targowa wyniesie natomiast 
3,50 zł. Posiadacze samochodu cięża­
rowego zapłacą rocznie 600 zł (masa 
od 3,5 do 5,5 t), 1 tys. zł (od 5,5 do 9 
t), 1200 (od 9 do 12 t), 2290 (równej 
lub wyższej od 12 t).

Podatek za posiadanie psa wyniesie 
35 zł. Drat

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94 
Informacja PKS - 416 40 11 , 
Pogotowie wodociągowe - 416 22 
44,
Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja - 412 77 77
Zgłaszanie awarii energetycznych 

-412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­

mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05
18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -41008 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13, tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53 
76.

Jako pierwsi gratulowali utrzymania funkcji Maciejowi Stefańskiemu (pierwszy 
z prawej) jego dwaj zastępcy: Andrzej Baczyński (w środku) i Piotr Rajtar.
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Tydzień Kultury Chrześcijańskiej
Wczoraj w Kluczborku uroczystą mszą św. odprawioną przez ks. 

bp. dr. hab. Jana Kopca w kościele parafialnym pw. Matki Bożej 
Wspomożenia Wiernych rozpoczął się X Tydzień Kultury Chrześci­
jańskiej.

W tym roku jego hasło przewodnie brzmi: „Ks. Kardynał Wyszyń­
ski - mąż stanu i świadek wiary”. Wykłady poświęcone osobie kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego wygłoszą o godz. 18.30 w kościele 
MBWW: w poniedziałek ks. prałat dr Zygmunt Nabzdyka, a we wto­
rek ks. infułat prof, dr hab. Kazimierz Dola. W środę o godz. 18 rów­
nież w kościele MBWW odprawiona zostanie msza św. w obrządku 
bizantyjskim, podczas której będzie można wysłuchać wykładu ks. 
mitrata prof. dr. hab. Janusza Czerskiego „Pojęcie kultu maryjnego w 
kościele wschodnim”. W ramach Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej 
nie zabraknie też interesujących koncertów. W czwartek o godz. 18 w 
Kościele MBWW wystąpi zespół wokalny „Senza Rigore” z Akade­
mii Muzycznej we Wrocławiu. W piątek o godz. 19.15 w kościele 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa rozpocznie się koncert chóru 
młodzieżowego działającego przy Salezjańskim Zespole Szkół. Ty­
dzień Kultury Chrześcijańskiej zakończy się w sobotę o godz. 18.30 
uroczystą mszą w kościele NSPJ. Podczas całego tygodnia w koście­
le MBWW można oglądać wystawę poświęconą życiu kardynała Wy­
szyńskiego, zatytułowaną „Kiedyś mnie zabraknie, a wy sobie przy­
pomnicie”. Ekspozycja jest własnością Civitas Christiana w Opolu.

Lis

Ostatni film?
W grudniu Dyskusyjny Klub Filmowy „Koneser” przede wszyst­

kim ze względów finansowych zawiesza działalność - poinformował 
nas prezes DKF-u Bogdan Dudzik.

Klub jest dotowany z budżetu Kluczborskiego Domu Kultury. 
Członkowie klubu dowiedzieli się, że decyzja dotyczy na razie tylko 
grudnia. Ale obawiają się, że może to wpłynąć na dalsze funkcjono­
wanie DKF-u, szczególnie w kontekście decyzji o sprzedaży kina 
„Bajka” przez jej właściciela Silesię - Film.

Ostatnim filmem wyświetlonym w DKF-ie w tym roku będą „Woj­
ny domowe” (poniedziałek, godz. 19.00 w kinie „Bajka”).

Jeśli natomiast chodzi o dalsze funkcjonowanie „Konesera” i od­
powiedź na pytanie, czy i kiedy będą wznowione projekcje w DKF- 
ie, będzie ona znana najwcześniej w drugiej połowie grudnia.

Działający od kilku lat klub stał się wizytówką Kluczborka na fe­
stiwalach i imprezach filmowych. Przyjeżdżali tu znani twórcy, m.in. 
Dorota Kędzierzawska, Jan Jakub Kolski, Jerzy Stuhr. Monk

Orkiestra zagra jak co roku
Kluczborski Hufiec ZHP otrzymał oficjalną zgodę Wielkiej Orkie­

stry Świątecznej Pomocy na zorganizowanie w Kluczborku sztabu X 
finału WOŚP.

Tym razem wielka orkiestra Jurka Owsiaka zagra na rzecz nowo­
rodków i niemowląt z wrodzonymi wadami wymagającymi leczenia 
operacyjnego. Młodzież, która podczas tego finału chce aktywnie 
włączyć się do akcji i kwestować na ulicach naszego miasta, już mo­
że zgłaszać swoje kandydatury w hufcu ZHP przy ul. Wolności 10.

- Młodzi ludzie już do nas przychodzą, nie czekając na oficjalne 
komunikaty - mówi Rafał Bogacz, komendant kluczborskiego hufca - 
Zanim jednak damy komuś identyfikator i puszkę, musimy taką oso­
bę sprawdzić, np. zasięgnąć opinii na jej temat u dyrektora szkoły.

Lis

Włamanie do plebanii
Nieznani sprawcy włamali się w sobotę wieczorem do plebanii w 

Polanowicach. Do budynku weszli przez wypchnięte okno. W tym 
czasie na plebanii nie było nikogo. Złodzieje ukradli pieniądze i tele­
fon komórkowy; straty oszacowano na około 700 zł. O włamaniu po­
informował policję ksiądz, który po powrocie do domu odkrył ślady 
złodziei. Postępowanie w tej sprawie prowadzą funkcjonariusze Po­
wiatowej Komendy Policji w Kluczborku. Lis

DYŻUR REPORTERA

W środę w godz 15.00 do 17.00 w oddziale „NTO" w Kluczborku będzie dyżurował nasz reporter. 

Jeśli chcą Państwo porozmawiać o bulwersujących Was sprawach, poinformować o ważnych 

wydarzeniach w Waszej miejscowości czy na Waszej ulicy, zadać za naszym pośrednictwem nurtujące 

Was pytania przedstawicielom lokalnych władz i instytucji, zapraszamy. Można się zgłosić osobiście do 

oddziału redakcji „NTO" przy ul. Piłsudskiego 1 nad kawiarnią „Nina", lub zadzwonić pod nr łel. 

4186965 lub 4142135.

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne 991,418 
13 42
Pogotowie gazowe 992 
Pogotowie wodociągowe 418 26 
30,
Straż Miejska 418 07 77
Kryta pływalnia ul. Kołłątaja 6 - 
czynna w godz. 8-21 (w piątek i 
sobotę); 10-18 (w niedzielę), 
Punkt konsultacyjny Stowarzy­

szenia Klubu Abstynenta „Dzie­

więćsił”, ds. uzależnień i prze­

ciwdziałania przemocy w rodzinie 

ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 

uzależnień i przeciwdziałania prze­

mocy w rodzinie - Dom Kateche­
tyczny przy ul. Katowickiej 3, 
czynny we wtorki i czwartki w 
godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 

418 84 58
Straż Miejska 418 93 00

WNIOSKI MOŻNA SKŁADAĆ DO KOŃCA MARCA

Ulga
dla lokatorów
Kluczborscy radni przesunęli do września 2002 r. termin, 
do którego można wykupić mieszkanie komunalne z bonifikatą.

D
o końca marca zaintereso­
wani mogą składać wnioski 
w sprawie wykupu mieszkań. 
Natomiast sam wykup mu- 
siałby nastąpić do 30 wrze­
śnia.

Według wcześniej ustalonego ter­
minu mieszkania można było wyku­
pić do 31 grudnia 2001. Ponieważ do 
Miejskiego Zarządu Obiektów Ko­
munalnych złożono w ostatnich mie­
siącach 270 podań w sprawie wyku­
pu, do listopada zdołano zaopiniować 
tylko połowę opinii. Ponad 150 zo­
stało jeszcze do rozpatrzenia.

- Zarząd wcześniej proponował, że­
by przesunąć terminu składania wnio­
sków do grudnia br., a termin wyku­
pu do marca przyszłego roku - mówi 
Piotr Grabuś, przewodniczący rady 
miejskiej. - Ale zanim uchwała wej­
dzie w życie, zanim informacja na ten 
temat dotrze do zainteresowanych, 
upłynie sporo czasu. Więc przesunię­
cie terminu o kilka miesięcy to za ma­
ło. Stąd decyzja o możliwości wyku­
pu aż do września.

Gmina próbuje w ten sposób dać 

szansę tym, którzy jeszcze nie zdą­
żyli swoich mieszkań wykupić. Ale 
chodzi też o to, aby doszło do wyku­
pu mieszkań w budynkach prowa­
dzonych przez wspólnoty, gdzie pra­

wie wszystkie lokale są własnościo­
we i tylko jedno czy dwa - komunal­
ne.

- Wydłużając termin wykupu 
mieszkań, gmina idzie na rękę tym, 
którzy jeszcze tego nie zrobili - po­
wiedział nam burmistrz Ginter Jendr- 
sczok. - Choć spodziewamy się, że i 
tak zostanie grupa lokatorów, którzy 
nigdy mieszkań nie wykupią, m.in. 
najwięksi dłużnicy MZOK.

- Szczegółowych informacji w spra­
wie wykupu mieszkań z bonifikatą 
udziela Miejski Zarząd Obiektów Ko­
munalnych, przy ul. Kujakowickiej, 
tel. 4182415. Monika KLUF

Za co bonifikata

- Maciej PIEKOSZEWSKI z Miejskiego Zakładu 

Obiektów Komunalnych:

• za wiek budynku - za pierwsze 20 lat po 1 

procencie i powyżej 20 lał po 0,5 procent

• *jeśli kupuje się mieszkanie za gotówkę - ok.

25 procent

• *jeśli w budynku w ostatnim roku od kupna 

powstał zarząd obcy wspólnotowy - ok. 25 pro­

cent.

• Jeśli mieszkanie spełnia wszystkie wymie­

nione punkty, przy jego wykupie można otrzy­

mać bonifikatę nawet do 80 procent wartości 

mieszkania, oszacowanej przez biegłych.

NA PRAKTYKI I DO PRACY W DEIDESHEIM

Pierwszy krok do partnerstwa
Od czwartku do soboty gościła w 
Byczynie delegacja z gminy Deide­
sheim w Nadrenii - Palatynacie.

R
azem z burmistrz Deidesheim 
Marion Megin przyjechali 
przedstawiciele działających w 
tej gminie organizacji społecznych, 
klubów sportowych, związków wy­
znaniowych, szkół, stowarzyszeń 

winiarskich.
Zwiedzili miasto i jego okolice, 

.nowe gimnazjum. Obejrzeli zbior­
nik retencyjny Brzózka. Przedsta­
wiciele klubu wędkarskiego z De­
idesheim nie mają u siebie żadnego 
stawu i są zainteresowani dzierża­
wą jednej trzeciej zbiornika, gdzie

przyjeżdżaliby na wakacje. Goście 
spotkali się z przedstawicielami lo­
kalnych firm. Obie strony były za­
interesowane współpracą, na razie 
wymieniono się informacjami. W 
Byczynie odbyło się spotkanie de­
legacji z przedstawicielami by- 
czyńskich organizacji społecznych, 
sportowych i szkół.

Podczas uroczystej pożegnalnej 
kolacji przedstawiciele byczyńskich 
władz zostali zaproszeni do Nie­
miec. Burmistrz Byczyny Jacek 
Pawlicki wspomniał o trudnej sytu­
acji w byczyńskim samorządzie, 
która jednak - jego zdaniem - nie 
powinna mieć wpływu na perspek­
tywy dalszej współpracy miedzy

gminami.
Zapytaliśmy burmistrz Deide­

sheim, czy można już mówić o kon­
kretach dotyczących współpracy 
między gminami.

Ta wizyta była pierwszym kro­
kiem do partnerstwa, a co do kon­
kretów - interesująca jest oferta 
agroturystyczna Byczyny. A ponie­
waż jest na terenie Byczyny szko­
ła z kierunkiem hotelarskim, jej 
uczniowie mogliby odbywać prak­
tyki w naszych hotelach. Poza tym 
moglibyśmy też zatrudniać pra­
cowników z Polski w naszych win­
nicach.

Monk

ROŚNIE LICZBA ŚMIERTELNYCH WYPADKÓW

Może być bezpieczniej
Powiat kluczborski stara się o 
utworzenie centrum powiadamia­
nia ratunkowego.

N
a Opolszczyźnie takich centrów 
miało być osiem - mówi Piotr 
Cichocki, naczelnik wydziału 
ochrony ludności i spraw obronnych. 
- Wojewoda zdecydował, że będzie 
ich sześć. W naszym powiecie nie 
było przewidziane. Ale w związku z 

tym, że na naszym terenie przeci­
nają się drogi krajowe i mamy dużą 
ilość wypadków drogowych, choć­
by ostatnio w okolicy Kostowa, na

trasie Katowice - Poznań, gdzie od­
notowujemy wzrost wypadków 
śmiertelnych, władze powiatu po­
stanowiły, że mimo wszystko będą 
się starać, o to, żeby własnym sump­
tem powiat takie centrum utworzył. 
Poza tym ustawa mówi, że utrzyma­
nie CPR-u spada i tak na starostwo.

Na razie starostwo ma koncepcję 
utworzenia CPR na bazie straży po­
żarnej. Wstępne koszty tego przed­
sięwzięcia to ok. 100 tys. zł na łącz­
ność i oprzyrządowanie informa­
tyczne, bez adaptacji pomieszczeń 
czy ewentualnej rozbudowy.

Teraz wszystko zależy od tego, w 
jaki sposób w przedsięwzięciu bę­
dą partycypować finansowo samo­
rządy. Odbyło się w tej sprawie spo­
tkanie z samorządowcami. Teraz wła­
dze gmin, ustalając budżety, mają 
zdecydować, czy znajdą się w gmin­
nej kasie pieniądze na sfinansowa­
nie CPR-u.

- Mamy wstępne deklaracje, że sa­
morządy są zainteresowane - mówi 
Piotr Cichocki. W najbliższym cza­
sie będziemy wiedzieć, jakie są szan­
se na realizację tego przedsięwzię­
cia. Monk

W tym budynku przy ul. Armii Krajowej nie wszyscy lokatorzy wykupili mieszkania
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BUDUJ DOM Z ULGAMI, WIĘKSZOŚĆ Z NICH W PRZYSZŁYM ROKU ZNIKNIE

Pieniądze do odzyskania
Do skorzystania z tegorocznych ulg podatkowych pozostało jeszcze 48 dni. 
Warto się pospieszyć z inwestycjami.

ie należy z tym zwlekać z co 
najmniej dwóch powodów: po 
pierwsze w przyszłym roku 
zniknie tzw. duża ulga budow­
lana, po drugie: czasu jest nie­

wiele, zważywszy, że decyzji o wydat­
kach mieszkaniowych i remontowych 
nie powinno się podejmować pochop­
nie, bez wcześniejszego uzbrojenia się 
w niezbędną wiedzę. Jeśli budowę do­
mu rozpoczniemy „na hurra”, to skutki 
mogą być takie, że nie nabędziemy praw 
do ulgi (patrz rubryka „Zapamiętaj”).

W 2002 roku zostanie zlikwidowa­

na duża ulga budowlana (od podatku), 
na zakup działki budowlanej (od po­
datku), „na wynajem” (od dochodu) 
oraz za oszczędzanie w kasie miesz­
kaniowej (od podatku). Rząd zapropo­
nował w zamian nową ulgę, która obej­
mie wszystkie kredyty mieszkaniowe, 
zaciągnięte od 1994 roku (odsetki bę­
dzie można odpisać od dochodu). Od­
uczenie mogłoby nastąpić dopiero po 
zakończeniu inwestycji. Obecnie obo­
wiązujące ulgi powodują, zdaniem Mi­
nisterstwa Finansów, że podatnikom 
nie zależy na zakończeniu inwestycji.

Oczywiście, nowa ulga będzie mniej 
korzystna od poprzedniej (choćby z te­
go powodu, że będzie można skorzy­
stać z niej dopiero po zakończeniu in­
westycji), dlatego warto jeszcze przed 
końcem roku zacząć inwestować, i to 
tak inwestować, aby uzyskać prawo do 
wygasających w przyszłym roku ulg.

Trzeba się spieszyć, by zdążyć z 
wszystkimi formalnościami.

Ażeby skorzystać z tzw. dużej ulgi bu­

dowlanej, należy rozpocząć budowę 
domu, wykupić wkład mieszkanio­
wy w spółdzielni, kupić mieszkanie u 
developera albo rozpocząć przebudo­
wę strychu na cele mieszkaniowe. Po­
zwoli to przez kolejne trzy lata ko­
rzystać ze wspomnianej ulgi.

Jakie inwestycje mieszkaniowe moż­

na odliczyć w 2001 roku. W pierwszej 
kolejności przypominamy zasady ko­
rzystania z ulg budowlanych i re­
montowych, gdyż te są „najtrudniej­
sze” w sensie finansowym i formal­
nym. Wkrótce przypomnimy pozostałe 
ulgi, przysługujące podatnikom w bie­
żącym roku.

Przymierzając się do skorzystania z dużej ulgi budowlanej, warto pamiętać o kilku 
ważnych zasadach, chroniących podatnika przed kłopotami:

* Wpłacając na mieszkanie u developera, warto sprawdzić, czy ma on prawo własności do 

gruntów, na których ma stanąć nieruchomość, i czy posiada pozwolenie na budowę. Zdarza się 

bowiem, że ludzie trafiają na nieuczciwe firmy.

I Aby budować dom, potrzebne jest posiadanie tytułu własności do działki i pozwolenia na 

budowę. Ale żeby nabyć prawo do ulgi, nie wystarczy kupić działkę: urząd skarbowy wymaga, aby 

w roku obowiązywania odliczenia ponieść pewne wydatki na budowę, np. zakupić materiały oraz 

zapłacić za wykonanie części robót.

I Aby wykorzystać całą dużą ulgę budowlaną, należy zakończyć inwestycję do końca 2004 roku. 

Natomiast odliczenia można robić aż do wyczerpania limitu odliczenia.
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KLUB KONESERA

THRILLER ROMANTYCZNY

Oczy anioła

Kadr z filmu.

Luiz Mandoki, znany dotąd ja­
ko twórca ckliwego „Listu w bu­
telce” i równie rzewnej historii 
„Kiedy mężczyzna kocha kobie­
tę”, pokusił się o zrealizowanie 
kolejnej opowieści o dwóch za­
gubionych w świecie bratnich 
duszach.

haron, policjantka z Chicago, tro­
pi przestępców z bezwzględno­
ścią, której niejeden twardziel 

może jej tylko pozazdrościć. Szybko 
dowiemy się, że jej „móc” bierze się 
z dręczących ją wciąż koszmarów z 
dzieciństwa, z odrzucenia przez ro­
dzinę. Trudno się dziwić, że kobieta 
z takim bagażem doświadczeń potrafi 
dać sobie radę z największym ban­
dziorem, ale nie radzi sobie z uczu­
ciami, boi się miłości. Dzieje się tak, 
dopóki na jej drodze nie stanie ta­
jemniczy mężczyzna. Najpierw wy­
bawi ją z opresji, a potem zaintry­
guje swoim ponurym, nieprzystęp­

nym obliczem. Twórcy filmu nie zo­
stawiają jednak widzom zbyt dużej 
szansy na snucie domysłów, kim jest 
ów Anioł Stróż. Szybko kojarzymy, 
że to człowiek, którego wcześniej 
piękna Sharon ratowała, wezwana do 
drogowego wypadku. Żona i syn kie­
rowcy zginęli. I to koszmar, z którym 
nie może sobie poradzić tajemniczy 
nieznajomy. Nietrudno się domyśleć, 
że między policjantką i jej wybawi­
cielem zrodzi się uczucie. Dzięki nie­
mu oboje pokonają dręczące ich wi­
zje z przeszłości.

Mało prawdopodobna, kiepsko 
zagrana, pozbawiona prawdziwego 
dramatyzmu historia stawia „Oczy 
anioła” w rzędzie tych filmów, któ­
rych oglądanie możemy sobie po pro­
stu odpuścić, chyba że zależy nam je­
dynie na wrażeniach estetycznych. A 
te zapewnia piękna Jennifer Lopez, 
której Mandoki powierzył rolę chi­
cagowskiej policjantki.

Mak

Grodków: Rozpoczęły się XVI Dni Elsnerowskie
Koncertem „Flet poważny i jazzowy” rozpoczęły się wczoraj w Grod­

kowie XVI Dni Elsnerowskie.
Występy muzyków i aktorów będą odbywać się z jednodniową prze­

rwą do przyszłego poniedziałku w grodkowskim ośrodku kultury. Dni 
poświęcone grodkowskiemu nauczycielowi Chopina jak co roku gromadzą 
publiczność pragnącą wysłuchać dobrej muzyki niezależnie od gatunku. 
Dlatego podczas koncertów pojawią się zarówno utwory muzyki klasycz­
nej, jak i jazzu, rocka i reggae.

Na scenie nie zabraknie przy tym artystów wywodzących się z Grod­
kowa. Jutro wystąpi solista szczecińskiej opery, grodkowianin Wiesław Łą- 
giewka, z kolei w sobotę przed własną publicznością zaprezentuje się 
Mariusz Dropek, student V roku warszawskiej akademii muzycznej, lau­
reat wielu międzynarodowych konkursów.

Wstęp na wszystkie koncerty odbywające się w grodkowski ośrodku kul­
tury są bezpłatne. Jar

Cześć, Tereska
Obsypany nagrodami, obraz Roberta Glińskiego nareszcie mają 
szansę zobaczyć także Opolanie.

Jutro w kinie „Kraków” w ramach 
Klubu Konesera odbędą się dwie pro­
jekcje (o godz. 20.30 i 22.15) filmu 
„Cześć, Tereska”.

To historia 15-letniej dziewczyny, 
uczennicy szkoły krawieckiej, córki 
policjanta i gospodyni domowej. Jej 
dom rodzinny jest daleki od ideału. 
Tatuś po alkoholu nie panuje nad emo­
cjami, matka ukojenia szuka najczę­
ściej przed ekranem telewizora. To 
dom pozbawiony ciepła i miłości. Te­
reska ucieka z niego do swojego je­
dynego przyjaciela, kalekiego por­
tiera, Edzia. Zaprzyjaźnia się też z ko­
leżanką ze szkoły, Renatą. Za jej 
sprawą poznaje smak pierwszego pa­
pierosa, pije pierwszy łyk wina... Ta

znajomość skończy się dla Tereski tra­
gicznie. .

Wzruszający, wciągający, ciekawy, 
a jednocześnie przesycony pesymi­
zmem, ponury, stawiający niewesołą dia­
gnozę życia społeczności zamkniętej w 
blokowiskach film Glińskiego swoją nie­
powtarzalną atmosferę zyskuje nie tyl­
ko dzięki zabiegom technicznym (ob­
raz jest czarno-biały), ale przede wszyst­
kim za sprawą bohaterek, dziewcząt, 
które do filmu trafiły z otwockiego do­
mu wychowawczego - OH Gienter (Te­
reska) Karoliny Sobczak (Renata). Na 
planie towarzyszą im świetni zawo­
dowcy: Zbigniew Zamachowski (Edzio), 
Krzysztof Kiersznowski (ojciec), Mał­
gorzata Rożniatowska (matka). Mak Tytułową rolę gra Ola Gienter.

JUŻ PO PIERWSZYCH KONCERTACH

Śląskie granie
Podczas inauguracyjnego koncer­
tu V Festiwalu Kompozytorów 
Śląskich oklaskiwaliśmy znakomi­
tą sopranistkę, Elżbietę Towarnic- 
ką, wykonawczynię głównych par­
tii solowych w znanych operach, 
ale i niezapomniany głos z filmów 
Kieślowskiego („Trzy kolory”, 
„Dekalog”, „Podwójne życie We­
roniki”).

oncert fortepianowy Henryka Mi- 
: kołaja Góreckiego wykonała je­

go córka, Anna. Znanego orga­
nistę, Waldemara Krawca, który

wczoraj koncertował w Filharmonii 
Opolskiej, w sobotę usłyszą miesz­
kańcy Nysy, zaś w niedzielę - Kę- 
dzierzyna-Koźla, miejsca jego po­
chodzenia.

Dziś w Łubowicach, zaś w czwar­

tek w Opolu będzie okazja do wy­
słuchania kolejnych znakomitości. 
Podczas koncertu towarzyszącego 
wystąpi pianista Ortwin Benninghoff. 
Utwory współczesnych kompozyto­
rów - temat obu koncertów - wyko­
nają ponadto kompozytor Jahn To- 
peit (trąbka) i skrzypaczka Oksana

Popsuy, sohstka w kijowskim zespole 
„Klassik Musik”.

We wtorek w sali kameralnej Fil­
harmonii Opolskiej podczas recitalu 
fortepianowego stworzy portret Bole­
sława Woytowicza i przedstawi utwo­
ry jego uczniów Monika Sikorska- 
Wojtacha. Michael Collins, pianista, 
współwykonawca koncertu galowego 
(sala koncertowa FO, czwartek), przy- 
jedzie aż z Australii, żeby zaprezen­
tować muzykę Bolka grafa von Hoch- 
ber, której właśnie on jest odkrywcą.

Dna

W FILHARMONII

„Pieśni żałosne”
esienne zamieranie przyrody nio­
sące melancholie i żale, a nade 
wszystko ludzkie cierpienie skry­

wane głęboko przed szorstkim tłumem 
kierują nasze myśli ku treściom po­
zaziemskim, transcendentalnym.

Jakaż sztuka, poza muzyką, pozwala 
unosić się tak wysoką w sferę abso­
lutu? Kto kiedykolwiek słyszał bodaj 
fragment „Symfoniipieśni żałosnych” 
Henryka Mikołaja Góreckiego ten wie, 
bo przeżył głębię wtajemniczenia. 
Więc mi smutno, że ostatni wieczór 
muzyczny, poświęcony w całości twór­
czości współczesnego polskiego kom­
pozytora - z wiodącą w nastroju III 
symfonią - nie mógł wywołać tak głę­
bokich wzruszeń.

„Trzy utwory w dawnym stylu” za­
brzmi ały zgodnie z charakteru - lek­
ko, w pełnym skupieniu kwintetu 
smyczkowego - z zachowaniem baro­
kowej tradycji stylu koncertującego. 
Natomiast solistka wykonująca Kon­

cert na fortepian i orkiestrę smycz­
kową op. 40 z pewnością zapomnia­
ła, że sztuka pianistyczna nie polega 
wyłącznie na bardzo szybkiej grze i 
głośnym atakowaniu dźwięku, bowiem 
nie dawała słuchaczom możliwości 
uchwycenia szczegółów melodycznych 
wynikających z szybko przebiegają­
cych pasaży, a nadto nadwyrężała ich 
słuch zbyt forsownym forte.

A III „Symfonia pieśni żałosnych”, 
która ze względu na uniwersalność te­
matyki stała się już własnością ludzi 
na antypodach, też nie zyskała wła­
ściwej interpretacji. Tekst trzech pie­
śni stanowią fragmenty średnio­
wiecznego „Lamentu świętokrzyskie­
go” , słowa więźniarki wypisane na 
ścianie celi więziennej oraz lamenta- 
cyjna pieśń ludu Opolszczyzny - to one 
decydowały o charakterze muzyki, 
określają estetykę i sugerują przesła­
nie. Tymczasem wykonaniu partii so­
lowej zabrakło czystości stylistycznej,

niezbędnej w interpretacji dzieł za­
wierających cytaty, a nie będących sty­
lizacją. Lamentacyjne wypowiedzi na­
sycone głębokim tragizmem i cierpie­
niem zamiast wyrazistej ekspresji 
skupionej w dykcji oraz naturalnym i 
swobodnym prowadzeniu głosu przy­
pominały techniką charakterystyczną 
dla oper werystycznych. A przecież 
ludzki wymiar cierpienia i jego skala 
uczuciowa zamknięta w przejmują­
cej prośbie „Posłuchajcie, bracia mi­
ła...” nie potrzebuje dramatycznego 
timbru tam, gdzie kulminację stanowi 
słowo.

Cóż, szkoda, że tak się stało, ale 
przecież koncerty zdarzają się mi­
strzowskie, przeciętne, a nawet słabe. 
Najważniejsze, że zostaje z nami „Sym­
fonia pieśni żałosnych” Henryka Mi­
kołaja Góreckiego, łącząca ludzi w 
jedną wspólnotę uczuć.

Bartosz ŻURAKOWSKI
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SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW" Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

PIANINO. 0607-316-415.48744DK1 

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem. ;50263dki 

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni 

O PAŁ Opole -,,Trans-Han".4521-491. 51299ZĆ1' 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88.51947rji 

GARAŻE ocynkowane 3x5 -1250 - raty, trans­

port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 43ims2 

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44.

• • • ' ł. _______________ 51988ZC1

PIASEK - POSPÓLKA - ZIEMIA .HAWI" 

453-66-43/44.5i989zci 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA" 
453-17-88, 454-31-41. 52205RJI 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.
'..52206RJ1 

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50*  ' 52255RJ1

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozblokowa- 

nie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673. 435MS2

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

NAPEŁNIAMY atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210. L ' 52547ZC1 

OWCZARKI niemieckie. 474-77-37. ’ 52568zci 

DOM w Opolu. 0692-16-33-22.52668ZC1 

YORKSHIRETERRIERKI, 900 zł, tel. 
454-87-04.52730ZC1 

WIELOFUNKCYJNY atlas do ćwiczeń, instruk- 
cje, zestaw ćwiczeń; (077)-460-73-00. 53141RJ1 

KSIĘGARNIA „Suplement" - studenci 5% raba- 
tu, 453-79-82. ~53220ADI 

SZCZENIAKI American Staffordshire Terrier. Tel. 
077/4411-833; 0503-381-668. 53378ZC1

TARCICA. 0605-52-99-47.53443adi 

MEBLE różne. Tel. 456-51-72.53445AD1 

YORKI, 4127-126.5346sdki 

OWCZARKI niemieckie rodowodowe - 4 lata. 
4319-378. 53485ZC1 

SZNAUCERKI miniaturowe - czarne. 
457-53-45.  53532DK1

ZIEMNIAKI jadalne „Bryza". Tel. 464-66-49.
53566DK1

JAMNIKI - (077)431-28-26.536Ó9ZC1 

SPRZEDAM garaż własnościowy przy ul. 
Gliwickiej, 437-65-22 - po 18.1145EC6 

PLAYSTATION II nowa, rok gwarancji, 1.350zł, 
433-77-33 po 20.00.i403al3 

Ciągnik Ursus 1014, przyczepa samozbierająca 
T010 431-93-84. i404al3

SIBERIAN Husky - szczenięta, 0602591285.
8076B07 

PÓŁKOTAPCZAN, maszynę dziewiarską jedno- 

ptytową - sprzedam. 4-743-754. 5369odki . 

WĘGIEL 386,- I gat. i drewno. FHU. „Maja". 
45-21-510. ..T ' . , 53716ZC1

YORK Shire Krapkowice; 466-10-32. 53729RJ1 

JAMNICZKI, 150 zł, Amstaf - 350 zł. 
0602-649-807. : 53757ZĆ1

JAMNICZKI, 0609233016. ' , 8Q88BQ7

PROMOCJA - ogrzewania elektrycze, olejowe, 
gazowe, instalacje, raty bez odsetek, leasing. 
4547-907. 53815DK1

JAŁÓWKĘ cielną, przyczepę samozbierającą, 

pług 3-skibowy obrotowy; 4-371-053. 53838rji 

SPRZEDAM magiel. 457-70-82. 53848zci

ZBIORNIK na szambo 463-52-39. 53894rji 

CIĄGNIK Białoruś, przyęzepa 6 ton, glebozgry- 
zarka; 4-37-18-16.53897rji 

SPRZEDAM bryczkę. Tel. 461-54-95. 53903ml 

SPRZEDAM ciągnik John Deree 4040, rozsie- 
wacz „Amazone". 436-86-82.53927DK1 

SPRZEDAM konia 2,5-letniego „Ślązaka". 

4-12-98-02.  53936DK1

SPRZEDAM grunt o pow. 1.450 ha w tym użyt­
ki kopalne (kruszywo) 0,950 ha w Gminie Kietrz 
wieś Lubotyn. Tel. 0609-243-556. 53973ZC1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewózów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM" 
441-15-15 51268JB1
SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 
CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART 454-60-65.7830bq- 

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.
5217SRJ1

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „SPOŁEM", 
OPOLE UL. 1-GO MAJA 1, TEL 453-68-01; 
441-80-02; 441-80-03 POLECA: WCZASY 
ŚWIĄTECZNE * SYLWESTER W KRAJU I ZA 

GRANICĄ * FERIE ZIMOWE * MIĘDZYNARODO­
WE PRZEWOZY PASAŻERSKIE. 7953B07

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53.53015RJI

RFN, LONDYN - CODZIENNIE, 454-35-91.
_________________________________________ 8O27BO7 

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
„_____________ _____________ __________ 8D30B07

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA B.P."GLOB", TEL. 4^4-33-89.

8061B07______________________________________.
ŚWIĘTA. Weekendy w Zakopanem 441-90-47.

53846ZC1________________________________________

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji: 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,- PLN 
„Karlik” 454-27-81.54026dki 
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW. 
„KARUK" - 454-27-81. 54027dki









TAXI

HALO TAXI + TAXI BAGAŻOWE - NAJTA­

NIEJ I 96-22; 453-60-60;
0603-96-96-22.7641bo7

MIAMI, 45-80-444, 0601-78-96-25 -10% 
zniżki. . 51641ZC1

„MOBIL” 10% zniżki 96-21; 0800-400-400.
51954ZC1

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24, Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 
3,80, km 1,60.52366rji

RÓŻNE

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.
, - .< • , - 50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49. 7733BO7 

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.ÓO. .. 52977DK1

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych - Reymonta 

14, 45-45-619.8039B07 

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-111. 8072B07

SYLWESTER w „Malibu” 300 zł - para. Tel. 
457-81-77.53675ZC1

ODDAM ziemię po wykopach. 4-188-842.
- : 53681DK1

„ANDRZEJKI”, „Sylwester" w Turawie - Ośrodek 
„Peters" - zaprasza. Tel. 4212-089. 53693zci

ANDRZEJKI, SYLWESTER - MOTEL DOMINO - 
NIEMODLIN - 4608-305. 53849zci 

UWAGA. PHU Kazimierz Blachliński informuje, 
że Pan Antoni Walczak nie jest naszym przedsta­
wicielem i nie został upowaważniony do spisywa­
nia umów i pobierania zaliczek. Za umowy spisa­
ne przez Pana Walczaka firma Kazimierz 
Blachliński nie bierze odpowiedzialności. 53867jbi 

ORKIESTRA * tel. 4-606-664. 5388idki

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsychiatryczny w Opolu, 

ul. Wodociągową 4, tel. 54 14200, fax 54 14237 

ogłasza przetarg nieograniczony na realizację zadania: 

„Rejestracja usług medycznych na podstawie kuponów RUM".

Istotne warunki zamówienia są dostępne w siedzibie zamawiającego w godz. 7.00-15.00 

Termin składania ofert upływa dnia 26 listopada 2001 r. o godz. 14.00.

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1 

KURS „Księgowość komputerowa” Wurex tel. 
454-55757. 37456RJ1

KURS „Pracownik kadrowo-płacowy” Wurex tel. 
454-55-57.37457RJ1 

KURS „Kasy fiskalne" Wurex tel. 454-55-57.

;... 37460RJ1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.

 -, - ■ , • 37463RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel, 454-55-57.43538RJ1 

ELTRANS - Nauka Jazdy. 455-80-44. 47227ZC1 

„PRAWO JAZDY” - RATY! ZNIŻKI! N O T - 

456?65-85. 47962dki

MATEMATYKA - 455-77-28.7446BO7 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

- ;50822RJ1

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.50873zci 

KURSY PRAWA JAZDY „STOP” Opole, ul. 
Reymonta 16. Tel. 453-88-08.50983jb1 

ANGIELSKI 4743-772. 7814bo7 

MATEMATYKAL. 453-77-72, 0603-624-043.
51903DK1

54007RJ1
PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782.52364RJ1 

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy” - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23.  52544ZC1

ANGIELSKI - 457-23-14.529i7zci 

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310AD1 

„ KOPEKS”. Prawo Jazdy - Raty. 
0604-979-525; 455-92-26 po 15.00. 53319ZC1 

„TRANSBAD" OTWARCIE KURSÓW PRAWA 

JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 20.XI.2001R. 
GODZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66; 441-88-18 

' ’8O31BO7

ANGIELSKI. 474-49-03.5340idki 

KOREPETYCJE - angielski. Tanio. 453-91-66.
 •, . 53473DKT

„ZAKRĘT” prawo jazdy. Rozpoczęcie kursu 
20.11.2001r. 454-58-81 wew. 204. . 53517ZC1 

NIEMIECKI, 4567-989.8O8OBO7 

TADEX ,* PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 

.457-95-12. • ' , . 5362ÓDK1

FIZYKA, matematyka. 44-11-034. 53783dki 

ANGIELSKI, matematyka 45-37-032. 538i6zci 

MATEMATYKA -456-80-37. 538i7zci

WYPRACOWANIA, matematyka, chemia, fizyka. 
Opole, 416-00-02.5383odki 

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci

POLIGLOTUS - angielski, niemiecki, inne. Tel. 
441 77 91 53899ZC1

OGŁOSZENIE
Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo S.A. w Warszawie

Oddział Zakład Gazowniczy w Opolu, ul. Armii Krajowej 2

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na opracowanie dokumentacji projektowej branży gazowej 

PT remontu sieci gazowej n/c w ul. Opolskiej w Wołczynie.

Parametry gazociągu: długość ok. 150 m, średnica d 150 mm.

Projekt powinien zawierać:

- projekt organizacji ruchu,

- kosztorys inwestorski,

- kosztorys przedmiarowy,

- uzyskanie pozwolenia budowlanego.

Termin wykonania projektu wraz z pozwoleniem budowlanym - 28.02.2002 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.11.2001 r. w siedzibie Zakładu Gazowniczego przy ul. Armii Krajo­

wej 2 w Opolu. Obecność oferentów obowiązkowa.

Rozpoczęcie przetargu godz. 10.00.

Wamnkiem przystąpienia do przetargu jest:

Złożenie oferty w zaklejonej kopercie w Dziale Inwestycji i Remontów przy ul. Armii Krajowej 2a 

w Opolu do godz. 9.30 w dniu 26.11.2001 r.

Szczegółowe warunki przetargu do uzyskania w Dziale Inwestycji i Remontów w Opolu, ul. Armii Krajo­

wej 2a, tel. 45 67 480 wew. 225, 228.

Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

53941Jbl

Gminna Spółdzielnia „SCH" 
w Jemielnicy 

tel. 077 463 23 25 
sprzeda lub wydzierżawi Magazyn Towarów Masowych (150 000 zł) 
oraz wydzierżawi część powierzchni Domu Handlowego w Jemielnicy.

OGŁOSZENIE
Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Bierawie, 

ul. Wojska Polskiego 12 ogłasza 

przetarg nieograniczony na

„Ubezpieczenie od ognia, innych żywiołów i następstw szkód wodociągowych budynków mieszkalnych 

i usługowych oraz budowli stanowiących mienie gminy, administrowanych przez ZGKiM i użytkowa­

nych przez zakład do działalności gospodarczej wraz z mieniem ruchomym.

Ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej działalności zakładu oraz administrowania i zarządzania 

obiektami wspólnot mieszkaniowych.

Ubezpieczenie od kradzieży z włamaniem i rabunku gotówki wraz z ryzykiem wandalizmu oraz mienia 

i urządzeń wraz z biurowym sprzętem elektronicznym oraz siecią informatyczną.

Ubezpieczenie komunikacyjne AC, OC, NW pojazdów i przyczep"

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Ubezpieczenie w 2002 r. ZGKiM w Bierawie" należy- 

składać w sekretariacie Urzędu Gminy Bierawa, 47-240 Bierawa, ul. Wojska Polskiego 12, pokój 

nr 31 do dnia 5 grudnia 2001 r. do godz. 10.00.

Oferty zostaną otwarte w siedzibie Urzędu Gminy Bierawa, 47-240 Bierawa, ul. Wojska Polskiego 12 

w dniu 5 grudnia 2001 r. o godz. 10.30 pokój nr 24.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można otrzymać w pokoju nr 52 Zakładu Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej w Bierawie, ul. Wojska Polskiego 12.

Termin realizacji zamówienia: od 21 stycznia do 31 grudnia 2002 r.

Oferenci powinni spełniać warunki podane w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

53947rjl
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MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.
7658BO7

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
„Greenday” - Motel: 436-26-65.sosbsadi

BIURO MATRYMONIALNE „EWA"
455-30-08.7701B07

BIURO Matrymonialne „Maja". Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86, 17.00-21.00.
52781DK1

SAMOTNII ANDRZEJKI - ZAPRASZA „EWA" 
455-30-08 23.XI.2001R - ZAJAZD 
KASZTELAŃSKI.8066B07

LOKALE

„WO R K-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.
21416RJ1

WYNAJMĘ lokal. 456-49-99. 21444adi

SPRZEDAM dom 456-49-99.21446AD1 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI: 454-10-35; 44-10-995. mzbmi 

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI - 

474-24-01; 0602-765-971. 49039201

.WŁASNY DOM" - NIERUCHOMOŚCI, 

455-01-74.766^607

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

.DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410, sinozci 

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731907

NIERUCHOMOŚCI .BAJ" - 453-62-33; 
441-78-44.7766BO7

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
51628ZC1

ZAWADA - dziatki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

ULGA BUDOWLANA - OSTATNIA OKAZJA

Zaoszczędzisz nawet 16 tys. zt kupując nowe 

mieszkanie w firmie „ADP".

- Lokalizacja: Głubczyce, ul. Powstańców nr 11 A.

- Powierzchnia użytkowa lokali 35-55 m^.

- Bezczynszowe.

- Własne C.O.

Telefon 485-2960,0502 651046.

53592RJ

MIESZKANIE kupię. 455-90-63;
0600-950-713.5i796zci

SPRZEDAM nowy, komfortowy dom w Koźlu, 
oeoe'-sso-zss, 482-18-36. 1Ó96EC6

SKLEPY sprzedam. 0-604-22-32-45. 51964dki

SPRZEDAM domy i dziatki. 453-03-12, 
0604-455-625.52067dki

KUPIĘ dom lub dziatkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

OBIEKT wynajmę, sprzedam, współpraca, przed­
stawicielstwo, Opole, tel. 0-600-813-330.

52079RJ1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142rji

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.

KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI -

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889B07

| BIU RA - 0601-512-715. 52266zci]

SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883. 52279ZC1

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.
_____________________________  52280ZC1

SPRZEDAM BLIŹNIAK RAZEM LUB OSOB­

NO W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501-0-1111-0 7900B07

SPRZEDAM - zamienię. 3-pokojowe, 
0605722140.7914B07

SPRZEDAM 20 HA POD DZIAŁKI BUDOW­
LANE W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501011110. 7915B07

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice”, Kołłątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30.52677zci

SPRZEDAM dom; 446-07-70. . 52682RJ1

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 

TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.
52688ZC1

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
52710RJ1

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. - 
461-02-42, 0604-614-187.52864RJ1 

POMIESZCZENIA prod. - magazynowe do wy- 
najęcia - Proszków. Tel. 0606-955-598.529S6zci

SPRZEDAM dziatki budowlane: Domecko 
23a, Zawada 15a. Tel. 0602-290-441.

52967ZC1

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ NA MIESZ­
KANIE SKLEP - OPOLE. TEL.
0601-461-788. 53217DK1

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.
___________ ___________ J________________ 53219DK1

SPRZEDAM - WYDZIERŻAWIĘ SKLEPIK - 

OZIMEK - 0604479228.8005B07

SPRZEDAM dom - ulga budowlana, Nysa 
0601866761.1385AL3

SPRZEDAM dom Stare Siotkowice tel. 
0602-674-779.53263RJ1 

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939 53336RJ1

KUPIE kawalerkę lub mieszkanie do 40m2 w 
Brzegu. Tel. 415-55-82, 435-33-55,
0600-777-307.53345ml 

TEREN pod budowę stacji paliw przy drodze kra­
jowej 401, 7km od A-4, petna dokumentacja, po­
zwolenie budowlane. Tel. 415-55-82, 
435-33-55,0600-777-307. 53348rji

GARAŻ do wynajęcia (za Rondem), 

453-60-13 8Q17BO7

PAWILON handlowy wraz z dziatką - Walidrogi - 
sprzedam, 4644124.8018B07 

LOKALE HANDLOWE DO WYNAJĘCIA W 
CENTRUM STRZELEC OP. ATRAKCYJNE 
CENY. TEL. 461-30-87; 0-601-518-617.

53431DK1

SPRZEDAM tanio mieszkanie 62 m2 - 2 pokoje 
- komfort, Tel. 456-51-72.53444adi

SKLEP DO WYNAJĘCIA, OPOLE.
0601-461-788. 53451AD1

SPRZEDAM dwa mieszkania M-4, Prudnik tel. 
436-29-22 po 18.00.1393AL3

SPRZEDAM 49m.kw., Nysa - Podzamcze, 
0602468540. 1394AL3

SPRZEDAM lub zamienię na większe 2-pokojo- 
we 37,5 m2, II piętro, pl. Teatralny, 
0606359141.8054B07

DO wynajęcia mieszkanie 37 m2 w Ozimku, 
42-19-775. 8043BO7.

MIESZKANIE 57 m2 centrum - sprzedam, tel. 
0606207774; 453-03-13 po 16.00. 8Q45BO7.

PAWILON, biuro, magazyn 0601-175-900.
8032B07

TANIO SPRZEDAM DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ - 
15 KM OD OPOLA, 46-31-319. 8033B07

SPRZEDAM mieszkanie 36 m2 2-pokojowe - 
Opole - Śródmieście, 454-76-68; 0503179501.

' ' ■ 8Ó34B07

TANI pokój, do wynajęcia w Opolu, tel. 
455-85-67.8O35BÓ7

SPRZEDAM M-3, Opole, tel. 474-58-56.
53466DK1

WYNAJMĘ pokój dziewczynie, 4-64-56-00, 
45-38-112.53470DK1

SPRZEDAM dziatkę. budowlaną 8,8 arów w 
Opolu. Tel. 0-602-33-40-98.53489dki 

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

53533DK1

WOŁCZYN - dziatkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63.;53539RJ1

SPRZEDAM dom jednorodzinny Przychód 35 
(033)-855-37-73.53546RJ1

SPRZEDAM mieszkanie 64 m2 w Namysłowie. 
Wysoki parter. Tel. 0602-514-359, 410-15-47.

53594RJ1

DO wynajęcia powierzchnia na działalność gospo­
darczą, biurową, lekarską (parking, monitoring 
obiektu) - Opole ul. Strzelceka 1. Tel. 454-37-44; 
0601-47-52-61. 53604zci

DO wynajęcia 3-pokojowe
Rynek.0609-108-171. . 536i7żci 

DO wydzierżawienia lub sprzedania lokale w 
Kluczborku o pow. - 100 mkw.,350 mkw., 585 
mkw.. Tel. 077 418 25 81.668KK4

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.1149EC6 

KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie. Olesno. 
0603-994-950. ssjls 

SPRZEDAM DOM - SUCHY BÓR, TEL. 
455-16-74.8063B07

ATRAKCYJNE POMIESZCZENIA HANDLOWE 
W CENTRUM OPOLA DO WYNAJĘCIA, 
453-15-17,-(10.00-15.00). 8Q69bo7

ATRAKCYJNE DZIAŁKI BUDOWLANE W 
OPOLU SPRZEDAM, 453-15-17, 
(10.00-15.00)8070BQ7 

SPRZEDAM KAWALERKĘ - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605856234. 8071B07

POKÓJ do wynajęcia - ZWM. Tel. 4554-254.

________________________ j_____________ . 53813DK1
„CENTRUM" - NIERUCHOMOŚCI. 
457-57-77.  53847dki

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.5388ozci

TANIO sprzedam dużą dziatkę uzbrojoną pod 
Opolem. Tel. 0-602-794-255.53882zci 

KUPIĘ kawalerkę w Strzelcach Opolskich. Tel. 
463-58-28.53895rji

SPRZEDAM lokal handlowy 58 m2 Kolonowskie. 
Tel. 461-15-38 po 17.00.53901RJ1

DWUPOKOJOWE - UMEBLOWANE - 
SPRZEDAM. 455-11-06;
0604-977-338.53943DK1

SPRZEDAM mieszkanie 34 m2 dwupokojowe. 
Kędzierzyn - 483-44-11.53950RJ1 

SPRZEDAM dom w stanie surowym. Tel. 
437-51-13.,53957DK1 

DO wynajęcia nowe mieszkanie 2 pokojowe w 
Opolu. 650 zt plus optaty. Tel. 0601-42 44 40.

53969AD1

SPRZEDAM dziatkę budowlaną bdb - Luboszyce, 
0606-729-581.53976DK1

SPRZEDAM dziatkę budowlaną w 
Chmielowicach. Tel. 474-57-35.53983dki

DO wynajęcia po atrakcyjnej cenie lokale użytko­
we w centrum Kędzierzyna. Wiadomość: 
Kędzierzyn-Koźle ul. Grunwaldzka 10 tel. 
077/40-60-190.53988RJ1

SPRZEDAM dziatkę budowlaną 20 arów w cen­
trum Dobrzenia Wielkiego, tel. 0604296689.

8073B07

DWUPOKOJOWE, garaż Niemodlin 4606-971 
PO 15.00.  53630RJ1

SPRZEDAM grunty pod Opolem.
0502-782-460.53640dki

SPRZEDAM rozpoczętą budowę domu. Działka 
18 arów, Kędzierzyn-Koźle 481-83-74, 
0601-071-945.; 53666RJ1

KUPIĘ mieszkanie w Opolu 2-3 pokojowe bez 
pośredników. 608-09-33-55.53672zci 

ATRAKCYJNĄ działkę letniskową w Niwkach 
34a sprzedam. Tel. 456-39-23 po 15.00.
53673ZC1

| DOM - Sławice. 0601-746-336. 53679zci |

SPRZEDAM dom w Opolu. Tel 0604-896-569, 
0608-17-44-95.53688DK1 

JEDNOPOKOJOWE, piece, 450,-. 455-75-25.
., 5371OZC1 

DO wynajęcia kawalerka 457-62-23. 53717ZC1 

PO Kój do wynajęcia, 458-18-86. 53726DK1

KUPIĘ dom k/Opola - INVESTOR - 474-24-01.
53732DK1

DOM - Suchy Bór - INVESTOR - 474-24-01.
53733DK1

WYNAJMĘ mieszkanie - 3 pokoje, parter. Oś. 
Malinka, Opole. Tel. 456-86-37. 53741DK1

SPRZEDAM TEREN POD DZIAŁKI BUDOW­
LANE Z PEŁNYM UZBROJENIEM W 
PRÓSZKOWIE UL. PARTYZANCKA - POW. 
0,94 HA (DO 7 DZIAŁEK) KONTAKT 
077/464-92-24.' 8098B07

POWIERZCHNIE HANDLOWE I GARAŻ DO WY­
NAJĘCIA - CENTRUM OPOLA - BIPROCEMWAP 
SA, POK. 103, TEL 454-36-26. 8O94BO7

3-pokojowe sprzedam. 454-95-95, 
,0601-481-810,53769DK1 

1-2 pokojowe osiedle „Kolorowe" sprzedam 
455-01-74..' 53776RJ1

SZEREGówke Opole zamienię na 3-pokojowe + 
dopłata 455-01-74. 53777RJ1

GARAŻ Bielska sprzedam 455-01-74. 53778RJ1 

DOM Chmielowice sprzedam 455-01-74.
53779RJ1

DO wynajęcia mieszkanie - ZWM. 47-45-369.
53790DK1

SPRZEDAM dwupokojowe Opole, Oleska - niski 
czynsz. 453-90-17; 0501-372-739. 538iizci

BUDOWNICTWO

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZO­
WE - PŁASKIE - SIATKI **** PROMOCJA 
*** PRODUCENT 457-37-79(80), 
CHMIELOWICE, OGRODOWA 7 ***.

37559ZC1

WIĘźby dachowe 550 zt m3 z dostawą oraz skup 
topoli - możliwość ścinki. Tel. 0602-460-509

49690JB1

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 
454-04-42.,0601-575-800.51629dki 

ZLECĘ budowę garażu 0603-753-293.5i63izci 

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 
032/233-85-07.52018RJ1 

BLOCZKI żwirowo-betonowe - upusty ce­
nowe; 0604-907-318, 456-28-57 - po 
16.00.52201RJ1

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.
' - . . . 1377AL3
RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 
OCYNK. BLACHY; 482-02-63. ssoiorji 

CEGŁĘ 0,37 zt. netto , mączkę ceglana 120 
zt/tonę netto, oferuje cegielnia Branice ul. 
Żymirskiego; 486-81-96. Dla hurtowni upusty.

,________^___^____:_^_^_53123RJ1

OGRODZENIA balustrady schody konstrukcje 
stalowe wykonanie montaż; (077)-4600-530, 
(077)-4600-011.53144RJ1 

BUDOWA domów pod klucz, remonty, tel. 
4537680; 4540994; 4743626. 80i4B07

PŁYTKI „Opoczno" - Opole', Żeromskiego róg 
Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km. 53406DK1 

BUDOWA domów, remonty. 458-08-16; 
455-18-53.53506ZC1

SIATKA ocynk - tanio. 0608-38-53-19.
53833ZC1

BLOCZKI żwirobetonowe, wibroprasowane M-6 
14x25x38, 456-30-07, 456-30-17. 8ii9bo7
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Discovery
9.00 Planeta żywiołów 9.55 Afryka mało 
znana 10.50 Podróże do krańców Ziemi 
11.45 Łowca krokodyli 12.40 Kosmiczne 
kule ognia 13.30 Paranal - oko na 
wszechświat 14.25 95 światów... 15.15 
Żądła, Idy i kolce~16.1O Wielka wyprawa 
16.35 Plac Kingsbury 17.05 Wędkarskie 
przygody Rexa Hunta 17.30 Punkty 
zwrotne historii 18.00 Liniowce 19.00 
Dzika Australia i Oceania 20.00 Świat 
według Anny Walker 20.30 Problemy 
przyszłości 21.00 Samotna planeta 22.00 
W poszukiwaniu Draculi 23.00 Wielkie 
powieści 0.00 Pojazdy specjalnego prze­
znaczenia 0.30 Saperzy 1.00 Wyprawy 
w czasie 2.00 Skrzydła

Cartoon Network
8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 8.50 Żywiołki 
9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby i Scrappy 9.55 
Wampirzyca Mona 10.20 Zwariowana Szkoła 
Latającego Nosorożca 10.45 Animaniacy 
11.10 Maska 11.35 Dwa głupie psy 12.00 Jam 
Łasica 12.30 Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 
13.20 Laboratorium Dextera 13.45 Johnny 
Bravo 14.00 Scooby i Scrappy 14.25 Jetsono- 
wie 14.45 Nowe przygody Freda i Barniego 
15.10 Scooby Doo 15.35 Mike, Lu i Og 16.00 
Atomówki 16.30 Ed, Edd + Eddy 17.00 Owca 
w wielkim mieście 17.30 Bliźniaki Cramp 
18.00 Chojrak - tchórzliwy pies 18.30 Looney 
Tunes 19.00 Tom i Jeny 19.30 Flintstonowie 
20.00 X-Mem Ewolucja 20.30 Batman przy­
szłości 3.00 The Magic Roundabout

National Geographic
8.00 Olbrzymie homary 9.00 Morskie 
potwory 10.00 Do środka wulkanu 10.30 
Północne Indie - łucznictwo 11.00 Ko­
kosowa rewolucja 12.00 Australia Bena 
Darka 13.00 Zaginione miasta Inków 
14.00 Olbrzymie homary 15.00 Morskie 
potwory 16.00 Do środka wulkanu 16.30 
Północne Indie - łucznictwo - serial do­
kumentalny 17.00 Kokosowa rewolucja 
- film dokumentalny 18.00 Australia Be­
na Darka 19.00 Wilki z doliny Jordanu 
20.00 Dusza kaskadera 21.00 Kły i tenor 
22.00 Adventure Starts Here 22.30 
Ścieżkami świata 23.00 Jachtem dookoła 
świata 0.00 Plemię zapomniane przez 
czas 1.00 Dusza kaskadera

Eurosport
10.15 American News 10.30 Zawody Pucharu 
Świata mężczyzn w Lake Placid 11.30 Turniej. 
UBS Warburg Cup 12.30 Zawody Pucharu 
Świata kobiet w Kónigsee 13.30 Watts 14.00 
Zawody Narodów 15.30 Kick In Action 16.00 
Kick In Action 16.30 Eurosportnews report 
16.45 Eliminacje mistrzostw świata 2002 
18.00 Eurogoals 19.30 Watts 20.00 Turniej 
Basho w Tokio 21.00 Turniej Basho w Tokio 
22.00 Etirogoals 23.30 Eurosportnews.report 
23.45 Turniej UBS Warburg Cup 0.45 Watts 
1.15 Eurosportnews report

Wizja Sport
12.00 Mecz ligi holenderskiej 14.00 Złote 
momenty igrzysk olimpijskich 14.30 Polska 
- Kamerun 16.30 Motowizja 17.00 Mecz ligi 
holenderskiej 19.00 Mecz ligi portugalskiej 
21.00 Mistrzostwa Wielkiej Brytanii 22.00 
Mecz ekstraklasy szkockiej

CT1
5.59 Dzień dobry z ĆT 8.25 Minuty dwudzie­
stego stulecia 8.30 Sezamie, otwórz się 9.00 
Sprawy 9.05 Wolna Europa 9.50 Teleshop­
ping 10.00 Jak świat traci artystów 11.30 
Spojrzenia 11.35 Musica 11.45 Gen 12.00 

•Sprawy 12.10 Moda na świecie HI 12.35 Nie 
wahaj się i kręć! 13.00 VĆdnIk 13.30 Klucz 
14.00 Poszukiwanie straconego czasu 14.20 
Antologia czeskiego humoru 15.00 Ekran 
15.30 Z życia zwierząt 15.50 Game page 
16.00 Sprawy 16.05 Czarodziejska szkółka 
16.40 Pomagamy sobie 17.05 Kavky 17.20 
Od A do Z 17.50 VeCemlky 18.10 Droga 
w nieznane 18.57 Dziesięć szczęśliwych na 
milion szans 19.00 Wieczorynka 19.15 Wy­
darzenia 19.35 Tu i teraz 19.50 Bramin, 
punkty, sekundy 20.00 Atleta roku 21.15 Po- 
dróżomania 21.50 Fakty 22.30 Stało się... 
22.45 Wydarzenia 22.55 Prognoza pogody 
23.00 Bramki, punkty, sekundy 23.05 Piękne 
straty 23.35 Między prądami 0.25 Szczęśli­
wych dziesięciu na milion 0.30 Wydarzenia 
na świecie 0.35 Być Romem 1.35 Sport na 
świecie 2.15 Bananowe rybki

CT2
5.05 Na ostro 5.40 Kalendarium 5.55 Drogi 
wiary 6.30 Diagnoza 6.50 Noviny STV 7.10 
Tygodnik ekonomiczny 7.25 BOS 7.35 Ty­
dzień na świecie 7.55 Panorama 8.30 Na­
uka liczenia 8.50 Dziecięca encyklopedia 
świata '8.55 Śpiewanki 9.00 Dzień dobry 
z ĆT 11.25 Od A do Z 11.45 Teleshopping 
12.00 Euronews 12.20 Paszkwil 13.20 
Człowiek na każdą pogodę 15.15 Czerwo­
ny karzeł 15.45 Folkowe spotkania 16.25 
Sport na świecie 17.05 Vyrobeno v Krat­
kom filmu 17.25 Odlot 18.10 Czarna, biała 
18.30 Godziny nadliczbowe Jana Krause 
18.50 Tygodnik kulturalny 19.10 Wiado­
mości w języku migowym 19.15 Time out 
19.40 Paddock - wyścigowy weekend 
20.00 Być Romem 21.00 "21" 21.30 Wy­
spa 23.05 Reżyserzy 0.05 Na palmie! 0.30 
Sny Eugena Brikciuse 0.35 Gen - galeria 
elity narodowej 0.50 Anatomie katastrof 
1.35 Drogi wiary 2.10 Godziny nadliczbo­
we Jana Krause 2.30 "21" 3.00 Woridnet 
4.00 The New Victor English Method 4.15 
Hallo aus Berlin 4.30 Pique-nique H 

NOVA  
5.44 Novashopping 5.55 Śniadanie 
z Novą 9.30 Głos serca - serial obycza­
jowy 11.00 Alfred Hitchcock przedsta­
wia - serial sensacyjny 11.30 Jack i Jill H 
- serial obyczajowy' 12.20 Opisane mor­
derstwo IX - serial kryminalny 13.10 Ta­
jemnicza kobieta - telenowela 14.05 
Herkules V - serial przygodowy 14.55 
Dziki anioł - telenowela 15.40 Wyrocz­
nia - talk show 16.25 Pożyczone życio­
rysy - telenowela 17.10 Prosto z regionu 
- program publicystyczny 17.25 Karuze­
la - talie show 17.50 Ryzykuj! - teletur­
niej 18.25 Pogoda 18.30 Kobra 11IV 
- serial kryminalny 19.30 Wiadomości 
20.00 Nakręć to! - program rozrywkowy' 
20.40 Miłość, szmaragd i krokodyl - film 
przygodowy 22.45 Tele tele - magazyn 
23.25 Szklanicą po łapkach - komedia 
0.00 Dziki ocean - film przyrodniczy 
0.54 Pogoda 0.55 Miasteczko South 
Parkin - serial animowany 1.20 Farmc- 
lub - program muzyczny 2.05 Novas­
hopping 2.20 Wyrocznia

APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Aretuza" ul. Oleska 31, tel. 454-64- 

18.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Brzechwy 3, tel. 411 -18-65.

Głogówek - ul. Mickiewicza 20, tel. 437-34- 

75.

Głubczyce - ul. Kościuszki 16, tel. 485-28- 

19.

Głuchołazy - ul. Warszawska 1 a, tel. 439-26- 

67.

Grodków - ul. Warszawska 17, tel. 415-54- 

22.
Kędzierzyn-Koźle - ul. Powstańców Śl. 8, tel. 

483-48-51; ul. Chrobrego 8, tel. 482-14- 

54.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego Id, tel. 485-41 - 

17.

Kluczbork-Rynek 21, tel. 418-10-28. 

Krapkowice - ul. Damrota 2, tel. 466-26-65. 

Namysłów - ul. Piłsudskiego, tel. 410-05-69. 

Niemodlin - ul. Opolska 6, tel. 460-76-44. 

Nysa - ul. Wrocławska, tel. 435-27-27. 

Olesno - ul. Wolności 1, tel. 358-20-92. 

Ozimek - ul. Kolejowa 1, tel. 465-12-62.

Paczków - Rynek 39, tel. 431-72-45.
Praszka - ul. Powstańców Śl. 2, tel. 359-15- 

25.

Prudnik - ul. Piastowska 8, tel. 436-26-53. 

Strzelce Opolskie - Rynek 2, tel. 461-29- 

24.

Wołczyn - Byczyńska 2, tel. 418-87-59. 

Zdzieszowice - ul. św. Anny 1, tel. 484-41- 

65.

SZPITALE
Opole

Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31 -99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 

66a, tel. 441-60-00 (centrala), 441-60- 

10 (izba przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworod­

ków, ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08). 

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14- 

100 (centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54- 

14-222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36- 

00 (izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 

452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (reje­

stracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. 

Karola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabi- 

liłacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30- 

21.

Moszna

Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Ga­

zowe - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc dro­

gowa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, 

oficer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - 

tel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje do­

tyczące wystąpień nagłych nadzwyczajnych za­

grożeń środowiska.

Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. 

Głogowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 

8-17, 455-18-41, 457-69-93 w godz. 10- 

15; rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w 

godz. 11-13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 

458-07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwio­

lecznictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania -44-18-018- 

pon.- pt. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku 

do piątku w godz. 11-19, w soboty 16-19. 

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wł. w godz. 9- 

11, śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzyso­

wej w Opolu - 457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 

„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.- 

pt. w godz. 17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 

codziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okrę­
gowy PCK, Opole, ul. Śienkiewicza 2, tel. 454- 

47-55 - od poniedziałku do piątku w godz. 7- 

15.

GALERIE I MUZEA

Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatralny 

12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wy­

stawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czyn­

na w godz. 10-18) - rysunek Dariusza Słoty 

oraz ekspozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, ry­

sunku, rzeźby, tkaniny, szkła i ceramiki arty­

stycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - 

wystawa malarstwa „Nastroje" opolskich arty­

stów: Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyń- 

skiej, Teresy Salamonik-Biemackiej, Iwony Po- 

Inar, Jolanty Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, 

Bolesława Polnara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czyn­

na w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa ma­

larstwa, grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskie- 

go 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wy­

stawa fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. „Joan­

na".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­

skich „Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Ko­

śnego 11, w godz. 10 - 18) - wystawa ma­

larstwa Teresy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Ku­

kli.

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Ru­

dego" 2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" 

poszerzona o prace dzieci uczęszczających na 

zajęcia plastyczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - warsztaty pla­

styczne MDK „Mrzeżyno 2001" - wystawa po­

plenerowa.

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierz- 

gonia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Ro­

mantyzm i romantyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koź­

le, Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira 

Mielnika.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, 

wystawa czynna od poniedziałku do piątku w 

godz. 8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, gra­

fika i rzeźba Franciszka Pikuty.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedział­

ku do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Et­

nografów - do zwiedzania tereny parkowe bez 

wnętrz obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Maty Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piąt­

ku w godz, 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, 

niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzie­

je Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, sto­

lica regionu", „Malarstwo polskie XIX/XX w.", 
„Święta, śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztu­

ce polskiej". Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 

czynna od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, 

w soboty w godz. 10-15, niedziele w godz. 12- 

17 - ekspozycja stała: Jan Cybis (1897-1972) 

- malarstwo i rysunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamko­

wy 1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do 

niedzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wy­

stawy: „Sztuka śląska XV-XVIII w.", „Z przeszło­

ści i tradycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 

lat", „Panorama karykatury polskiej 1945- 

2000", „Artysta i mąż stanu - Ignacy Jan Pa­

derewski (1860-1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 

11, tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 

9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). 

Wystawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztu­

ka i rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", 

„Galeria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wy­

stawa rysunków i akwarel Soni i Ireneusza Bo­

torów, „Zamki, kościoły, krajobrazy kresowe". 

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zam­

kowa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki 

i w środy w godz. 10-15.30, piątki i niedzie­

le w godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo 

dawne i nowe", „Kościółki drewniane z okolic 

Kluczborka w malarstwie Elżbiety Szołomiak", 

„Kluczbork w malarstwie opolskich plastyków", 

„Prowincjonalny portret polski XVIII-XX w.".

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łam­

binowice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) 

czynne od poniedziałku do soboty w godz. 9- 

16 oraz w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: 

„W niewoli niemieckiej", „Dzieje obozów je­

nieckich w Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy 
wojenni w Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żoł­

nierze polscy w niewoli radzieckiej", „Z po­

mocą walczącej Warszawie".

KONCERTY
Opole - godz. 18, Filharmonia Opolska - kon­

cert promujący program prewencyjny „Bez­

pieczne miasto". Wystąpią Dariusz Kordek i Trze­

ci Oddech Kaczuchy.

Opole - godz. 19, Teatr im. J. Kochanowskie­

go - recital Michała Bajora promujący płytę 

„Kocham jutro".

KINA
Opole

„Centrum Odra" - godz. 16.45 - „Straszny film 

2" (USA, komedia-horror), godz. 18.30 - „Oczy 

anioła" (USA, romantyczny thriller), godz. 20.30 

- „Ulubieńcy Ameryki" (USA, komedia roman­

tyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg.

„Kraków" - godz. 8.30,11,15.30,18 i 20.30 

- „Wiedźmin" (Polska, fantasy). Bilety 16 zł i 

14 zł ulgowy.

Kędzierzyn-Koźle

„Chemik" - godz. 17 - „Psy i koty" (USA), godz. 

19 i 21 - „Straszny film 2" (USA, komedia-hor­

ror).

„Hel"-godz. 16.30, 18.45 i 21 - „Wiedź­

min" (Polska, fantasy). Kluczbork

„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice

„Krapkowice" - nieczynne.

Nysa

„Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków

„Kopernik" - nieczynne do 22 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 20 - „Quo vadis"" 

(Polska, dramat hist.).

Strzelce Opolskie

„Pionier" - godz. 18 i 20 - „Powiedz tak" (USA, 

komedia romantyczna).

Zawadzkie

„Hutnik" - godz. 18 - „Finał fantasy" (Japo- 

nia-USA).

Zdzieszowice

„Odrodzenie" - godz. 16 i 19.15 - „Quo va­

dis" (Polska, dramat hist.).

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) 

- czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg. 

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozim­

ska 48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 

6-7 i 15-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. 

(do godz. 15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16). 

TorKartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz- 

na Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - od 

poniedziałku do piątku w godz. 14-23, sobo­

ty i niedziele 12-23.
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19 listopada, 
poniedziałek

Wschód słońca 7.04, 
zachód 15.39

Trzysta dwudziesty 
trzeci dzień roku

Imieniny: Elżbiety, 
Matyldy, Seweryna

Dziś
swe święto narodowe 
obchodzi Monako.

290 lat temu
urodził się Michaił Ło­
monosow, rosyjski 
przyrodnik, filozof 
i poeta; sformułował 
prawo zachowania ma­
sy w reakcjach che­
micznych; zmarł 
w 1765 roku.

- Czy to prawda, że Jasia zamknęli w 
więzieniu?
- Tak, to prawda.
- A mówił, że wybiera się do brata.
- Zgadza się. Jego brat też tam siedzi. 

*

W sądzie:
- Dlaczego pan zamordował pierwszą 
żonę?
- Bo mnie nie kochała, wysoki sądzie. 
A drugą?
- Bo ja jej nie kochałem.
-A trzecią?
- Trzecią to już z przyzwyczajenia.

*

Przechodzi baba koło lodziarni i do­
stała dwie kulki. Przechodzi druga i 
dostała z automatu. 

■ *

- Oskarżony, twierdzi, że uderzył po­
woda lekko. Jednak powód upiera się, 
że ciosy były silne.
-A co on tam może wiedzieć, wysoki 
sądzie. Już po pierwszym ciosie stra­
cił przytomność.

*

Blondynka pyta koleżankę:
- Czy biel i czerń to są kolory?
- Oczywiście, że tak.
- No, a jak ja mówię sąsiadom, że mam 
kolorowy telewizor, to się ze mnie śmie­
ją . Przesłał Adam GRZYWNA

z Kluczborka
Oprać. Rud

I

Poziomo: 1. korzystny rezultat, pro­
fit z czegoś, 7. nie jest profesjonalistą, 
8. Jerzy, 9. wózek z karabinem maszy­
nowym, 10. okrycia, ubrania, 12. po le­
wej stronie bilansu, 14. gatunek kara­
lucha, 17. imię męskie, 20. znaczne 
wzmożenie drgań jakiegoś układu, np. 
mechanicznego, 21. ogólny kształt, 22. 
nie niebo, 23. duża, smaczna ryba mor­
ska.

Pionowo: 1. człowiek nadużywają­
cy alkoholu, 2. mełły zboże na mąkę, 
3. część sztuki wojennej, 4. zastaw, 
wadium, 5. ptak łowny, 6. okucia 
wzmacniające obcasy, 11. zaczątek 
czegoś, źródło, 13. schowek w płasz­
czu, 15. jasełka, 16. rupieć, grat, 18. 
jeden z wielu w słowniku, 19. mały, 
do wąchania.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno po­

ziomymi rzędami, utworzą pierwszą część hasta: 

myśli Lwa Tołstoja.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasta) należy nad­

syłać w terminie do 29 listopada na adres NTO, 
ul. Powstańców $1.9,45-086 Opole, z dopiskiem 

„krzyżówka nr 42". Wśród uczestników zabawy roz­

losujemy cztery nagrody, po 50 zt każda.

Rozwiązanie knyżówki nr 40: Milczenie przy­
stoi mędrcom, a co dopiero głupcom (Z Talmudu). 

Nagrody pieniężne w wysokości 50 zt za prawi­

dłowe rozwiązanie krzyżówki drogą losowania otrzy­

mują: Halina Niedźwiecka (Strzelce Op.), Henryk 

Botor (Karchów) oraz Anna Macheta i Bożena Try- 

buch (Opole).



Drużynowe mistrzostwa Polski ciężarowców

Złoto
Budowlanych

Sztangiści Budowlanych Opole po rocznej przerwie ponownie zdobyli 
drużynowe mistrzostwo kraju. W klasyfikacji generalnej opolanie wyprzedzili 

obrońcę tytułu, Mazovię Ciechanów, aż o 205,5 (!) punktu. W ostatnim 
turnieju bardzo dobrze zaprezentował się Krzysztof Szramiak, który 

w wadze 77 kg osiągnął w rwaniu 138 kg, poprawiając o 1 kg 
rekord Polski juniorów. 

Lider
niestraszny
Piłkarze Ii-ligowego 
Włókniarza nie zlękli się 
lidera rozgrywek i po do­
brym meczu zremisowali 
1-1.

Wisła
na czele
W meczu na szczycie pił­
karskiej ekstraklasy 
obrońca tytułu Wisła 
Kraków wygrała w 
Wodzisławiu z Odrą i za­
siadła w fotelu lidera.

Mistrz
w opałach
Trudne warunki postawi­
li Mostostalowi siatkarze 
Stolarki Wołomin.
Kędzierzynianie jednak 
zwycięsko wyszli z 
opresji.

Końcówka
szczęścia
Na kilkanaście sekund 
przed końcem meczu 
Jarosław Raczek zapewnił 
szczypiomistom Gwardii 
ligowe zwycięstwo.

Sensacyjny
Orlik
Hokeiści Orlika Opole 
niespodziewanie pokona­
li kadrę do lat 20 z SMS- 
u 1 Sosnowiec.

Czekamy
na kupony

XII

Trwa konkurs na najpo­
pularniejszych sportow­
ców i trenerów 
Opolszczyzny.
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Piłka nożna Lech nie przegrał 21. meczu w lidze

Włókniarz był o krok 
od wielkiej niespodzianki
Podopieczni trenera Jana Furlepy nie przestraszyli się niepokonanego w lidze Lecha i byli bliscy sprawienia 
sensacji. Kietrzanie rozegrali dobry mecz i mieli kilka okazji na przerwanie passy lidera rozgrywek.
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - LECH 
POZNAŃ 1-1 (1-1)

0-1 Bekas-5., 1-1 Kłoda-34.
Włókniarz: Hołda - Tumas, Sosna, (85. Makar- 

ski), Jakosz - Pawlusinski, Klaczka, Nikodem, 

Jasiński, Kłoda (75. Bałuszynski) - Pilch, Rak 

(60. Kowalczyk). Trener Jan Furlepa.

Lech: Tyrajski - Michalski, Wójcik, Wojtala - 

Przerada (46. Remień), Jacek (65. Owczarek), 

Czajkowski, Bekas (74. Bojarski), Matlak - Przy- 

siuda, Bugaj. Trener Bogusław Baniak.

Sędziował Marek Kowal (Katowi­
ce). Żółte kartki: Nikodem, Pilch, Ja­
kosz, Jasiński - Bekas, Wojtala. Wi­
dzów 1200.

ecz rozpoczął się fatalnie 
dla gospodarzy. Lech już 
w 5. min przeprowadził 
błyskawiczną i skutecz­
ną kontrę. Po wymianie 

piłki Bugaja z Czajkowskim, ten 
drugi dokładnie zagrał do wycho­
dzącego na czystą pozycję Bekasa. 
Pomocnik Lecha, będąc w sytuacji 
sam na sam z Hołdą, nie dał szans 
bramkarzowi.

Z czasem gospodarze opanowa­
li nerwy i coraz wyraźniej zaczęli 
kontrolować wydarzenia na boisku. 
Gra przeniosła się na środek boiska, 
ale częściej przy piłce byli miej­
scowi. Lech ograniczał się do prze­
rywania akcji Włókniarza, a sam nie 
potrafił skonstruować płynnej akcji.

- Nasz środek pola praktycznie 
nie istniał - przyznał po meczu tre­
ner Lecha Bogusław Baniak. - Przy­
jechaliśmy bez dwóch środkowych 
pomocników, .ale po to sprowadzi­
łem do Poznania Czajkowskiego, by

- stał się liderem zespołu. Muszę z 
nim przeprowadzić poważną roz­
mowę.

- Mecz mi nie wyszedł - powie-

Piłka po technicznym uderzeniu Arkadiusza Kłoda (trzeci z lewej) lobuje bramkarza Lecha, Norberta Tyrajskiego, 
i wpada do siatki gości.

Opinie trenerów

pozostał ogromny niedosyt, ponieważ 

uważam, że to my przeważaliśmy w drugiej 

połowie, mając trzy stuprocentowe sytuacje. 

Niestety, piłka nie chciała więcej trafić do 

siatki Lecha.

Jan FURLEPA: - Lech nie 

przegrał ani jednego meczu 

w lidze i patrząc na jego 

pozycję w tabeli, przed ‘ 

pojedynkiem remis 

wziąłbym w ciemno. 

Natomiast po spotkaniu

Bogusław BANIAK:

- Przyjechaliśmy do Kietrza 

bez pięciu podstawowych 

zawodników i biorąc to 

pod uwagę, remis nie jest 

złym wynikiem. Z drugiej 

strony, kiedy mecz się

doskonale układa i już w piątej minucie 

zdobywamy prowadzenie, to chcąc być 

pierwszoligowcem, nie możemy dać sobie 

strzelić bramki. Dzięki trafnym zmianom w 

drugiej połowie zagraliśmy znacznie lepiej, 

stworzyliśmy trzy klarowne sytuacje, choć 

przyznaję, że Włókniarz groźnie 

kontratakował. Cieszę się, że nie 

przegraliśmy dwudziestego pierwszego 

meczu w lidze, grając dziś na trudnym 

terenie w Kietrzu.

dział Zbigniew Czajkowski, który 
w październiku przeszedł z opolskiej 
Odry do Lecha. - Poruszam się po 
boisku jak koń. Jestem ociężały i 
brakuje mi boiskowej świeżości.

Włókniarz coraz śmielej atako­

wał. W 34. min piłkę w środku po­
la przejął Pilch i zagrał na prawą 
stronę do Pawlusińskiego. Pomoc­
nik Włókniarza przebiegł kilka me­
trów i dokładnie dośrodkowa! przed 
bramkę, a Kłoda uprzedził Przera-

dę i pokonał bramkarza.
- Po centrze Darka piłka skozło- 

wała przed bramką - relacjonuję 
strzelec wyrównującej bramki. - W 
polu karnym wyprzedziłem rywala 
i podeszwą buta lekko uderzyłem, a 
piłka przelobowała bramkarza.

Mecz nabrał rumieńców w II po­
łowie. Lech zagrał z większym za­
angażowaniem, natomiast Włók­
niarz konstruował groźne akcje. W 
55. min z dystansu uderzył Klacz­

ka, jednak uczynił to na tyle słabo, 
że Tyrajski nie miał problemów z 
obroną. W odpowiedzi Przysiuda za­
grał piętą do Bugaja, ale uderzenie 
napastnika zablokował Tumas. W 
63. min po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego Jasińskiego Tyrajski minął 
się z piłką, ale Sosna z trudnej po­
zycji nie trafił do bramki.

, Bardzo duże zagrożenie dla Le­
cha stwarzał Pawlusiński. W 66. min 
potężnie uderzył z 18 metrów, pił­
ka skozłowała przed bramkarzem^

który z trudem wybił ją na róg. Za 
moment aktywny Pilch wymanew­
rował czterech rywali, zagrał do Ko­
walczyka, ten ograł stopera, ale z 16 
metrów strzelił w sam środek bram­
ki. Później jeszcze raz groźnie strze­
lał Pawlusiński, ale Tyrajski po­
nownie był na posterunku.

Lech miał jeszcze dwie okazje do 
zdobycia bramki, ale uderzenia 
Przysiudy i Bojarskiego pewnie bro­
nił Hołda.

Roman STĘPOROWSKI

Piłka nożna Bezbarwne widowisko w Łęcznej

Odra przegrała, tracąc bramkę w ostatniej minucie
Opolska Odra przez niemal cały 
mecz skutecznie broniła bezbram- 
kowego remisu, ale w przedłużo­
nym czasie gry Cetnarowicz za­
pewnił komplet punktów miejsco­
wym.

* GÓRNIK ŁĘCZNA - ODRA 
RYAN OPOLE 1-0 (0-0)

1-0 Cetnarowicz - 90.
Górnik: Manka - Jaroszyński, Jarzynka, Wilk - 

Warakomski (46. Pranagal), Bosowski, R Bro­

nowicki, Bugała, G. Bronowicki (83. Fojna) - Sa­

łacki (63. Sawa), Cetnarowicz. Trener Paweł Ko­

walski.

Odra: Feć, - Michniewicz, Juraszek, Copik (61. 

Berbelicki), Jagieniak - Golec, Lachowski (73. 
Abramowski), Tracz, Żymanczyk (83. Jończyk), 

Plewnia - Żarczynski. Trener Marian Kurowski.

Sędziował Jacek Granat (Radom). 
Żółta kartka: Cetnarowicz. Widzów 
1500.

Od pierwszych minut spotkania opo­
lanie z żelazną konsekwencją reali-

zowali taktykę obronną. Mądrze usta­
wili się w bloku defensywnym i na 16. 
metrze rozbijali ataki miejscowych. 
Przez 90 minut przynosiło to efekty, 
ale w doliczonym czasie gry Cetna­
rowicz zdołał umieścić piłkę w siatce. 
Akcję rozpoczął Bugała, dośrodkował 
pod nogi Cetnarowicza, a ten wyma­
newrował Jagieniaka i z 14 metrów 
strzelił nie do obrony.

Początek spotkania był niemrawy, 
a obie ekipy mimo sprzyjających wa­
runków atmosferycznych nie kwapi­
ły się do ataków. Co prawda w 7. min 
po groźnym uderzeniu Piotra Brono­
wickiego piłka o centymetry minęła 
światło bramki Fecia, ale potem przy­
jezdni zamurowali dostęp do własnej 
bramki i mimo że niemal cały czas gra 
toczyła się na ich połowie, nie do­
puszczali do groźnych sytuacji pod­
bramkowych, przetrzymując piłkę jak 
najdłużej się dało. Tylko raz dopu­
ścili do strzału Grzegorza Bronowic-

Adam Berbelicki (z lewej) stworzy! 
jedyną sytuację bramkową dla Odry.

kiego, ale bramkarz nie musiał na­
wet interweniować.

Od mocnego uderzenia rozpoczęli 
gospodarze drugą połowę. Najpierw

wprowadzony na boisko Pranagal spu­
dłował z 8 metrów po podaniu Sałac­
kiego, a w 51. min Feć nie wyszedł do 
dośrodkowania z rzutu rożnego Bu- 
gały, na długim słupku piłkę przejął 
Wilk, ale z najbliższej odległości nie 
trafił do pustej bramki. Od tego mo­
mentu górnicy osiągnęli dużą prze­
wagę, brakowało im jednak dokład­
nego ostatniego podania otwierające­
go drogę do bramki. Najlepszą okazję 
zmarnował Pranagal, który fatalnie 
spudłował. Jedyną bramkową szansę 
opolanie mieli w 74. min. Berbelicki 
przedarł się środkiem boiska, minął P. 
Bronowickiego i z narożnika pola kar­
nego próbował lobować Mańkę, ale 
uczynił to nieprecyzyjnie. Po strze­
leniu gola Cetnarowicz mógł jeszcze 
podwyższyć, po błędzie Fecia. Gol- 
kiper Odry po rzucie rożnym wypu­
ści! piłkę z rąk, ta spadła pod nogi za­
skoczonego napastnika z Łęcznej, któ­
ry posłał ją wysoko w trybuny.

Marcin SABAT

Opinie trenerów

Paweł KOWALSKI (Górnik): - To dramatyczne 

spotkanie potwierdziło, że warto grać do 

ostatnich sekund. Niezwykle trudno jednak 

stworzyć ciekawe widowisko, kiedy na jednaj 

połowie znajduje się dwudziestu dwóch 

zawodników. Nie jesteśmy Brazylijczykami, 

czy nawet Włochami i nie umiemy w Polsce 

grać pozycyjnie. Kibice żądają goli, ale 

futbol to nie koszykówka i trzeba się cieszyć 

choćby z jednej, na dodatek wartej trzy" 

punkty.

Marian KUROWSKI (Odra): - Przyjechaliśmy 

po remis, stąd taka, a nie inna taktyka. 

Niemal się sprawdziła, gdyż bramkę 

straciliśmy dwie minuty i siedemnaście 

sekund po regulaminowym czasie gry. Przez 

pierwszą połowę myśleliśmy tylko o obronie 

bezbramkowego wyniku. W drugiej 

zagraliśmy odważniej i gdyby Berbelicki 

uderzył minimalnie precyzyjniej, to kto wie, 

jak by się skończyło.
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- HETMAN ZAMOŚĆ - POLAR WROCŁAW 1-1 (1-1)

0-1 Narwojsz - 12., 1-1 Ziarkowski - 23.

- HUTNIK KRAKÓW - LUKULLUS ŚWIT NOWY DWÓR MAZ. 1-1 
(1-1)

1-0 Księżyc -4., 1-1 Wołczek - 33.

* ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC - GKS BEŁCHATÓW 2-2 (0-0)
1-0 Skrzypek - 51., 2-0 Rosiński - 66., 2-1 Jelonkowski - 83., 2-2 

Patalan - 90.

- CERAMIKA OPOCZNO - GÓRNIK POLKOWICE 0-3 (0-0)
0-1 Ujek - 59. (karny), 0-2 Griszczenko - 72., 0-3 Jasiński - 90.

- ŁKS ŁÓDŹ - TŁOKI GORZYCE 1-0 (0-0)
1-0 Sierant - 66. (kamy)

- ARKA GDYNIA - RUCH RADZIONKÓW 0-0

- SZCZAKOWIANKA JAWORZNO - ORLEN PŁOCK 0-0

- GÓRNIK ŁĘCZNA - ODRA RYAN OPOLE 1-0 (0-0) 
1-0 Cetnarowicz - 90.

- WŁÓKNIARZ KIETRZ - LECH POZNAŃ 1-1 (1-1)
0-1 Bekas-5. 1-1 Kłoda - 34.

- JAGIELLONIA BIAŁYSTOK - KS MYSZKÓW 0-0

1. Lech Poznań 21 47 36-9 13 8 0
2. Orlen Płock 21 44 30-11 12 8 1
3. Świt Nowy Dwór 21 37 23-22 11 4 6
4. GKS Bełchatów 21 36 30-18 9 9 3
5. Hetman Zamość 21 36 32-22 10 6 5
6. Szczakowianka 21 36 38-31 11 3 6
7. Tłoki Gorzyce 21 32 21-26 9 5 7
8. Górnik Łęczna 21 31 23-16 8 7 6
9. Zagłębie Sosnowiec 21 29 25-21 7 8 6
10. Ceramika Opoczno 21 27 29-33 7 6 8
11. WŁÓKNIARZ KIETRZ 21 25 17-28 7 4 10
12. Górnik Polkowice 21 24 18-20 5 9 7
13. Hutnik Kraków 21 23 24-30 6 5 10
14. Polar Wrocław 21 23 20-31 6 5 10
15. Arka Gdynia 21 21 20-27 4 8 8
16. ODRA OPOLE 21 21 18-30 6 3 12
17. ŁKS Łódź 21 20 21-25 4 8 9
18. Ruch Radzionków 21 20 24-32 5 5 11
19. Jagiellonia 21 19 20-26 4 7 10
20. KS Myszków 21 18 22-34 5 3 13

Czołówka strzelców:

Żaba (Ruch) - 13, Grad (Jagiellonia), Ziarkowski (Hetman) - 12, Jó­
zefowicz (Zagłębie), Sermak (Szczakowianka) - 10, Bemas (Hutnik), Bu­
gaj (Lech) - 7, Tokarz (Szczakowianka), Aleksander (Polar), Patalan, Ku­
kulski (obaj Bełchatów), Żuberek (Jagiellonia), Bielak (Hetman), Skrzy­
pek (Zagłębie), Griszczenko (Polkowice) - 6.

Następna, 22. kolejka zostanie rozegrana w najbliższą sobotę (24 li­
stopada). Oto zestaw par: Tłoki Gorzyce - Górnik Łęczna, KS Mysz­
ków - Zagłębie Sosnowiec, Świt Nowy Dwór Maz. - ŁKS Łódź, Górnik 
Polkowice - Hetman Zamość, Orlen Płock - Jagiellonia Białystok, GKS 
Bełchatów - Hutnik Kraków, Szczakowianka Jaworzno - Arka Gdynia, 
ODRA OPOLE - WŁÓKNIARZ KIETRZ, Polar Wrocław - Ruch Ra­
dzionków, Lech Poznań - Ceramika Opoczno.

Sab

Piłka nożna Bundesliga

Bayern powstrzymany
Bayern Monachium uległ na wyjeździć Werderowi Brema, 
a potknięcie Bawarczyków wykorzystał Bayer Leverkusen.

uż pierwszy kwadrans spotkania 
w Bremie wskazywał, że goście 
nie mają najlepszego dnia i bar­
dziej myślą o meczu Ligi Mi­
strzów z Manchesterem United 

niż o potyczce ligowej. Werder od 
pierwszych minut ruszył do ataku. De­
fensywa Bayemu długo nie dawała się 
oszukać i dopiero rzut kamy za faul Li- 
zarazu na Fringsie, wykonywany na 4 
min przed końcem I odsłony, przyniósł 
Werderowi prowadzenie. Po zmianie 
stron obraz gry się zmienił, a wprowa­
dzeni na boisko Zickler i Sforza wnie­
śli do gry Bayemu ożywienie. Sytuacje 
bramkowe zaczęły się mnożyć, lecz 
wyrównująca bramka nie padła.

Wicelider z Leverkusen długo mę­
czył się z FC Koeln, lecz wygrał 2-1. 
Pierwsza połowa zakończyła się bez- 
bramkowo, choć ogromną przewagę 
posiadali kolończycy, seryjnie mar­
nując okazje strzeleckie. Jakby tego 
było mało, 7 minut po przerwie czer­
woną kartkę otrzymał pomocnik go­
spodarzy Keller. Ten fakt nie prze­
szkodził jednak miejscowym, by w 59. 
min objąć prowadzenie. Utrata bram­
ki wyzwoliła w piłkarzach Bayeru do­
datkową motywację i już 4 minuty po 
stracie gola doprowadzili do wyrów_- 
nania, a następnie przechylili losy me­
czu na swoją stronę.

* FC Kaiserslautern - FC SI. Pauli Hamburg 

5-1 (2-1). Lokvenc (40.), H. Koch (45.), Klose 

(60., 78.), Lincoln (71.) - Marcao (30.).

* FC Koeln - Bayer 04 Leverkusen 1 -2 (0-0). 

Kurth (59.) - Kirsten (63.), Neuville (72.).

Frank Baumann (z prawej) z Werderu walczy o piłkę z napastnikiem 
Bayernu Giovane Elberem.

* Hamburger SV - FC Schalke 04 0-0

* Hertha BSC Berlin - VfL Wolfsburg 2-0 (1- 

0). Sarpai (21. samobójcza), Goor (81.).

* Werder Brema - FC Bayem Monachium 1 - 

0 (1-0). Skripnik (41. kamy).

* ISV 1860 Monachium - Borussia Dortmund 

1 -3 (0-0). Haessler (78.) - Ewerthon (61.), Kol­

ler (70.), Amoroso (81. kamy).

* VfB Stuttgart - SC Freiburg 3-0 (1-0). Me­

issner (4.), Tiffed (75.), Seitz (90.).

* FC Norymberga - FC Hansa Rostock 2-0 (0- 

0). Michalke (51.), Maul (86.)

* Borussia Moenchengladbach - FC Energie 

Cottbus 0-0

Krzysztof ŚWIERC 
..Tygodnik Kibica"

4. Borussia D. 13 28 21-9
5. Hertha 13 23 22-17
6. Werder B. 13 23 18-14
7. Schalke 13 22 15-13
8. Stuttgart 13 21 17-14
9. Freiburg 13 16 18-20
10. Borussia M’G. 13 14 15-18
11. TSV 1860 13 14 16-26
12. Hamburger 13 13 14-18
13. Wolfsburg 13 12 18-19
14. Hansa 13 12 11-19
15. Energie 13 12 13-25
16. Norymberga 13 10 10-24
17. Koeln 13 8 9-25
18. St. Pauli 13 7 12-25

Piłka nożna Przegląd lig europejskich

Faworyci tracą punkt
Gol strzelony przez Urugwajczy- 
ka Poyeta na sekundy przed koń­
cowym gwizdkiem dał Tottenha- 
mowi remis w derbach Londynu z 
Arsenałem.

P
rócz Arsenału punkty straciły tak­
że inne zespoły z czołówki. Szan­
sy na objęcie fotela lidera nie wy­
korzystała Aston Villa, która na wła­
snym stadionie zaledwie 
bezbramkowo zremisowała z Mid­
dlesbrough. Nie popisało się także 

Newcastle, które wyraźnie uległo be- 
niaminkowi z Fulham 1-3. Skorzystał 
na tym broniący tytułu Manchester 
United, który po bramkach Nistelro­
oy’a i Yorke pokonał na Old Trafford

Leicester City 2-0 i awansował na 4. 
miejsce. Liderem pozostaje drużyna 
Jerzego Dudka, Liverpool.

Lens pokonało Sedan i zachowało 
przodownictwo w tabeli ekstraklasy 
francuskiej. Jedyną bramkę w tym 
meczu zdobył strzałem z 25 metrów 
obrońca Blanchard. Wygrał także 
Olympique Lyon, który nie miał kło­
potów ze zwycięstwem w Lorient. 
Pierwszą bramkę, dla zespołu Jacka 
Bąka zdobył pozyskany z Nantes Car­
riere, a podwyższył supersnajper An­
derson. Lyon odebrał fotel wiceli- 
dera Lille, które poniosło drugą po­
rażkę w sezonie, ulegając 1-2 AJ 
Auxerre.

Dwie bramki francuskiego napast­
nika Davida Trezegueta zapewniły 
Juventusowi zwycięstwo nad Parmą. 
Trezeguet po raz pierwszy wpisał się 
na listę strzelców w 10. min, ale Par­
ma wyrówanała po strzale Lamo- 
uchiego. Gospodarze ponownie ob­
jęli prowadzenie po bramce Del Pie­
ro, a wynik spotkania ustalił 
Trezeguet 4 min po regulaminowym 
czasie gry. Była to pierwsza wygra­
na Juve od sześciu spotkań. Wyso­
ko wygrało także Lazio, występują­
ce bez zawieszonego za stosowanie 
nandrolonu Stama. Dwie bramki 
strzelił Crespo, a po jednej Liverani 
i Lopez.

Sab

Komplet wyników i czołówki w tabelach

Liga angielska Uga francuska Uga włoska

Everton - Chelsea 0-0

Sunderland - Leeds 2-0

Ipswich - Bolton 1 -2

Aston Villa - Middlesbrough 0-0

Blackburn - Liverpool 1-1

Derby County - Southampton 1 -0

Fulham - Newcastle 3-1

Manchester Ufd. - Leicester 2-0

Tottenham - Arsenal 1-1

Charlton - West Ham United (mecz dzisiaj)

'Auxerre - Lille 2-1

1 Sochaux - Metz 2-0

' Paris St Germain - Guingamp 1-1

' Montpellier - Bastia 2-1

1 Lorient - Olympique Lyon 0-3

Lens - Sedan 1-0

Bordeaux - Troyes 2-3

Rennes - FC Nantes 2-0

Monaco - Olympique Marsylia 1-1

Atalanta - Venezia 1 -0

Fiorentina - Torino 0-0

Juventus - Parma 3-0

Lecce - Bologna 1 -0

AC Milan - Piacenza 0-0

Perugia - Brescia 1-1

Udinese - Lazio 1 -4

AS Roma - Inter 0-0

Verona - Chievo Verona (zakończył się po 

zamknięciu numeru)

1. Liverpool 11 23 21-11
2. Leeds 12 23 15-7
3. Aston Villa 12 22 17-11
4. Manchester 12 21 30-20
5. Arsenal 12 20 25-14
6. Newcastle 12 20 22-17

1. Lens 14 31 22-11
2. Lyon 14 27 28-13
3. Auxerre 14 26 22-14
4. Lille 14 26 17-11
5. Sochaux 14 23 21-14
6. Troyes 14 23 19-16

1. Chievo 9 20 18-8
2. Inter 10 19 15-9
3. Juventus 10 17 17-10
4. AS Roma 10 17 14-7
5. Bologna 10 17 7-6
6. AC Milan 10 16 17-12

1. Leverkusen 13 33 33-14
2. Bayern 13 31 30-5
3. Kaiserslautern 13 28 30-17
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Piłka nożna Rozpoczęła się runda wiosenna

Klasa mistrza
W tym roku rozegrane zostaną dwie kolejki rundy wiosennej. W 
pierwszej z nich, w meczu na szczycie, Wisła wygrała w Wodzisławiu.

R
undę rewanżową przyspie­
szono ze względu na przy­
gotowania i udział reprezen­
tacji Polski w finałach przy­
szłorocznych mistrzostw 

świata. Rozgrywki pierwszoligowe za­
kończą się 4 maja. W rundzie „wio­
sennej” drużyny rywalizują w dwóch 
grupach - mistrzowskiej i spadkowej. 
Awans do pierwszej z nich uzyskały 
po cztery najlepsże zespoły z dwóch 
grup z pierwszej części rozgrywek. 
Drużyny, które w grupach A i B upla­
sowały się na miejscach 5-8, walczyć 
będą o utrzymanie w lidze. Do niższej 
klasy spadną dwie najsłabsze drużyny, 
zaś 13. i 14. będzie grała w barażach.

Odra - Wisła. Krakowianie „odcza­
rowali” stadion w Wodzisławiu, gdzie 
gospodarze w tym sezonie ligowym nie 
przegrywali. Trzy „asysty” zanotował 
Kamil Kosowski. Na początku spo­
tkania tradycyjnie zaatakowała Odra i 
w 9. min mogła prowadzić, ale Gór­
ski spudłował będąc sam na sam z kra­
kowskim bramkarzem.

Goście zdobyli prowadzenie po cen­
trze Kosowskiego i strzale Cantoro. 
Przed przerwą rezultat podwyższył Żu­
rawski, który płaskim strzałem umie­
ścił piłkę w siatce. Po zmianie stron 
Wisła kontrolowała sytuację i czekała 
na kontry. W ostatniej minucie Żu­
rawski znalazł się w sytuacji sam na 
sam z bramkarzem i nie zmarnował 
okazji.

Legia - Katowice 1-0. Pierwsi bram­
ce rywali zagrozili goście. W 13. min 
strzelał Kubisz, ale Kowalewski bez 
trudu obronił. Za chwilę z ostrego kąta 
strzelał Janus, jednak znów górą był 
bramkarz Legii. W 25. min Lecha mógł 
pokonać Jarzębowski, który w dogod­
nej sytuacji z narożnika pola bramko­
wego posłał piłkę obok bramki. Chwi­
lę później w podobnej sytuacji znalazł 
się Kucharski i też zmarnował okazję. 
Potem ładnym strzałem przewrotką po­
pisał się Yahaya, który za moment tra­
fił w słupek. W 35. min popychany Ma­
jewski przewrócił się w polu karnym go­
ści i sędzia podyktował rzut kamy. 
Pewnym egzekutorem okazał się So­
kołowski. Największe kontrowersje 
wzbudziła sytuacja z 73. min. Gajt- 
kowski w opinii wielu obserwatorów 
był faulowany w polu karnym przez Mu­
rawskiego. Sędzia nie zareagowała po­
mocnik GKS za krytykowanie orzeczeń 
sędziego otrzymał drugą żółtą, a w kon­
sekwencji czerwoną kartkę.

| Grupa mistrzowska

1. Wisła 1 17 3-0
2. Legia 1 17 1-0
3. Odra 1 16 0-3
4. Ruch 1 13 3-1
5. Pogoń 1 13 0-0

Amica 1 13 0-0
7. Polonia 1 13 1-3
8. Katowice 1 9 0-1

Grupa spadkowa

1. Zagłębie
2. Śląsk

1
1

12 2-1
10 2-2

3. Fameg 1 9 2-2
KSZO 1 9 2-2

5. Groclin 1 8 1-2
6. Widzew 1 7 2-2
7. Górnik 1 7 0-0
8. Stomil 1 6 0-0

Maciej Żurawski (w czerwonej koszulce) w meczu na szczycie zdobył 
dwie bramki.

Ruch - Polonia 3-1. Od początku 
częściej atakowali „niebiescy”, a uko­
ronowaniem ich przewagi był gol Śru- 
twy, który wykończył akcję Palucha. 
Chorzowianie grali ofensywnie, ale 
gola zdobyli goście, po uderzeniu zza 
pola karnego Gołaszewskiego. WII 
połowie chorzowianie wykorzystali 
słabszą dyspozycje piłkarzy z War­
szawy i zdobyli dwa gole.

Pogoń - Arnica 0-0. Pogoń zagrała 
bez Podbrożnego i Gęsiora, którzy 
przeszli... do Arniki, oraz odsuniętego 
za żółte kartki Drumlaka. Portowców 
opuścił także Djokovic. Zespoły po­
dzieliły się punktami po interesują­
cym spotkaniu. Szczecinianie zdobyli 
na początku meczu bramkę nie uzna­
ną przez arbitra. W 14. min Pogoń po­
winna uzyskać prowadzenie, jednak 
Dubiela nie potrafił z trzech metrów 
skierować piłki do pustej bramki. W 
30. min Bednarz z 30 metrów silnym 
strzałem trafił w poprzeczkę. Arnica 
zrewanżowała się kilkoma groźnymi 
akcjami, w których niecelnie strze­
lali Zieńczuk i Kukiełka. Po jednej 
z akcji gości obrońca Pogoni Wę­
grzyn wybił piłkę z linii bramkowej.

Stomil - Górnik 0-0. Spotkanie by­
ło bardzo zacięte, jednak nie stało na 
wysokim poziomie. Remis satysfak­
cjonował gości. Tak przynajmniej po 
meczu twierdził bramkarz Górnika 
Andrzej Bledzewski. - Mecz był trud­
ny. Można powiedzieć, że jesteśmy 
zadowoleni z remisu.

Niezadowoleni natomiast byli go­
spodarze. - Podział punktów na pew­
no nie jest dla nas satysfakcjonujący 
- mówił Krzysztof Kowalczyk.

Śląsk - KSZO 2-2. Gdy widzowie 
zaczęli już opuszczać stadion, wi­
dząc katastrofalną porażkę swej dru­
żyny - rezultat meczu na tablicy był 
0-2 - nagle w doliczonych minutach 
gry we Wrocławiu stał się cud. Pił­
karze Śląska rzucili się do desperac­
kich ataków, spychając drużynę 
KSZO do obrony. W ciągu jednej mi­
nuty Jezierski i Jawny zdołali poko­
nać doskonale dotąd grającą linię 
obrony i bramkarza KSZO Walde­
mara Piątka i doprowadzili do remi­
su.

Groclin - Zagłębie 1-2. Pod wo­
dzą trenera Bogusława Kaczmarka 
wzmocniony Moskałą i Gorszkowem 
Groclin przegrał na własnym boisku

inauguracyjny pojedynek w rundzie 
wiosennej. Gospodarze zaliczani są 
do najsilniejszych zespołów grupy 
spadkowej. Już na początku Zagłę­
bie pokazało, że nie zamierza przyjąć 
taktyki obronnej. W 5. min po głów­
ce Grzybowskiego piłka trafiła w po­
przeczkę. Minutę później Grzybow­
ski podał do Cecota, który z bliska po­
konał Kotorowskiego. Strata 
poderwała do walki gospodarzy, któ­
rzy wyrównali po strzale z woleja Wit­
kowskiego. Jednak jeszcze przed prze­
rwą po indywidualnej akcji Kowal­
skiego Zagłębie zdobyło drugą 
bramkę. Chwilę po zmianie stron go­
spodarze mogli wyrównać, jednak 
strzał z rzutu karnego Witkowskiego 
obronił Matysek.

Widzew - Fameg 2-2. Trzy z czte­
rech bramek meczu padły po błędach 
bramkarzy. Goście mogli objąć pro­
wadzenie już w 4. min, ale Syp­
niewski spudłował z 6 metrów. 5 mi­
nut później fatalny błąd popełnił Pie­
kutowski, który po złapaniu piłki 
najpierw położył ją na ziemi, by po 
chwili, gdy zaatakował gó Sypniew­
ski, ponownie ją podnieść. Sędzia 
podyktował rzut wolny pośredni, któ­
ry wykorzystał Jóźwiak. W 26. min 
Marcin Zając wbiegł z lewej strony 
w pole karne i strzelił w krótki róg 
bramki Wyparły, doprowadzając do 
remisu. W ostatnich sekundach I czę­
ści Suchomski dośrodkował z lewej 
strony, Wyparło nie wyszedł do pił­
ki, a Bogusz głową skierował ją do 
bramki. W przerwie trener gości, 
Piotr Mandrysz, wprowadził kolej­
nego napastnika - Folca. To posu­
nięcie okazało się skuteczne i w 58. 
min, po podaniu Kowalczyka, wła­
śnie Fole pokonał Piekutowskiego.

Strzelcy

13 - Maciej Żurawski (Wisła); 10 - Mariusz 

Śrulwa (Ruch); 9 - Łukasz Sosin (Odra), 

Tomasz Żelazowski (KSZO); 8 - Cezary 

Kucharski (Legia); 7 - Maciej Bykowski, Igor 

Gołaszewski (obaj Polonia), Remigiusz 
Jezierski (Śląsk), Bartosz Karwan (Legia), 

Grzegorz Rasiak (Groclin); 6 - Arkadiusz Bąk 

(Polonia); 5 - Michał Chałbiński (Odra), 

Tomasz Dawidowski, Grzegorz Kral, Mariusz 

Kukiełka, Marek Zieńczuk (wszyscy Amica), 

Tomasz Moskała (GKS/Groclin), Aleksander 

Osipowicz (Zagłębie), Jerzy Podbrożny 

(Pogoń/Amica).
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Ciężary Drużynowe Mistrzostwa Polski Piłka nożna III liga
Złoci Budowlani
Po rocznej przerwie zespół Budowlanych ponownie zdobył 
drużynowe mistrzostwo Polski.

polanie wyprzedzili obrońcę 
tytułu, Mazovię Ciechanów, 
aż o 205,5 (!) punktu. Fina­
łowy turniej, mimo że nie star­
towali w nim zawodnicy, któ­

rzy reprezentowali Polskę na ostatnich 
mistrzostwach świata w tureckiej An- 
talyi (zaliczono im uzyskane tam re­
zultaty), był ciekawy, stał na dobrym 
poziomie, a kilku zawodników osią­
gnęło u schyłku sezonu dobre wyniki.

W klasyfikacji drużynowej obowią­
zuje system Sincleara, na podstawie któ­
rego zawodnicy uzyskują punkty za­
leżnie od podniesionych kilogramów 
oraz wagi ciała.

Na pomoście w Ciechanowie bardzo 
dobrze zaprezentowali się sztangiści 
Budowlanych. Walczyli z dużą ambi­
cją, imponując bardzo dobrym przy­
gotowaniem technicznym. Zdobyli 
2142 pkt, przy 2075 Mazovii i 1089 
WLKS-u Siedlce. Krzysztof Szramiak 
w wadze 77 kg osiągnął w rwaniu 138 
kg, poprawiając o 1 kg rekord Polski 
juniorów. W podrzucie Szramiak zali­
czył 167,5, co dało mu w dwuboju 305 
kg. Jest to rezultat o 10 kg lepszy od je­
go rekordu. Szramiak, co rzadko się 
zdarza, zaliczył w dwuboju wszystkie 
sześć podejść.

Na szczególne słowa pochwały za­
służył Krzysztof Siemion. - Nasz za­
wodnik w podróży do Ciechanowa 
przeziębił się i startował z lekką go­
rączką - mówi trener Bolesław Karde- 
la, prowadzący sztangistów z Opola. - 
Z tego powodu nie osiągnął wyniku, na 
jaki go stać, ale swoją postawą po­
twierdził bardzo duże zaangażowanie i

Szymonowi Kołeckiemu zaliczono wynik uzyskany podczas niedawno 
zakończonych mistrzostw świata w tureckiej Antalyi.

ambicję. Na domiar złego Siemiono­
wi zepsuł się samochód i nie miał czym 
wrócić do Opola. Wtedy z koleżeńską 
pomocą przyszedł mu Szymon Kołec- 
ki, pożyczając swoje auto - dodał B. 
Kardela. K. Siemion osiągnął w dwu­
boju 332,5 (147,5+185,0) kg.

Dla Budowlanych punktował także 
Bogusław Sanocki, brązowy medalista 
mistrzostw Europy juniorów. Wyrwał 
w ładnym stylu 130 i podrzucił 167,5 
kg. W czwartym, dodatkowym podej­
ściu w podrzucie atakował rekord Pol­
ski, podchodząc do sztangi o ciężarze 
172,5 kg. Dobrze zarzuci ją na pierś, 
ale popełnił niewielki błąd przy wybi­
ciu i próba nie powiodła się. Andrze­
jowi Kozłowskiemu zaliczono z Anta­

lyi wynik 355, a Szymonowi Kołec­
kiemu 402,5 kg.

Bogusław KASPRZYSIAK
Klasyfikacja punktowa

Bogusław Sanocki - 420,2 

Krzysztof Szramiak - 418,1

Krzysztof Siemion - 392,6 

Andrzej Kozłowski - 438,2

Szymon Kotecki - 473,8

Ostateczna czołówka I ligi

1. Budowlani Opole - 8521,4

2. Mazovia Ciechanów - 8315,9

3. WLKS Siedlce - 7964,1
4. Śląsk Wrocław- 7725,5

5. Starł Grudziądz - 7680,7

6. Okęcie Warszawa - 7498,5

Dżudo Mistrzostwa Polski młodzików

Srebrny plon Opolan
We wrocławskich mistrzostwach 
wystartowało 270 zawodników, a 
skromna 3-osobowa reprezentacja 
Opolszczyzny wróciła z dwoma 
srebrnymi medalami.

asze województwo reprezentowa­
li dżudocy AZS-u Opole: Tomasz 
Kowalski i Maciej Sękowski oraz 

Marek Malitea z UKS-u „Siódemka” 
Strzelce Opolskie. AZS, choć miał tyl­
ko dwóch reprezentantów, zajął 6. miej­
sce w klasyfikacji zespołowej.

Kowalski, walczący w kategorii do 38 kg, 
wygrał dwa pierwsze pojedynki przed 
czasem, pokonując Tomasza Głuszyka 
(AON Warszawa) i Iwo Wakówa (Con­
rad Gdańsk). W trzeciej, niezwykle za­
ciętej, opolanin pokonał decyzją sę­
dziowską Michała Feckiwa z Gwardii 
Koszalin. W finale reprezentant AZS-u 
walczył z Piotrem Rybickim (AON). 
Przez całą walkę Tomasz kontrolował 
sytuację. Jednak na 20 sekund przed za­
kończeniem starcia zaatakował niefor­
tunnie i ly wal zdołał założyć trzymanie. 
- To był debiut Tomka w oficjalnej im­
prezie krajowej - mówi Edward Fa- 
ciejew, trener AZS-u. - Wypad! bardzo 
dobrze, a w finale przegrał z godnym 
siebie rywalem.

Sękowski, startujący w wadze do 55 kg, 

bronił mistrzowskiego tytułu.
- Paradoksalnie, będąc starszy o rok 
Maciek spotkał trudniejszych rywali

Trener Faciejew ze srebrnymi medalistami mistrzostw Polski młodzików: 
Maciejem Sękowskim i Tomaszem Kowalskim.

- mówi trener Faciejew. Jednak opo­
lanin znakomicie rozpoczął zawody 
i wygrał cztery walki przed czasem, 
zwyciężając Jacka Wielebskiego (Wy­
brzeże Gdańsk), Marka Maciejczuka 
(Gwardia Warszawa), Bartosza Jac­
kowiaka (UKS „12” Leszno) i Jaro­
sława Korcipę (Satoru Ugoszcz). W 
finale spotkał się z Michałem Ku- 
bieńcem (MKS Czechowice-Dziedzi- 
ce), rywalem z eliminacji makrore- 
gionalnych. Po dramatycznej walce 
nasz zawodnik uległ (przez kokę) i się­
gnął po srebrny medal.

Bardzo dobrze w imprezie tak dużej 
rangi zadebiutował Marek Mathea,

walczący w wadze do 42 kg. Mało 
doświadczony zawodnik nie zląkł się 
konkurencji 18 rywali i zajął wyso­
kie 5. miejsce. Zawodnik UKS „Sió­
demka” najpierw wygrał (za 7 pkt) 
z Adrianem Adamczakiem (UKS 
„12” Leszno), a potem stał się spraw­
cą niemałej niespodzianki, pokonu­
jąc (za 3 pkt) bardzo mocnego To­
masza Kempkę (AZS Gliwice). W 
walce o finał nasz reprezentant prze­
grał przed czasem z późniejszym mi­
strzem Polski Robertem Troską z Ko­
ki Jastrzębie. W walce o brązowy me­
dal Mathea przegrał na wskazanie 
(1-2) z Łukaszem Nowakiem.

Roman STĘPOROWSKI

Koniec za punkt
W ostatnim pojedynku rundy je­
siennej MEC tylko bezbramkowo 
zremisował z ostatnią w tabeli 
Bielawianką.

* BIELAWIANKA BIELAWA - 
MEC SŁAWIĘCICE 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 0-0

MEC: Wolny - Sierpiński, Kuchajewicz, Żarów, 

Kawała - Kapłon, Pakuła, Wojdyła, Chojnowski 

(46. Fiedura) - Sprysak (70. Grądowski), Mal- 

cherek (46. Zawalniak). Trener Wiesław Ko­

rek.

potkanie w Bielawie nie dostar- 
' czyło emocji, gdyż obie drużyny 

. myślały bardziej o zakończeniu 
rundy niż o grze. Goście już w kolej­
nym wyjazdowym spotkaniu pokaza­
li jednak, iż ich niezwykle mocną stro­
ną jest defensywa, a obrońcy nie do­
puszczali do groźnych sytuacji pod 
bramką Wolnego. Początek był wy­
jątkowo niemrawy, a pierwszy sygnał 
do ataku dał Sprysak, który zdecy­
dował się na strzał z dystansu, ale pił­
ka minęła światło bramki.

W 17. min goście trafili do bram­
ki miejscowych. Chojnowski zagrał 
do wchodzącego w pole kamę Mal- 
cherka, a ten strzelił do siatki tuż przy 
słupku. Radość piłkarza ostudził jed­
nak sędzia, odgwizdując spalonego. 
W kolejnych minutach gra toczyła się 
głównie w środku boiska i dopiero w 
końcówce obie strony wypracowały 
po jednej okazji strzeleckiej, ale na 
posterunku byli bramkarze.

W drugiej połowie na boisku poja­
wił się Zawalniak i wyraźnie rozru­
szał poczynania ofensywne przyjezd­
nych. Po jego podaniu ładnie z na­
rożnika pola karnego minimalnie 
niecelnie strzelił Fiedura. Także Za­
walniak dwukrotnie szukał swojej 
szansy w strzałach z 10 m, jednak pew­
nie bronił golkiper gospodarzy. Bie- 
lawianka największe zagrożenia stwa­
rzała po rzutach rożnych i licznych do- 
środkowaniach, po których kilka razy 
„zakotłowało” się na przedpolu bram­
ki Wolnego, ale nic z tego nie wyni­
kło. Sab

* GÓRNIK MK KATOWICE - 
LECH ZRYW ZIELONA GÓRA 
0-0
* LU BUSZ AN IN DREZDENKO 
- MIEDŹ LEGNICA 2-0 (2-0)

1-0 Romańczuk - 9., 2-0 Romań­
czuk - 30.
* INKOPAX WROCŁAW -
POLONIA BYTOM 1-3 (0-3)

0-1 Kondzielnik - 13., 0-2 kon- 
dzielnik - 22., 0-3 Wiśniewski - 42., 
1-3 Binda-78.
* PIAST GLIWICE -
GRUNWALD RUDA 2-1 (1-1)

1-0 Kolasiński - 15. (kamy), 1-1
R. Szpoton - 40., 2-1 Walkowiak - 
78.
* ROZWÓJ KATOWICE - 
CHROBRY GŁOGÓW 2-1 (0-1)

0-1 Cuper-30., 1-1 Buffi - 49., 
2-1 Buffi-62.
* BIELAWIANKA BIELAWA -
MEC SŁAWIĘCICE 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 0-0 
* POGOŃ OLEŚNICA - 
CONCORDIA KNURÓW 0-1 (0- 
0)

0-1 Kupis - 58.
* GÓRNIK JASTRZĘBIE -

Aktywni Polacy
Marcin Żewłakow z Excelsio- 

ru Mouscron strzelił dwie bramki 
w wygranym 7-1 meczu z Bo- 
cholt, a Waligóra z Lommel popi­
sał się trafieniem w spotkaniu z 
La Louviere, które zakończyło się 
porażką drużyny Polaka 1-3.

W spotkaniu VI kolejki ligi 
greckiej Panathinaikos Ateny po­
konał Aris Saloniki 2-1. Obie 
bramki dla Panathinaikosu zdo­
był Constantinou, a gola dla Ari- 
su uzyskał Ivić. W drużynie „Ko­
niczynek” wystąpił Olisadebe. 
Grał jednak niespełna kwadrans, 
zastępując w 76. min Liberopo- 
ulosa.

Cypryjski klub Anorthosis Fa­
magusta, prowadzony przez pol­
skiego trenera Janusza Wójcika, 
doznał pierwszej ligowej porażki 
w tym sezonie. Lider tabeli prze­
grał u siebie 1-3 z Omonią Niko­
zja. Mimo to drużyna Kowalczy­
ka, Michalskiego i Majaka utrzy­
mała się na pozycji lidera - mając 
w dorobku 20 pkt, jeden przewa­
gi nad Apoelem Nikozja i Limas-, 
solem. Sab

POGOŃ ŚWIEBODZIN 1-2 (0-0) 
1-0 Miąsko - 55., 1-1 Iwanow­

ski - 62., 1-2 Puchacz - 84.
* MARBET CERAMED
BIELSKO-BIAŁA - CZARNI
ŻAGAŃ 3-0 (3-0)

1-0 Szłapa - 14.. 2-0 Pajkos - 35., 
3-0 Stawecki - 43.

1. Ceramed 17 36 35-9 10 6 1

32. Pogoń Ś. 17 34 30-19 10 4

3. MK Górnik 17 29 25-13 8 5 4

4. Rozwój 17 29 28-19 9 2 6

5. Lech Zryw 17 28 18-14 8 4 5

6. MK K.-K. 17 27 14-9 7 6 4

7. Polonia B. 17 27 17-20 8 3 6"

8. Grunwald 17 25 18-21 8 1 8

9. Piast 17 24 24-22 7 3 7

10. Chrobry 17 22 16-18 6 4 7

11. Czarni 17 22 17-20 5 6 6

12. Lubuszanin 17 20 20-26 6 2 9

13. Pogoń 0. 17 18 14-17 4 6 7

14. Miedź 17 18 16-25 5 3 9

15. Jastrzębie 17 17 16-29 4 5 8

16. Inkopax 17 16 20-24 4 4 9

17. Concordia 17 16 19-30 4 4 8

18. Bielawianka 17 14 20-32 3 5 9 
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* CEMENT GIZET STRZELCE 
OPOLSKIE - SKALNIK GRACZE 
3-2 (2-0)

1-0 Kowalczyk - 12., 2-0 Gazda 
- 35., 3-0 Asztenborski 65., 3-1 No­
wacki - 73., 3-2 Nowacki - 84.

Cement: A. Kukuczka - Sobolewski, Kryś, Tu- 

rowicz, D. Kukuczka - Spiechowicz, Miklasz, 

Sapa, Asztenborski - Kowalczyk, Gazda. Tre­

ner Wojciech Tyc.

Skalnik: Sokołowski - Krzywy, Wilczek (61. Szo­

ber), Czerwiński, R Matkowski - Burzyński (70.

Dec), Kutyła, Krasoń, Z. Bąk - Nowacki, A. Mat­

kowski. Trener Stanisław Kasprzak.

Sędziował Janusz Balicki (Opo­
le). Żółte kartki: Spiechowicz, Mi­
klasz - A. Matkowski, Krasoń, 
Czerwiński. Widzów 350.

* MAŁAPANEW OZIMEK - OKS 
OLESNO 2-1 (0-0)

1-0 T. Wróblewski - 59., 1-1 Ku- 
tynia - 82., 2-1 Konik - 88.

Małapanew: Machulak - Bardian, Dębicki, Hre- 

czuch, W. Słupik (26. Podlaski) - Blozik (46. 

W. Wróblewski), Waga, P. Słupik (46. Obręb- 

ski), T. Wróblewski - Konik, Kobieta (60. Strąk). 

Trener Ryszard Elżanowski.
Olesno: Świtała - Jelonek, Pinkosz, Chwiłka, 

I Grabowski - Kopel, R. Krawczyk, Olszański, G.

Krawczyk - Janicki (83. Kubacki), Kutynia. Tre­

ner Jarzy Flak. -

Sędziował Władysław Łężny 
(Kluczbork). Żółte kartki: W. Wró­
blewski. Widzów 150.

* MKS GOGOLIN - POLONIA 
NYSA 1-0 (0-0)

1-0 Zakrawacz - 76.
Gogolin: Zapotoczny - Wysocki, Matysek, 

Szczęśniak, Bieńka - Pajączkowski, Miziel- 

ski, Gozdek, Krężlewski, - Smykała (76. No- 

wogórski), Moik (46. Zakrawacz). Trener An- 

; toni Kot.

Polonia: Balicki - Burek (84. Ogórek), Boga- 

j liński, Gadzina, Gosztyła - Wandas (55. Orli- 

ta), Matusz, Hasz, Sławomir Słowik - Sylwe­

ster Słowik, Adamczyk. Trener Zbigniew Wan­

das.

Sędziował Mariusz Siciński 
(Opole). Żółte kartki: Wandas, 
Hasz. Czerwona: Krężlewski. Wi­
dzów 250.

0-1 Szozda - 40., 0-2 Szozda - 
62. (kamy)

KKS: R. Wyrębek - Styrczewski, K. Kotek, Ho- 

łówka, R. Kotek, - Krupowicz, Baczyński, Wi- 

derski (60. Kunicki), R lyż - Michalak (80. 

Wrzesiński), Swiderski. Trener Marian Gło­

wacki.

Kuniów: Gacek - Kłopocki, Bogusz, Lemiesz, 

Kaniak - Domino (55. Ułamek), Jaskólski, Okaj, 

Szozda (65. Begar) - Luberda, Panek (80. Go­

lus). Trener Krystian Blana.

Sędziował Andrzej Brylczak 
(Ozimek). Żółta kartka: Baczyński. 
Widzów 300.

* POLONIA GOŁUSZOWICE
GŁUBCZYCE - UNIA
TUŁOWICE 4-1 (2-0)

1-0 Szlagor - 34., 2-0 Wilczek - 
40., 3-0 Frydryk - 66., 3-1 Drze­
wicki - 80., 4-1 Karabin - 86.

Polonia: Rajwer - Szlagor (73. Kowoczek), Za- 

grobelny, Lichwa, Orłowski (57. Karabin) - Wil­
czek, Frydryk, Baranowski (67. Ślepecki), Ka- 

liciński - Klim, Pawlak. Trener Jan Śnieżek.

Unia: Padamczyk - Urzędowski, Hałaj, Wałtosz, 

Kłoda - Witek (27. Drzewiecki), Wienke, Leja, 
Skalski - Kramczyński, Żeluk. Trener Wiesław 

Duraj.

Sędziował Wiesław Figumiak 
(Kluczbork). Żółte kartki: Ślepecki, 
Pawlak - Leja, Kłoda, Urzędowski. 
Czerwona: Kłoda. Widzów 300.

* DGF SILESIUS KOTÓRZ
MAŁY - HETMAN LUMAR 
BYCZYNA 2-2 (1-0)

1-0 Szeląg - 18., 2-0 Hetmański - 
55., 2-1 Łupak - 69., 2-2 Kowalczy- 
kowski - 76.

DGF Silesius: Hermanza - Klimas, Wygaś, An- 
drezj Król, Wodarz - Hetmański, Wilk, Świętek, 

' Stykała - Szeląg, Solak (72. Pawleta). Tre­

ner Norbert Komor.

Hetman: Lubczyński - Juszczak, Łupak, Mącz­

ka (82. Domino), D. Szynklarz - Semeres, Rak, 

Zajączkowski, Mielczarek - Kowalczykowski, 

K. Wołczyński (80. Strąk). Trener Kazimierz 

Fiedorowicz.

Sędziował Mariusz Wilman (Ny­
sa). Żółte kartki: Andrzej Król, Kli­
mas, Świętek - Kowalczykowski, 
Mielczarek. Widzów 300.

Skuteczne rezerwy
Drugi zespół Ii-ligowego Włókniarza dobrze zagrał
w Łubnianach, imponując skutecznością w końcówce meczu.

W twardej walce o ligowe punkty piłkarze Śląska ulegli rezerwom Włókniarza.

* ŚLĄSK ŁUBNIANY - 
WŁÓKNIARZ II KIETRZ 0-3 (0- 
1)

0-1 Rusznica - 9., 0-2 Szewczyk - 
89. (głową), 0-3 Besz- 90.

Śląsk: Rusin - Zgardziński, Pleszczyński, Kulas, 

Wykurz (74. Wilczek) -Kaleta, Konfisz, Łupak 
(78. Gębski), Wójcik - Ścisło, Maciuszek. Tre­

ner Andrzej Mazurek.

Włókniarz II: Warzecha - D. Broniewicz, J. Bro- 

niewicz, Szary, Karasiewicz - Tomasiak, Jachi- 

mowicz, Kożuchowski, Wójcicki - Złoczowski 

(60. Szewczyk), Rusznica (80. Besz). Grający 

trener Hubert Szewczyk.

Sędziował: Dagobert Kroll (Krap­
kowice). Żółte kartki: Kulas - Szary, 
Jachimowicz, Kożuchowski. Widzów 
200.

ardzo dobrze przygotowana 
płyta boiska sprzyjała po­
czynaniom piłkarzy obu dru­
żyn, którzy stworzyli dobre 
widowisko. Od początku ini­

cjatywę przejęli goście, raz po raz za­
grażając bramce Śląska. Najpierw 
Rusznica mierzonym uderzeniem gło­
wą posłał piłkę tuż obok słupka, za 
chwilę ten sam zawodnik sprytnie do­
szedł do długiego podania i bramkarz 
Rusin nie miał żadnych szans obrony.

Włókniarze złapali wiatr w ple­
cy, groźnie atakowali a gospodarze 
szukali szansy w kontrach. Wywal­
czyli dwa rogi z rzędu. Po jednym 
z nich, wykonywanym przez Kon- 
fisza, ruchliwy Maciuszek strzałem 
głową z bliska nie zdołał pokonać 
Warzechy. Potem Wójcik posłał pił­
kę bardzo blisko słupka. Ciekawa i 
emocjonująca była końcówka I po­
łowy. Po rogu Szarego Rusznica

główkował minimalnie niecelnie, w 
kontrze Maciuszek uderzył mocno z 
drugiej linii, Warzecha jednak zdo­
łał skierować piłkę na komer. Potem 
Szary zmusił Rusina do zaprezen­
towania swoich umiejętności, po­
dobnie jak Rusznica, którego głów­
kę wybił na róg bramkarz Śląska.

Po zmianie stron role na boisku 
się odwróciły. Śląsk przejął inicja­
tywę i Warzecha kilka razy był w 
opałach. Zgardzińs^d posłał piłkę mi­
nimalnie na aut, po akcji Wójcika z 
Maciuszkiem, ten drugi trafił w słu­
pek, a dwa kąśliwe strzały Łupaka 
obronił bramkarz gości. Włókniarz 
przetrzymał przewagę Śląska i w 
końcówce przejął inicjatywę. Naj­
pierw po solowej akcji spudłował

Szewczyk, za chwilę jednak mocno 
uderzył on głową, Rusin wybił pił­
kę, jednak sędzia główny po kon­
sultacji z liniowym uznał gola. W do­
liczonym czasie gry zwycięstwo 
przypieczętował Besz.

Bogusław KASPRZYSIAK

Opinie trenerów

Andrzej MAZUREK: - Nie wykorzystaliśmy 

przewagi po przerwie i to się zemściło, ale 

walczyliśmy dzielnie do końca. Mam pretensje 

do sędziego za uznanie drugiej bramki, bo 

moim zdaniem piłka nie przekroczyła linii.

Hubert SZEWCZYK: - Był to dobry mecz, a 

ponieważ wygraliśmy go, radość nasza jest 

duża, zważywszy, że mieliśmy tylko dwóch 

rezerwowych.

Unihokej Za rok eliminacje w powiatach

* ŚLĄSK ŁUBNIANY  
WŁÓKNIARZ II KIETRZ 0-3 (0- 
1)

0-1 Rusznica - 9., 0-2 Szewczyk
- 88., 0-3 Besz - 90.

Śląsk: Rusin - Zgardziński, Pleszczyński, Ku­

las, Wykurz (74. Wykurz) - Kaleta, Konfisz, Łu­
pak, Ścisło - Maciuszek, Wójcik. Trener Andrzej 

Mazurek.

Włókniarz II: Warzecha - D. Broniewicz, J. Bro­

niewicz, Szary, Karasiewicz - Wójcicki, Jachi­

mowicz, Kożuchowski, Tomasiak - Złoczowski 

(60. Szewczyk), Rusznica (80. Besz). Trener 

Hubert Szewczyk.

Sędziował Dagobert Kroll 
(Krapkowice). Żółte kartki: Kulas - 
Szary, Jachimowicz, Kożuchowski. 
Widzów 100.

* TOR DOBRZEŃ WIELKI - 
ODRA KĘDZIERZYN-KOŹLE 1-0 
(0-0)

1-0 Jankowski - 88.
Tor: Krupa - Białek, Duraj, Draguć (46. Pier- 

skalla), Szczurek - Grendziak, Tuła, Czaja, Jan­

kowski - Michno, Czech (65. Wer). Trener Zbi­

gniew Biliński.

Odra: Nikula - Niwa, A. Lewczak, Mikoluk, Ze- 

mełka - Wrona, Błasiak (85. Filak), Tyman, 

Mochnik - Symonowicz, Czepul. Trener Henryk 

Sadowski.

Sędziował Janusz Barszczewski 
(Głubczyce). Żółte kartki: Pierskal- 
la - Tyman, Mochnik. Widzów 150.

* KKS KLUCZBORK - LKS 
KUNIÓW 0-2 (0-1)

* ODRA II OPOLE - WILLICH 
FORTUNA WALCE GŁOGÓWEK 
(NIE ODBYŁ SIĘ)

1. Skalnik G. 16 38 42-15 12 2 2
2. Włókniarz II 16 35 49-16 11 2 3
3. Śląsk 16 33 40-17 10 3 3
4. TOR Dobrzeń 16 30 31-16 9 3 4
5. DGF Silesius 16 29 31-22 9 2 5
6. Odra II 15 28 45-24 9 1 5
7. Gogolin 16 26 27-25 7 5 4
8. Polonia N. 16 24 26-23 7 3 5
9. Małapanew 16 23 28-38 7 2 7
10. LKS Kuniów 16 20 21-30 5 5 6
11. Olesno 16 19 20-29 6 1 9
12. Polonia G. 16 22 29-44 7 1 8
13. Cement 16 18 21-27 5 3 8
14. Hetman 16 15 20-39 4 3 9
15. Kluczbork 16 13 17-38 3 4 9
16. Unia 16 12 14-34 3 310
17. Willich 15 10 23-37 2 4 9
18. Odra K.-K. 16 9 16-26 2 311

Ostatnia kolejka odbędzie się 24/25.11 
(godz. 13.00). Zmierzą się w niej: Odra 
Kędzierzyn-Koźle - Odra II Opole, Po­
lonia Nysa - TOR Dobrzeń Wielki, Włók­
niarz II Kietrz - MKS Gogolin, LKS Ku­
niów - Śląsk Łubniany, Małapanew Ozi­
mek - KKS Kluczbork, Hetman Lumar 
Byczyna - OKS Olesno, Skalnik Gracze 
- DGF Silesius Kotzórz Mały, Unia Tu­
łowice - Cement Gizet Strzelce Op., 
Willich Fortuna Głogówek - Polonia 
Głubczyce.

Sab

Frekwencja ponad oczekiwania
W hali opolskiego „Okrąglaka” 

rozegrano zawody w unihokeju. 

Do rywalizacji stanęli uczniowie 

szkół podstawowych i gimnazjów.

B
yła to już druga edycja Woje­
wódzkich Igrzysk i Gimnazjady 
Młodzieży, nad którymi patronat 
medialny objęły „Nowa Trybuna 

Opolską”, Radio Opole i TVP Opo­
le. Impreza zorganizowana została 
przez Wojewódzki Szkolny Związek 
Sportowy oraz sekcję unihokeja 
Uczniowskiego Klubu Sportowego 
„Trolik”.

- Unihokej stale się rozwija. Coraz 
więcej mówi się o nim w szkołach - 
powiedział Leszek Kuśmierczyk, za­
stępca przewodniczącego WSZS. - Ta 
dyscyplina sportu ma wiele zalet. 
Można uprawiać ją między innymi na 
małej powierzchni oraz niskim na­
kładem finansowym.

frekwencja wśród uczestników prze­
szła najśmielsze oczekiwania orga­
nizatorów.

- W przyszłym roku postanowili­
śmy najpierw przeprowadzić elimi­
nacje na szczeblu powiatowym, a do­
piero po nich zorganizować finały wo­
jewódzkie - wyjaśniał Przemysław 
Parkitny, prezes UKS „Trolik”.

Pierwszego dnia zawodów rywali­
zowały szkoły podstawowe. W kat.

Druga edycja Igrzysk Unihokeja cieszyła się dużym zainteresowaniem 
uczestników.

chłopców pierwsza lokata przypadła 
SP nr 8 Opole - McDonald. Na ko­
lejnych miejscach uplasowały się: SP 
nr 11 Opole - Hungapol, SP nr 1 Brzeg 
- Vobis, SP nr 5 Brzeg - BGŻ SA i SP 
Antoniów - Promyk.

Wśród dziewcząt najlepsza okaza­
ła się ekipa SP nr 5 Brzeg - Komlex. 
Kolejne miejsca przypadły: SP nr 23 
Opole - Metro, SP nr 21 Opole - Żę­
to i SP nr 1 Brzeg - Kino Odra.

Dzień później w szranki stanęli 
gimnazjaliści. W kat. dziewcząt

zwyciężyło PG nr 1 Opole - Dal, 
które wyprzedziło kolejno PG nr 1 
Nysa - T’Graf, Zespół Szkół Łam­
binowice - „Nowa Trybuna Opol­
ska” i PG nr 2 Opole - Peperoni. W 
kat. chłopców wygrało PG nr 7 Opo­
le - TVP S.A.. Na drugim i trzecim 
miejscu uplasowały się kolejno PG 
nr 1 Opole - Cafe Tequila i PG nr 
2 Opole - Planet, natomiast na 
czwartym ex aequo - PG Kietrz - 
Empic, PG Żelazna - Opolanin i Ze­
spół Szkół Opole - AWR SP.

Daniel KOŁACZYK
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Piłka nożna Klasa okręgowa

Niepokonani rycerze jesieni
W ostatniej kolejce spotkań mi­
strzowskich w klasie okręgowej 
samodzielny lider grupy II, Victo­
ria Cisek, po wygranym wyjazdo­
wym meczu z Czarnymi Korfan­
tów, jako jedyny zespół pozostał 
niepokonany w rundzie jesiennej.

* CZARNI KORFANTÓW - 
VICTORIA CISEK 0-2 (0-1)

0-1 Pietrzak - 26., 0-2 Sadrak - 85. 
Czarni: Pachniowski - Machura, Bachleda, Fu- 

fat, Krzympiec, Krupiński, Suchodolski (71. Iwa- 

niec), Hadzicki, Szober, Kulpa (78. Krasicki), 

Radziej. Trener Wiesław Jedynak.

Victoria: M. Barszcz - Wojtala, Jankowski, Du­

mała, Pietrzak, Krzywko, Sadrak, Jochem (72. 

Biront), Cętkowski (61. Jucha), Wiluk, Stępień. 

Trener Janusz Barszcz.

Sędziował Grzegorz Ryndak (Ozi­
mek). Żółte kartki: Krupiński- Pie­
trzak. Widzów 150

G
oście rozpoczęli z dużym ani­
muszem i już w 5. min Wiluk 
uderzył mocno z 5 metrów, jed­

nak Pachniowski doskonale sparo­
wał piłkę na róg. Miejscowi zre­
wanżowali się mocnym strzałem z 
dystansu Krzympca, przy którym 
bramkarz gości z najwyższym tru­
dem wypiąstkował piłkę poza bo­
isko. W 26. min niepilnowany Pie­
trzak przejął piłkę od obrońców go­
spodarzy, przymierzył z 25 metrów 
w dolny róg bramki. Pachniowski 
nie zdołał skutecznie interweniować 
i goście objęli prowadzenie. W tej 
części gry goście byli szybsi i do­
kładniejsi od miejscowych.

Druga odsłona to głównie wal­
ka w środku pola. Rutynie gości dru­
żyna Czarnych przeciwstawiała 
ogromną ambicję i wolę walki. Mi­
mo starań Czarnych to piłkarze Vic­
torii w końcówce meczu ustalili wy­
nik spotkania. Sadrak przejął piłkę 
od obrońców gospodarzy, strzelił z 
25 metrów, a piłka lobem wpadła do 
siatki ponad interweniującym Pach- 
niowskim. Minutę później po strza­

le Radzieja z 6 metrów obrońcy Vic­
torii wybili piłkę z linii bramkowej. 

Zbigniew MARCINKIEWICZ
Opinie trenerów

Janusz BARSZCZ: - Przyjecha­
liśmy z nastawieniem, by tego me­
czu nie przegrać. Moi piłkarze są już 
zmęczeni trudami sezonu, jednak na 
ciężkiej i śliskiej murawie radzili so­
bie lepiej od miejscowych. Duża pize- 
waga punktowa nad następną druży­
ną gwarantuje nam komfort psy­
chiczny przed rundą wiosenną i 
pozwoli wreszcie w przyszłym roku 
awansować.

Wiesław JEDYNAK: - Błąd 
bramkarza przy utracie pierwszej 
bramki i prezent linii obrony przy dru­
giej sprawiły, że takim wynikiem za­
kończył się mecz. Nie byliśmy gor­
si od gości, a moją drużynę mogę po­
chwalić za ogromną wolę walki i 
dążenie do korzystnego wyniku.

Grupa I * Swomica Scorpio Czar- 
nowąsy - BTP Brzeg 2-2 (1-0)

1-0 Ciastko -1. (kamy), 2-0 Lub­
czyński - 58., 2-1 Markiewicz - 65., 
2-2 Pawlik - 82.

* Skalnik Tarnów Opolski - LZS 
Starościn KoKo Świerczów 2-2 (0- 
1)

0-1 Pinkielewicz -12., 1-1 Meży- 
kowski - 56., 1-2 Piwowarczyk - 82., 
2-2 Błachut - 90.

* Grom Zawadzkie - Start Dobro­
dzień 1-2 (1-2)

1-0 Sojka - 6., 1-1 Kaczmarek - 
16., 1-2 Olearczuk - 21.

* Prosną Zdziechowice - Ruda- 
tom Kępa 3-2 (1-1)

1-0 Kazimierowicz -18., 1-1 
Drozd - 34., 1-2 Grabowiecki - 58., 
2-2 Sokół - 70., 3-2 Młynarczyk - 
87.

* Motor Praszka - Pamax Start 
Namysłów 1-2 (0-0)

1-0 G. Góra - 64., 1-1 Zagwłodz- 
ki - 76., 1-2 Sanocki - 86.

* Polonia Wołczyn - Polonia Do­
maszowice 2-3 (1-2)

0-1 Gil - 22., 1-1 Kunaszewski - 
28., 1-2 Grześkowicz - 40., 2-2 Ba- 
tug - 57., 2-3 Drobniak -71.

* Matra Krasiejów - Gazownik 
Wawelrro 2-2 (1-1)

1-0 Mroszczyk -15., 1-1 Piotro­
wicz - 40., 1-2 Cebulski - 73., 2-2 
Noga - 75.

Pauzował Piast Gorzów Śląski.

1. Pamax Start 14 36 55-611 3 0
2. Swomica 14 32 40-1010 2 2
3. Starościn 14 29 34-18 9 2 3
4. BTP Brzeg 14 27 32-17 8 3 3
5. Prosną 14 26 24-11 7 5 2
6. Rudatom 14 23 29-22 7 2 5
7. Skalnik 14 21 21-28 6 3 5
8. Grom 14 17 15-21 5 2 7
9. Piast 14 17 26-35 5 2 7
10. Polonia D. 14 16 30-34 5 1 8
11. Start D. 14 14 14-28 4 2 8
12. Gazownik 14 13 17-40 3 4 7
13. Motor 14 11 23-36 3 2 9
14. Krasiejów 14 11 17-32 3 2 9
15. Polonia W. 14 3 14-51 0 310

Grupa II * Czarni Otmuchów - Po­
goń Meble Prudnik 2-0 (0-0)

1-0 Ciszewski - 65., 2-0 Bezara - 
87.

* Olimpia L. Brzeski - LZS Go- 
świnowice Domaszkowice 1-2 (0-1)

0-1 Sztanik - 43., 0-2 Słowik - 
55., 1-2 Jochen - 65.

* LZS Wojsław - Unia Krapkowi­
ce 4-5 (0-2)

0-1 Rogala - 23., 0-2 Chociejow- 
ski - 37., 1-2 Gołąb - 48., 2-2 Gołąb 
- 65., 3-2 Afanasiew - 71. (kamy), 3- 
3 Chociejowski - 73., 3-4 Włosz- 
czyński - 75., 3-5 Rogala - 85., 4-5 
Afanasiew - 87. (kamy)

* Czarni Korfantów - Victoria Ci­
sek 0-2 (0-1)

■0-1 Pietrzak - 26., 0-2 Sadrak - 
85.

* Orzeł Polska Cerekiew - LZS 
Biała Nyska 2-0 (1-0)

1-0 Płocica - 8., 2-0 Płocica - 80.
* Ruch Zdzieszowice - LZS Go- 

ścięcin 1-1 (1-0)
1-0 Polak - 3., 1-1 Niewiadomski 

-80.
* Polonia Przylesie - Sparta Pacz­

ko w 4-1 (2-0)
* Sudety Burgrabice - Orzeł Bra­

nice 4-1 (2-0)
1-0 A. Spyrka -15., 2-0 S. Sala- 

macha - 45., 3-0 S. Salamacha - 50., 
3-1 Nowak - 62., 4-1 Szostak - 67.

Minipiłka nożna Opolska liga halowa

Szczyt dla Toyoty
W najciekawszym meczu Ul ko­
lejki rozgrywek Toyota minimal­
nie pokonała PURG Agrę i tylko 
gorszym bilansem bramek ustępu­
je w tabeli grupy B Mariossowi.

Grupa A * Energobudowa - LZS 
Tomiczek Tarnów Opolski 22-1 (11- 
0). Kulas 7, Klamka 3, Nowak 2, 
Kaleta 2, Wykurz 2, Konfisz 2, Le­
nard 2, Mazurek, Pleszczyński.

* ECO Opole - Gizet Karo Strzel­
ce Opolski 7-15 (2-7). Baraniecki 2, 
Lipin 2, Kowalów, Telecki, Baron 
- Wienke 3, Włoszczyński 3, Kram- 
czyński 3, Spiechowicz 2, Dach- 
nowski, Trytko, Szczyrba, Korna- 
fel.

* Mexpol - ZTS Poczta Polska 9- 
2 (4-1). Zgardziński 3, Wideł 2, Wój­
cik 2, Kaliszewski, G. Łupak - Tkacz 
2.

* Ovita Nutricia - Politechnika 
Opolska 3-6 (2-2). Jaremkowski 2, 
Staszewski - Furman 2, Marek 2, 
Drabczyński, A. Łupak.

1. Gizet 3 9 34-11
2. Energobudowa 3 7 28-4
3. Mexpol 3 6 31-7
4. ECO 3 6 20-18
5. Ovita 3 4 15-11
6. Politechnika 3 3 8-10
7. Poczta .3 0 5-33
8. Tomiczek 3 0 3-50

Grupa B * TTI Opole - CSV Opo­
le 6-4 (4-1). Draguć 2, Kielanowski 2, 
Wilczek, Maciejewski - Wolański, 
Grześkowicz, Matkowski, Białek.

* ZLK Opole - Uniwersytet Opol­
ski 8-4 (2-2). Druszcz 4, Besz, Pio- 
terkiewicz, Kowalski, Jazienicki - Re- 
sler 2, Kielar, Dominik.

* Marioss Opole - Old Gold Złot- 
niki 5-2 (1-0). Lubczyński 2, Kręże- 
lok, Kulinicz, Kosmaty - Klemens, 
Piechaczek.

* Toyota-Szic - PURG Agra Opo­
le 8-7 (4-2). Babik 3, Solak 3, Łaska­
rzewski, Tuła - Grendziak 4, Grą- 
dowski 2, Świętek.

1. Marioss 3 9 18-6
2. Toyota 3 9 25-16
3. PURG Agra 3 6 29-13
4. ni 3 6 20-10
5. CSV 3 3 14-14
6. ZLK 3 3 14-15
7. Old Gold 3 0 8-29
8. Uniwersytet 3 0 8-33

Program II kolejki: grupa A - po­
niedziałek: Poczta Polska - Politech­
nika Opolska (17.00), Energobudowa 
-Gizet (18.00), Tomiczek - Ovita 
(19.00), Mexpol - ECO (20.00); gru­
pa B - wtorek: ZLK - Toyota (17.00). 
agra - TTI (18.00), Uniwersytet - Old 
Gold (19.00), CSV - Marioss (20.00).

Mark

1. Victoria 15 41 47-1113 2 0
2. Czarni 0. 15 30 28-18 9 3 3
3. Unia 15 29 35-22 9 2 4
4. Sudety 15 26 39-23 7 5 3
5. Sparta 15 25 32-24 7 4 4
6. Pogoń 15 24 21-17 7 3 5
7. Gościęcin 15 22 16-20 6 4 5
8. Czarni K. 15 21 23-29 6 3 6
9. Orzeł B. 15 20 26-21 5 5 5
10. Biała Nyska 15 19 27-26 5 4 6
11. Polonia R 15 18 24-28 5 3 7
12. Ruch 15 15 16-28 3 6 6
13. Goświnowicel5 14 17-23 4 2 9
14. Olimpia 15 14 24-36 4 2 9
15. Orzeł R C. 15 13 13-33 3 4 8
16. Wojsław 15 2 19-47 0 213
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Siatkówka Mostostal wciąż z kompletem punktów

Mistrzowie w opałach
Faworyzowany Mostostal po wygraniu dwóch setów najwyraźniej zlekceważył zespół z Wołomina, który 
o mały włos nie doprowadził do tie-breaku. Mistrzowie Polski wyszli z opresji obronną ręką.
* MOSTOSTAL AZOTY 
KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
STOLARKA WOŁOMIN 3:1 (21, 
17, -23, 24)

Mostostal: Lipiński, Musielak, Świderski, Szczer- 

baniuk, Stancelewski, Papke, Kubica (libero) 

- Soroka, Kardos, Januszkiewicz, Serafin. Tre­

ner Waldemar Wspaniały.

Stolarka: Małkowski, Legien, Poskrobko, Pliń- 

ski, Roman, Sordyl, Kosmol (libero) - Wołosz, 

Karpak, Pilarz. Trener Krzysztof Felczak.

Sędziowali: Andrzej Salomonik 
(Świdnica), Jacek Hojka (Wrocław). 
Widzów 1200.

istrzowie Polski rozegra­
li bardzo słaby mecz. 
Stolarka zagrała ambit­
nie i była bliska dopro­
wadzenia do piątego se­

ta, który jest siatkarską loterią.
- Taka forma może wystarczyć na 

Stolarkę, ale boję się, co będzie w 
Lidze Mistrzów - stwierdził po me­
czu jeden z obserwatorów.

- Zagraliśmy najsłabszy mecz w 
sezonie - przyznał Waldemar Wspa­
niały, trener Mostostalu. - Mieliśmy 
fatalne przyjęcie, którego skutecz­
ność oceniam na mniej niż pięć­
dziesiąt procent. We własnej hali ta­
ki odbiór to katastrofa.

Mecz rozpoczął się zgodnie z 
oczekiwaniami. Stolarka prowadzi­
ła wyrównaną walkę z faworyzo­
wanymi gospodarzami, jednak Mo­
stostal w decydującym momencie 
zdobył kilka punktów z rzędu. Przy 
stanie 17:16 Swiderski pojedynczym 
blokiem zatrzymał Wołosza, a za 
moment w ataku pomylił się Sordyl. 
Później na środku Szczerbaniuk za­
trzymał Plińskiego, a Poskrobko za­
atakował w aut i miejscowi wygry-

Blok Stolarki próbuje minąć Rafał Musiak.

wali 22:17.
Druga partia to popis Mostosta­

lu. Goście mieli problemy z przy­
jęciem agresywnej zagrywki go­
spodarzy. Po dwóch asach z rzędu 
Papkego kędzierzynianie wygrywali

6:2, potem punkty bezpośrednio z 
serwisu zdobyli Świderski ze 
Szczerbaniukiem i Mostostal pro­
wadził 14:8. W końcówce skutecz­
ne zagrywki demonstrowali też Mu­
sielak i Januszkiewicz.

Wydawało się, iż trzeci set będzie 
przysłowiową kropką nad „i”. Jed­
nak od początku tej odsłony inicja­
tywę przejęli goście. Mocne za­
grywki Legienia, as Plińskiego i 
skuteczny blok Stolarki spowodo­
wały, że goście wygrywali 10:5. Ak­
cje Świderskiego i skuteczna gra 
w bloku pozwoliły kędzierzynianom 
dojść rywali na 12:13, a po kontrze 
Musielaka nawet remisować 13:13. 
Jednak Mostostal wciąż fatalnie 
przyjmował, rozgrywający musiał 
biegać za piłkami i niedokładnie wy­
stawiał. Po autowym ataku Musie­
laka Stolarka wygrywała 17:14, a 
za moment asem popisał się Roman 
i było już 19:15 dla gości. Dobra gra 
Papkego i Świderskiego pozwoliły 
miejscowym na zniwelowanie czę­
ści strat (22:23), jednak seta zakoń­
czył skuteczny Sordyl.

Także w IV secie gospodarze mie­
li problemy z przyjęciem. Z drugiej 
strony jak w transie grał Sordyl, któ­
ry dziurawił blok Mostostalu. Gdy 
Pliński zablokował Szczerbaniuka, 
goście wygrywali 21:17, jednak Mo­
stostal rozpoczął skuteczny pościg. 
Atak Świderskiego, asowa zagryw­
ka Szczerbaniuka i kontra Papkego 
sprawiły, że Mostostal doprowadził 
do remisu 23:23. Za moment Stan­
celewski z Papkem zablokowali Po- 
skrobkę i było 24:23. W ostatniej ak­
cji najlepszy zawodnik Stolarki, Sor­
dyl, minimalnie trafił w aut. 
Atakujący gości długo nie mógł po­
godzić się z decyzją sędziów, jednak 
po meczu nie miał do nich pretensji.

- To nie sędziowie nas skrzywdzili, 
ale sami sobie jesteśmy winni - 
stwierdził siatkarz. - Być może w 
ostatniej akcji sędzia popełnił błąd,

ale generalnie uważam, że obaj ar­
bitrzy prowadzili mecz bardzo do­
brze. W dwóch pierwszych setach 
niewiele pokazaliśmy i zanosiło się, 
iż polegniemy w słabym stylu. Tak 
się nie stało, ale szkoda, że na wła­
sne życzenie nie wygraliśmy czwar­
tego seta. Nie sfinalizowaliśmy te­
go, co dobrze zaczęliśmy. Jestem roz­
goryczony, bo roztrwoniliśmy dużą 
przewagę.

- Cieszymy się z punktów, ale nie 
możemy być zadowoleni ze stylu - 
stwierdził Rafał Musielak, kapitan 
Mostostalu. - Od trzeciego seta ry­
wale zaczęli grać z ogromną wolą 
walki, my mieliśmy kłopoty z od­
biorem i do końca denerwowaliśmy 
się o końcowy wynik.

Roman STĘPOROWSKI

Siatkówka I liga, seria B kobiet

Bez wiary
Siatkówka Seria A I ligi mężczyzn

Pierwsza ligowa wpadka Nysy
Jeden ze słabszych zespołów tego­
rocznych rozgrywek wykazał wyż­
szość nad opolankami.

* AZS OPOLE - SPARTA 
ZŁOTÓW 1:3 (22, -19, -14, -17)

AZS: Chrostek, Gierejkiewicz, Solska, Smolar­

ska, Borgosz, Klasa - Gala (libero), Butawczyk. 

Trener Rafał Pisula.

Sparta: Chojnacka, Pacza, Szwiec, Buzała, Wa- 

jer-Faryna, Krenc - Agnieszka Wilczyńska (li­

bero). Trener Witold Nowak.

Sędziowali: Z. Tadej (Łódź) i H. 
Kopacz (Zelów). Widzów 50.

meczu ze Spartą opolanki miały 
odnieść pierwsze zwycięstwo w 
sezonie. Przebieg I seta zdawał 

się potwierdzać te przewidywania. Spar­
ta wprawdzie kilka razy doprowadzała 
do remisu (14:14, 15:15, 20:20), jed­
nak końcówka należała do miejscowych. 
W kolejnych setach role całkowicie się 
odwróciły. Poprawnie grające w polu 
siatkarki ze Złotowa lepiej odbierały, za­
stawiały bloki i wygrały mecz.

W II partii AZS zdołał jeszcze do­
prowadzić do remisu (9:9) po atakach 
Klasy, asie Smolarskiej oraz zagrywce 
Gierejkiewicz. Później opolanki fatalnie 
przyjmowały, a ich zagrywka była łatwa 
do odbioru. Kiedy na zagrywkę weszła

Siatkarki AZS-u znów przegrały.

Wajer, nastąpił „odjazd” Sparty.
Podobny przebieg miały pozostałe se­

ty, w których siatkarki AZS zagrały bez 
wiary w swoje umiejętności. Zastrzeżeń 
do gry nie można wnosić jedynie w wy­
padku Chrostek, zdecydowanie najlep­
szej na boisku. Sama kilkoma kiwkami 
nie mogła jednak wygrać meczu. W ITT 
secie przyjezdne uzyskały przewagę 10:2, 
a w ostatniej partii AZS prowadził je­
dynie 2:1, by później znów oddać pole. 
W środkowej części seta zaświtała iskier­
ka nadziei, kiedy opolanki doszły rywalki 
na 11:15, było to jednak wszystko, na co 
było je stać w sobotę. Od stanu 17:22 
wszystkie punkty zdobyła już Sparta.

Tadeusz. WYSPIAŃSKI

Zespół wrocławskiej Gwardii, 
wzmocniony byłymi siatkarzami z 
Nysy, zdołał zwyciężyć niepokona­
nego dotąd wicelidera ekstraklasy.

* GWARDIA WROCŁAW - KS 
NYSA 3:1 (19, 21, -25, 23).

Gwardia: Janczak, Woronin, Kurek, Kłos, Lach, 

Semeniuk, Kwasowski (libero) - Reznicek, Ja­

rosz, Górnik, Markiewicz, Uliński. Trener Ma­

ciej Jarosz.

KS Nysa: Dymowski, Bułkowski, Sedlacek, Ha- 

chuła, Jaszewski, Chudik, Kop (libero) - Krup­

nik, Ratajczak, Luka, Olejniczak. Trener Jerzy 

Salwin.

ierwsza partia pokazała, że go­
ście czują się w hali Gwardii 
niezbyt pewnie i miejscowi 

szybko objęli prowadzenie 6-2. Ja­
szewski przy serwisie Chudika zdo­
łał przybliżyć swój zespół na 12:10, 
lecz za chwilę Gwardia wygrywa­
ła 16:12. Goście psuli zagrywki, nie­
śmiało atakowali i źle odbierali pił­
ki. Za to ich były klubowy kolega 
Kurek dziurawił blok przyjezdnych.

Druga odsłona rozpoczęła się po 
myśli gości, którzy prowadzili 7:2, 
po sprytnych minięciach Chudika 
było 12:6, a po błędzie Janczaka go­
ście wygrywali 15:7. Wtedy na za-

Ataki Michała Jaszewskiego (nr 11) 
nie zmieniły losów meczu. We 
Wrocławiu KS Nysa doznał 
pierwszej porażki w lidze;

grywkę wszedł M. Jarosz i odrobił 
straty (15:14). Do remisu po 18 do­
prowadził Kurek. W końcówce na 
zagrywkę wszedł Reznicek i do­
prowadził Gwardię do wygranej.

Gdy w trzecim secie gospodarze 
wygrywali 19:14, wydawało się, iż 
mecz niebawem się skończy. Goście 
zaczęli jednak skutecznie blokować, 
dobrze atakował Jaszewski, które­
mu wtórował Bułkowski, i zespół 
z Nysy doprowadził do remisu

23:23. Przy stanie 25:26 Krupnik z 
Jaszewskim zatrzymali Janczaka i 
przyjezdni wygrali seta.

W IV partii po akcjach Bułkow- 
skiego goście prowadzili 16:14, a póź­
niej nawet 21:16. W tym momencie 
przyjezdni zaczęli seryjnie popełniać 
błędy. Z drugiej strony doskonałymi 
zagrywkami popisywał się Woronin 
i doprowadzi! do remisu 22:22. Atak 
Janczaka dał Gwardii prowadzenie 
24:22 i pierwszego meczbola. Goście 
obronili pierwszą piłkę, jednak za mo­
ment Markiewicz zakończył mecz.

Jerzy KUCHARUK
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Siatkówka I liga seria B mężczyzn

Samokrytyka trenera
Goście w sali SP nr 29 pokazali, jże 

nieprzypadkowo zajmują ostatnie 

miejsce w tabeli.

* AZS OPOLE - AMBER 
STAROGARD GDAŃSKI 3:1 (18, 
19, -15,17)

AZS: Rektor, Żukowski, Ciemny, Zagaja, Rogo­

ziński, Laskowski - Gacek (libero), Dybka, Śnia- 

towski, Lasik, Meier. Trener Pawet Czerepok.

Amber Głuszak, Dusowski, Sykut, Michna, Haj- 

: bowicz, Smoktunowicz - Grzebinoga (libero),

Pliński, Pamulski. Trener Rafał Prus.

Sędziowali: W. Kawka (Katowice) 
i W. Niemczura (Bielsko-Biała). Wi­
dzów 300.

G
oście w Opolu wygrali drugie­
go seta w tym sezonie i był to 
ich jedyny powód do radości. - 
Przyznaję się do błędu, bo przecież 

każdy wie, że zwycięskiego składu 
się nie zmienia - stwierdził samo- 
krytycznie P. Czerepok. - Też to 
wiem, ale w trzecim secie chciałem 
dać pograć innym i skończyło się to

Opolanie bez problemu ograli rywali.

naszą porażką. Możliwość pogrania 
każdy ma podczas treningu, a nie na 
meczu.

Opolanie byli lepsi od rywali w 
każdym elemencie. Siatkarzom Am-

beru nie można było za to odmówić 
ambicji. Walczyli o każdy punkt, a 
po wygranej partii cieszyli się jak­
by odnieśli meczowe zwycięstwo. W 
I secie opolanie męczyli się do stanu 
20:18. Później Laskowski i Meier 
odebrali gościom chęć do grania, 
Ciemny popisał się pojedynczym blo­
kiem, a seta zakończył Zukowski.

W II secie, kiedy przy stanie 6:6. 
na zagrywkę wszedł Zagaja, AZS 
szybko uzyskał przewagę. Bardzo do­
brze grali też Ciemny i Dybka sie­
jący popłoch atomowymi zbiciami, a 
o umiejętnościach Rektora i Żukow­
skiego kibice siatkówki też dosko­
nale wiedzą.

Trzeci set to wspomniane roszady 
trenerskie. Przy zagrywce Sykuta 
Amber prowadził 11:5 i - mimo po­
wrotu siatkarzy pierwszej szóstki na 
parkiet - nie dał sobie wydrzeć wy­
granej. Kiedy w IV partii na parkie­
cie pojawił się wyjściowy skład AZS- 
u, sytuacja wróciła do normy. Zaga­

ja doskonale atakował z II linii, Rek­
tor nagrywał piłki kolegom, opola­
nie zastawiali szczelne bloki (Ciem­
ny, Żukowski, Rogoziński). Goście 
starali się jak mogli, ale niewiele po­
trafili wskórać i szybko polegli. War­
to podkreślić doskonały doping opol­
skich kibiców.

Dziś o godz. 20.00 retransmisja 
meczu w miejskiej TV Opole.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Opinie

Paweł CZEREPOK: - Mogliśmy i powinniśmy 

wygrać do zera, ale już przyznałem się do 

błędu. Byliśmy zdecydowanie lepsi, a ten 

trzeci set to typowy wypadek przy pracy. 

Trudno mi kogoś wyróżniać. Każdy wniósł swój 

wkład w zwycięstwo. Jeśli już, to chciałbym 
pochwalić Piotrka Śniatowskiego, który dobrze 

zmieniał Zbyszka Rektora.

Rafał PRUS; - Mam młody, niedoświadczony 

zespół. Przyjechaliśmy po honorową porażkę, 

chcieliśmy powalczyć i wykonaliśmy swój 

plan.

I liga siatkarzy 

SERIA A

* GALAXIA STARTER 
BANK CZĘSTOCHOWA - 
AZS PZU UWM OLSZTYN 
3:1 (20, 23, -21, 16)
* SSA MOSTOSTAL AZOTY 
KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
STOLARKA WOŁOMIN 3:1 
(21, 16, -23, 24)
* 1044 GWARDIA 
WROCŁAW - KS NYSA 3:1 
(19, 21, -25, 23)
* SKRA BEŁCHATÓW - 
MORZE SZCZECIN 3:0 (21, 
22, 18)
* TVETT JASTRZĘBIE 
BORYNIA - NORDEA 
CZARNI RADOM 3:2 (-29, 
17, 18, -17, 13)

1. MOSTOSTAL 6 18 18:4
2. Galaxia 6 13 16:8
3. KS NYSA 6 13 16:9
4. Gwardia 6 10 13:13
5. Stolarka 6 9 13:12
6. Jastrzębie 6 8 11:13
7. Czarni 6 6 9:16
8. Olsztyn 6 5 8:14
9. Morze 6 4 8:16
10. Skra 6 4 7:15

I liga siatkarek 

SERIA B

* WISŁA CELT KRAKÓW - 
START ŁÓDŹ 3:0 (25, 17, 20)
* PIAST SZCZECIN - 
DANTER AZS POZNAŃ 0:3 
(-23, -23, -23)
* AZS OPOLE - SPARTA 
CLEMANS ZŁOTÓW 1:3 (22, 
-19, -14, -17)
* LKS REMO-BUD ŁÓDŹ - 
ZAWISZA SULECHÓW 3:1 
(15, 27, -26, 23)
* MUSZYNIANKA 
MUSZYNA - SMS 
SOSNOWIEC 3:0 (15, 19, 14)

1. Danter 6 12 13:0
2. Muszynianka 6 11 17:8
3. Wisła 6 10 14:8
4. ŁKS Łódź 6 9 12:11
5. Piast 6 9 11:13
6. Start 6 9 10:12
7. Sparta 6 9 9:12
8. SMS 6 8 9:13
9. Zawisza 6 7 6:15
10. AZS OPOLE 6 6 3:18

I liga siatkarzy 

SERIA B

* STILON GORZÓW - AVIA 
ŚWIDNIK 3:1 (14, -25, 23,19) 
* KAZIMIERZ PE 
SOSNOWIEC - CHEMIK 
BYDGOSZCZ 3:0 (14, 26, 22)
* BBTS SIATKARZ BIELSKO- 
BIAŁA -AKS PUNKT 
RZESZÓW 3:1 (-23,19,14, 
22)
* SMS PZPS SPAŁA - 
GÓRNIK RADLIN 0:3 (-22, - 
16, -22)
* AZS OPOLE - AMBER 
STAROGARD GDAŃSKI 3:1 
(18,19, -15,17)
PAUZOWAŁ AZS 
POLITECHNIKA 
WARSZAWA.

1. Stilon 5 10 15:3
2. AZS Warszawa 5 10 15:5
3. AZS OPOLE 6 10 16:8
4. Kazimierz 5 9 13:3
5. Gómik 5 9 14:5
6. Avia 6 8 9:13
7. Chemik 6 8 8:14
8. BBTS 5 7 7:12
9. SMS Spała 6 7 6:16
10. Punkt 6 7 5:16
11. Amber 5 5 2:15



I liga szczypiomistów
* AZS AWF WARSZAWA - AZS 
AWF BIAŁA PODLASKA 30-21
* KASZTELAN SIERPC - 
WOLSZTYNIAK WOLSZTYN 
27-31
* ESTE VIRET HUTA 
ZAWIERCIE - ELTAST 95 
RADOM 31-27
* MOSIR ZABRZE - MTS 
CHRZANÓW 32-14
* WARMIA TRAVELAND 
OLSZTYN -
ŁĄCZNOŚCIOWIEC 
SZCZECIN 31-26 
* GWARDIA OPOLE - 
WŁÓKNIARZ
KONSTANTYNÓW 24-23
* GRUNWALD POZNAŃ - SMS 
GDAŃSK 31-22

14. SMS Gdańsk 9 2 202-252

1. AZS Warszawa 9 17 261-213
2. MOSiR Zabrze 9 16 239-136
3. Warmia Olsztyn 9 15 242-215
4. Ełtast Radom 9 10 254-263
5. Wołsztyniak 9 10 211-228
6. Biała Podlaska 9 9 227-217
7. Viret Zawiercie 9 8 216-214
8. Grunwald Poznań 9 8 230-229
9. MTS Chrzanów 9 7 218-240
10. Łącznościowiec 9 7 210-243
11. Gwardia Opole 9 6 235-236
12. Kasztelan 9 6 208-237
13. Włókniarz 9 5 215-238

II liga szczypiomistów

GRUPA B
* OSTROVIA OSTRÓW WLKP.
- AROT TĘCZA LESZNO 29-17 
* MAŁAPANEW OZIMEK - 
ORLIK CZWÓRKA BRZEG 20- 
36
* STILON GORZÓW - ŚLĄSK 
II WROCŁAW 34-21
* BEL-POL ŚWIDNICA ■ 
ŻAGIEW DZIERŻONIÓW 27-

19
* GKS CONTIPASZ 
GRODKÓW - AZS ZIELONA 
GÓRA 17-34
* ASPR ZAWADZKIE - MIEDŹ
LEGNICA 19-22

I liga szczypiornistek

GRUPA B
* MONTEX II LUBLIN - SMS 
GLIWICE 28-26
* OTMĘT KRAPKOWICE - 
BESKID NOWY SĄCZ 9-19 
* ŁYSOGÓRY KIELCE - AZS 
AWF KATOWICE 15-19
* POGOŃ 1922 ŻORY - 
GOŚĆ IB IA SUŁKOWICE 14- 
18

Pauzował KMKS Kraśnik.

1. Gościbia 5 10 117-82
2. Montex II 5 9 141-115
3. Pogoń Żory 5 7 126-95
4. SMS Gliwice 6 6 146-118
5. Beskid 6 6 126-123
6. Katowice 5 6 103-117
7. Kraśnik 5 2 112-129
8. Łysogóry 6 2 111-131
9. OTMĘT 5 0 59-129

Sab
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Pogrom w Ozimku
Po jednostronnym pojedynku 
szczypiorniści Małejpanwi prze­
grali z wyżej notowaną drużyną 
Orlika.
* MAŁAPANEW OZIMEK - 
ORLIK 4 BRZEG 20-36 (8-17)

Małapanew: Pułka, Wieszołek - Brocki 2, Sa- 

■ wieki 7, Szczepanik 3, Dziasek 2, Krajewski 

j 1, Metra - Charciarek 1, Stelmaszyk 3, Ku­

lik 1, Gręda, Jasiurkowski, Baliś. Trener Je­

rzy Rusin.

Orlik: Markiełow - Górecki 1, Niewczas 5, So­

bieraj 4, Pociecha, Bulkowski 8, Pietraszek 

4 - Sidor 1, Potępa 3, Bagiński 4, Bagrowski

; 1, Bazylewicz 5, Leroch. Trener Krzysztof 

; Kulwicki.

Sędziowali Marcin Wrona i Adam 
Należny (Tarnów). Widzów ok. 100.

O
d pierwszego gwizdka sędzie­
go gospodarze sprawiali wra­
żenie mocno przestraszonych. 
Grali wolno, marnowali świetne 

okazje. Kiedy tracili piłkę, ruchli­
wy Bazylewicz przeprowadzał groź­
ne kontry. Goście prezentowali się 
o klasę lepiej. Ich akcje były po­
układane, doskonale wyćwiczone. 
Rzucali tylko z przygotowanych po­
zycji.

W 9. min doszło do kuriozalnego 
zdarzenia. Bułkowski wyprowadzał 
szybki atak, jego podanie przeciął 
Krajewski i zaliczył... samobójcze 
trafienie. Gdy przyjezdni uzyskali 
dziesięciopunktową przewagę, nie­
co zwolnili. Ku niezadowoleniu pu­
bliczności młodym szczypiomistom 
z Ozimka brakowało trochę bo-

Opinie

Jerzy RUSIN: - Mamy per­
spektywiczny zespól. Dzisiaj do­
świadczenie wzięło górę nad mło­
dością. Brakowało nam siły oraz 
wytrzymałości. Tej drużynie po­
trzebni są dwaj, może trzej ograni 
zawodnicy, którzy w trudnych mo­
mentach wzięliby ciężar gry' na 
swoje barki. Plusem jest, że ci 
chłopcy bardzo chcą grać.

Krzysztof KULWICKI (trener 
Orlika): - Pomimo ambitnej po­
stawy gospodarzy, to my dykto­
waliśmy warunki. Moi podopiecz­
ni doskonale zrealizowali wszyst­
kie założenia taktyczne. Przede 
wszystkim cieszę się z dobrej obro­
ny. którą trudno było sforsować. Na 
zwycięstwo zapracowała cała dru­
żyna.

iskowego szczęścia. Markiełowa 
przed utratą bramki kilkakrotnie ra­
towały słupki oraz poprzeczka.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie. Brzeżanie wyraźnie domi­
nowali, a zawodnicy Małejpanwi po­
pełniali wiele błędów. Mimo po­
krzykiwań szkoleniowca, katastro­
falnie spisywali się w obronie. 
Rutynowani rywale bez problemów 
utrzymali korzystny rezultat do koń­
ca spotkania.

Radosław RUDNIK

Piłka ręczna I liga mężczyzn

Wygrana końcówka
Opolska Gwardia dopiero w ostatnich sekundach meczu zapewni­
ła sobie wygraną nad sąsiadem w tabeli.
* GWARDIA OPOLE - 
WŁÓKNIARZ KONSTANTYNÓW 
24-23 (13-14)

Gwardia: Makówka, Wasilewski - Śmieszek 1, Ra- 

J czek 3, Grzejszczak 3, Ciężki 4, Greczy nski 3, 

Stańczak 3, Sochacki 5, Matyszok 1, Hytel 1, Le­

wandowski. Trener Mirosław Nawrocki.

Sędziowali: Mirosław Braun (War­
szawa), Robert Góralczyk (Katowice). 
Widzów 300.

,' oście postawili gwardzistom bar- 
. dzo trudne warunki, grali twar­

do. Tylko dzięki zdecydowanej 
oraz uważnej grze w końcowych 

\. fragmentach meczu gospodarze 
zapewnili sobie ciężko wywalczone; ale 
zasłużone zwycięstwo.

Spotkanie było zacięte. Kiedy Cięż­
ki mocnym uderzeniem z drugiej linii 
doprowadził do stanu 2-2, a za chwilę 
Hytel po szybkim ataku dał gospoda­
rzom prowadzenie, gra zaczęła się ukła­
dać po myśli miejscowych. Makówka 
trzy razy z rzędu obronił trudne strzały, 
a Raczek z kontry doprowadził do wy­
niku 6-3. Goście nie zamierzali jednak 
spasować, podkręcili tempo i zdobywa­
li gole nawet wtedy, kiedy grali w osła­
bieniu.

Początek drugiej połowy był po­
myślny dla Włókniarza, który objął pro­
wadzenie 16-13 (35. min). Gospodarze 
ruszyli do odrabiania strat, mecz pro­
wadzony w szybkim tempie nie stał 
wprawdzie na wysokim poziomie, ale

Obrońcy Włókniarza próbują zatrzymać Bogusława ciężkiego.

mógł się podobać. Do bramki wszedł 
weteran Wasilewski, który spisywał się 
bardzo dzielnie, obronił w kilku sytu­
acjach sam na sam. Zawodnikom Gwar­
dii brakowało skuteczności, dwa razy z 
rzędu trafili oni w poprzeczkę, a goście 
z kontry strzelili dwa gole i było 18-20. 
We Włókniarzu bardzo dobrze bronił 
bramkarz Matulski. Trener Mirosław Na­
wrocki poprosił o przerwę w grze, któ­
ra trochę poukładała poczynania jego 
podopiecznych.

Końcówka meczu była nerwowa, ale 
ciekawa i bardzo zacięta, goście po wy­
korzystaniu karnego prowadzili już 22- 
20. Nerwowość w grze nie była sprzy­
mierzeńcem Gwardii, na szczęście Śmie­

szek po kontrze doprowadził do remisu 
23-23 (56. min) i wtedy trener Włók­
niarza poprosił o czas. Obydwa zespoły 
w końcowych dwóch minutach walczyły 
wyjątkowo zawzięcie, dobrze bronili obaj 
bramkarze. Najwięcej zimnej krwi za­
chował Raczek, który strzelił zwycię­
skiego gola. Bogusław KASPRZYSIAK

Opinia trenera
Mirosław NAWROCKI: - W ostatnich meczach 

walczyliśmy także zadziornie i ambitnie, ale 

przegrywaliśmy minimalnie. I Włókniarzem 

brakowało nam skuteczności, ale uważam, że 

wygraliśmy zasłużenie. Nie było to piękne 

widowisko, jednak dla nas najważniejsze są 

punkty.

Piłka Ręczna II liga mężczyzn

Niespodzianki nie było
Gospodarze mimo dobrej postawy 
nie sprostali doświadczonej dru­
żynie lidera.
* ASPR ZAWADZKIE - MIEDŹ
LEGNICA 19-22 (11-8)

I Zawadzkie: Dziuba, Mikoszek - Kaczmarczyk 5, 

i Płonka, Aksamit 3, Gradowski 3, Molendowski 

\ 3, Popławski 2 - Gaweł, Wyrwich 2, Lalek 1, 

ś Skrabania, Czech. Trener Kazimierz Szmal.

Sędziowały: Julita Kaczorowska, 
Agnieszka Skowronek. Widzów 500

P
ierwszą odsłonę gospodarze 
rozpoczęli z dużym animuszem, 
zdobywając dwie bramki w 
pierwszych trzech minutach spo­

tkania. Z czasem przewaga miej­

scowych zaczęła topnieć i gra stała 
się wyrównana. W 27. min gospo­
darze grali w przewadze, co sku­
tecznie wykorzystali, odskakując ry­
walowi na 3 bramki (11-8). Zawod­
nicy ASPR grali odważnie, 
agresywnie w obronie, a w ataku 
prym wiedli Kaczmarczyk i Gra­
dowski.

Drugą połowę zdecydowanie le­
piej rozpoczęli goście. Przy trzech 
zdobytych bramkach stracili zaled­
wie jedną. Przyjezdni nie tylko w ata­
ku zyskali przewagę, ale też w obro­
nie byli bardziej zdeterminowani. Dla 
gospodarzy bramki padały spora­

dycznie i przeważnie z rzutów kar­
nych Wyrwicha i Molendowskiego. 
Miedź skutecznie wykorzystała nie­
frasobliwość w obronie przeciwni­
ka. Najbardziej skuteczny okazał się 
Kruczkowski, który w Ciągu dzie­
sięciu minut zdobył 6 bramek.

Marek PIERNIKARSKI

Opinia trenera
Kazimierz SZMAL - Zespół zbył wcześnie 

uwierzył w zwycięstwo. W drugiej połowie 

miał zbyt dużo przestojów, a słaba gra w 

obronie przyczyniła się w dużej mierze do 

przegranej.

Piłka ręczna II liga

Wypunktowany Contipasz
- To był najgorszy mecz w tym se­
zonie - powiedział po spotkaniu z 
AZS-em Jerzy Piotrowicz, trener 
Contipaszu.
* GKS CONTIPASZ GRODKÓW - 
AZS ZIELONA GÓRA 17-34 (8- 
17)

Grodków: Mielnik, Sitko - Galus 4, Cokot, Stra- 

ma 4, Biernat 1, Romian 2, Matwijów 3, Mar­

cinek 1, Derzypolski 8, Zawada, Białożyt 10, 

Strzebicki, Bujak 1. Trener Jerzy Piotrowicz.

Sędziowali: Piotr Eichler, Andrzej 
Kierczak (Kraków). Widzów: 200

J
uż w 10. min goście odskoczyli na 
cztery punkty. Sporo akcji było 
rozgrywanych pod bramką AZS- 
u, jednak gospodarze nie umieli te­

go wykorzystać. Zarówno w obronie, 
jak i w ataku ich gra słabła z minuty 
na minutę. W 22. min goście prowa­
dzili już sześcioma bramkami i jesz­
cze przed przerwą zwiększyli prze­
wagę.

W drugiej połowie nadzieje pokła­
dano w Mielniku, jednak na nic zda­
ły się jego wysiłki przy fatalnej grze 
obrony. W 37. min za niesportowe za­
chowanie z boiska usunięty został Ma­
twijów, a drużyna otrzymała 4 min 
kary. Najgorszy moment w meczu na­
stąpił w 47. min, kiedy grodkowianie 
przegrywali różnicą 18 bramek. Go­
ście bez problemu przedzierali się pod 
bramkę Mielnika i oddawali celne

strzały. Na pięć minut przed końcem 
honor drużyny1'próbowali ratować 
jeszcze Strama i Marcinek, jednak by­
ło już za późno, aby odrobić stratę.

Maciej HARAZIŃSKI

Opinie trenerów
Jeny PIOTROWICZ: -Zespół nie był 

odpowiednio przygotowany do meczu. To jest 

efekt tego, że wielu chłopaków studiuje i nie 

wszyscy spotykają się regularnie na 

treningach. Jeśli chodzi o wyczyn Małwijówa, 

to chyba usunę go z zespołu. 
Przemysław ŚWITEM: - Chcieliśmy rewanżu za 

dotychczasowe porażki. Cały zespól zasłużył na 

pochwałę, bo zagrał bardzo skutecznie i dzięki 

temu wygrał.

1. Miedź Legnica 7 13172-144
2. Stilon Gorzów 7 12 192-149
3. Zielona Góra 7 10215-165
4. Ostrovia Ostrów 7 10211-172
5. Orlik Brzeg 7 9180-147
6. Żagiew Dzierżoniów 7 7 180-186
7. ASPR Zawadzkie 7 6175-180
8. Tęcza Leszno 7 6178-196
9. Śląsk II Wrocław 7 4162-180
10. Contipasz Grodków 7 4170-192
11. Bel-Pol Świdnica 7 3143-174
12. Małapanew Ozimek 7 0127-208
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Piłka ręczna Kolejna porażka Otmętu

Klęska po przerwie
- Boże, co one grają? W taki sposób pomyślą zapewne o nas 
kibice - powiedziała po spotkaniu trenerka Otmętu.
* OT MĘT KRAPKOWICE - 
BESKID NOWY SĄCZ 9-19 (4-6)

Otmęt: Moch, Banasiak - Pajączkowska, Kę­

dziora 3, Ksiądz 1, Joanna Zagórska, Agniesz­

ka Zagórska 1, Niedziela, Ostrychacz 2, Bużo- 

wicz, Kuźnin 2. Trenerka Irina Karabiejnikowa.

Sędziowali Tomasz Bednarek i Pa­
weł Musialik (Katowice).

D
o 17. min miejscowe nie po- 
trafiły zdobyć bramki. Na ta­
blicy wyników widniał wów­
czas rezultat 4-0 dla przy­
jezdnych. Gdyby nie dobra 
postawa w bramce Moch, przewaga 

rywalek mogła być jeszcze większa. 
Pierwsze trafienie miejscowe zanoto­
wały dopiero w 18. min. Po podaniu 
przez całe boisko Moch na listę strzel - 
czyń wpisała się Ksiądz.

Nasze nie mają pomysłu na grę - 

skomentował w tym momencie po­
czynania krapkowiczanek jeden z miej­
scowych kibiców. Obronę Otmętu de­
molowała przede wszystkim Kulik, 
która zdobyła w tym okresie trzy bram­
ki dla swojej ekipy. W 28. min wyda­
wało się, iż miejscowe złapały wiatr w 
żagle. Dzięki bramkom Kuźnin i Kę­
dziory przewaga rywalek stopniała do 
jednego oczka (4-5). W końcówce 
przed szansą dopi owadzenia do remi­
su stanęła Kędziora, jednak nie wy­
korzystała rzutu karnego. Po tej akcji 
rywalki przeprowadziły kontrę, zdo­
bywając szóstego gola.

- Wynik do przerwy był bliższy pił­
ce nożnej niż ręcznej. Nigdy nie spo­
tkałam się z takim rezultatem - po­
wiedziała po meczu Karabiejnikowa.

Krapkowiczanki nie potrafiły się przebić przez obronę rywalek.

W drugiej odsłonie zawodniczki 
Otmętu kompletnie się pogubiły. 
Zaczęły popełniać proste pomyłki 
(błąd kroków zdarzył się kilka ra­
zy), bardzo słabo prezentując się 
szczególnie w ofensywie. W 34. 
min J. Zagórska nie wykorzystała 
karnego.

- Dzisiaj to już trzeci kamy, po któ­
rym nie zdobywamy bramki - dener­
wowała się jedna z kibicujących pań. 
Dominacja przyjezdnych z minuty na 
minutę zaczęła rosnąć. Było kolejno: 
5-9,5-11;5-13. W45. min Ostrychacz 
i Kuźnin zmniejszyły straty do stanu 
7-13. Niestety, w końcówce miejsco­
we kompletnie opadły z sił. W dal­
szym ciągu nie miały również pomy­
słu na rozegranie składnych akcji. Wy­

nik w ostatniej minucie spotkania usta­
liła Kędziora, wreszcie wykorzystu­
jąc rzut kamy.

Daniel KOŁACZYK

Opinia trenera

Irina KARABIEJNIKOWA: - Wystąpiłyśmy z 

jedną rozgrywającą i samymi skrzydłowymi. 

' Taką grą, jaką dzisiaj zaprezentowały moje 

podopieczne, meczu się nie wygra. 

Szwankowała przede wszystkim gra w ataku. 

Trochę lepiej, szczególnie w pierwszej 

połowie, zagrałyśmy w defensywie. Przed 

spotkaniem myślatam, że rywalki nas 

rozjadą, jednak mimo że górowały we 

wszystkich elementach, w pierwszej połowie 

miały z nami sporo problemów.

Hokej I liga

Sensacja Orlika
Opolscy hokeiści zrewanżowali się 

rywalom na ich terenie za porażkę 

na własnym lodowisku.

* SMS I SOSNOWIEC - ORLIK 
OPOLE 2:5 (0:3, 2:1, 0:1)

0:1 Połącarz - Huhti -19., 0:2 Paw­
łowski - 20., 0:3 Cichoń - 20., 1:3 Mię- 
tel - 30., 2:3 Guziński - 36., 2-:4 Po­
łącarz - 37., 2:5 Cichoń - 53.

Orlik: Jakubowski - Artur Orłoś, Żurek, Ktikul- 

ski, Panek, Pawłowski - Połącarz, Bardelski, 

Bemacki, Cichoń, Grochowicz - Huhti, Micha­

ła, Arkadiusz Orłoś, Woźniak, Zięba - Piątek, 

Wiśniowski.

Trenerzy: Henryk Wojtynek i Krzysztof Paw­

łowski.

osnowiczanie, szczególnie po po­
konaniu w piątek lidera TKH na 
jego lodowisku w Toruniu, byli 

zdecydowanym faworytem spotkania. 
Kadra 20-latków musiała jednak prze­
łknąć gorycz porażki, a przerwa w roz­
grywkach wyszła na dobre opolskim 
hokeistom.

Orlik nie dał sobie narzucić stylu gry 
gospodarzy, umiejętnie się bronił od 
początku meczu, a w połowie I tercji 
sam przeszedł do ofensywy. Gra się 
wyrównała. Kiedy w ostatnich minu­
tach tej części gry karę 2x2 min otrzy­
mał Kowalówka, Orlik bezlitośnie wy­
korzystał grę gospodarzy w niepełnym 
składzie, aplikując im trzy bramki. 
Sam niestety też doznał osłabienia, bo 
pod koniec tercji kontuzji ręki doznał 
Michała. Zmusiło to trenera Wojtyn- 
ka do przemeblowania obrony i gry na 
dwie pary defensorów.

II tercja także była bardzo wyrów­
nana, ale Orlik nie pozwolił SMS-owi 
na odrobienie strat, znów strzelając 
bramkę. W ostatniej części gry hokeiści 
SMS-u nie potrafił znaleźć sposobu na 
rozbicie szyków obronnych opolan, a

Opolanie zagrali z zębem, mądrze 
taktycznie - i zasłużenie wygrali 
z SMS-em.

całkowicie pogrążył ich Cichoń, strze­
lając drugą bramkę w spotkaniu. Znów 
grę na bardzo wysokim poziomie za­
prezentował w opolskiej bramce Piotr 
Jakubowski, będąc wyróżniającym się 
zawodnikiem meczu. Bardzo dobrze za­
debiutował również w opolskich bar­
wach fiński obrońca Petri Huhti, zali­
czając asystę w pierwszym występie.

* * *
Bardzo dobrze spisali się też naj­

młodsi zawodnicy Orlika. Wygrali w 
Opolu ze Skalnymi Nowy Targ i Oli- 
vią Gdańsk półfinał mistrzostw Pol­
ski w minihokeju, awansując do de­
cydującej rozgrywki.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Opinia

meczu nie mogą przegrać - i potrafili to 

zrobić. W Sosnowcu caty zespół zagrał 

bardzo mądrze w obronie i życzyłbym sobie, 

żeby tak było już do końca sezonu. W 

poprzednich meczach walczyliśmy i 

traciliśmy głupie bramki. Tym razem zespół 

zaprezentował bardzo dojrzały hokej.

Henryk WOJTYNEK. - To 

nie niespodzianka, ale 

biorąc pod uwagę wynik 

SMS-u z Torunia, 

sensacja. Po drugiej tercji 

w szatni chłopcy 

powiedzieli sobie, że tego

Puchar dla Czuty
Zawodniczka Technika Komor- 

no Irena Czuta-Pakosz i Jarosław 
Gniewek (TS Siła Ustroń) zdobyli 
Puchar Polski 2001 w biegach gór­
skich. Wśród juniorów trofea te 
przypadły Agnieszce Stafie (ULKS 
Maraton Giedlarowice) i Toma­
szowi Brzeskiemu (Olimp Koń­
skie). Pucharowa rywalizacja obej­
mowała osiem imprez. W finało­
wych zawodach w Bielsku-Białej: 
Biegu na Kozią Górę na dystansie 
2500 m z przewyższeniem 283 m 
- startowało ponad 200 osób. W gro­
nie seniorów zwyciężył Tomasz 
Klisz (AZS AWF Katowice), a 
wśród seniorek Irena Czuta-Pakosz. 
Zawodniczka Technika zdeklaso­
wała - pod nieobecność najlepszej 
w kraju zawodniczki w biegach gór­
skich Izabeli Zatorskiej (LUKS 
Krośnianka-Wrocanka), która w 
swej kolekcji ma Puchar Świata, 
Puchar Alp i Puchar Karpat i brą­
zów}' medal MŚ - pozostałe rywal­
ki przybiegając na metę z blisko mi­
nutową przewagą.

Wyniki

Mężczyźni

1. Tomasz Klisz (AZS AWF Katowice) -12.27 

2. Jeny Zawierucha (KB Diament Jastrzębie)

-12.36

3. Jan Wydra (MOK Mszana Dolna) -12.38 

Kobiety

1. Irena Czuta-Pakosz (Technik Komomo)

-15.32

2. Anna Wojtowicz (MOSiR Korfantów) 

-16.21

3. Patrycja Partyka (MKS Ustrzyki Dolne) 

-16.31. Sab
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Wybieramy sportowca i trenera Opolszczyzny

Czekamy na kupony
Do 15 grudnia będziemy publiko­
wać kupony plebiscytowe. Termin 
dostarczenia kuponów plebiscyto­
wych upływa 21 grudnia (decydu­
je data stempla pocztowego).
Przypominamy listę nominowa­
nych.

Sportowcy

Karol Bobowicz (short-track, 
OMKŁ), Janusz Bułkowski (siatków­
ka, KS Nysa), Paweł Dytko (rajdy sa­
mochodowe, AOpolski), Irena Czuta- 
Pakosz (La., Technik Komomo), Ewa 
Fliegert (La., MLKS Goświnowice), 
Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Gó­
rażdże), Robert Halicki (wyścigi sa­
mochodowe, AOpolski), Grzegorz 
Kleszcz (ciężary, Budowlani Opole), 
Maciej Kluczka (wyścigi samocho­
dowe, AOpolski), Szymon Kołecki 
(ciężary, Budowlani), Katarzyna Kra­
sowska (badminton, Technik Głub­
czyce), Małgorzata Morsztyn (jeź­
dziectwo, Lewada Zakrzów), Gabrie­
la Mróz-Czerkawski (koszykówka, 
Cukierki Brzeg), Rafał Musielak (siat­
kówka, Mostostal), Krzysztof Neu­
gebauer (karate, KKK Kluczbork), 
Konrad Ogórek (gimnastyka, NTG 
Nysa), Paweł Papke (siatkówka, Mo­
stostal), Marcin Pawlak (zapasy, Orzeł 
Namysłów), Marcin Prus (siatkówka, 
Mostostal), Zbigniew Rektor (siat- 
ków'ka, AZS Opole), Żaneta Skow­
rońska (jeździectwo, Lewada Za­
krzów), Czesław Słodkowski (gim­

nastyka, NTG), Paweł Soja (karting, 
Taboss Kart Nysa), Sebastian Swi­
derski (siatkówka, Mostostal), Dila- 
ra Wieliszajewa (koszykówka, Cu­
kierki Brzeg), Jolanta Wojnarowicz 
(dżudo, AZS Opole), Łukasz Wolny 
(karate, Zarzewie Prudnik), Maciej 
Wróbel (rajdy enduro, Tortex Grod­
ków), Izabela Żakowicz (karate, Za­
rzewie), Kamila Żakowicz (hokej na 
trawie, Krutpol Leszczyński Nysa).

Trenerzy

Janusz. Bajorek (karate, ENSO 
Krapkowice), Andrzej Brożyna (za­
pasy, ZKS Górażdże), Tadeusz Brud- 
niak (karate, Zarzewie), Paweł Czere- 
pok (siatkówka, AZS Opole), Edward 
Faciejew (dżudo, AZS Opole), Karol 
Hawel (badminton, Technik), Bole­
sław Kardela (ciężary, Budowlani), An­
na Łukanowa (łyżwiarstwo, OMKŁ), 
Teresa Małaczyńska (strzelectwo, LOK 
Opole), Mirosław Nawrocki (piłka 
ręczna, Gwardia Opole), Algirdas Pau­
lauskas (koszykówka, Cukierki), 
Krzysztof Pawlak (zapasy, Orzeł), Re­
migiusz Powroźnik (karate, Zarzewie), 
Andrzej Sałacki (jeździectwo, Lewa­
da), Marian Staniszewski (kolarstwo, 
LKS Ziemia Opolska), Ryszard Szew­
czyk (ciężary, Budowlani), Jadwiga 
Wilejto (łucznictwo, Obuwnik Prud­
nik), Dorota Witos (hokej na trawie, 
Krutpol Nysa), Mariusz Wroński (gim­
nastyka, NTG), Waldemar Wspania­
ły (siatkówka, Mostostal). Mark

Tenis Turniej Masters Cup w Sydney

Lider wygrał
Nowy lider rankingu tenisistów „Champions Race”, Australijczyk 
Lleyton Hewitt, został zwycięzcą turnieju Masters Cup.

ustralijczyk w finale pokonał 
Francuza Sebastiena Grosje- 
ana. Zawody z Sydney (z pu­
lą nagród 3,7 min doi.) koń­
czyły sezon. Rozstawiony z 

numerem drugim Hewitt, który dzię­
ki piątkowemu zwycięstwu nad swo­
im rodakiem Patrickiem Rafterem 
wyprzedził w rankingu dotychcza­
sowego lidera, Brazylijczyka Gusta­
vo Kuertena, wygrał w niedzielę 6:3, 
6:3, 6:4. Mecz trwał godzinę i 55 mi­
nut.

Za zwycięstwo w finale Australij­
czyk zarobił 700 tys. doi., co włącz­
nie z pieniędzmi za komplet zwy­
cięstw w grupie i wygrany półfinał 
daje mu czek na kwotę około 1,5 mi­
liona dolarów. Zdobył też 150 pkt do 
klasyfikacji ATP. 20-letni Hewitt jest 
pierwszym tenisistą z Australii, któ­
remu udało się wygrać turniej ma­
sters w 28-letniej historii tej impre­
zy, a także pierwszym niepokonanym 
zawodnikiem w tej imprezie od 1993 
roku, kiedy dokonał tego we Frank­
furcie Niemiec Michael Stick.

Dzięki triumfowi w Sydney Hewitt 
zakończył sezon z sześcioma zwy­
cięstwami w turniejach ATP na kon­
cie. Zrównał się w ten sposób z Ku- 
ertenem, najwyżej rozstawionym w 
Masters.

- Czuję się wspaniale - powiedział 
Hewitt. - Ostatnie dwa miesiące by­
ły dla mnie jak sen, a zaczęło się to 
od zwycięstwa w US Open. To był 
najlepszy rok w moim życiu.

W finale Hewitt - grający z nacią­
gniętym mięśniem pachwiny - tylko 
raz przegrał gema przy swoim poda-

W akcji nowy lider rankingu 
tenisistów, Australijczyk Lleyton 
Hewitt.

niu (w pierwszym secie), podczas gdy 
Grosjean stracił swój serwis pięcio­
krotnie.

Po porażce 23-letni Francuz za­
kończy sezon na - najwyższej w ka­
rierze - szóstej pozycji w „Champions 
Race”. Za dwa tygodnie Grosjean bę­
dzie miał okazję do rewanżu, bowiem 
został powołany do drużyny swoje­
go kraju na finał Pucharu Davisa, któ­
ry w pierwszy weekend grudnia od­
będzie się na korcie trawiastym w 
Melbourne.

- Jestem bardzo szczęśliwy - po­
wiedział Grosjean, który zakwalifi­
kował się do turnieju dzięki zwycię­
stwu w ostatniej imprezie z cyklu Ma­
sters Series w paryskiej hali Bercy. 
- Dwa tygodnie temu nawet nie ocze­

kiwałem, że wystąpię w Sydney. To 
był niewiarygodny tydzień, ale dwa 
razy z nim przegrałem. Myślę, że w 
Melbourne będzie jeszcze ciężej.

Po meczu Hewitt paradował po 
korcie w hali SuperDome z ogromną 
flagą australijską na plecach. Odbie­
rając kryształowy puchar, podzięko­
wał australijskim fanom tenisa, mó­
wiąc, że ich doping zmobilizował go 
do najlepszej gry przez cały tydzień. 
Szybko jednak dodał, że nie zamie­
rza zbyt długo świętować, bo musi 
się przygotować do kolejnego waż­
nego występu.

Hewitt, który zakończył sezon z 
przewagą 102-punktów nad Kuerte- 
nem w „Champions Race” (przed 
przyjazdem do Sydney tracił do nie­
go 48 pkt), był najlepszym tenisistą 
w ostatnich trzech miesiącach. Po 
pierwszym w karierze zwycięstwie 
w imprezie zaliczanej do Wielkiego 
Szlema - US Open, w połowie wrze­
śnia, Hewitt wygrał jeszcze turniej w 
Tokio i pomógł drużynie Australii po­
konać Szwedów w półfinale Pucha­
ru Davisa.

Mark/PAP
Ranking „Champions Race”

1. Hewitt (Australia) 873

2. Kuerten (Brazylia) 771

3. Agassi (USA) 704

4. Kafielnikow (Rosja) 618

5. Ferrero (Hiszpania) 608

6. Grosjean (Francja) 558

7. Rafter (Australia) 557

8. Haas (Niemcy) 457

9. Henman (W.Brytania) 420

10. Sampras (USA) _ 388

Ze światowych aren
Sobańska piąta w Tokio

Małgorzata Sobańska (Olimpia Poznań) zaję­

ła piąte miejsce w maratonie w Tokio, uzyskując 

czas 2:27.01. Wygrała Derartu Tulu z Etiopii - 

2:25.08. Tulu, dwukrotna mistrzyni olimpijska 

(1992 i 2000) oraz mistrzyni świata w biegu na 

10 km, uzyskała 21 sekund przewagi nad drugą 

na mecie Iriną Timofiejewą. Rosjanka w tym bie- 

gfl o ponad dwie minuty poprawiła swój rekord ży­

ciowy. Trzecie miejsce zajęta Włoszka Bruna Ge­

novese - 2:25.35. Sobańska po raz drugi w ostat­

nim czasie znalazła się w czołówce biegu 

maratońskiego. Zawodniczka poznańskiej Olimpii 

ponad miesiąc temu zajęta czwarte miejsce w ma­

ratonie w Chicago z czasem 2:26.08, który wy­

sunął ją na drugą pozycję najlepszych wyników w 

historii tej konkurencji w Polsce.

Lewis odebrał pasy

Na ringu w Las Vegas brytyjski bokser, 36-let- 

ni Lennox Lewis znokautował w czwartej rundzie 

młodszego o siedem lat Amerykanina, Hasima Rah-

Lennox Lewis (z prawej) odzyskał 
mistrzowskie tytuły.
mana. Tym samym odebrał mu mistrzowskie pasy 

w wadze ciężkiej w wersji World Boxing Council 

(WBC) oraz International Boxing Federation (IBF),

Ósmy sukces „Leśnych Wilków”

Koszykarze Minnesota Timberwolves pokonali 

zespół Orlando Magic, jednego z faworytów Kon­

ferencji Wschodniej 103:95. Była to ósma wy­

grana zespołu z Minneapolis, dla którego sezon 

2001/2002 jest najlepszym startem w lidze NBA' 

w historii klubu. Gracze „Leśnych Wilków" są obec­

nie najlepszą drużyną w Konferencji Zachodniej. 

Najwięcej punktów dla Minnesoty rzucili Kevin Gar­

nett - 21, Joe Smith - 21 i Wally Szczerbiak - 20. 

Najskuteczniejszym koszykarzem Orlando był Tra­

cy McGrady - 25 pkt.

Komplet wyników: Philadelphia Sixers - Atlan-

Robert Horry z LA Lakers atakuje 
kosz Phoenix Suns.

fa Hawks 98:78, Washington Wizards - Utah Jazz 

92:101, Miami Heat - Charlotte Hornets 87:96, 

New Jersey Nets - New York Knikcs 109:83, In­

diana Pacers - Minnesota Timberwolves 113:120 

(po dwóch dogrywkach), San Antonio Spurs - Cle­

veland Cavaliers 105:91, Phoenix Suns - LA La­

kers 95:83, Sacramento Kings - Chicago Bulls 

105:71, Seattle SuperSonics - Golden State War­

riors 100:91, LA Clippers - Toronto Raptors 85:94, 

Atlanta Hawks - Boston Celtics 112:103, Char­

lotte Hornets - Portland Trail Blazers 87:97, De­

troit Pistons - Indiana Pacers 104:98, New Jer­

sey Nets - Philadelphia 76ers 82:94, Minnesota 

Timberwolves - Orlando Magic 103:95, Memphis 

Grizzlies - Cleveland Cavaliers 98:93, Milwau­

kee Bucks - Utah Jazz 104:93, Houston Rockets 

- Dallas Mavericks 124:87, Golden State Warriors 

- Chicago Bulls 93:88, Seattle SuperSonics - De­

nver Nuggets 93:103. Mark/PAP

1. Chiny 5 10 15:3
2. Rosja 5 8 11:8
3. Japonia 5 8 9:8
4. Brazylia 5 7 9:11
5. USA 5 6 8:13
6. Korea Płd. 5 6 4:13

które stracił na jego rzecz 22 kwietnia w RPA. 

Lewis potwierdził, iż przeznaczy część zagwaran­

towanej w kontrakcie sumy na budowę specjal­

nego ośrodka dla dzieci, które straciły rodziców w 

wyniku aktów terrorystycznych 11 września.

Puchar Świata dla Chin

Siatkarki Chin, które już wcześniej zapewniły 

sobie w japońskiej Saitamie zwycięstwo w zawo­
dach o Puchar Świata, ostatniego dnia turnieju po­

konały Brazylijki 3:1. Drugie miejsce w Saitamie 

zajęty Rosjanki, a trzecie Japonki.

Wyniki ostatniego dnia: Rosja - Korea Ptd. 3:0 

(14,18,14), China-Brazylia 3:1 (21,17,-21, 

23), Japonia -USA 3:1 (20,- 24, 23,18).

Końcowa tabela:
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MŁODZIEŻ Z DDI LO W OPOLU ZAKŁADA MINIPRZEDSIĘBIORSTWO

W grupie 
i na własny rachunek
W ramach zajęć pozalekcyjnych uczniowie III LO w Opolu uczą się, jak założyć i prowadzić 
z zyskiem najprawdziwszą firmę.

G
rażyna Kozłowska, na­
uczycielka informatyki, po 
raz trzeci prowadzi zajęcia 
z grupą młodzieży klas II i 
III, która chce poznawać w 

praktyce funkcjonowanie przedsię­
biorstwa.

Kilkunastoosobowa grupa zakła­

da spółkę i wybiera lidera, który jest 
jej dyrektorem generalnym. Mło­
dzież sama określa przedmiot dzia­
łalności oraz sama zarabia pienią­
dze na jego wyprodukowanie. Funk­
cjonowanie przedsiębiorstwa 
przewidziane jest na rok. To jest ter­
min, w którym ma powstać towar. 
Uczniowie mogą, potem rozpo­
wszechniać tylko na rynku mię­
dzyszkolnym. Pieniądze, które w ten 
sposób zarobią, wracają do mło­
dzieży w postaci nagród i stypen­
diów.

W ubiegłym roku grupa uczniów 
pod kierunkiem Grażyny Kozłow­
skiej wyprodukowała płytę multi­
medialną z nagraniami przydatny­
mi do nauki tańca. Za to przedsię­
wzięcie, zgłoszone do konkursu na 
szczeblu krajowym, młodzież zdo­
była grand prix oraz nagrodę w po­
staci wycieczki do Moskwy.

- Zanim produkt powstał, nale­
żało założyć firmę i nauczyć się ją 
prowadzić. Nie na niby, ale na­
prawdę - informuje Grażyna Ko­
złowska. Do tego niezbędna jest 
wiedza, którą uczniowie zdobywa­
li w weekendy na kursach prowa­
dzonych w Stowarzyszeniu Promo­
cja Przedsiębiorczości. Uczono ich 
tam, jak się zakłada firmę, jak zdo­
bywa kapitał i zarabia na podsta­
wową działalność, jak określa sto­
pień ryzyka, płaci podatki itp...

Grażyna Kozłowska (w środku): - Młodzi ludzie powinni wyciągać wnioski z 
porażek i nie załamywać się.

Młodzież sama zdecydowała o 
tym, co chce wyprodukować, i pie­
niądze zdobywała także sama. Gru­
pa tworząca miniprzedsiębiorstwo 
organizowała w szkole zawody spor­
towe, wytwarzała i sprzedawała 
wśród kolegów ozdoby choinkowe 
i aniołki z modeliny. Przed „walen­
tynkami” przyjmowano zamówie­
nia na pieczenie okazjonalnie ozdo­
bionych pierniczków. Dochody po­
większały kasę firmy.

- Uczennica, która była najbar­
dziej uzdolniona plastycznie, robi­
ła w szkole furorę - mówi Grażyna 
Kozłowska, a cała grupa stała się w 
szkole bardzo popularna na długo 
przedtem, nim zdobyła ogólnokra­
jową nagrodę. Wszystkie te dodat­
kowe zajęcia bardzo uczniów po­
chłaniały i wymagały poświęcenia

dużej ilości czasu. U niektórych od­
biło się to na stopniach.

- Nie zawsze wszystko szło gład- 

ko - wspomina Grażyna Kozłowska. 
Były momenty załamania, były 
chwile zwątpienia w możliwość re­
alizacji zadania. Grupa nie musia- 
ła wytrwać do końca. Nikt nie pod­
pisywał żadnego cyrografu. Firmę 
można było zlikwidować. Jak w ży­
ciu. Jednak młodzież nie poddała 
się, nie załamała trudnościami. To 
jest właśnie jedna z cech charakte­
ru, która powinna wykształcić się w 
czasie tej wspólnej pracy. Młodzi 
ludzie powinni wyciągać wnioski 
z porażek, szukać przyczyn, a nie 
traktować ich jak nieszczęścia, po 
którym trudno się podnieść.

Inną cecha, która wykształca się

podczas tego typu pracy, jest nauka 
współdziałania w grupie. Dążenie 
do postawionego celu stawia przed 
zespołem konieczność wyboru jed­
nej wspólnej drogi, choć wszyscy 
mają inne zdanie na temat, która z 
nich jest najwłaściwsza. W takiej 
sytuacji wszyscy uczą się wzajem­
nego przekonywania, sztuki nego­
cjacji, syntetycznego przedstawia­
nia własnych racji.

- Tego typu kształcenie młodzie­

ży jest bardzo popularne w USA - 
mówi Grażyna Kozłowska. - Ze­
tknęłam się z takim programem na 
kursie organizowanym przez Fun­
dację Batorego, gdzie uczono na­
uczycieli, w jaki sposób, poprzez 
odpowiednie ćwiczenia, uczyć mło­
dzież większej otwartości. Jak nam 
mówiono, polskiej młodzieży, na­
wet tej najzdolniejszej, brakuje owej 
- kształtowanej w USA od małego - 
odwagi prezentowania własnego 
zdania, podejmowania koniecznych 
decyzji, oswojenia się z ryzykiem 
i właśnie współpracy w grupie. Pra­
ca w miniprzedsiębiorstwie daje 
szansę kształtowania takich zacho­
wań, oswaja z rzeczywistością, z 
którą młodzi ludzie zetkną się po 
ukończeniu liceum.

Obecnie Grażyna Kozłowska to­
warzyszy po raz trzeci grupie mło­
dzieży w zakładaniu miniprzedsię- 
biorstwa.

- Nie było kłopotu z naborem 
chętnych, ponieważ zachęciły do te­
go uczniów sukcesy poprzedników 
- mówi nauczycielka. Młodzież już 
wybrała formę działalności, ale jest 
ona chroniona tajemnicą przed kon­
kurencją.

Lina SZEJNER

Co nam to dało

Joanna Biernat

- Praca w młodzieżowym 

miniprzedsiębiorstwie 

umożliwiła nam poznanie 

praw i zasad rządzących 

wolnym rynkiem, przybliżyła 

świat dorosłych, nauczyła

współpracy z innymi osobami zatrudnionymi w 

firmie. Z wniosków, jakie mi się nasunęły, jeden 

wydaje mi się dość istotny. Otóż łatwiej było

współpracować z osobami, które nie są ze mną 

zaprzyjaźnione. Od takich kolegów łatwiej wymagać 

niż od tych najbliższych.

Barbara Cieślar

- Wcześniej nie miałam 

pojęcia o tym, jak 

funkcjonuje firma. Teraz 

już wiem. W naszej 

zajmowałam się 

promocją i reklamą. To

bardzo interesująca praca. W przyszłości 

chciałabym zdawać na Akademię 

Ekonomiczną. Może po studiach będę 

wykonywała właśnie taką pracę, jak w tym 

szkolnym przedsiębiorstwie, bo dowiedziałam 

się, na czym ona polega.

Dominik Skop

- Ja jestem w tej grupie 

uczniów, która w tym roku 

szkolnym dopiero zakłada 

miniprzedsiębiorstwo. 

Zostałem zachęcony do 

uczestnictwa w tym

przedsięwzięciu sukcesami, jakie były 

udziałem poprzedniej grupy. Jestem 

dyrektorem generalnym w tej nowo założonej 

firmie. Bardzo się tym pasjonuję i uważam, że 

wiele się mogę nauczyć. Może kiedyś będę 

pracował w handlu.

Małgorzata Jarema

- Bardzo się cieszę, że 

zdecydowałam się na pracę 

w szkolnej minifirmie. 

Uważam, że warto na to 

poświęcić wolny czas. Taki 

sposób nauki jest naprawdę

doskonały i pomoże nam obracać się w świecie 

dorosłych. Nauczyłam się już m.in. tego, jak 

obliczać bilans zysków i strat oraz jak skutecznie 

negocjować. Takie umięjętności każdemu 

młodemu człowiekowi przydadzą się, zanim

jeszcze zacznie on pracować zawodowo.

Sklep 
z pracą
Sklep z pracą przy ulicy 
Damrota 4 w Opolu, 
prowadzony przez 
Wojewódzki Urząd 
Pracy, świadczy 
bezpłatne usługi 
zarówno dla tych, którzy 
szukają pracy, jak i dla 
pracodawców - firm 
prywatnych 
i państwowych.

Są pieniądze 
na szkolenia
Małe i średnie firmy 
mogą się ubiegać o do­
tacje na szkolenia oraz 
wsparcie finansowe na 
uzyskanie certyfikatów. 
Wszystko w Stowarzy­
szeniu Promocja Przed­
siębiorczości.

Jak żyć 
bez zasiłku
Liczba bezrobotnych w 
naszym regionie zbliża 
się do 73 tysięcy. Więk­
szość utraciła prawo do 
zasiłków.

Jakie mamy 
prawa
Młodociany pracownik 
korzysta z dłuższego urlo­
pu wypoczynkowego. 
Łącznie w ciągu roku mo­
że korzystać nawet z 
dwóch miesięcy urlopu.

Okazja dla 
małych firm
Stowarzyszenie Promo­
cji Przedsiębiorczości ma 
do wydania 150 tys. zło­
tych na szkolenia dla ma­
łych fiirm. Jeśli do koń­
ca roku pieniądze nie zo­
staną wykorzystane, 
wrócą do Warszawy.
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MOŻNA SKORZYSTAĆ Z DOTACJI NA SZKOLENIA NA DOSTOSOWANIE DO UE

> Kierowca -1 miejsce. Firma transportowa, 

Chróścice, ul. Korfantego 50. Tel. 

0605396804. Wykształcenie bez znaczenia. 

Wymagane prawo jazdy kat. C, wskazane kat. 

C+E. Praktyka na samochodach ciężarowych. 

* Specjalista ds. marketingu -1 miejsce. Fir­

ma produkcyjna, Opole, ul. Arki Bożka 1. Wy­

kształcenie średnie, obsługa komputera - 

Word, Excel. Prawo jazdy + własny samochód 

osobowy, dyspozycyjność, kreatywność, komu­

nikatywność. Najchętniej osoba z Opola.

> Przedstawiciel firmy - 3 miejsca. Prywatne 

przedsiębiorstwo wielobranżowe. Opole, ul. 

Magazynowa 3. Tel. 453 66 43 lub 

0604281787. Wykształcenie średnie, komu­

nikatywność.

> Starszy wartownik - 4 miejsca. Jednostka 

Wojskowa, Opole, ul. Romańskiego 68. Tel. 

452 50 69. Wykształcenie zawodowe, 1 rok 

stażu na stanowisku wartownika, licencja I 

stopnia, aktualne wyniki badań lekarskich psy­

chologicznych.

I Wartownik - 36 miejsc. Jednostka Wojsko­

wa, Opole, ul. Domańskiego 68. Tel. 452 50 

69. Wykształcenie zawodowe, 1 rok stażu na 

stanowisku młodszego wartownika. Licencja I 

stopnia. Aktualne wyniki badań lekarskich i 

psychologicznych.

* Piekarz - 2 miejsca. Piekarnia, Opole, 1 

Maja 31. Tel. 454 88 79. Wykształcenie za­

wodowe, 2 lata praktyki w zawodzie. Uregulo­

wany stosunek do służby wojskowej.

> Pracownik do tworzenia stron internetowych

-1 miejsce. Kawiarnia internetowa, Opole. 

Tel. 0503671812. Wymagania: umiejętność 

tworzenia stron internetowych.

> Serwisant stomatologiczny -1 miejsce. De­

pozyt Stomatologiczny, Krapkowice, ul. Opol­

ska 79. Tel/fax 446 74 12. Wykształcenie 

średnie, mile widziane osoby z byłych zakła­

dów medycznych.

> Barman -1 miejsce. Usługi gastronomicz­

no-handlowe, Opole, ul. Odrowążów 1 (na­

brzeże). Tel. 442 02 31, 0501723882. Wy­

kształcenie średnie gastronomiczne, doświad­

czenie w zawodzie, umiejętność obsługi kasy 

fiskalnej, wysoka kultura osobista. Mile wi­

dziana młoda osoba.

t Barmanka - 2 miejsca. Drink-Bar, Dobrzeń 

Wielki. Tel. 469 67 78 (18.00-19.00), 

0609320288. Wykształcenie bez znaczenia, 

mile widziane młode osoby.

I Kelnerka - 2 miejsca. Drink-Bar, Dobrzeń 

Wielki. Tel. 469 67 78 (18.00-19.00), 

0609320288. Wykształcenie bez znaczenia, 

mile widziane młode osoby.

I Kucharz/kucharka -1 miejsce. Restauracja, 

Wrzoski, ul. Wrocławska 80. Tel. 451 52 50. 

Wykształcenie zawodowe gastronomiczne, wy­

magane doświadczenie zawodowe, mile wi­

dziana znajomość kuchni włoskiej, aktualna 

książeczka zdrowia.

D Sprzedawca -1 miejsce. Przedsiębiorstwo 

handlowo-produkcyjne, Opole. Tel. 456 72 

45. Wykształcenie średnie. Energiczna, dyspo­

zycyjna, komunikatywna kobieta. Mile widzia­

na znajomość obsługi komputera (Word, 

Excel), prawo jazdy kat. B. Wskazana znajo­

mość języka angielskiego.

L Kierownik zespołu agentów ubezpieczenio­

wymi -1 miejsce. Towarzystwo Ubezpieczenia 
na Życie, Opole, ul. Katedralna 10. Tel. 453 72 

92 do 95. Wykształcenie wyższe, wymagana li­

cencja PUNU, doświadczenie w branży ubezpie­

czeniowej.

L Pracownik hurtowni lub sklepu -1 miejsce. 

Przedsiębiorstwo handlowe, Opole. Tel. 441 04 

10 (do 18.00) lub 451 00 43 (po 18.00). 

Wykształcenie średnie, znajomość obsługi kom­

putera, prawo jazdy akt. B. Mile widziana prak­

tyka w handlu i obsługa wózka widłowego. Mile 

widziany młody mężczyzna z Opola lub najbliż­

szej okolicy.

D Kucharz -1 miejsce. Przedsiębiorstwo gastro­

nomiczno-handlowe, Opole, ul. Wrocławska 24. 

Tel. 451 14 01,474 69 69. Wykształcenie za­

wodowe. Niezbędne posiadanie grupy inwalidz­

kiej. Praca na I lub II zmiany.

D Magazynier w magazynie wyrobów gotowych - 

1 miejsce. Opolskie Zakłady Drobiarskie, Opole, 

ul. Arki Bożka 1. Wykształcenie średnie, do­

świadczenie na ww. stanowisku, ukończony kurs 

operatora wózków jezdniowych. Znajomość ob­

sługi komputera, aktualne wyniki badań lekar­

skich, zaświadczenie o niekaralności. Najchęt­

niej osoba z Opola lub najbliższej okolicy.

Dla małych firm
Stowarzyszenie Promocja Przedsiębiorczości dysponuje 
pieniędzmi na wspieranie właścicieli małych firm.

M
inisterstwo Gospodarki i 
Polska Agencja Rozwoju 
Przedsiębiorczości po­
magają małym firmom 
także przez dotacje do 

kosztów ponoszonych z tytułu uzy­
skiwania certyfikatów z zakresu sys­
temów zarządzania jakością, środo­
wiskiem lub bezpieczeństwem pra­
cy.

Mogą się o nie ubiegać firmy, któ­
re w poprzednim „roku obrotowym” 
zatrudniały średniorocznie mniej niż 
50 pracowników i osiągały przychód 
nie przekraczający 7 min euro.

Dla stwierdzenia, że przedsię­
biorca spełnia te warunki, zaintere­
sowany składa w stowarzyszeniu od­
powiednie dokumenty. W przypad­
ku przedsiębiorcy działającego 
krócej niż rok jego przewidywany 
przychód i średnioroczne zatrudnie­
nie szacuje się na podstawie danych 
za ostatni okres.

• Dla kogo?

Dotacja na szkolenia może być 
udzielona następującym osobom:

- właścicielowi firmy, 
- współwłaścicielowi, 
- pełnomocnikowi, 
- prokurentowi
- osobie wpisanej do rejestru 

przedsiębiorców jako wchodzącej w 
skład organu uprawnionego do re­
prezentacji właściciela,

- osoby, której powierzono kie­
rownicze stanowisko w firmie.

• Na co?

Dotacja jest przeznaczona na fi­
nansowanie części kosztów uczest­
nictwa w szkoleniu z zakresu:

- zarządzania zasobami przedsię­
biorstwa,

- przepisów prawa związanych z 
prowadzeniem działalności gospo­
darczej w Polsce i w UE,

- zastosowania technik informa­
tycznych,

- marketingu,
- finansowania rozwoju przedsię-

Czy pieniądze wrócą do Warszawy?
- Przed kilkoma tygodniami po­

informowała pani, że stowarzy­
szenie dysponuje pieniędzmi na 
refundacje szkoleń, które są prze­
znaczone dla małych firm. Czy 
wielu właścicieli zgłosiło się by 
skorzystać z tej możliwości?

- Niestety, zainteresowanie jest 
bardzo niewielkie. A czas nagli. Mo­
żemy zrefundować szkolenia, któ­
re właściciel firmy odbył albo od­
będzie od 1 stycznia do 31 grud­
nia 2001 r. A koniec roku za 
pasem...

- Jeśli te pieniądze nie zostaną 
wykorzystane do końca grudnia 
br., czy „przechodzą” na rok na­
stępny?

- Fundusze, których nie zdołali­
śmy zagospodarować na Opolsz- 
czyźnie, muszą być zwrócone do

Nie można uzyskać dotacji na zdobycie nowego zawodu.
biorstwa.

Szkolenie, którego częściowy 
koszt może być zrefundowany, mu­
si się odbyć na terenie RP i zakoń­
czyć w tym roku. Nie może ono słu­
żyć zdobywaniu kwalifikacji do wy­
konywania określonego zawodu.
Można uzyskać refundacje za 
uczestnictwo w odpłatnych studiach 
podyplomowych.

Łączna kwota dotacji na jedne­
go właściciela firmy w ciągu roku 
nie może być wyższa niż 5.000 zł.

• Jak otrzymać dotację do szko­

lenia

Informacja o projekcie
Przedstawiciel małego przedsię­

biorstwa, który zamierza wziąć 
udział w szkoleniu, powinien do­
kładnie zapoznać się z jego progra­
mem i zanalizować, czy za ten typ 
szkolenia można uzyskać dotację.

Z wnioskiem do stowarzyszenia
Po ukończeniu szkolenia osoba 

ubiegająca się o refundację jego 
kosztów zgłasza się do siedziby sto­
warzyszenia z wnioskiem o dotację, 
do którego dołącza następujące za­
łączniki:

- kopię faktury wystawionej na 
przedsiębiorcę przez firmę szkolą-

Z Jadwigą PRZEDRZYMIRSKĄ-TROSZYŃSKĄ, dyrektorem Stowarzyszenia Promocja Przedsiębiorczości, 
rozmawia Lina SZEJNER

Warszawy, a następnie zostaną roz­
dysponowane pomiędzy te regiony, 
w których przedsiębiorcy są bar­
dziej skorzy do nauki.

- Jaką sumą dysponuje stowa­
rzyszenie?

- Kwotą 150 tys. zł. Może ono 
zrefundować jednej osobie koszt 
szkolenia w maksymalnej wysoko­
ści 1000 zł, ale nie więcej niż 60 
proc, kosztu szkolenia. Zatem ła­
two policzyć, że z tej puli może sko­
rzystać najmniej 150 firm (przy za­
łożeniu, że każda będzie się ubie­
gać o maksymalną kwotę 
refundacji). Przy mniejszych kwo­
tach z puli skorzysta jeszcze więcej 
zainteresowanych.

- A ilu właścicieli firm zgłosi­
ło się dotąd? 

cą, w której określone są termin, te­
mat i cena szkolenia oraz kopia do­
wodu zapłaty przez przedsiębiorcę 
za szkolenie, jak również kopia do­
kumentu, który potwierdza jego 
ukończenie.

Lina SZEJNER

- Na razie o refundacje szkoleń 
złożono 36 wniosków, ale tylko 19 
firm spełnia ustalone kryteria. Do­
tąd wydałam tylko 5 tys.

- Kogo informowała pani o ta­
kiej możliwości?

- Wszystkich - poprzez informa­
cję w „NTO”. Ponadto - organiza­
cje samorządu gospodarczego i sa­
morządu terytorialnego, firmy, któ­
re prowadzą szkolenia, a także 
szkoły wyższe, ponieważ to one po­
winny wiedzieć, że jesteśmy w sta­
nie częściowo refundować także 
koszt studiów podyplomowych.

- Taka sytuacja nie zdarza się 
po raz pierwszy, kiedy to pienią­
dze przyznane nam z Warszawy 
nie zostały wykorzystane na 
Opolszczyźnie. Czy w innych re­
gionach kraju jest podobnie?

- Nie, w niektórych wojewódz­
twach szefowie podobnych stowa­

Certyfikat 
z pomocą
Stowarzyszenie Promocja Przedsię­
biorczości dysponuje także pieniędz­
mi na sfinansowanie części kosztów 
związanych z uzyskaniem certyfika­
tów zarządzania jakością, środowi­
skiem lub bezpieczeństwem pracy. 
Wiele firm wdraża te systemy, by 
zrównać jakość działania swoich 
firm z tymi w UE.

D
ofinansowanie można otrzymać 
na następujące związane z tym 
wydatki:

- Usługi doradcze i szkoleniowe 
w zakresie projektowania i wdra­
żania potwierdzonych certyfikatem 
systemów zarządzania,

- audyt certyfikacyjny, wykony­
wany przez akredytowaną firmę cer­
tyfikującą.

Komu - ile

Można uzyskać dotacje do kosz­
tów usług doradczych i szkolenio­
wych w wysokości 60 proc, ceny 
netto wydatków na usługi zrealizo­
wane po zawarciu umowy, jednak 
nie więcej niż:

- 20.000 zł dla małego przedsię­
biorstwa,

- 25.000 zł - dla średniego przed­
siębiorstwa.

Dotacja do kosztów audytu certy­
fikacyjnego - również do 60 proc, po­
niesionych kosztów, ale nie więcej niż:

- 6.000 zł dla małego przedsię­
biorstwa

-12.000 zł dla średniego przedsię­
biorstwa.

Jeśli firma wdraża więcej niż je­
den system zarządzania, wówczas 
jest możliwość zwiększenia wy­
mienionych kwot o 50 proc. Dota­
cja jest wypłacana jednorazowo al­
bo w dwóch ratach. Kwota pierw­
szej raty nie może przekroczyć 80 
proc, całego limitu.

Szczegółowe informacje o tym, 
jak załatwić dotacje do kosztów uzy­
skania certyfikatów jakości, moż­
na uzyskać w Stowarzyszeniu Pro­
mocja Przedsiębiorczości. Tel. 456- 
56-00. 1 Szel

rzyszeń wydali trzy razy więcej pie­
niędzy na szkolenia niż im przy­
sługiwało. Mogli to zrobić właśnie 
dlatego, że z takich regionów jak 
nasz pieniądze zostaną odesłane.

- Czym pani to tłumaczy?

- Naprawdę nie wiem, co odpo­
wiedzieć. Ja po prostu nie mogę zro­
zumieć niechęci ludzi do poznawa­
nia nowych przepisów, nowych me­
chanizmów rządzących gospodarką, 
które pomogą im prowadzić firmy.
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WIĘKSZOŚĆ BEZROBOTNYCH NA OPOLSZCZYŻNIE UTRACIŁA JUŻ PRAWO DO ZASIŁKU

Związać koniec z końcem
Rzeczywistość okazała się czarniejsza niż prognozowano: liczba bezrobotnych 
w regionie zbliża się do 73 tysięcy.

Z czego ci ludzie utrzymują 

siebie i swoje rodziny?

Renata Winsch, Olesno: - Zasiłku 
nie pobieram od roku, ale regularnie 
rejestruję się w urzędzie pracy jako 
bezrobotna. Chodzi o to, by zacho­
wać ciągłość ubezpieczeń i upraw­
nienia do świadczeń lekarskich. A pie­
niądze na życie? Mąż ma podwójne 
obywatelstwo, pracuje legalnie w 
Niemczech, u przedsiębiorcy budow­
lanego. Raz w miesiącu ma „zjazd” 
do Polski i wtedy przywozi zarobio­

ne marki. Część odkładamy w ban­
ku na czarną godzinę, część (tę więk­
szą) sprzedajemy w kantorze i to mu­
si wystarczyć jak dawniej od pierw­
szego do pierwszego.

Tadeusz D., Opole: - Dorabiam do­
rywczo. W ten sposób, że przychodzę 
rano na „pigalak” (róg Reymonta i Ko-

zacowano, że taki poziom 
bezrobocie może osiągnąć do­
piero na koniec roku. Jednak 
najbardziej szokujące w tym 
wszystkim jest to, że tylko 

nieco ponad trzynastu tysiącom spo­
śród pozostających dziś bez pracy 
Opolan przysługuje jeszcze prawo do 
zasiłku. Reszta, prawie 59,5 tysiąca 
osób - jak wyliczyła Joanna Janeszik 
z Wojewódzkiego Biura Pracy w Opo­
lu - nie pobiera już „kuroniówki”.

ściuszki, obok dawnej starej łaźni) i 
czekam na okazję. Naszych tu mało, 
przeważają Ukraińcy i stąd ostra kon­
kurencja. Ale ostatnio wynajęto mnie 
do skopania ogródka działkowego przy 
Częstochowskiej, stówka wpadła do 
kieszeni. Wcześniej podłapałem fu­
chę przy przeprowadzce warsztatu 
rzemieślniczego do nowego lokalu. 
Jeszcze wcześniej - przy wykopach 
pod fundament na budowie domku 
jednorodzinnego w Suchym Borze. 
Robota oczywiście na czarno. Nie- 
doczekanie, żebym się dzielił z fi-

działam na oczy. Mam świadectwo 
ukończenia zawodowej handlówki. 
Po zwolnieniu w „meblach”, gdy wy­
gasło prawo do „kuroniówki”, za­
czepiłam się jako ekspedientka w 
prywatnym sklepie spożywczym. 
Praca od świtu do nocy, a zarobek? 
Tysiąc złotych miesięcznie na rękę. 
Lepsze to niż nic, ale przecież na ży­
cie, na opłaty i jakiś ciuch na grzbiet 
nie wystarczało. Od paru miesięcy 
robię więc za „mrówkę”. Chodzę 
dzień w dzień do Czech i przynoszę 
stamtąd alkohol. W ilościach do-

Ani wstyd, ani wina

Mirosława OLSZEWSKA, 
psycholog I Opola:

- Ludzie przebywający na długotrwałym bezrobociu pogrążają się w stresie, 

przestają brać udział w życiu społecznym. To błąd. Taka postawa utrwala w nich 

poczucie nieprzydatności i jednocześnie winy za ten stan. Dlatego bezrobotnym, a 

zwłaszcza tym spośród nich, którzy utracili uprawnienia do ustawowego zasiłku, 

radziłabym, aby jak najdłużej utrzymywali się w gotowości społecznej. Rano wstać,

ogolić się, zadbać o siebie, starać się zachować dobrą formę psychiczną. Nie wstydzić się poprosić o pomoc 

sąsiada, znajomego. 0 pomoc, za którą można odpłacić czymkolwiek, by proszenie o nią nie nosiło znamion 

żebractwa. Jednak w takich przypadkach najwięcej do zdziałania powinny mieć instytucje powołane do 

opieki nad bezrobotnymi. Chodzi o to, by realizując swe funkcje, robiły to taktownie i w sposób nie 

naruszający godności własnej u podopiecznych. Obrazowo mówiąc: zamiast rozdzielać paczki żywnościowe, 

taka instytucja powinna dać zarobić bezrobotnemu na produkty składające się na tę paczkę. I jeszcze jedno 

- bezrobotni zdani już tylko na pomoc opieki społecznej powinni się zrzeszać, łączyć, tworzyć grupy nacisku 

na rząd i samorząd. Kto bowiem inny, jeśli nie oni sami, uczuli najlepiej władzę na ich problemy. Jasz

skusem tymi paroma złotymi!
Marzena Lubińska, była pracow­

nica Fabryki Mebli w Głuchołazach 
(zgodziła się na wypowiedź, ale pod 
zmienionym imieniem i nazwi­
skiem): - Na garnuszku dwójka dzie­
ci. Byłego męża poniosło gdzieś w 
Polskę, z alimentów grosza nie wi-

zwolonych, żadnej broń Boże kon­
trabandy czy przemytu „na chama”. 
Spieniężam to potem, nazwijmy - zna­
jomym, i ostatecznie wyciągam mie­
sięcznie więcej niż u prywaciarza za 
ladą. Oby tylko rząd nie przyszpilił 
nas tą zapowiadaną opłatą za prze­
kraczanie granicy. Jasz

Za ile 
na czarno?
Ile można zarobić, najmując się 
dorywczo do prac sezonowych lub 
tzw. okazji? Mowa oczywiście o 
najmowaniu się „na czarno”, bez 
dzielenia się zarobkiem z ZUS i fi­
skusem.

W
łaściciel małej firmy budowla- 
no-remontowej w Opolu twier­
dzi, że za stawkę poniżej 5 zło­
tych za godzinę nie znajdzie chętne­
go do prostych prac fizycznych. 
Niepisana stawka godzinowa na pry­

watnych budowach też oscyluje wo­
kół tej kwoty. Bywa, że więcej od in­
westora budującego domek jednoro­
dzinny wytarguje robotnik 
wykwalifikowany - murarz, tynkarz 
itp. Generalnie stawki za pracę „na 
czarno” w branży budowlanej są ru­
chome - przy dużej podaży spadają 
w dół.

Plantator truskawek z okolic Sko- 
rogoszczy płaci 3,50-4 zł za godzinę 
przy okopywaniu sadzonek, pieleniu, 
posezonowych robotach pielęgna­
cyjnych. Natomiast w czasie zbio­
rów, w zależności od ceny owoców 
w skupie i wysypu, można u niego 
dostać od 80 gr do 1,50 zł za kobiał­
kę zerwanych truskawek. Przy do­
brym urodzaju wprawny zbieracz, 
pracując od świtu do zmierzchu, jest 
w stanie napełnić nawet pięćdziesiąt 
kobiałek dziennie.

Firma świadcząca usługi z zakre­
su instalatorstwa elektrycznego (naj­
częściej łapie robotę jako podwyko­
nawca) płaci 5-6 zł za godzinę. Bez 
różnicy, ćzy pracę bez umowy po­
dejmuje Polak czy „turysta” zza 
wschodniej granicy.

Prywatne gospodarsto rybackie na 
północy Opolszczyzny. Za dorywczą 
pomoc przy jesiennych odłowach - 
albo pół litra, albo jego równowar­
tość w karpiu. Jasz

PRACA

FIRMA Derksen poszukuję .pracowników z nie­
mieckim paszportem do prac w przemyśle. 
Zatrudnienia min 6 miesięcy. 2200 do 2600 
DEM netto. Zapewniamy przejazd, ubezpiecze­
nie, kontrakt i zakwaterowanie.
Tel.0031-651-753-080 lub e-mail 
infoderksen-dienstverlening.com. 46565rji

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.

■ __________ " . _______________47133ZC1

OGRODNICTWO - Holandia - Niemcy. Paszport 
niemiecki, Stadt. 4820-787.488Q4dki 

FIRMA ZATRUDNI W NIEMCZECH, BEZ­
PŁATNE SZKOLENIA, STAŁE ZATRUDNIE­
NIE. WYMAGANY PASZPORT UE, DOBRA 
ZNAJOMOŚĆ JĘŹYKA NIEMIECKIEGO. TEŁ. 
032/422-98-85, WWW.BDS-POLSKA.PL

50062AD1

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84.■ ' - 50745dki

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-56 51418JB1 

AKWIZYTORÓW zatrudni firma montująca drzwi. 
Wysoka prowizja. 077/464-03-89. 5i428zci

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z 

paszportem niemieckim zatrudnię. Praca stała. 
Dobre warunki. Zaplata co tydzień.
077/454-38-27 51486DK1

AGENT celny - kurs, gwarantowana praktyka, li­
cencja, oferty pracy. WAPOL - (071) 78-222-22; 
78-338-28..  51489dki

AGENT, Pośrednik, Zarządca Nieruchomości - 
kursy, warsztaty, licencja, oferty pracy. WAPOL - 
(071) 78-338-28, 78-222-22. śi493dki

170 zł. dziennie. 024/ 355-24-06. 51514dki

W związku z planowanym uruchomieniem agencji 
Amplico Life w Nysie poszukujemy kandydatów na 
agentów.Możliwe wynagrodzenie miesięczne 
3300 zi Doświadczenie w sprzedaży jest dodatko- 
wym atutem. Tel. 0604-545-940. 51644rji

ZADZWOŃ jeśli jesteś mężczyzną, masz 

stadt lub paszport niemiecki i chcesz pra­
cować w Niemczech. Nie musisz mieć 
konkretnego zawodu, u nas i tak zarobisz 
konkretne pieniądze. Bezpłatne zakwate­
rowanie. Praca przy montażu części sa­
mochodowych lub przy sortowaniu surow­
ców wtórnych. Opole, ul. Ozimska 40 pok. 
54, tel. 442-50-85 lub Gliwice, ul. 
Toszecka 101, pok. 55, tel. 
)32/279-28-72 do 73.5186sdki 

DORABIAJ! Domowa praca dla wydawnictw - 
790 brutto - 0501-07-21-00.52052rji

PILNIE! Umieścimy reklamę (pojazdy, budynki) - 
2500 - umowa; 0602-39-49-31.. 52054rji

TELEPRACA, ankietowanie - 0-609-475-111.
..52Ó62RJ1 

100% systemy multilotka 0504-699-613.
52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003.. 52099ZC1

AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, męż­
czyzn, młodzież i dzieci w celu zatrudnienia w cha­
rakterze statystów, modeli, fotomodeli. Fotoofertę 
kierować: 00-956 Warszawa 10, skr.poczt. 2. 
lnfo:(0-22)-622-54-91. www.newmodels.com.pl 

i . - . 52110RJ1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.
________ .________________ ;_______________ 52316RJ1 
INSTRUKTORA JAZDY KONNEJ, JEŹDŹCÓW 

- ZAPEWNIAM MIESZKANIE, TEL. 
0501087711.____ 7899BO7

PRACA W HOLANDII; OGRODNICTWO, 
PRZEMYSŁ, RÓŻNE ZAWODY. WYMAGANY 
PASZPORT NIEMIECKI LUB SZTATT; 
484-72-77, 0603-195-053. 52361rji

ANGLIA hotele, kuchnia, sprzątanie; 
0504-781-385.5243orji

POMOC domowa Włochy 012-638-27-26.
, - . 52491RJ1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.
52492RJ1

dienstverlening.com
http://WWW.BDS-POLSKA.PL
http://www.newmodels.com.pl
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JAKIE MAMY PRAWA

Młodociany ma swoje przywileje
Pracownik, który uczy się zawodu i nie ma skończonych 18 lat ma dłuższy urlop wypoczynkowy oraz 
możliwość skorzystania z urlopu bezpłatnego.

Gdzie młodociany może uczyć się 
zawodu od strony teoretycznej?

W zakresie dokształcania teoretycz­
nego nauka zawodu realizowana jest:

* w szkołach publicznych prowa­
dzonych przez kuratora oświaty lub in­
ne uprawnione organy,

* w szkołach zawodowych prowa­
dzonych przez pracodawców - dotyczy 
to z reguły dużych zakładów pracy,

* w ośrodku dokształcania zawodo­
wego,

* przez pracodawcę we własnym za­
kresie. Szkolenie to jest konieczne do 
złożenia egzaminu z tytułu robotnika 
wykwalifikowanego lub czeladnika.

Czy pracodawca ma obowiązek po­
krywania kosztów dojazdów do pra­
cy młodocianego?

Jeśli pracownik młodociany przerwie naukę po 

ukończeniu 18. roku życia i podejmie 

zatrudnienie u kolejnego pracodawcy z zamiarem 

dokończenia nauki, nie korzysta już z miana 

„młodocianego" i stosownych uprawnień. Naukę 

może dokończyć na warunkach przepisu o 

podnoszeniu kwalifikacji osób dorosłych (Dz.U. z 

1993, nr 103, poz. 472).

Pracodawca może, ale nie ma obo­
wiązku sfinansować koszty dojazdu tyl­
ko w sytuacji, gdy młodociany jest skie­
rowany na dokształcanie w ośrodku po­
za miejscem zamieszkania. Pracodawca 
może pokryć dojazd i powrót z ośrodka.

Czym kończy się nauka zawodu?
Nauka zawodu kończy się egzami­

nem składanym na zasadach określo­
nych w odrębnych przepisach. Młodo­
ciani zatrudnieni u rzemieślników, do­
kształcający się w szkole, składają 
egzaminy przed komisją egzaminacyj­
ną Izby Rzemieślniczej, przy udziale 
przedstawicieli szkoły. Zapewnienie od­
powiednich warunków do przeprowa­
dzenia takiego egzaminu spoczywa na 
pracodawcy. Finansuje on koszty pierw­
szego terminu, a za poprawkowy egza-

Jeśli pracownik ukończył naukę zawodu, 

zdał egzamin, a nadal nie ma ukończonych 

18 lat, można go zatrudnić już jako 

pracownika wykwalifikowanego, z tym, że 

do dnia ukończenia przez niego 18 lat 

obowiązują zasady wynikające z wykazu 

prac wzbronionych młodocianym oraz zakaz 

pracy nadliczbowej oraz w porze nocnej.

min może zapłacić, ale nie musi.
De godzin dziennie może pracować 

młodociany?
* Jeśli nie skończył 16 lat - nie dłu­

żej niż 6 godzin na dobę,
* Jeżeli ma ukończone 16 lat, nie dłu­

żej niż 8 godzin na dobę.
Młodocianego nie można zatrudniać 

w porze nocnej, jak i w godzinach nad­
liczbowych. Młodocianemu do czasu 
pracy wlicza się czas nauki i czas wy­
konywania pracy w ramach praktycznej 
nauki. Do czasu pracy wlicza się czas 
nauki zgodny z programem nauczania, 
jednak nie dłuższy niż 18 godzin tygo­
dniowo. Przepis wprowadza dla młodo­
cianego pojęcie „przerwy w pracy”, obej­
mującej porę nocną. Nie może ona być 
krótsza niż 14 godzin. Odrębny przepis 
rozporządzenia ustala wykaz prac wzbro­
nionych młodocianym (Dz.U. z 1990, 
nr 85, poz. 500 z.p.z.).

Ważne
Wykaz ten przewiduje wprawdzie zezwolenie na 

wykonywanie pewnych prac wzbronionych, ale tylko 

młodocianym powyżej 16 lał, jeżeli takie prace są nie­

zbędne dla przeszkolenia pracownika w ramach prak­

tycznej nauki zawodu. Nie może to być praca stała, 

musi się ograniczać do zapoznania młodocianego z 

czynnościami podstawowymi. Pracodawca musi od­

notować fakt takiej pracy w stosownej dokumentacji.

Dwie sytuacje, różne uprawnienia

PRACA

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240.525oozci

KUCHARZA zawodowego z paszportem niemiec­
kim przyjmę do restauracji, tel. 
0049-1746-1963-03, 0049-223-374-634.

________ _____________________ 5252ZRJ -̂

PRACA dla mężczyzn w budownictwie w Izraelu, 
cały rok . Tel. 0-606-585-159 od pn, - pt. 
(10.00-16.00).52550ZC1 

OGólnopolska sieć Salonów Fryzjerskich zatrudni 
fryzjerkę lub fryzjera z Opola lub okolic. Ciekawa 
praca, dobre zarobki, tel. 454-32-68 w godz. 
19-20.7947BQ7

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat Tel. 
077/43-87-714.52769ZC1

KARIERA dla ambitnych - prestiż, zarobki, bez- 
pieczeństwo. 456-96-44.52834zci 

ZATRUDNIĘ PRZEDSTAWICIELI HANDLO- 
WYCH 0602287674.7967BO7

NA przedstawicieli renomowanych firm telekomu- 
nikacyjnych. 454-47-26..53028DK1 

STAŁA praca od zaraz. 454-47-26. 53030DK1

AGENCJA Reklamowa zatrudni akwizyto­
rów z Opola i województwa. Opole, 
Reymonta 16, 441-78-78.53173DK1 

AMERYKAŃSKA firma zatrudni - poza akwizycją. 

Dobre warunki placowe. 034/357-53-28. sijls 

46-letni kulturalny mężczyzna z wykształceniem 
policealnym szuka pracy. 0-504-042-703.
_______________________ ■■____________  53347DK1 

ELEKTRYCY, kamieniarze, klinkierowcy, 
cieśle. Niemiecki paszport. 077/ 
412-55-52; 077/ 431-44-73; 0605/ 
960-210.53364DK1

KAMIENIARZE, regipsiarze, murarze, płyt­
karze, malarze, posadzkarze. Paszport 
niemiecki. 077/ 454-53-45; 077/ 
466-18-35; 0601-218-955. 53365dki

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 
Odbiera podatek. (077) 454-35-34. 53367dki

LEGALNA. Bez pochodzenia. Irlandia. 
0503-627-361.53436dki

ZATRUDNIę agentów celnych i spedytorów do 
pracy w Opou. List motywacyjny, CV ze zdjęciem 
kierować na adres redakcji z dopiskiem „agencja 
celna" - „NTO"- Opole, Powstańców Śl. 9 pod nu­

mer 53457DK1

PLATFORMY - 6.500,- DM.0-604/850-636. 
___________________ _______ _____________ 53458DK1 

SKŁADANIE długopisów 060-447-78-94.
53523RJl

REKLAMA - samochody; 0607-052-518.
53525RJ1

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0501-664-419.53528RJ1'

ZATRUDNI MY pracownice na krojownię i szwal­
nię. Tel. 4567-309.;53552DK1

CIEŚLI, murarzy, operatorów dźwigowych z pasz- 
portem niemieckim; 483-19-97.5358irji

SALON Fryzjerski w Opolu zatrudni fryzjerkę. Tel. 
4581-190.53612ZC1

MOŻLIWOŚĆ PRACY DODATKOWEJ Z 
EWENTUALNOŚCIĄ STAŁEGO ZATRUDNIE- 

NIA, 453-70-46; 0607248105. 8078B07

ZATRUDNIę młode osoby do hurtowni AGD, 
457-49-67. .8O8IBO7

ZATRUDNIę doświadczonych akwizytorów drzwi - 
wysoka prowizja; 0601-757-101.53637rji

SPRZEDAWCZYŃlę do sklepu mięsnego w 
Gogolinie. 0501-534-940; 4669-183.
__________________________________ 53655ZC1

NAWIĄŻĘ współpracę z projektantami przy wyko­

nywaniu sklepów, mieszkań, biur. 416-97-09.
449MS2

ZATRUDNIMY PRZEDSTAWICIELI HANDLO­
WYCH - PRACA STAŁA, DODATKOWA - MO­
ŻLIWOŚĆ AWANSU. SAMOCHÓD, TELE­

FON. SPOTKANIE INFORMACYJNE: PONIE­
DZIAŁEK, ŚRODA - HYDROŚLĄSK OPOLE 

(ELTRANS), UL. OLESKA 94, II PIĘTRO, 
GODZ. 17.00. .8099B07

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.8092B07

FIZYCZNA, umysłowa - 300 zł/tygodniowo, kon­
takt 8.00-16.00, 45-749-67.8093B07

PRACA od zaraz - TelePizza, Ozimska 19 za­
trudni dostawców z własnym samochodem do 
rozwożenia pizzy. Możliwość wyboru własnych 
godzin pracy, tel. 454-56-97; 453-00-70.

8O96BO7

BAUUNTERNEHMUNG Berlin zatrudni: mura­
rzy, cieśli, regipsiarzy, malarzy. Deutschepass; 
0049-179-3122-677.53766RJ1

SALON RTV-AGD zatrudni pracownika. Tel. 
455-89-98.53807Zci

RODZINA polska szuka opiekunki (wiek do 21 
lat) - do 6-letniej córki - od maja 2002r. RFN. 
Wystarczy polski paszport. Oferty: „NTO" - Opole, 
Powstańców Śl. 9 pod numer 538iodki

ZATRUDNIę kelnerkę. 0692-318-775.539i7zci

OERATYWNYCH do marketingu sieciowego. 
416-16-72.53918ZC1

NOWOCZESNY marketing sieciowy. 
0504-708-616 450MS2

KONCERN finansowy poszukuje konkretnych 
osób do działu obsługi klienta. Przeszkolenie gwa­
rantuje firma. Tel. 453-81-14.53958ZC1

OSOBOM dyspozycyjnym z talentem organizacyj­
nym, samochodem i telefonem z terenu Opola i 
okolic oferujemy pracę i zarobek powyżej 3000 
złotych. Tel. 033/819-20-51. 54055RJ1

Kiedy młodociany nabywa pra­
wa do pierwszego urlopu?

Prawo urlopowe młodociany uzy­
skuje po 6 miesiącach od rozpoczęcia 
pierwszej pracy. Jest to urlop w wy­
miarze 12 dni roboczych. Po roku pra­
cy przysługuje mu następne 26 dni, tak 
więc łącznie w pierwszym roku nauki 
i pracy jest to 38 dni roboczych.

Młodocianemu, który uczęszcza do 
szkoły, należy dzielić urlopu w czasie 
ferii szkolnych, stąd bierze się pewien 
problem, bowiem pierwsze ferie w 
pierwszej klasie wypadają przed upły­
wem 6 miesięcy. Dlatego młodocia­
nemu należy udzielić urlopu w okresie 
pierwszych ferii zimowych, mimo iż 
nie ma jeszcze przepracowanych 6 mie­
sięcy.

W kolejnych latach nauki młodo­
ciany ma uprawnienia urlopowe po 26 
dni roboczych, jednak w roku kalen­
darzowym, w którym kończy 18 lat 
młodociany ma prawo do urlopu już 
tylko w wymiarze 20 dni.

Czy młodociany ma prawo do 
urlopu bezpłatnego?

Młodociany ma prawo wystąpić o 
urlop bezpłatny na okres ferii szkol­
nych, łącznie z urlopem wypoczynko­

wym nie dłużej niż 2 miesiące w da­
nym roku. Pracodawca ma obowiązek 
jego udzielenia. Jest to urlop bezpłat­
ny o odmiennym charakterze niż ten 
udzielany dorosłym na podstawie art. 
174 kp, bowiem okres urlopu bezpłat­
nego wlicza się do uprawnień pra­
cowniczych.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK
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SZUKAM PRACY

PRZYJ MĘ każdą pracę. Wyksztatenie średnie, 
własny samochód, 9 lat pracy jako kelner - bufe­
towa, dyspozycyjność i sumienność - teren 
Olesno i okolice. Tel. 0606-635-312.

KOBIETA, lat 40, uczciwa i sumienna, wykształ­
cenie średnie, kurs komputerowy - szuka pracy 
pilnie w biurze, sklepie,sprzątanie mieszkań lub 
pomieszczeń biurowych, praca fizyczna. Izbicko, 
tel. 463-14-83.

MŁODA, ambitna i zdyscyplinowana po Liceum 
Ekonomicznym - poszukuje pracy w sklepie jako 
sprzedawca o systemie jednozmianowym na tere- 
nie Kluczborka lub Opola. Tel. 418-04-35.

RENCISTA - uczciwy, II grupa (na stałe), bez wad 
ruchu - poszukuje pracy jako portier lub wagowy 
lub zaopiekuje się domem - w zamian za opiekę 
lub inne propozycje. Tel. 0502-463-061 wieczo- 
rem od20.00godz.

MŁODA kobieta na I roku studiów mgr. uzupeł­
niających na wydziale ekonomicznym UO, obsługa 
komputera, doświadczenie w marketingu, su­
mienna i uczciwa - podejmie pracę biurową. Tel. 
431-67-20 w, 2373.

MGR inż. - 27 lat; komputer, angielski, prawo jaz­
dy „B", licencja Punu - podejmie pracę - najchęt- 
niech w branży motoryzacyjnej, otwarty na wszyst­
kie oferty. Odpowiedzialny, zorganizowany, zdyscy- 
plinowany. Tel. 0502-998-261. ■

MGR filologii angielskiej, znajomość obsługi kom- 
putera, dyspozycyjność. Tel. 431-11-86.

BLACHARZ samochodowy - dyplom mistrzowski, 
uprawnienia pedagogiczne, uprawnienia spawal­
nicze, rencista, prawo jazdy - (Strzelce, okolice, 
na zachodzie). Nie mam pochodzenia, nie posia- 
dam wizy. Tel. 461-48-29. Inne propozycje.

MAGISTER historii z przygotowaniem pedago­
gicznym, 24 lata,-dyspozycyjność - najchętniej w 
pow. kluczborskim, namysłowskim i opolskim (bez 
akwizycji i ubezpieczeń). Tel. 077/4141-304...

STUDENTKA chętnie posprząta mieszkanie w 
środy i soboty - lub inna praca w te dni. Tel. 
0606-779-963.

STUDENTKA wieczorowych uzupełniających stu­
diów magisterskich, wykształcenie wyższe - zarzą­
dzanie i marketing - poszukuje pracy (najchętniej 
biurowej). Tel. 0692-304-628.

STUDENTKA V roku ekonomii na UO (studia 
wieczorowe) - doświadczenie w pracy administra­
cyjno-biurowej, obsługa komputera, prawo jazdy 
kat. B - poszukuje stałej pracy biurowej. Tel. 
46-96-780. __________________________j

MĘŻCZYZNA - dyplomowany w zawodzie ślusa­

rza - szuka pracy w Niemczech w swoim zawodzie 
lub innym. Paszport niemiecki. Tel. 483-77-82.

KIEROWCA z prawem jazdy kat. BCE, aktualne 
świadectwo kwalifikacji + monter wew. instalacji 
sanitarnych, dyspozycyjny - oczekuje ofert wspót- 
pracy. Tel. 455-47-16.■

TECHNIK geodeta z trzyletnią praktyką w zawo­
dzie, obecnie student geodezji IV roku w syste­
mie zaocznym - poszukuje pracy. Dobra znajo- 
mość obsługi komputera. Tel. 4-422-581.

KIEROWCA - BCDE, 49 lat, rencista, świadec­
two kwalifikacji, uprawnienia na wózki widłowe, 
doświadczenie i praktyka w przewozach towaro­
wych i osobowych, dyspozycyjny, wykształcenie 
zawodowe budowlane. Tel. 45-54-234.

MŁODY, z doświadczeniem, operatywny, poszu­
kuje pracy w zawodzie - mechanik samochodowy. 
0-600-299-364, 4-617-697.

KSIĘGOWY, wyższe wykształcenie, staż, 35 lat - 
podejmie pracę na cały lub pół etatu. Księgi, 
ZUS, płace, bilans. Tel. 44-20-496.____________ 

SAMOCHÓD dostawczy, dyspozycyjny, doświad­

czenie w handlu - szukam zatrudnienia lub wspót- 
pracy. 0501-293-658.

REGIPSIARZz doświadczeniem - poszukuje pra­
cy. Tel. ,464-56-36.

JUREK, lat 38 - szuka pracy fizycznej lub jako po- 
mocnik murarza, itp. Ozimek, ul. Dworcowa 4.

KIEROWCA posiadający prawo jazdy kat. ABCDE 
- szuka pracy w kraju lub za granicą. Staż pracy 
długoletni. Tel. 4218-419; 0605-357-914.

MIRKA, lat 29 - szuka pracy fizycznej - najlepiej 
jako sprzątaczka lub pomoc kuchenna. Posiadam 
aktualną książeczkę zdrowia. Ozimek, ul. 
Dworcowa 4.

KIEROWCA, lat 39, kat. ABCiE, świadectwo 
kwalifikacyjne + ADR - szuka pracy. 
Doświadczenie w zawodzie 20 lat, praca za grani- 
cą i kraj. Namysłów, ul. 1-go Maja 16G/2.

BEZROBOTNY, doświadczony kierowca kat. B, 
szuka pracy. Tel. 0504-533-132. _________

DIAGNOSTA samochodowy z uprawnieniami - 
szuka pracy. Tel. 0609-67-92-22 Kędzierzyn - 
Koźle. .____________________ ;________________

RENCISTA w-średnim wieku - szuka jakiejkol­
wiek pracy - może być pilnowanie dziecka. Tel. 
433-92-70._____________________________ ____

PODEJMĘ się każdej pracy chałupniczej - (robię 
na drutach, haftuję, piszę na maszynie). Tel. 
482-36-18._________________________________  

KOBIETA - lat 48, uczciwa, pracowita - podejmie 
się prowadzenia domu (sprzątanie, gotowanie, 
opieka). Tel. 0504-134-142.

DOŚWIADCZONY pracownik techniczno-admi­

nistracyjny, znajomość zagadnień zarządzania i 
gospodarowania nieruchomościami, utrzymania 
ruchu pojazdów i maszyn, ochrony środowiska i 
BHR Tel. 455-98-59.

KOBIETA - 24 lata, uczciwa, pracowita - poszu­
kuje pracy chałupniczej - oprócz szycia i akwizycji. 
Posiadam prawo jazdy kat. „B”. Proszę o oferty. 
Tel. 077/456-31-04._________________________  

ŚLUSARZ - spawacz - dyplom mistrzowski, 

uprawnienia spawacza elektr. - gazowego, duże 
doświadczenie, wieloletni staż pracy, prawo jazdy 
„B”, dyspozycyjny, lub inne propozycje. Posiadam 
grupę inwalidzką. Tel. 077/442-20-29.

TŁUMACZ języka francuskiego, bardzo dobra 
znajomość angielskiego, obsługa komputera, pra­
wo jazdy, dyspozycyjność - szuka pracy na terenie 
woj. opolskiego lub wielkopolskiego. Tel. 
077/455-35-83.

ODPOWIEDZIALNA, ambitna kobieta, 26 lat, 
tech. prac, biurowych, 3 lata pracy w handlu - 
dział obsługi Klienta, obsługa komputera - 
Subiekt 4, Windows, kasy fiskalne, maszynopisa­
nie, j. angielski i rosyjski - podejmie pracę w hur­
towni lub biurze, najchętniej w 
Kluczborku.414-81-43.

MGR inż. ochrony.środowiska podejmie pracę od 
zaraz, niekoniecznie w zawodzie. Dyspozycyjna, 
odpowiedzialna, jęz. angielski, obsługa kompute­
ra (praca oprócz akwizycji i przedstawiciela han­
dlowego). 436-62-93; 0604-967-920.

DYPLOM mistrzowski - ślusarz spawacz, upraw­
nienia do spawania elektr - gazowe, duże do­
świadczenie, duży staż pracy - poparty praktyką, 
prawo jazdy kat. B, samochód, dyspozycyjność, 
posiadam grupę inwalidzką. Tel. 077/442-20-29.

KIEROWCA kat. BCE, doświadczony, bez nało­
gów. Posiadam samochód dostawczy + przycze­
pa ładowność 2,5 tony. Szuka pracy lub inne pro­
pozycje. Tel. 4392-971 lub 0606-238-093.

ABSOLWENTKA UO - pedagogika, ucząca się na 
studiach podyplomowych - rachunkowość i finan­
se, poszukuje pracy biurowej - obsługa kompute­
ra, kadry, płace, ZUS; pracy chałupniczej np. dla 
wydawnictwa. Dostęp do internetu. Tel. 
415-45-64; 0600-106-252.

WYKSZTAŁCENIE średnie - handlowe. 
Doświadczenie w pracy biurowej. Może być praca 
w sklepie lub sprzątanie (oprócz akwizycji i ubez­
pieczeń). Tel. 464-90-79.'

ABSOLWENTKA Liceum Handlowego - szuka 
pracy w sklepie lub biurze. Obsługująca komputer 
i kasy fiskalne. Prawo jazdy kat. B. Praca na tere­
nie Opola lub najbliższej okolicy.Tel. 4694-134; 
0504-601-292.

KOBIETA, lat 39, wykształcenie średnie ekono­
miczne. Obsługa komputera, umiejętnść obsługi 
kasy fiskalnej, prawo jazdy, 10 lat pracy w handlu. 
Umiejętność układania kwiatów. Uczciwa, su- 
mienna. Tel. 46-45-430. 

KSIĘGOWA - wykształcenie wyższe - podejmie 
pracę stałą lub zlecenie - komputerowe i ręczne - 
prowadzenie ksiąg, rachunkowość zarządcza - po­
datki, sprawozdawczość, płace, kadry, ZUS-y. Tel. 
0503-429-555.

ZDOLNY prawnik z doświadczeniem handlowym - 
podejmie odpowiedzialną pracę. Cechy: komuni­
katywność, energia, znajomość obsługi kompute­
ra, prawo jazdy, dyspozycyjność. Tel. 
0600-518-096.

MŁODA kobieta - wykształcenie średnie, dyspo­
zycyjna, doświadczenie w handlu, gastronomii, 
obsługa urządzeń biurowych - Word, Excel. Prawo 
jazdy kat. „B". Odpowiedzialna i niepaląca - pilnie 
podejmie pracę - (oprócz akwizycji). Tel. 
0600-837-696.

KOBIETA - mgr ekonomii - marketing i zarządza­
nie, rachunkowość i finanse, 4 lata pracy w ban­
kowości, znajomość obsługi komputera, prawo 
jazdy kat. B, doświadczenie w obsłudze klienta - 
szuka pracy (oprócz akwizycji). 077/ 4661-425.

STUDENTKA III roku studiów zaocznych - wy­
działu ekonomicznego, obsługa komputera, pra­
wo jazdy kat. B, dyspozycyjna, sumienna - poszu­
kuje pracy od zaraz (oprócz akwizycji) - na tere- 
nie Opola i okolic. Tel. 465-55-83. -_________

MĘŻCZYZNA - lat 34, kawaler, dyspozycyjny, od­
powiedzialny, wykształcenie wyższe - chemia - 
spec, agrobiochemia i analityka chem. Dyplom 
bibliotekarza, księgarza, prawo jazdy kat. B, ob­
sługa komputera, j.angielski - podejmie pracę na 
terenie Opola. Przygotowanie pedagogiczne. Tel. 
45-375-02._________________________________

MĘŻCZYZNA - 31 lat, Technikum Poligraficzne - 
przygotowalnia offsetowa, doświadczenie w han­
dlu - podejmę każdą pracę. Tel. grzecz. 
455-18-69 w godz. 9.00-18.00 (bez ubezpie­
czeń).-•

MŁODA kobieta poszukuje pracy.biurowej, am­
bitna, szybko ucząca się, wykształcenie wyższe 
zawodowe ekonomiczne, dobra znajomość obsłu­
gi komputera oraz języka angielskiego. Tel. 
692-179-641.

UWAGA producenci metali I Chcialbym dla was 
pracować jako doskonały handlowiec. Tel. 
0600-298-172.

TECHNIK elektronik - lat 36, angielski, kompu­
ter, dyspozycyjny, komunikatywny, prawo jazdy, 
samochód - szuka pracy w dziale handlowym lub 
w usługach, dobra znajomość systemów alarmo- 
wych. 0604-542-459.

MŁODY mężczyzna - szuka dodatkowej pracy po 
godz. 16.30. Mile widziane chałupnictwo. Tel. 
453-50-16 lub 608-302-274; 458-08-38.

MŁODY mężczyzna, lat 24, podejmie się każdej 
pracy fizycznej. Uczciwość, dyspozycyjność gwa- 
rantowana. Tel. 456-56-28.

AKUSTYK - technik elektronik, praktyka, angiel­
ski, komputer, dyspozycyjny, energiczny, prawo 
jazdy, samochód dostawczy. 0604-542-459.' 

MĘŻCZYZNA - wykształcenie średnie - fotograf 

z uprawnieniami pedagogicznymi, eletrómon- 
ter,doświadczenie w handlu sprzętem RTV podej­
mie jakąkolwiek pracę. Komunikatywny, obowiąz- 
kowy, uczciwy. Tel. 456-53-88.

MISTRZ w zawodzie piekarza, duże doświadcze­
nie, wieloletnia praktyka w zawodzie - pilnie po- 
szukuje pracy. Tel. kom. 0608-794-249.

KIEROWCA - ABC - świadectwo kwalifikacji, 
uprawnienia - HDS - żurawie szynowe - bez ogra­
niczeń. Język włoski, dyspozycyjny, sumienny. Tel. 
077/415-40-26; kom. 0606-113-443.

23-letni student (studia zaoczne) podejmie się 
każdej pracy, oprócz akwizycji. Prawo jazdy kat. B, 
dyspozycyjność, uczciwość, chęć do pracy. Tel. 
kom. 0607-72-90-38.________________________ 

MĘŻCZYZNA, lat 30 - szuka jakiejkolwiek pracy. 

Wykształcenie podstawowe. Posiadam dodatko­
we uprawnienia jako operator wózka widłowego. 
Tel. 44-01-836.  - '

MŁODA, dyspozycyjna, wykształcenie średnie, 
doświadczenie w handlu - pilnie podejmie pracę 
w charakterze - spzedawcy. Tel. 0503-451-051.

OPIEKUNKA do dziecka (praktyka roczna w 
opiece nad dwójką dzieci poniżej dwóch lat; moż­
liwość uzyskania referencji). Opole i okolice. Tel. 
0605-939-750.

LAKIERNIK, lat 22 - poszukuje pracy (różnej). 
Prawo jazdy kat. B. Może być ciekawa praca cha­
łupnicza. Tel. 077/431-82-65 po 16.00.

PRACE stolarza, regipsiarza lub prace przy robo­
tach wykończeniowych. Tel. kom. 
0607-830-642.

TECHNOLOG żywienia - poszukuje pracy jako 
barman - kelner - najlepiej w okolicach 
Krapkowic. Doświadczenie zawodowe - 6 lat, wiek 
25 lat. Tel. 4460-074-

POSIADAM samochód Star-200 - ładowność 5 
ton. Podejmę współpracę - oczekuję zleceń lub 
inne ' propozycje. Tel. 077/4847-006; 

0604-946-329. - ; \ -

STUDENTKA - zarządz. i marketing, 2,5-letni 
staż pracy administracyjno-biurowej, praca w 
księgowości, obsługa Klienta, znajomość prowa­
dzenia sekretariatu - szuka pracy w Opolu - na ca­
ły lub pół etatu(umowa zlecenie, oprócz akwizycji 
i ubezpieczeń). Tel. 0602-841-103.

KIEROWCA, 22 lata, BCD (międzynarodowe) + 
świadectwo kwalifikacji, po wojsku, praktyka, dys­
pozycyjny. Wykształcenie średnie (mechanik sa­
mochodowy) - szuka pracy (najchętniej na auto­
busach). Tel. 0603-240-540) po 19.00.

KOBIETA -19 lat, wykształcenie średnie, zawód 
- technik handlowiec, obsługa komputera w stop­
niu dobrym, dyspozycyjna, odpowiedzialna, ko­
munikatywna - szuka pracy (oprócz akwizycji). 
Tel. 46-47-248, po godz. 19.00.

MŁODA dziewczyna, po szkole zawodowej o pro­
filu sprzedawca, ucząca się wieczorowo - poszu­
kuje pracy w zawodzie - sprzedawca, na terenie 
Krapkowic lub okolic. Tel. 077/446-74-83.

MŁODA - 21 lat, z dużym poczuciem humoru, 
ambitna, pracowita, dyspozycyjna, otwarta na 
propozycje, wykształcenie średnie, prawo jazdy 
kat. „B“ (nie akwizycja). Tel. 43-11-705.

MGR romanistyki - lat 25, znajomość j.francu- 
skiego, włoskiego, angielskiego, obsługi kompu­
tera, doświadczenie w turystyce, ambitna, su­
mienna - podejmie stalą pracę w Opolu. Tel. 
45-76-251.

KOBIETA - wykształcenie średnie, obsługa kom­
putera - WORD, EXEL, internet, doświadczenie w 
handlu, dobra znajomość j.niemieckiego, prawo 
jazdy kat. „B”, rzetelna, dyspozycyjna - podejmie 
pracę od zaraz - w Opolu lub okolicy. Tel.

KOBIETA - lat 34, dyspozycyjna, wykształcenie 
średnie, obsługa komputera, urządzeń biurowych, 
doświadczenie w pracy z Klientami, prawo jazdy 
kat. B, własny samochód, doświadczenie w han­
dlu, znajomość j.niemieckiego - szuka pracy, 
Opole, tel. 0608-786-204.

MGR ekonomii z dużym doświadczeniem w służ­
bach finansowo - księgowych przedsiębiorstw i 
budżetowych, także jako główny księgowy - po- 
szukuje pracy. Tel. 4127-615.

KOBIETA - 26 lat, wykształcenie wyższe tech­
niczne, podyplomowe - rachunkowość, dyspozy­
cyjna, rzetelna, komunikatywna - poszukuje pracy 
(oprócz akwizycji i ubezpieczeń). Tel. kontaktowy 
418-77-05. Dziękuję.

MŁODA, dyspozycyjna, bez nałogów (studentka V 
roku) - poszukuje pracy - sprzątanie mieszkań, 
opieka nad dzieckiem. Poważne oferty. Tel. 
692-119-881. 

KOBIETA, lat 37, wykształcenie wyższe ekono­
miczne - doświadczenie w pracy w dziale marke­
tingu i zbytu - obsługa klienta. Umiejętność ob­
sługi komputera oraz urządzeń biurowych. 
Dyspozycyjna. Tel. 431-67-20 w. 2373.

KOBIETA - lat 24, technik ekonomista, podsta­
wowa umiejętność obsługi urządzeń biurowych, 
kasy, prawo jazdy kat. B, szuka pracy na terenie 
Opola (oprócz akwizycji i ubezpieczeń). Tel. 
0504-032-371.

EMERYT - 54 lat, uprawnienia konstr. - budowl. 
i drogowe, prawo jazdy, samochód - podejmie ja­
kąkolwiek pracę (oprócz akwizycji i ubezpieczeń) - 
teren Brzegu i okolic. Tel. 416-15-54 lub 
0600-442-913.

TECHNOLOG żywności - kobieta, lat 24, wy­
kształcenie wyższe; j.niemiecki - certyfikat 
Instytutu Goethego - ZMR semestr studiów odby­
ty w-Niemczech; obsługa komputera; aktualna 
książeczka zdrowia. Tel. 4-666-144.

RZETELNA i dyspozycyjna podejmie się sprząta­

nia mieszkań, pomieszczeń biurowych lub za- 

opiekuje się dzieckiem. Tel. (0-77) 455-30-98.

TECHNIK - gastronom - żywienie zbiorowe - po­

dejmie pracę w gastronomii w Opolu. Młody, dys­

pozycyjny. Tel. 483-77-61 lub kom. 

0691258571. ■

STUDENTKA - studia w systemie wieczorowym - 

podejmie pracę od zaraz w biurze lub jako sprze­

dawca, kelnerka (oprócz akwizycji). Zawód - tech­

nik administracji, ukończony kurs komputerowy, 
prawo jazdy kat „B. Tel, 0604-807-715;(077) 

484-66-25.

KOBIETA, wykształcenie średnie - technik denty­

styczny, znajomość podstaw obsługi komputera, 

ze stażem - poszukuje pracy w zawodzie. Tel. 

607-663-443.

RENCISTA II grupy - bez wad ruchu, na stałe pil­

nie poszukuje pracy jako portier lub portier wa­

gowy, stróż lub woźny w szkołę. Wszelkie propozy- 
cje - tel. po godz. 20.00 - 0502-463-061.

EMERYTKA, bez nałogów, bardzo dobrze gotuje, 

poprowadzi dom osobie samotnej lub małej rodzi­

nie. Mogę wyjechać nawet za granicę. Tel. 

436-75-45.

MGR ekonomii - bardzo dobra znajomość języka 

niemieckiego, dobra angieskiego, prawo jazdy 

kat „B", bdb. obsługa komputera, sumienny, am­

bitny. Podejmę od zaraz stałą pracę. Teł. 

0607-514-103; 4744-215.

KOBIETA - 50 lat z III grupą inwalidzką - szuka 

pracy. Mam wykształcenie średnie ogólne. Praca 

na cały lub pół etatu - jako portier lub sprzątacz­

ka. Tel. 4607-233.■ 

ABSOLWENTKA inżynierii i ochrony środowiska 

oraz pedagogiki, znajomość obsługi komputera, 

średnia znajomość j. niemieckiego, prawo jazdy, 

dyspozycyjna - szuka pracy. Tel. 0602-332-084.

MŁODA kobieta, wykształcenie średnie, znajo­

mość obsługi komputera i kas fiskalnych, kurs 

księgowości, doświadczenie w handlu - poszuku­

je pracy w charakterze pracownika biurowego lub 

sprzedawcy - na terenie Kędzierzyna - Koźla. Tel. 

0504-645-904.

STUDENT II r. ekonomii (zaocznie) podejmę pra­

cę stalą lub okresową. Moja dobra strona to: pra­

wo jazdy kat B, obsługa komputera i urządzeń 

biurowych, montaż IV kablowej i dekoderów. 

Podejmę się spraw reklamy i motoryz. Tel. (077) 

435-44-56, 0605-229-585.

STUDENTKA V roku politechniki poszukuje pra­

cy. Bardzo dobra znajomość obsługi komputera, 

języka włoskiego. Prawo jazdy kat. B, podstawy 

księgowości. Odpowiedzialna, dyspozycyjna, su­

mienna. (077) 482-25-69.








